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JERZY BRZEZIŃSKI , CEZARY PIĄTKOWSKI 
Zielona Góra 

Kategoria poetyzmu leksykalnego w analizie lingwistycznej 
tekstu artystycznego 1 

Termin poetyzm pojawia się niekiedy w opracowaniach badaczy stylu 
artystycznego, niewielu jednak autorów podejmuje próby definiowania tego 
pojęcia (por. m. in.: Bartmiński 1973, 223; Skubalanka 1984, 72- 73). W ni­
niejszym szkicu przedstawimy własne, choć w niektórych punktach zbieżne 
z poglądami już znanymi (por. zwłaszcza Skubalanka 1984) stanowisko 
w sprawie poetyzmów leksykalnych. Zdefiniujemy, sklasyfikujemy i opi­
szemy wspomniane elementy słownika, uwzględnimy też konteksty umożli­
wiające wyróżnienie badanej kategorii. Rozważania teoretyczne ilustrujemy 
przykładami zaczerpniętymi przede wszystkim z tekstów rodzimych poetów 
końca XVIII i początków XIX wieku 2 . 

Zdefiniowanie poetyzmu leksykaln ego oraz określenie jego cech dystynk­
tywnych nie jest sprawą prostą. N a podstawie dokonanego przeglądu róż­
nych stanowisk teoretycznych oraz praktyki badawczej można przyjąć, że 
kategoria ta bywa wyróżniana ze względu na trzy kryteria: 1) barwę sty­
lową, 2) znaczenie, 3) funkcję pełnioną przez wyraz w tekście artystycznym. 

Najczęściej przywoływane przez znawców zagadnienia jest kryterium 
ba.rwy stylowej - poetyzmami są zatem wyrazy (również wyrażenia, 
zwroty) posiadające poetycką barwę stylową, nie używane na ogół w in­
nych stylach i mowie potocznej (por. Sierotwiński 1966, 195). Na podsta­
wie różnych wypowiedzi teoretycznych (np.: Bartm iński 1973; Kurkowska, 
Skorupka 1959; Kuryłowicz 1947; Sierotwi11.ski 1966; Skubalanka 1984; Sła­
wiński 1988) można ustalić rejestr uzupełniających się cech tego typu słów, 

I Przedstawiony wywód dotyczy poetyzmów leksykalnych jako jednostek wyrazowych (np . ru­
mak), nie uwzględnia natomiast przykładów poetyckich połączeń słownych (typu kie lich goryczy). 

2 Ze względu na charakter i formę pracy materiał egzemplifikujący nasze spostrzeże nia ogra­
niczamy do ni ezbędnego minimum , rezygnując zazwyczaj z opatrywania przywołanych wyrazów 
odsyłaczami. 
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tzw. poetyzmów stylistycznych (por. Skubalanka 1984, 73), a także do­
konać ich klasyfikacji. 

Komplementarnymi cechami poetyzmów stylistycznych będą: 
1) indeksalność; pojawienie się takiego słowa „jest w danej sytuacji 

społeczno-literackiej skonwencjonalizowanym sygnałem specyficznie poetyc­
kiego charakteru wypowiedzi" (Sławiński 1988, 370); w słownikach oraz 
w wypowiedziach normatywnych ten związek ze stylem konwencjonalnie 
poetyckim zaznacza. się za pomocą kwalifikatora (por.: wyraz poetycki); 

2) funkcjonalność; poetyzm jest wykładnikiem cech stylowych3 
- poe­

tyzacji, hieratyzacji, ozdobności; 
3) wyrazistość; tradycyjne słowa poetyckie występujące w tekście na 

tle wyrazów o zabarwieniu naturalnym lub pospolitym nadają utworowi 
charakter swoisty, zabarwiając stylistycznie niekiedy całą wypowiedź (por. 
Kurkowska, Skorupka 1959, 307); 

4) opozycyjność wobec synonimicznych jednostek słownika o zabarwie­
niu obojętnym; wspomniana właściwość umożliwia badaczom tekstów ar­
tystycznych wydobycie form językowych, ,,które są przez autora używane 
jako poetyckie, w przeciwieństwie do form prozaicznych" (Kuryłowicz 1947, 
8); 

5) elitarność; elementy poetyckie mają „pewne charakterystyczne plus" 
względem jednostek o zabarwieniu neutralnym (por. Kuryłowicz 1947, 9); 

6) ekwiwalentność; ,,przekładalność" poetyzmu związana jest z istnie­
niem odpowiednika znaczeniowego nie mającego poetyckiej barwy stylowej 
(por. Bartmiński 1973, 223); 

7) kondensacja semiotyczna; poetyzmy są nie tylko znakiem treści, ale 
też sygnałem kodu poetyckiego, np.: głaz 'kamień' + sem stylistyczny, po­
etycki; 

8) ograniczona liczebność; por.: ,, Wyrazy mające poetycką barwę sty­
lową na ogół w utworach literackich nie dominują" (Kurkowska, Skorupka 
1959, 110); 

9) powtarzalność w tekstach poetyckich; por.: ,,W XVII w. powtarzają 
się często takie wyrazy [ ... ] jak nektar, oblicze, opiewać, różany, błękitny, 
purpura, niebiosa, krynica [ ... ] jagody, pożoga, pęta, skon, gody, zaklinać, 
ronic"' (Skubalanka 1984, 75); 

10) związek z tradycją literatury pięknej; elementy te „przejęte są przez 
autora z wzorów literackich jemu znanych, suponują więc tradycję literacką 
i istnienie, obok języka potocznego, języka literackiego i poetyckiego" (Ku­
ryłowicz 1947, 8); 

11) skonwencjonalizowanie; por.: ,,to, co odczuwamy wyraźnie jako po­
etyzm, jest już zbanalizowane i w utworze literackim razi manierą, jest 
sprzeczne z tendencją do odświeżania środków ekspresji językowej" (Siero­
twiński 1966, 195 ); 

3 Kategorię cechy stylowej omawiają i konsekwentnie wyzyskują w swoich rozprawach m. in . 
badacze z ośrodka opolskiego - S . Gajda (1982) i B. Wyderka (1990). 
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12) swoista ekstremalność stylistyczna; por.: ,,Słowa te, przeniesione na 
inne tło stylowe, kontrastują z nim jaskrawo" (Kurkowska, Skorupka 1959, 
110). 

Klasyfikacje dotyczące omawianej grupy leksykalnej uwzględniają ka­
tegorie formalno-językowe, nazewnicze, genetyczna-językowe, genetyczno­
literackie (por. Skubalanka 1984, 74- 77). 

Klasyfikacja formalno-językowa wyróżni poszczególne typy poetyzmów 
słownych ze względu na wykładniki: fonetyczne (np. smętny), fleksyjne 
(niebiosa), słowotwórcze (nieszczęsny), semantyczne (źrenica 'oko'), syntak­
tyczne (związane np. z rekcją czasowników, por.: czekać kogo 'oczekiwać'). 

Klasyfikacja nazewnicza wyodrębni jako najbardziej reprezentatywne 
kategorie m. in. nazwy zjawisk ze świata przyrody (np. miesiąc 'księżyc', 
niebiosa), nazwy części ludzkiego ciała (prawica 'prawa ręka', źrenica 'oko'), 
nazwy przeżyć psychicznych ( nieszczęsny, smętny). 

Klasyfikacja genetyczna-językowa uzmysłowi, że „mamy wśród poety­
zmów ogromną przewagę wyrazów archaicznych: zwierciadło, komnata, 
podwoje, brzemienny, wieczerza, niebiosa - trzymają się głównie w języku 
dzięki swej poetyckości" (Skubalanka 1984, 76); poetyzmami mogą też się 
stać niektóre neologizmy (np. zaświat Krasińskiego), dialektyzmy (jeno) czy 
zapożyczenia ( rumak). 

Klasyfikacja genetyczna-literacka pozwala dostrzec, że wpływ na po­
wstanie kanonu poetyzmów stylistycznych mogła mieć określona tradycja 
literacka bądź twórczość wybitnej jednostki, por. np.: wieczerza (litera­
tura psałterzowa-biblijna), zefir (literatura antyczna), niwa (tradycja reto­
ryczna), kosa 'warkocz' (folklor), lice (J. Kochanowski), wicher (Kniaźnin). 

Niektórzy badacze uwzględniają nie tylko kryterium barwy stylowej, ale 
także odwołują się do kryterium semantycznego (por. Skubalanka 1984). 
W tym ujęciu poetyzmy to wyrazy powtarzane przez poetów różnych epok 
ze względu na swe znaczenie. Jednostki słowne wydobyte na podstawie 
wspomnianego kryterium określa się mianem poetyzmów semantycz­
nych. 

Poniżej wymienimy najpierw cechy tych elementów, a następnie usta­
limy charakterystyczne wskaźniki ich relewancji w określonych zespołach 
tekstów artystycznych. Omawiając właściwości poetyzmów semantycznych 
odnotujmy następujące spostrzeżenia. 

Po pierwsze, w przeciwieństwie do poetyzmów stylistycznych takie jed­
nostki leksykalne, jak gwiazda, róża, słowik, nie są w słownikach opatry­
wane kwalifikatorami ekspresywna-stylistycznymi; nacechowanie uzyskują 
one w kontekście - jako wyrazy powtarzalne w określonym rodzaju twór­
czości artystycznej (por. np. poezję miłosną przełomu XVIII i XIX w.). 

Po drugie, nawiązując do powyższej uwagi stwierdźmy, że poetyzmy se­
mantyczne są wyznacznikami różnych stylów typowych - derywatów stylu 
artystycznego - zróżnicowanych chronologicznie ( epoka), wyodrębnionych 
ponadto ze względu na prąd, kierunek, gatunek literacki, tematykę, kan-
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wencję stylistyczną , szkolę poetycką4 . Wyróżnimy więc, oprócz przykładów 
wcześniej przytoczonych, m. in. poetyzmy zaświadczone w liryce sentymen­
talnej (por. czuły, łzy, serce), słownictwo typowe dla preromantycznej dumy 
gotyckiej ( księżyc , puszczyk, upiór), wyrazy poetyckie występujące w twór­
czości romantyków ( blady, dziki, wiatr) czy leksykę znamienną dla poema­
tów przedstawicieli tzw. szkoły ukraińskiej ( koń, kozak, step). 

Po trzecie, konkretne decyzje autorskie związane z wyzyskaniem tej ka­
tegorii słownej uwarunkowane są przede wszystkim aprobowanymi w danej 
epoce bądź typie twórczości wartościami, ideami , poglądami ( dotyczącymi 
zarówno faktów językowych, jak i zjawisk zasadniczo ekstralingwistycz­
nych). W praktyce idzie tu o odpowiedni dobór znaczeń waloryzowanych 
ze względów estetycznych (np. róża w poezjach miłosnych), emocjonalnych 
( miły w liryce sentymentalnej), aksjologicznych ( cnota w śpiewach histo­
rycznych). 

Po czwarte, powtarzanie tych elementów w tekstach prowadzi do skon­
wencjonalizowania ( a nawet banalizacji) słowa poetyckiego, co jest charak­
terystyczne nie tylko dla rodzimej literatury 5 . 

Po piąte , ze względu na frekwencję poetyzmy semantyczne tworzą zespół 
bardziej liczny niż poetyzmy stylistyczne (por. Skubala.nka 1984, 73). 

Włączenie elementów leksykalnych, jak np.: anioł, księżyc, miłość, róża, 
sen, do kategorii jednostek stylistycznych (poetyzmów) znajduje swoją mo­
tywację dzięki istnieniu typowych wskaźników relewancji - zarówno ilo­
ściowych, jak i jakościowych. 

Wskaźnikiem ilościowym będzie wcześniej wspomniana powtarzalność 
określonych słów w wyodrębnionym ze względu na kontekst literacki (np. 
chronologiczny, gatunkowy) zespole tekstów różnych autorów. 

Za wskaźniki jakościowe uznać należałoby przede wszystkim: 1) cha­
rakterystyczną organizację strukturalną omawianej grupy leksykalnej -
współtworzenie przez poetyzmy semantyczne rozbudowanych kręgów słow­
nych (por. Skubalanka 1984, 230- 233), np. typowego dla romantycznych 
utworów o tematyce miłosnej kręgu anielstwa ( tamże , 233); 2) waloryzu­
jącą leksem ( a w zasadzie desygnat) łączliwość tekstową, przy czym do­
wartościowanie wyrazu można wiązać z występującymi w dziełach literac­
kich (zwłaszcza poetyckich) różnorodnymi środkami stylistycznymi, np. epi­
tetem (piękna róża, zloty sen), antropomorfizacją (,,kurhan Czaromyla / 
Księżyc w srebrny płaszcz ubiera" - B. Zaleski, Duma z pieśni ludu ukra-

4 Por. znamienne spostrzeżenje: ,, Wyrazy s tają si ę p oetyzmami w obrębi e określonego stylu 
arty~tycznego (np . romantycznego. młodopolskiego) " (Sławiński 1988. 370) . 

5 Swiadczy o tym np. wypowiedź przytoczona przez amerykańskiego historyka Literatury M . H. 
Abramsa (Abrams 1971 , 279) : ,, W roku 1834 zauważy! Henry Taylor, iż napaści Wordswortha na 
XVIIl-wiecznc słownictwo poetyckie zakończyły się powodzeniem: poezja zbliżyła się częściowo 
do mowy potocznej. Ale Taylor zaznaczył pny tym , że wskutek tego nowe słownictwo poetyc­
kie niepostrzeżenie zastąpiło stare[ .. . ] poezję zasypano w » czułym bredzeniu« takimi wytartymi 
określeniami , jak dziki ( wild}, jasn y ( bright), samo tny ( lon ely), s en ( dream), zwłaszcza zaś roz­
maitymi formami pochodnymi od słowa dech ( breath ing). »Oddech - powiada Taylor - stal si ę 
słowem odnoszonym do wszystkiego , z wyjątkiem czynnośc i oddychania«". 
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ińskiego, w. 69- 70), peryfrazą i porównaniem (,,Miłość[ ... ] stróż ten święty, 
/ Jakby anioł mój skrzydlaty" - B. Zaleski, Rusałki, w. 457- 458). 

Trzecie z kryteriów pomocnych w identyfikowaniu poetyzmów, miano­
wicie funkcjonalne, pozwala postrzegać je także jako leksykalne wykładniki 
poetyzacji tekstu, zaświadczone w konkretnej wypowiedzi artystycznej, 
związane nie ze stylem typowym, lecz z indywidualnym, osobniczym mówie­
niem. Wspomniana kategoria poetyzacji bywa zresztą różnie pojmowana6, 
co należałoby łączyć z właściwym poszczególnym okresom literackim zespo­
łem poglądów na temat istoty poezji7. 

Eksponentami poetyzacji w utworze artystycznym mogą być, oprócz 
poetyzmów stylistycznych i semantycznych, także elementy spoza kanonu 
środków właściwych w danym momencie historycznego rozwoju polszczyzny 
stylowi konwencjonalnie poetyckiemu (np. wyraz burzan w twórczości nie­
których poetów romantycznych na tle dotychczasowej tradycji poetyckiej8). 
Te ostatnie jednostki słowne są związane przede wszystkim z indywidual­
nym programem artysty oraz z właściwymi epoce ideami. Zaznaczmy, że 
niektóre z nich mogą ze względów ilościowych (powtarzalność w tekstach 
różnych autorów) i jakościowych (relewancja stylistyczna) uzyskać status 
poetyzmów stylistycznych (por. neologizm Krasińskiego zaświat) lub se­
mantycznych (np. wyzyskane przez romantyków zapożyczenia: burzan, ru­
sałka, step). Najczęściej jednak elementy te zaświadczają przede wszyst­
kim osobniczą inwencję w zakresie spożytkowania materiału językowego , 
współtworząc jako autorskie słowa-klucze czy neologizmy indywidualny kod 
poety9

. Omawiany zespół słowny określimy mianem poetyzmów oka­
zjonalnych bądź leksykalnych osobliwości poetyckich (gdyby jednak 
uznać skonwencjonalizowanie i tradycyjność za istotne cechy poetyzmu) 10 . 

W końcowej części artykułu chcielibyśmy zwrócić uwagę na wybrane 
fakty lingwistyczne i pozajęzykowe, czyli konteksty 11 , na których podsta­
wie możliwe się staje zarówno wyodrębnienie poetyzmów, jak i prześledzenie 

6 Np. w Słowniku j~zyka polskiego (Doroszewski 1958- 1969) termin ten określono jako „poe­
tyzowanie, upoetycznianie"; znamienne, że w ilustrujących wyraz hasłowy cytatach poetyzacji 
(,,przesadnej" bądź „odrealnionej") wyraźnie przeciwstawia się prawdę życiową, dodatnio war­
tościowaną (,,piękno rzeczywistości", ,,piękno prawdy") . 

7 Zauważmy, Że np . koncepcje języka poetyckiego prezentowane przez współczesnych znawców 
zagadnienia akcentują m. in . nowy, wyrazisty na tle tradycji literackiej , zwracający na siebie 
uwagę sposób użycia przez autora środków językowych (por.: Handke 1993, Sławiński 1974), 
choć z drugiej strony dostrzega się, że „są cale epoki, w których język poetycki unika wypowiedzi 
noszącej piętno indywidualne[ ... ] których kanon stylowy składa się z pewnych konkretnych formuł 
obowiązujących każdego twórcę" (Mukafovsky 1966, 132). 

8 Por. na ten temat artykuł K. Wyki (1961) . 
9 Por. różne nacechowane stylistycznie wyrazy - stale motywy obrazowania w poezjach Sło­

wackiego (Boleski 1960). 
10 Rangę tego właśnie typu wyrazów jako czynników stylotwórczych, nadających wypowiedzi 

odkrywczy, poetycki charakter, słusznie podnieśli profesorowie A. Nagórko i Z . Zagórski w trakcie 
dyskusji dotyczącej wygłoszonego przez nas referatu. 

11 
W niniejszej pracy nawiązujemy do propozycji T . Skubalanki (1984, 19), by termin ten „rozu­

mieć bardzo ogólnie,jako kontekst w sensie ontologicznym (np. kontekst czasowy), kulturowym, 
tekstowym (dzieło literackie), językowym". 
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dziejów tej kategorii wyrazów w literackiej polszczyźnie. Są to: 1) współ­
czesny autorowi język ogólny (zasób leksyki języka narodowego), 2) trady­
cja literacka, do której jednostka nawiązuje, 3) tzw. świadomość językowo­
stylistyczna epoki, w której artysta działa, 4) program twórcy oraz 5) jego 
realizacja tekstowa. 

N a podstawie różnic słownika sprecyzowanej pod względem chronolo­
gicznym epoki rozwoju języka narodowego wyróżnimy obok licznych wyra­
zów nie opatrywanych kwalifikatorami stylistyczna-ekspresywnymi (typu: 
koń, pole, strumień) także leksemy mające określoną barwę - m. in. poe­
tycką ( typu rumak, niwa, ruczaj). 

Czynnikiem determinującym obecność w tekście artystycznym poety­
zmów bywa też szeroko pojmowana tradycja literacka - odwołanie się przez 
autora do określonej konwencji poetyckiego ukazywania świata. Na przy­
kład w poezjach zainspirowanych słowiańskim folklorem ( choćby w dum­
kach B. Zaleskiego) wyrazy takie, jak kalina, kukułka, to nierzadko symbole 
dziewczyny; z kolei w preromantycznej dumie puszczyk jest nie tylko jednym 
z e1ementów nocnego pejzażu, ale też zwiastunem nieszczęścia. 

N a poszczególnych decyzjach twórczych może zaważyć również zna­
mienny dla danej epoki zespól przekonań dotyczących możliwości i ograni­
czeń związanych z wyzyskaniem materiału językowego w dziele literackim. 
Przykładowo: oświeceniowe poetyki i retoryki normatywne, liczne wypo­
wiedzi językoznawcze, recenzje i komentarze do konkretnych utworów ar­
tystycznych zawierają cenne wskazów ki zarówno dla ówczesnych twórców, 
mówców, jak i dla badacza próbującego dziś zrekonstruować tzw. świado­
mość językowo-stylistyczną tego okresu (por. Maćkowiak 1995, Kopczyńska. 
1976). Na ich podstawie wnioskujemy, że np. w obrębie interesującej nas ka­
tegorii słownej szczególnymi względami cieszyły się poetyzmy stylistyczne 
oraz te poetyzmy semantyczne, które nawiązywały do racjonalistycznych 
ideałów oświecenia, spełniały one bowiem postulowane wówczas normy tra­
dycji piśmienniczej, godności i stosowności leksemu literackiego. 

Ostatni z wyróżnionych kontekstów związany jest z artystycznym pro­
gramem jednostki twórczej, realizowanym na płaszczyźnie osobniczego pa­
role. Uwzględnienie tego punktu odniesienia pozwala z jednej strony zbadać 
tekstową dystrybucję elementów tradycyjnych (poetyzmów stylistycznych 
i semantycznych), z drugiej natomiast umożliwia wydobycie specyficznego, 
niekonwencjonalnego typu eksponentów poetyzacji (poetyzmów okazjonal­
nych). 

Dokonajmy krótkiego podsumowania. Do przygotowania niniejszego te­
kstu zachęciły nas , po pierwsze, brak definicji poetyzmu w encyklopedycz­
nych wydawnictwach językoznawczych (np. Urbańczyk 1992), po drugie, 
częste występowanie tej kategorii w opracowaniach badaczy stylu arty­
stycznego (zarówno językoznawców, jak i literaturoznawców), po trzecie, 
różne (zależnie od przyjętego kryterium) rozumienie a.na~wanego ter­
minu. Uznaliśmy za wskazane i pożyteczne przytoczenie rózmaitych stano­
wisk badawczych, przedstawiliśmy też własne poglądy w tej kwestii. Propo-
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nujemy, by używając terminu poetyzm przywoływać kryterium stanowiące 
podstawę dla wyróżnionej kategorii słownej. Naszym zdaniem słuszne jest 
nie tylko tradycyjne, opierające się na kryteriach barwy stylowej i zna­
czeniowym, ale również funkcjonalne ujęcie poetyzmów jako wykładników 
poetyzacji wypowiedzi artystycznej. Taka propozycja, choć zapewne obiecu­
jąca pod względem poznawczym, wymaga jednak zidentyfikowania i przy­
bliżenia różnorodnych kontekstów, a także przyjęcia określonych założeń 
teoretyczno-metodologicznych 12 . Skromne ramy artykułu narzuciły tymcza­
sem szkicowe, nie poparte bogatym materiałem egzemplifikacyjnym przed­
stawienie zagadnienia. W przygotowywanej rozprawie na temat poetyzmów 
wczesnoromantycznej twórczości balladowej zamierzamy rozwinąć zaryso­
waną tu problematykę. 

Sum mary 

The authors of the article discuss three types of lexical poeticisms distinguished 
on the basis of stylistic, semantic and functional criteria. Among the markers of 
poeticisation as a feature of style in artistic texts are both words traditionally used 
by poets because of their meaning (semantic poeticisms), as well as units outside 
the canon of typically poetic vocabulary ( occasional poeticisms). It is especially 
the last type of lexical elements (such as neologisms or the poet's mots-cles that 
testify to the author's inventiveness in the use of Ianguage . 

Contexts useful in the identification and description of poeticisms are provided 
by: (i) the generał language of the times in which the writer lives (the stylistic­
expressive variation of the vocabulary of Polish); (ii) the traditions of literary 
writing ; (iii) the so-called linguo-stylistic awareness of a given epoch; (iv) the 
author's artistic programme, and its (v) textual implementation. 

The materiał illustrating the theoretical part of the article has been taken from 
Polish poetry of the end of the 18th and the beginning of the 19th centuries. 
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The Structure of Adjective Phrases in Polish 

O. Introduction 

This paper is devoted to a syntactic ana.lysis of APs in Polish. The 
ma.in emphasis is on the comparative and superlative forms of adjectives. 
The model which is utilised is the one proposed by Bresnan (1973) for 
English APs . Firstly, this model is presented in detail and then an attempt 
is made to apply it to Polish data. Two different forms of comparative and 
superlative APs are analysed, namely analytic and synthetic forms. The 
main question which is addressed is whether it is possible to assign the 
same syntactic structures to these two distinct forms. 

1. Bresnan's ana.lysis 

The choice of Bresnan 's model for the analysis of Polish adjective phrases 
was dictated by two factors. Firstly, the analyses available in Polish pro­
vide either traditional accounts of the structural make-up of APs (Kallas 
(1998)) or describe the structure of APs within structuralist framework 
(Szupryczyńska {1980)). The only existing generative study is that of 
Węgrzynek (1995), who, nonetheless, does not examine the structure of 
comparative and superlative APs in detail. Secondly, Bresnan's analysis, 
even in English, is the only study which offers a unified and internally 
coherent description of the constituent structure of APs. Other analyses 
heavily rely on her account (cf. Selkirk (1977)). For this reason it seems 
natura! to adopt Bresnan's model for the ana.lysis of the syntactic struc­
ture of APs in Polish. 

The crucial assumption that Bresnan makes is that there is an underly­
ing quantifying element present in comparative and superlative APs. This 
element may correspond to much, many, few and Little. Furthermore, she 
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argues that the word more is the comparative form of much, derived from 
it by means of the suffix -er. The same holds true of the other quantifiers 
just mentioned, so that less is derived from Little -er and fewer - from few 
-er, etc. 1 If Bresnan's analysis is adopted the phrase more intelligent will 
have the underlying structure given below: 
(1) 

AP 
~ 

QP 
1, 

AP 

QP 

D~~ A 

I I I 
-er much intelligent 

The rules needed to generate trees like (1) above are, according to Bresnan , 
as follow s: 

(2) 

a. { ~: } - ( { ~: } ) { t~} (Bresnan 1973, 293) 

b. AP --+ (Adv)A 
c. QP -- (Det)Q 
What needs to be noted is that in rule (2b) the adverb premodifying 

the adjective cannot be simply any adverb. It must belong to a set of 
special intensive words whose status can be compared with that of Det. 
Consequently, the position of the adverb in rule (2b) can only be filled by 
adverbs such as utterly, really, perfectly, rather, etc. 

In order to derive the phrase more intelligent from the structure given 
in (1) Bresnan postulates a rule associating the suffix -er with the quanti­
fier much, resulting in the form much-er, and subsequently a rule of sup­
pletion substituting more for much-er. In this way, Bresnan accounts for 
periphrastic comparative forms . As for synthetic comparison, she notes the 
necessity to introduce a rule deleting much in front of an adjective along 
the following lines: 

(3) Much Deletion (Bresnan1973, 278) 
much -- 0 / [ ... - A)Ap 

1 An approach sirnilar to Bresnan's has been suggested by Brarne (1986). He puts forward a 
sernantic analysis of more in which more is regarded as a composite function whose type is DQ, 
where O belongs to the type -er and Q belongs to the same type of category as much . Thus, 
in Brame's analysis more is simply a DQ . A completely different analysis from Bresnan's (1973) 
has been suggested by Jackendoff (1977), who treats more as a primitive of the category Deg, 
not as an inflected form of the quantifier much. In his analysis both more and the compa.ra.tive 
suffix -er occupy the Deg node as two alternating options. 
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where A(P) = Adjective or Adverb (Phrase) 
This rule is necessary in order to avoid the generation of forms like *much 
tall, * as much tall, etc. Thus, if the rule of Much Deletion is adopted a 
phrase such as taller has the derivation schematised in ( 4) below: 
( 4) D-structure 

AP AP AP 

-~ -~ -~ 
QP AP QP AP QP AP 

I Much Deletion I Affix Movement I 
QP ----QP QP 

A A A 
Det Q A Det Q A Det Q A 

I I I I I I I 
-er much tall -er 0 tall 0 0 taller 

As far as superlatives are concerned, Bresnan ( 1973) suggests an anal­
ogous analysis for them to the one she offers for comparatives. This time, 
however, the Det element within QP is not -er, but -est, which gets attached 
to the underlying quantifier much ( also to many, few and little), produc­
ing the form much-est, which is replaced by the suppletive form most. The 
claim that both -est and -er originate under Det within QP is supported 
by the fact that these suffi.xes and determiners such as, so, as, too, etc. 
are mutually exclusive, as confirmed by the unacceptability of the phrases 
given below: 
(5) a. *as mare shallow 

b. *tao smaller 
Example (6) below will serve as an illustration of how superlatives are 
derived. 

(6) a. AP b. AP c. AP 

~ -~ ~ 
QP AP QP AP QP AP 

I Affix Movement I Suppletion Rule I 
QP QP QP 

A A A 
Det Q A Det Q A Det Q A 

I I I I I I I I I 
-est much helpful 0 much-est helpful 0 most helpful 

In sum, the major point of Bresnan 's analysis is the assumption that 
there is an underlying quantifying element in both comparatives and su­
perlatives. In the case of analytic comparative and superlative forms the 
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comparative and superlative morphemes attach to the quantifier, whereas 
in the case of synthetic comparatives the rule of Much Deletion must be 
invoked in order to produce the appropriate results. 

2. Evidence for a quantifying element in 
Polish comparatives 

If we adopt Bresnan's (1973) analysis for Polish data, we would have 
to assume that there is same quantifier underlyingly present in all com­
parative structures. The question arises as to which quantifiers are possible 
candidates for this role. The Polish counterpart of English much and many, 
namely dużo, cannot be associated with this function, as it does not appear 
in front of adjectives, as shown in (7) below: 
(7) *dużo stary 

*'much old' 
It can, however, premodify adjectives in the comparative degree, as in (8) 
below: 
(8) dużo starszy 

'much older' 
Nonetheless, dużo 'much' in examples like (8) has more an intensifying than 
a quantifying function. The comparative form of dużo 'much'/'many', that 
is więcej 'mare' can occur neither in front of adjectives in the comparative 
degree, nor can it precede an adjective in the absolute degree.2 This is 
confirmed by the ungrammaticality of the following examples: 
(9) a. *więcej ciekawy 

'more interesting' 
b. *więcej ciekawszy 

lit. 'more mare interesting' 
One might conclude on the basis of the observations just made that there 

is no underlying quantifier in Polish comparatives. This, however, is too 
hasty a conclusion, as the presence of such a quantifier can be easily attested 
in comparatives denoting the lesser and least degrees. Comparative forms 
of this type, even on the surface, exhibit the comparative and superlative 
form of the quantifier mało 'little', that is mniej 'less' and najmniej 'least', 
as illustrated below: 
(10) a. mniej bogaty 

'less rich' 
b. najmniej bogaty 

'least rich' 
Since comparative and superlative forms like ( 10) employ a quantifier el­
ement, it would be very uneconomical to posit that other forms of com­
parison are derived differently. Conversely, by analogy with the lesser and 

2 The fact that the comparative form of dużo, namely wi~cej, cannot premodify adjectives in 
Polish makes it different from its English equivalent, i.e . more , which is perfectly acceptable in 
front of adjectives. 
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least degree forms, it might be suggested that there is some such element 
present in the superlative and comparative forms also. A very likely candi­
date for the quantifier underlyingly present in the comparative and superla­
tive forms is the word bardzo 'very'. Although this word has primarily an 
intensifying function, its quantifier-like status has been recognised by tra­
ditional grammarians, for instance Doroszewski (1958- 1969), who ascribes 
to bardzo the meaning of dużo ' a lot' among others. Evidence in favour of 
the claim that bardzo can sometimes have the status of a quantifier can be 
adduced from examples (11) and (12), in which bardzo is synonymous to 
dużo 'a lot ', i. e.: 

(11) On bardzo pije. cf. On dużo pije. 
he a-lot drinks 
' He drinks a lot.' 

(12) Ona bardzo narzeka. cf. Ona dużo narzeka. 
she a-lot complains 
'She complains a lot'. 

Finally, bardzo can appear before an adjective in the absolute degree, 
e.g. bardzo młody 'very young', and its comparative form , i. e. bardziej 
'mare', occurs before adjectives in periphrastic comparatives, e.g. bardziej 
inteligentny 'mare intelligent' . Thus, all these pieces of evidence indicate 
that bardzo 'very' can be regarded as a quantifier. Since its comparative 
form can commonly appear before adjectives in periphrastic comparison, 
and since this means of comparison is an alternative to the analytic forms, 
we seem justified in positing the underlying presence of the quantifier bardzo 
'very' in all comparative and superlative forms derived in the two available 
ways. 

3. The structure of comparative APs 

Assuming that there is an underlying QP bardzo present in all compara­
tives, a simple analytic comparative form , like , for instance, bardziej zajęty 
'more busy' will have the underlying structure given in (13) below, i. e.: 
(13) D-structure AP 

I 
A 

~ 
QP A 

~ 
Det Q' 

I 
Q 

I 
-ej bardzo zajęty 



18 ANNA BONDARUK 

In order to arrive at aur original phrase, namely bardziej zajęty 'mare busy' , 
we would have to postulate a rule associating the suffix -ej with the Q 
bardzo. Such an Affix Movement rule associating -ej with bardzo would be 
in the spirit of Chomsky (1981, 257). Chomsky specifies that a rule of Affix 
Movement is a local rule which does not share the basie properties of the 
generał transformation Move a but is mare like morphological rules. This 
rule, unlike transformational rules, does not leave a trace . However, such 
a rule of Affix Movement does not appear so attractive when compared to 
mare recent approaches . In Chomsky (1995, 195) it is assumed that lexical 
items are assigned inflectional features in the lexicon as an intrinsic property 
and these features are subsequently checked prior to PF and LF . The fea­
ture checking mechanism involves movement either to those positions that 
carry phi-features, namely Agreement and Tense, or to their specifiers . The 
farmer kind of movement enables verbs to check their features, while nouns 
check theirs by moving to the specifier position. Although Chomsky does 
not mention adjectives , it might be suggested that adjectives are moved ei­
ther to QP or Det and have their degree features checked in relation to one 
of these categories. Bath QP and DP have degree features, and hence both 
are potentia} landing sites . An analysis along these lines, in the spirit of the 
Minimalist Program of Chomsky (1995), would enable us to eliminate the 
cumbersome mechanism of Affix Movement. 3 

Returning to ( 13) , another problem which needs clarification in rela­
tion to it is the attachment of the QP. Since QPs present within NPs can 
generally be preceded by determiners , as shown in the following examples: 
(14) a. tych parę minut 

'these few minutes' 
b. tamtych kilka książek 

'those few books' 
we can assume that they do not occupy the Det position, but rather expand 
N into N'. Generalising this statement for other categories it can be said 
that QPs expand X into X'. 

As has already been noted, analytic comparative forms are equivalent 
to synthetic ones. Therefore, we can postulate that both the Det -ej (in 
bardziej) and the comparative morpheme -(ej)ś occupy the same position 
in the tree, that is , they are both generated under Det within the QP. One 
argument in support of this claim is that bardziej and synthetic comparative 
forms are mutually exclusive, as we see in example (15) below: 
( 15) *bardziej weselszy 

'mare cheerful' 
Moreover, it cannot be assumed that the comparative morpheme is gen­

erated under Q within the QP, as it does not show any features character­
istic of Qs. 

In contradistinction to Bresnan (1973) , we do not postulate a rule of 
Much-Deletion to account for synthetic comparative forms. Instead, we put 

3 We continue using Affix Movement for the rest of this paper for the ease of the exposition. 
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forward the idea that all these comparative forms have in their D-structures 
a Q position obligatorily left empty. This is in line with the assumptions of 
the Government and Binding framework adopted here. Thus, a synthetic 
comparative form, like głupszy will have the following underlying structure: 

(16) 
AP 

I 
A' 

~ 
QP A 

D~' 

I 
Q 

I 
-(ej)ś 0 głupi 

In (16) the quantifier position, marked 0, is left empty and the Det position 
is fi.Ued by the comparative morpheme, whose shape is determined by the 
phonological rules. 

Furthermore, there are also some other items, beside -ej and -(ej)s, 
which can appear under Det within QP. The words in question are: tak 
'so', jak 'how' za, zbyt 'too'. By analysing these words as Determiners we 
can predict that they are mutually exclusive with comparative and (as we 
shall see la ter) superlative forms. That this is indeed the case follows from 
examples like (17) below: 

( 17) a. *za bardziej mądry 
*'too more wise' 

b. *tak dłuższy 
*'so longer' 

( 17) shows that za and tak cannot appear with comparative forms. This is 
due to the fact that za and tak , as well as zbyt and jak are attached in 
the same position in the tree as the comparative morpheme, namely to the 
Det node. 

What additionally supports the treatment of tak and za as determiners 
is the fact that they can regularly premodify Qs , as is made elear by the 
following examples: 

( 18) a. za mało czytelny 
'too little legible' 
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b. tak bardzo świeży 
'so much fresh' 

Since tak and za can appear in front of Qs, such as mało 'little' and dużo 
'much'/ 'many', one can con cl u de that tak and za cannot be regarded as 
Qs, because sequences of two Qs are generally unacceptable. In this way, 
we obtain an additional piece of evidence in favour of the claim that tak 
and za function as determines, not Qs. 

As far as the lesser and least degrees are concerned, they contain both 
at D-structure and at S-structure the quantifier mało. Their derivation can 
be illustrated by examples (19) and (20), where the former represents the 
lesser degree, whereas the latter - the least degree, i. e.: 
(19) AP (20) AP 

I 
A 

~ 
QP A 

---------Det Q' 

I 
Q 

I 
-ej mało zabawny 

I 
A 

~ 
QP A 

---------Det Q' 

I 
Q 

I 
naj-ej mało wazny 

In both ( 19) and (20) A:ffix Movement attaches the appropriate a:ffixes to the 
quantifier mało, producing the desired forms mniej zabawny and najmniej 
wazny. 

4. The structure of superlative APs 

Having analysed the structure of simple comparative forms, we will now 
pay some attention to superlative APs . Just like in the case of comparative 
forms, where two cases were considered, also here we must analyse both 
analytic and synthetic forms. Furthermore, there exist obvious parallels 
between comparatives and superlatives which must be reflected in their 
underlying structures. Since it has been assumed that there is an underlying 
quantifier bardzo present in analytic comparative forms, by analogy, we can 
claim that the same is valid for superlatives. Some additional evidence 
for this claim comes from the fact that bardzo appears on the surface in 
periphrastic superlatives, as in, for example: 

( 21) najbardziej żywiołowy 
'most lively' 

As a result, we postulate for superlatives like (21) above the underlying 
structure as in (22) below: 



(22) 

THE STRUCTURE OF ADJECTIVE PHRASES IN POLISH 

AP 

I 
A 

~ 
QP A 

D~' 

I 
Q 

I 
naj -ej bardzo żywiołowy 

21 

In (22) both the prefix naj- and the suffix -ej are generated under Det 
within the QP, as the use of naj- requires the use of -ej, as well. These two 
affixes get attached to bardzo, which produces the surface structure of the 
phrase in (22). 

As for synthetic superlatives, we entertain the idea that, in a way similar 
to synthetic comparatives, they underlyingly have an empty Q. In this 
case the Det position is filled with naj- and the comparative suffix - (ej)s. 
This is illustrated by means of the phrase najniebezpieczniejszy 'the most 
dangerous' in (23) below: 
(23) 

AP 

I 
A 

~ 
QP A 

~ 
Det Q' 

I 
Q 

I 
naj -( ej)s 0 niebezpieczny 

The same mechanism attaches the affixes to the adjective as in the case of 
analytic superlatives. 
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5. Conclusion 

The paper aimed at an analysis of the structure of comparative and su­
perlative APs in Polish. The main emphasis was laid on deciding whether 
there is an underlying QP present in the phrases of this type. The argu­
ments were presented to show that in analytic comparative and superlative 
forms the words bardzo 'very' and mało 'little' function as QPs. The as­
sumption that all APs underlyingly contain a QP ( either filled or empty) 
together with the bservation that comparative and superlative morphemes 
are generated under the determiner node and subsequently undergo Affix 
Movement associating them either with bardzo or with an appropriate ad­
jective allowed us to arrive at a full range of comparative and superlative 
APs in Polish. 

Summary 

This paper aims at an nalysis of the syntactic structure of comparative and 
superlative APs in Polish. The model which is adopted for this analysis and whose 
validity for Polish data is tested is the one offered by Bresnan (1973) for English 
APs. It is argued that this model with slight modifications, such as the introduc­
tion of empty categories , is capable of accounting for a full range of the phrases 
under consideration. Polish comparative and superlative APs exhibit the under­
lying presence of a QP which is filled by mało ' little' or bardzo 'very' in analytic 
forms whereas it is empty in synthetic forms. The comparative and superlative 
morphemes function as determiners within the underlying QP and at S-structure 
they get attached by Affix Movement to the QP in analytic forms or to an appro­
priate adjective in synthetic forms. 
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GRAŻYNA HABRAJSKA 
Łódź 

Kategoria liczby rzeczowników: 
gramatyczność a semantyka 

Zaproponowany temat tegorocznego Zjazdu PTJ: !( ategorie grama­
tyczne, a zwłaszcza przyjrzenie się zgłoszonym tematom referatów, skłania 
jeszcze raz do refleksji nad pojęciem kategorii gramatycznej i terminem 
kategoria gramatyczna. 

Z lektury słowników i encyklopedii językoznawczych wynika, Że może 
to być i kategoria syntaktyczna, i fleksyjna , i słowotwórcza, a nawet klasa 
funkcjonalna 1 . 

1 W Encyklopedii języka polskiego pod hasłem kategoria gramatyczna czytamy, Że jest to: 
1. ,, klasa funkcjonalna wyrazów, taka jak np . rzeczownik, czasownik, przyimek itp . 
2. typ funkcji składniowej wyrażeń językowych, np. podmiot, orzeczenie, dopełnienie; są to 

gramatyczne kategorie syntaktyczne 
3. zespól wzajemnie wykluczających się funkcji gramatycznych, przysługujących wszystkim 

wyrazom należącym do danej części mowy i sygnalizowanych za pomocą ściśle określonego ze­
społu wykładników morfologicznych , np. kategoria rodzaju, liczby, osoby; są to gramatyczne 
kategorie morfologiczne ( .. . ) 

5. termin „kategoria gramatyczna" czasem bywa stosowany także w odniesieniu do kategorii 
słowotwórczej (podkreślenia moje G.H.]" 

W Encyklopedii językoznawstwa ogóln ego, to już przede wszystkim: 
,,zespól wzajemnie wykluczających się funkcji gramatycznych, przysrugujących wszystkim czło­

nom danej części mowy i wyrażanych za pomocą określonych wykładników morfologicznych, np. 
kategoria przypadka, rodzaju, liczby, osoby, czasu, trybu itd." 

(z odesłaniem, Że „niektórzy rozróżniają" także to co mamy w 1 i 2 punkcie w Encyklopedii 
języka polskiego) Przy czym próżno tam szukać wyjaśnienia co to jest funkcja gramatyczna i jakie 
elementy języka są wykładnikami morfologicznymi. A wcale nic jest to oczywiste w kontekście , 
zawartej w tejże Encyklopedii, definicji morfologii, określanej jako: 

,, Dział lingwistyki , którego przedmiotem jest analiza reguł odmiany i budowy wyrazów, 
tzn . z j ednej strony reguł tworzenia i rozpoznawania form fleksyjnych leksemu, z drugiej zaś 
zespohi reguł określających sieć stosunków motywacji między elementami zasobu leksykalnego 
(leksemami) danego języka i wyznaczających jednocześnie zespół środków rozbudowy zasobu 
leksykalnego danego języka oparty na zasobie leksykalnym tego języka . W przeciwieństwie do 
składni( ... ) (podkreślenia moje G .H.J" 
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W artykułach zamieszczonych w Encyklopedii kultury polskiej XX wieku 
R. Grzegorczykowej oraz R. Grzegorczykowej i B. Szymanka czytamy: ,,Ka­
tegorie gramatyczne to ( ... ) przeciwstawienia pojęciowe, które w danym 
języku wyrażane są w sposób regularny (tzn. za pomocą określonych form 
gramatycznych) oraz konieczny (tzn . mówiący zobowiązani są do prze­
kazania określonej wartości danej kategorii)" [Grzegorczykowa 1993: 446] 
i w drugim artykule: ,,Część kategorii [pojęciowych - GH] wyrażana jest 
w języku polskim ~amatycznie (fleksyjnie), np. liczba, czas, możliwość i ist­
nienie (wyrażane kategorią trybu) bądź składniowo (np. kauzacja); wiele 
z nich ma wykładniki słowotwórcze, wreszcie niektóre z nich wyrażane są 
wyłącznie leksykalnie, jako składniki znaczeń leksemów, np. kształt, kolor" 
[Grzegorczykowa, Szymanek 1993: 464]. 

Z przeglądu prezentowanych na Zjeździe referatów wynika, że to precy­
zyjne rozróżnienie nie zostało zaaprobowane i nadal skłonni jesteśmy przyj­
mować jak najszersze rozumienie pojęcia kategorii gramatycznej. 

Kategoria gramatyczna została przez R. Grzegorczykową ograniczona 
expresis verbis do kategorii fleksyjnej i przeciwstawiona kategoriom: syntak­
tycznej i słowotwórczej. Czy jednak trzy wymienione w definicji czynniki: 
(1) przeciwstawienia, (2) regularności i (3) obligatoryjności upoważniają do 
wyłączenia z kategorii gramatycznych kategorii syntaktycznej i słowotwór­
czej? 

Przeanalizujmy stosowalność tej definicji do kategorii liczby. Czy jest 
- a jeśli tak - to jaką jest kategorią gramatyczl).ą? 

R. Grzegorczykowa, stosując tak wąską definicję, jako przykład katego­
rii fleksyjnej ( a więc gramatycznej) wymienia kategorię liczby [Grzegor­
czykowa, Szymanek 1993: 464], gdzie: 

( 1) liczba pojedyncza przeciwstawia się liczbie mnogiej 
(2) liczba pojedyncza ma własne, właściwe sobie formy gramatyczne 

i liczba mnoga ma własne, właściwe sobie formy gramatyczne 
ale warunek (2) przy kategorii liczby nie jest spełniony, bowiem mówiący, 

chcąc odróżnić pojedynczość od niepojedynczości wcale nie musi użyć obli­
gatoryjnie albo liczby pojedynczej albo mnogiej, bo dla wyrażenia wielości 
może wybrać collectivum2 : 

przykłady: liść "' liście / "' listowie 

Czy mylę się odczytując w tej definicji odesłanie i do fleksji i do słowotwórstwa? Czy więc 
wykładniki morfologiczne to i „ wykładniki fleksyjne" i „ wykładniki słowotwórcze"? 

Zatem tak zdefiniowane kategorie gramatyczne obejmowałyby i kategorie fleksyjne i kategorie 
słowotwórcze. 

I wreszcie , w Słowniku terminologii frzykoznawczej kategoria gramatyczna to : 
.. zespól środków gramatycznych spełniających tę samą funkcję językową i pozostających w opo­

zycji formalno-funkcyjnej do innych zespołów spełniających inne funkcje ( ... ) dzielą się na syn­
taktyczne( ... ) oraz morfologiczne , tj. fleksyjne i słowotwórcze." 

2 Collectivami nazywam formacje, które pozostają w dwustronnej opozycji do odpowiedniego 
singularis i pluralis, same pozostając singulariami tantum o semantycznej interpretacji zbioro­
wościowej; są motywowane przez formę, której referentem może być dowolny (nie wyróżniony) 
element zbioru, a zatem odnoszą się do zbiorów składających się z elementów policzalnych; sta­
nowią predykaty wyłącznie z wyrażeniem indeksowym jednoznacznie je identyfikującym. 
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dąb - dęby / - dębina 
chłop - chłopi / - chłopstwo 
nauczyciel - nauczyciele / - nauczycielstwo 

Zatem i collectiva, będące kategorią słowotwórczą, mogą być także 
uznane za kategorię gramatyczną. 

Aby nie dopuścić do takiej interpretacji, R. Grzegorczykowa i B. Szyma­
nek zastrzegają, że „podstawowe pojęcia, za pomocą których człowiek uj­
muje świat, wyrażane w sposób regularny i obowiązkowy stanowią kategorie 
gramatyczne, natomiast wyrażane w sposób nieregularny i niobligatoryjny, 
ale za pomocą określonych wykładników, stanowią kategorie słowotwórcze" 
[1993: 463]. Jednak jeśli na tej podstawie wykluczymy z kategorii grama­
tycznych collectivum, to powinniśmy tak samo potraktować singularis i plu­
ralis, bo jak wiadomo istnieje duża grupa rzeczowników nie występujących 
w liczbie mnogiej i mniejsza nie występujących w liczbie pojedynczej. Ta­
kie konsekwentne stanowisko przyjmował S. Szober, zaliczając formy liczby 
mnogiej do słowotwórstwa3 . 

Możemy jeszcze zapytać, czy na pewno o collectivach można powiedzieć, 
że współtworzą kategorię liczby? Otóż jeśli zgodzimy się z R. Laskowskim, 
że „podstawową funkcją semantyczną (nominatywną) kategorii liczby jest 
informowanie o liczebności zbioru przedmiotów nazywanych przez dany le­
ksem rzeczownikowy", a „środki morfologiczne tej kategorii służą tu sygna­
lizowaniu opozycji semantycznej: ponadjednoelementowy zbiór przedmio­
tów - przedmiot jednostkowy" [Laskowski 1998: 204- 205], to musimy też 
przyznać, że collectiva ten warunek spełniają. Są więc collectiva seman­
tyczną i morfologiczną, choć nie fleksyjną, kategorią liczby. Wynika to także 
z rozważań R. Laskowskiego, który stwierdza, że collectiva, tak jak i inne 
singularia tantum, ,,mają klasyfikującą kategorię liczby" [Laskowski 1998, 
131]. Widać to wyraźnie w opozycjach: niejednostkowość (=collectivum) -
jednostkowość (=singularis) i niejednostkowość ujmowana w sposób cało­
ściowy lub uporządkowany (=collectivum) [por. Bogusławski 1973: 21] -
niejednostkowość pojęta dystrybutywnie (=pluralis) [por . Topolińska 1984: 
321]. Tak samo nazwy par, będąc singulariami tantum przeciwstawiają się 
semantycznie (i gramatycznie) singularis, pluralis i collectivum: 

wuj (sg.) - wujowie (pl.) ,..., wujostwo (wuj z żoną)4 

profesor ( sg.) - profesorowie (pl.) - profesorostwo (profesor z żoną) 
...., profesura (call.) 
generał ( sg.) - generałowie (pl.) - generałostwo (generał z żoną) 
- generalicja ( coll.) 

3 Por. ,,Formy liczby są, oczywiście, formami słowotwórczymi, bo wskazują nie na funkcję, 
jaką wyraz spełnia w zdaniu, lecz na różnice, jaka zachodzi w ich treści znaczeniowej : rzeczownik 
użyty w liczbie pojedynczej ma inną treść znaczeniową niż ten sam rzeczownik użyty w liczbie 
mnogiej. Ze zmianą przyrostka wyrażającego liczbę zmienia się treść rzeczownika, a nie jego 
funkcja w zdaniu" . [Szober 1963, 115) 

4 W przypadku nazw par tworzonych od określenia roli mężczyzny w rodzinie z jednostkową 
referencją funkcję tę pełnią formy liczby mnogiej: ojcowie (ojciec i matka), dziadkowie (dziadek 
i babka). 
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W tradycyjnej gramatyce opisowej jest więc kategoria liczby widziana 
przede wszystkim jako element systemu charakteryzowany w stosunku do 
innych jego elementów, zatem głównie jako kategoria gramatyczna, a potem 
dopiero semantyczna. Powoduje to wiele trudności w opisie i konieczność 
wyodrębniania licznych wyjątków. Dopiero w opisie kategorii gramatycz­
nych w Encyklopedii kultury XX w. R. Grzegorczykowa [1993] i w nowym 
wydaniu Morfologii R. Laskowski [1998) wiążą wyraźnie i wprost grama­
tyczność ·z semantJką. Jednak nawet i w tym ujęciu, łączącym opisowość 
z funkcjonalizmem języka, R. Laskowski pisze „morfologiczna kategoria 
liczby rzeczowników ma zawsze charakter kategorii tekstowej" której „może 
(ale nie musi) towarzyszyć funkcja nominatywna" [Laskowski 1998: 204]. 
Tymczasem w komunikacji to semantyka pełni kluczową funkcję na wszy­
stkich poziomach języka, także na poziomie morfologicznym5 . Zatem jak 
słusznie twierdzi A. Awdiejew: ,, Celem gramatyki powinien być nie tylko 
opis jednostek językowych (repertuaru językowego) i reguł ich łączenia (re­
guł gramatycznych), lecz przede wszystkim określenie funkcji tych jednostek 
i reguł ich realizacji w naturalnym procesie komunikacji." [1996: 3] Przy­
jęcie takiego założenia wyjściowego prowadzi do zupełnie odmiennego od 
dotychczas stosowanego sposobu opisu języka. Inne jest więc i ujęcie kate­
gorii liczby w gramatyce komunikacyjnej6. Powinno ono zawierać całkowity 
opis funkcjonowania kategorii liczby na wszystkich poziomach języka: ide­
acyjnym, interakcyjnym i tekstowym 7. 

W procesie komunikacji już na poziomie ideacyjnym i singularis, i plu­
ralis i collectivum i inne formy wyrażające zbiorowość składającą się z poli­
czalnych elementów posiadają trzy współwystępujące wyznaczniki kategorii 
liczby: semantyczny, morfologiczny i syntaktyczny8 . 

Sens ideacyjny dla odpowiedniego singularis, pluralis, collectivum i na­
zwy pary jest wspólny, wynikający ze standardu semantycznego9 , w skład 
którego wchodzą. N a standardowy sens ideacyjny, poprzez wprowadzenie 
operatorów, nałożone zostaje znaczenie wskazujące na ilość: uogólniające -
w przypadku ' więcej niż jeden' lub specyfikujące - przy 'jeden' i 'więcej niż 

5 Por. A. Awdiejew: .,Realizacja funkcji językowych nie była podstawowym celem opisu struk­
turalnego, szczególnie na poziomie morfologicznym, ponieważ taka realizacja zakłada uwzględnie­
nie przekazu znaczeniowego, a sama metodologia strukturalizmu zakładała obiektywny opis jed­
nostek j ęzykowych, w którym poziom morfologiczny nie przewidywał takiego odniesienia. Dopiero 
w Jatach 80-tych naszego wieku rozwiną! się w Rosji nowy nurt badań gramatyki funkcjonalnej, 
w którym mońologia występuje nie tylko jako zbiór elementarnych jednostek językowych zorga­
nizowanych pod względem formalnym, lecz jako zbiór elementów znaczących, czyli posiadających 
swoistą semantykę." [Awdiejew 1996: 3] 

6 Wstępny projekt modelu gramatyki komunikacyjnej przedstawił A. Awdiejew w 1991 roku. 
Tekst opublikowany jest w Zeszytach Naukowych UJ [Awdiejew 1991] 

7 Zaproponowany przez M .A.K. Halidaya podział na poziomy ideacyjny, interakcyjny i te­
kstowy przyjmuję za A. Awdiejewem [1996 : 2] 

8 Zwraca na to uwagę także R. Laskowski. [1998, 130- 134] 
9 Pojęcie standardu semantycznego objaśnia A. Awdiejew w artykule Standardy seman­

tyczne w gramatyce komunikacyjnej, wprowadzając następującą definicję: .. Standard seman­
tyczny to propozycjonalna forma symboliczna, wskazująca w danym języku na odpowiedni sche­
mat wyobrażeniowy". 
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jeden traktowane całościowo'. Wyznaczniki morfologiczne i syntaktyczne są 
mniej lub bardziej zróżnicowane. 

W przypadku rzeczowników oznaczających przedmioty morficzne10 przy 
specyfikowaniu pojedynczości na poziomie ideacyjnym wystarczy jeden wy­
znacznik morfologiczna-syntaktyczny, którym jest końcówka fleksyjna. 

Przy wskazywaniu na 'więcej niż jeden traktowane dystrybutywnie', 
poza uogólniającym wyznacznikiem w postaci końcówki, stosujemy spe­
cyfikujące operatory leksykalne , którymi są liczebniki oraz inne wykładniki 
parametryzacji, których semantykę i zasady łączliwości opisał A. Bednarek 
[1994]. 

Najbardziej zróżnicowane wykładniki morfologiczne i syntaktyczne poja­
wiają się, gdy chcemy wskazać na 'więcej niż jeden traktowane całościowo'. 
Specyfikacja zależna jest tu od liczebności zbioru wyrażającej się w opozycji 
'dwa' do 'więcej niż dwa' oraz od postrzeganej wyróżnialności lub niewy­
różnialności jednego z jego elementów. Należą tu nazwy par małżeńskich, 
rodzin, zespołów zarządzających, collectiva i być może niektóre pluralia 
tantum11 . 

Nazwy par małżeńskich stanowią zbiory traktowane całościowo, których 
wystarczającymi wykładnikami na poziomie ideacyjnym są odpowiednie 
formanty, specyfikujące sens wyróżnionego elementu zbioru (godność, za­
wód, określenie pokrewieństwa - zawsze mężczyzny) tak, Że powstałe for­
macje wskazują na zbiory dwuelementowe ('wuj i jego żona', 'generał i jego 
żona' itd.). Mają charakter nazw „indywiduowych" [por. Bogusławski 1973 , 
16]. Jest to jedyna syntaktycznie niezależna kategoria rzeczowników niede­
terminująca liczby czasownika ( wujostwo wyszli, generałostwo zapowiedzieli 
wizytę itp.). Funkcjonują one podobnie jak te nazwy własne, odnoszone 
w procesie komunikacji albo do pary albo do całej rodziny, w których for­
mantami specyfikującymi sens wyróżnionego elementu są końcówki pluralis . 
Są to formacje typu Stasiowie ('Staś i jego żona' lub 'Staś oraz jego żona 
i dzieci'), Kowalscy ('Kowalski i jego żona' lub 'Kowalski oraz jego Żona 
i dzieci') itp. 

W rzeczownikach oznaczających zespoły zarządzające typu dyrekcja, 
rektorat operatorami ideacyjnymi również są formanty specyfikuj ące sens 
wyróżnionego (najważni ejszego) elementu, ale w taki sposób, że po­
wstałe formacje wskazują na zbiory kilkuelementowe, ujmowane całościowo, 
których semantyczne centrum stanowi ten właśnie element ('dyrektor i jego 
zastępcy', 'rektor i prorektorzy' itd.). Różni je to od. collectivów, gdzie 
formant specyfikuje sens dowolnego elementu zbioru. Zaden z elementów 
wchodzących w skład zbioru określanego jako collectivum, nie jest językowo 
wyodrębniony w opozycji do pozostałych , np. profesura UL = {profesor1 + 

10 Termin „przedmio ty morficznc" stosuję za A. Bogusławskim (1973]. 
11 Może należą tu takie rzeczowniki jak sanie, drzwi itp. (por. ros . dverb f., psi. sg. *dvbrb , 

du . *dvbri f.), wskazujące na dualność. Semantyka pluraliów tantum wymaga jednak głębszego 
zbadania. Materiał zawarty w cennej pracy Teresy Friedelówny z 1968 roku, w świetle obecnych 
badań semantycznych , wymaga ponownego przeanalizowania. 
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profesor2 + profesor3 + ... + profesor" 12
} UL, podczas gdy rektorat UL 

=rektor+ prorektor1 + prorektor2 + ... + prorektor" UL, Stasiowie= Staś 
+ żona (Stasiowa) + dziecko1 + dziecko2 + ... + dziecko". 

dwa więcej niż dwa 
wyróżnialność jednego nazwy par małżeńskich: formacje typu: dyrekcja, 
z elementów wujostwo, generałostwo kierownictwo, rektorat itp. 

itp.; (lista tego rodzaju form 
.( jest bardzo ograniczona) 

Stasiowie , I( owalscy itp . 
niewyróżnialność jednego może część tzw. pluraliów collectiva 
z elementów tantum (?) 

Powszechnie uważa się, że morfemy słowotwórcze są nośnikami uogólnio­
nego znaczenia, podczas gdy morfemy fleksyjne stosowane są w procesie ge­
nerowania tekstu. Jednakże w przypadku kategorii liczby zarówno końcówki 
fleksyjne jak i formanty słowotwórcze specyfikują znaczenie. N a ideacyjne 
operatory kategorii liczby składają się więc zarówno morfemy fleksyjne jak 
i słowotwórcze. Por. 

Wyznacznik semantyczny 

liść -
liść -
list -

dąb -
dęb -
dęb -

chłop -
chłop -
chłop -

WUJ -

WUJ -

wuj -

wyznacznik morfologiczny - operator ideacyjny 

- 0 
- e 
- owie 

- 0 
- y 
- ma 

- 0 
- l 

- siwo 

- 0 
- owie 
- ostwo 

generał - - 0 
generał - - owie 
generał - - ostwo 
generał - - icja 

Bliskości obu typów morfemów w przypadku kategorii liczby dowodzą 
powszechnie znane z historii języka polskiego fakty ufleksyjnienia właści­
wych collectivom formantów słowotwórczych w rzeczownikach typu: liście , 
bracia. 

12 Nawias {} stosuję dla wskazania całościowego ujmowania zbioru w odróżnieniu od pluralis 
ujmującego zbiór dystrybucyjnie, por. profesorowie = profesor1 + profesoT2 + projesor3 + ... + 
profesorn . 
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Z kolei syntaktyczny wykładnik kategorii liczby odzwierciedla łączliwość 
predykatu z pierwszym argumentem, który tworzy z nim podstawową jed­
nostkę informacyjną. [por. Awdiejew 1996: 107) Np.: 

liść ( sg.) spadł ( sg.) 
liście (pl.) spadły (pl.) 
listowie ( sg.) spad/o ( sg.) 
profesor / generał / wuj / eh/op itd. ( sg.) przyszedł ( sg.) 
profesura / generalicja / chłopstwo itd. ( coll.) przyszła / przyszło (pl.) 
profesorowie / generałowie / wujowie / chłopi itd. (pl.) przyszli (pl.) 
profesorostwo/ generałostwo/ wujostwo itd. ('para') przyszli (pl.) 
Zgodnie z tym, co powiedzieliśmy wyżej o podstawowej semantycznej 

funkcji kategorii liczby, jaką jest informowanie o liczebności, także już na 
poziomie ideacyjnym uszczegóławiana jest liczebność / ilość poprzez kwan­
tyfikację numeryczną lub partytywną. Wykładnikami kwantyfikacji są le­
ksykalne operatory ideacyjne, do których należą liczebniki - pozwalające 
na dokładne ilościowe określenie zbiorów z dowolną dokładnością oraz inne 
leksemy pośrednio realizujące funkcję kwantytatywną, które mogą osiągać 
różny stopień precyzji. [por. Awdiejew 1996: 143] Łączliwość kwantyfiku­
jących operatorów ideacyjnych posiada oczywiście swoje ograniczenia. 

Operatory liczebnikowe występują przede wszystkim z formami pluralis 
( cztery liście, dęby / czterej chłopi, nauczyciele itd.), a przy wysokich 
nominałach także z collectivami Żywotnymi ( dwa tysiące chłopstwa). 

Inne operatory mogą łączyć się w różnym zakresie z poszczególnymi 
formami kategorii liczby, np.: 

- z pluralis 
parę / kilkanaście itp. liści, dębów, eh/opów, nauczycieli itd. 
- z pluralis i z collectivum 
dużo / mało / trochę / część itp. liści/ listowia, chłopów/ chłop­

stwa itd. 
fura / kosz / taczka itp. liści / listowia itd. 13 

Na poziomie ideacyjnym dokonuje się zatem, przez zastosowanie róż­
nego rodzaju operatorów, kwantyfikacja numeryczna zbioru nazywanego 
przez dany leksem rzeczownikowy. Przy czym dla ideacji singularis wy­
stępuje tylko operator w postaci końcówki fleksyjnej, dla pluralis - koń­
cówka fleksyjna i operatory określające liczebność zbioru, a dla collectivum 
- operator będący morfemem słowotwórczym i operatory określające gra­
nice zbioru. 

Ponadto w przypadku collectivów wskazujących na 'ogół, wszystkość' 
[u Bogusławskiego: collectiva typu (b ), 1973, 21 J operatory ideacyjne takie 
jak dużo, mało, trochę, część itp. implikują zniesienie całościowego ujmo­
wania elementów zbioru [por. Bogusławski 1973, 23], a zatem neutralizują 
kolektywność i wprowadzają dystrybutywność: trochę/ część chłopstwa = 
chłopi. 

13 Więcej szczegółów na ten temat znaleźć można w pracy A. Bednarka [1994] . 
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Na poziomie interakcyjnym semantyczna kategoria liczby rzeczowników 
wykorzystywana bywa głównie w funkcji perswazyjnej, a rola operatorów 
sprowadza się do podkreślania pojedynczości i/lub mnogości. [por. Bralczyk 
1996: 113] 

Dla podkreślenia pojedynczości, która na poziomie ideacyjnym wyma­
gała tylko operatora w postaci końcówki fleksyjnej, na poziomie interak­
cyjnym stosowany jest liczebnikowy operator jeden: jeden liść, dąb, chlap, 
nauczyciel itd. Jeszcze silniej metafunkcję perswazyjną jedności podkreślają 
operatory: tylko jeden, :,·edynie jeden, jeden i tylko jeden, wyłącznie jeden, 
tylko i wyłącznie jeden, jedyny itp. 

Natomiast do operatorów silnie podkreślających mnogość należą między 
innymi: mnóstwo, bezmiar, góm, morze itp. Przy pluralis operatory liczeb­
nikowe funkcjonują na poziomie ideacyjnym, stąd ich siła perswazyjna nie 
jest duża i rzadko bywają stosowane jako operatory interakcyjne. Pojawiają 
si ę głównie „symboliczne setki i tysiące" [Bralczyk 1996: 116] 

N a poziomie organizacji tekstu collectiva i nazwy par, należące do le­
ksykonu ideacyjnego, same stanowią semantyczne znaczniki kondensacji. 
Zwracał na to uwagę ( choć nie w aspekcie gramatyki komunikacyjnej) A. 
Bogusławski pisząc: ,, collectiva ( ... ) nie są po prostu synonimami odpowie­
dnich plur. Nie każdą np. wielość konkretnie wskazanych kawalerzystów na 
koniach nazwiemy „konnicą": określenie to zakłada relację współdziałania 
wojskowego , tak iż dziesięciu wyróżnionych jako zbiorowość, ale niczym nie 
związanych ze sobą kawalerzystów nie jest desygnatem wyrazu konnica. 
Podobnie igliwie to igły skupione przestrzennie (i chyba tylko w sposób 
naturalny)" [1973: 21]. 

Połączenie leksykonu z gramatyką od razu na różnych poziomach: ide­
acyjnym, interakcyjnym i tekstowym pozwala na równorzędne traktowanie 
nierozdzielnych w komunikacji - semantyki i gramatyki. Stosowanie jed­
nolitej metody opisu na każdym poziomie umożliwia pełny opis interesu­
jącej nas kategorii. Pozwala uniknąć długich dowodów przynależności bądź 
nieprzynależności poszczególnych elementów do jakiejś kategorii na pod­
stawie takich czy innych wykładników, koncentrując się nie na klasyfikacji 
leksemów , ale na ich funkcjonowaniu w procesie komunikacji. Kategoria 
liczby jako kategoria semantyczna wskazuje na ilość elementów występu­
jących w pierwszym argumencie struktury predykatywnej , a jako katego­
ria gramatyczna łączy tak określony argument z predykatem, umożliwiając 
skonstruowanej w taki sposób jednostce semantyczna-gramatycznej pełnie­
nie funkcji komunikacyjnej, wskazującej na zakres i sposób kwantyfikacji 
numerycznej oznaczanych przedmiotów. 
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PIOTR STALMASZCZYK 
Łódź 

Pojęcie predykacji składniowej w gramatyce generatywnej 

Pojęcie predykacji zajmuje ważne miejsce w licznych pracach z zakresu 
logiki , filozofii , językoznawstwa i gramatyki opisowej. Nie zawsze jednak 
pojęcie to rozumiane jest w taki sam sposób , co częściowo wynika z faktu, 
iż często pojawia się ono na różnych płaszczyznach opisu rzeczywistości. 
Celem niniejszego artykułu jest zaproponowanie ogólnej klasyfikacji typów 
predykacji i bardziej szczegółowe przedstawienie rozumienia tego pojęcia w 
modelu gramatyki generatywnej . 

Za podstawę do wstępnego rozróżnienia typów predykacji przyjmuję kla­
syczną definicję Arystotelesa: ,, Twierdzenie jest to stwierdzenie przyznające 
coś czemuś" (Hermeneutyka, rozdz. VI). 1 Z tej definicji wynikają dwie kon­
sekwencje dla teorii predykacji. 2 Po pierwsze, predykację można określić 
jako pewnego rodzaju relację ( 'przyznawanie') łączącą jeden szeroko po­
jęty byt ('coś') z drugim. Po drugie natomiast, należy już w tym miejscu 
dokonać rozróżnienia pomiędzy predykacją odnoszącą się do bytów w onto­
logii, a predykacją o charakterze lingwistycznym, odnoszącą się do bytów 
gramatycznych. Ten pierwszy rodzaj można określić mianem predykacji 
ontologicznej,3 a drugi mianem lingwistycznej, czy też ze względu na pewne 
pokrewieństwa zachodzące między analizą logiczną i lingiwstyczną, pre­
dykacją logiczno-lingwistyczną . Predykacja ontologiczna stanowi przedmiot 
zainteresowań filozofii , natomiast na gruncie językoznawstwa (i logiki) na-

1 W dalszej częśc i tej d efinicji Arystoteles s twierdza „ a przeczenie jest to s twierdzenie odma­
wiające czegoś czemuś". Problem przeczenia (negacji) i jego związku z predykacją wykracza poza 
ramy niniejszego artykułu. 

2 Jeszcze inną konsekwencją, bardziej ogólnej natury, którą można wyprowadzić z powyż­
szej definicji jest uznanie predykacji za istotę komunikatu językowego, zob. np. Grzegorczykowa 
(1996:16) . 

3 Na konieczność dokonania takiego rozróżnienia zwraca uwagę m.in. F . Lewis (1991), który 
na przedmiot zainteresowań Arystotelesa propońuje określenie predykacja metafizyczna. 
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leży wprowadzić kolejne rozróżnienie i również dla niego odnajdujemy uza­
sadnienie w Heremneutyce. Jak zauważa Arystoteles: ,,Nie każda wypo­
wiedź jest zdaniem stwierdzającym coś, lecz tylko taka, której przysługuje 
prawdziwość lub fałszywość" (rozdz. IV). Dla proponowanej tu klasyfikacji 
wynika z tego stwierdzenia konieczność odróżnienia predykacji prawdziwo­
ściowej (lub semantycznej) od strukturalnej ( czyli formalnej). 4 

Dotychczas wprowadzony podział ma charakter ogólny, nie związany z 
żadną konkretną teorią. Poniższe uwagi natomiast chciałbym ograniczyć do 
jednego typu predykacji w modelu gramatyki generatywnej rozwijanej od 
połowy lat pięćdziesiątycli przez Noama Chomsky'ego. 5 Przyjmując zało­
żenia metodologiczne gramatyki generatywnej, wzbogacone o pewne ele­
menty programu semantyki pojęciowej ( Conceptual Semantics),6 postuluję 
konieczność uznania trzech typów predykacji strukturalnej, realizowanych 
na różnych poziomach reprezentacji: 

• Predykacja pojęciowa (konceptualna) zachodzi na poziomie Struktury 
Pojęciowej i ma charakter stanowiący . Dopiero od tego poziomu pojęcie ( a 
raczej [POJECIE]) realizowane jest w postaci predykatu. 

• Predykacja tematyczna zachodzi na poziomie Struktury Argumento­
wej i związana jest z wyznaczaniem odpowiednich relacji tematycznych ( ta­
kich jak agens, pacjens, itd.). Predykacja tematyczna może być wieloargu­
mentowa. Dla konstrukcji typu podmiot-orzeczenie-dopełnienie, strukturę 
w której zachodzi predykacja tematyczna można schematycznie określić 
jako [Argument1 [Predykat [Argument2 ]]], lub, stosując inny formalizm, 
jako V (x,y). 

• Predykacja składniowa zachodzi na poziomie składni i jest relacją o 
charakterze strukturalnym (konfiguracyjnym), która wiąże argument z pre­
dykatem. Jest zawsze jednoargumentowa, a jej uogólnioną postać określa 
się jako [Argument [Predykat]], niezależnie od wewnętrznej struktury Pre­
dykatu. 

Następujący wykres ilustruje wprowadzoną powyżej klasyfikację typów 
predykacji : 

Predykacja 

Ontologiczna Logiczno-lingwistyczna 

Prawdziwościo~a 
lsemantycznaJ 

Strukturalna 

Konceptualna Tematyczna Składniowa 

4 Powyższe rozróżnienie zgodne jest w ogólnym zarysie z proponowanym przez Karolaka 
(1993:420) podziałem na predykację w aspekcie semantycznym (,.sposób, w jaki treść predy­
katywna zostaje odniesiona do przed.miotu wskazanego za pomocą wyrażenia argumentowego") 
i predykacją na płaszczyźnie formalnej (.,stosunek formalnosyntaktyczny między podmiotem a 
orzeczeniem gramatycznym"). . 

5 Zob. np. Chomsky (1957, 1965/1982, 1986, 1995). 
6 Najpelniej sformułowanego w: Jackendoff (1997). 
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Dalszą częsc artykułu wypełni kwestia eksplicytnego przedstawienia 
miejsca predykacji składniowej w obrębie modelu gramatyki generatywnej, 
od Teorii Standardowej do Programu Minimalistycznego. 

W Teorii Standardowej (Chomsky 1965/1982) pojęcia funkcjonalne (np. 
podmiot) mają zupełnie różny status od pojęć kategorialnych (np. fraza no­
minalna). Są one inherentnie relatywne i wtórne w stosunku do kategorii 
gramatycznych. Nie biorą udziału w generowaniu zdań i można je odczy­
tać ze znaczników frazowych. Każda funkcja gramatyczna ma postać [B, 
AJ i wiąże się z regułą przepisywania o ogólnej postaci A __, X, gdzie B 
jest jakąś kategorią, a X = (Y)B(Z) (Chomsky 1965/1982:104). W przy­
padku języka angielskiego reguła przepisywania ma postać ( 1), a podmiot i 
orzeczenie definiowane są jako relacje (2) i (3), lub przy sprecyzowaniu re­
guły przepisywania zdania jako frazy nominalnej, po której następuje fraza 
orzeczenikowa ( 4), orzeczenie ma postać relacji ( 5): 7 

(1) S ~NP+ VP 
(2) podmiot: [NP, SJ 
(3) orzeczenie: [VP, SJ 
(4) S-> NP + Fr(aza) O(rzecznikowa) 
( 5) orzeczenie: [FrO, SJ 

W takim modelu gramatyki pojawia się pytanie o status i definicję pre­
dykacji. Sam Chomsky nie poświęcał temu pojęciu uwagi, a jak zauważył 
Kac (1976:232) zwolennicy gramatyki transformacyjnej niezmiernie rzadko 
wypowiadali się na temat sposobu reprezentacji struktur predykacyjnych.8 

Jednakże wprowadzone powyżej reguły i definicje funkcji gramatycznych 
umożliwiają sformułowanie relacyjnej definicji predykacji, z odniesieniem 
do odpowiednich punktów na znaczniku frazowym: 

(6) 
Predykacja (I): 
Dla struktury [s NP, FrO] generowanej przez regułę (i), z relacjami gra­
matycznymi (ii) i (iii): 

(i) S - NP + FrO 
(ii) podmiot: [NP, S] 
(iii) orzeczenie: [Fr O, S] 

relacja predykacji zachodzi pomiędzy [FrO, S] a [NP, SJ. 

Powyższa definicja nie wprowadza żadnych nowych terminów, a do zde­
finiowania predykacji wystarczają reguły i relacje już istniejące w obrębie 

7 Należy w tym miejscu zauważyć, Że Chomsky uściśla pojęcie podmiotu ( subject- of) i orzecze­
nia (predicate-of) tak by podkreślić ich relacyjny charakter. Pozwala to również na rozróżnienie 
pomiędzy kategorią orzecznika (predicate), który tworzy frazę orzecznikową (Predicate Phrase), 
od funkcji orzeczenia (predicate-of). W polskim tłumaczeniu Zagadnień teorii skladnii takie uści­
ślenie nie pojawia się, a zamiast 'Frazy .orzecznikowej' występuje tam 'Fraza orzeczeniowa' (np. 
Chomsky 1965/1982:142). 

8 Co charakterystyczne. słownik terminów gramatyki transformacyjnej Palmatiera z 1972 roku 
w ogóle nie odnotowuje pojęcia predykacji. 
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danej teorii. Oprócz tego, definicja ta odzwierciedla intuicje obecne w tra­
dycyjnym rozumieniu terminu predykacji i dobrze opisuje kanoniczną reali­
zację predykacji w strukturach jednoznacznie wyodrębniających argument 
(podmiot) i orzecznik ( ograniczam się poniżej do przykładów z języka an­
gielskiego): 

(7) 
a. Joan [sleeps) 

'Joan śpi' 
b. John [answered the question) 

'John odpowiedział na pytanie' 
c. Tom [cut the wire with his mother's scissors] 

'Tom przeciął drut nożyczkami matki' 

Bardziej problematyczne dla naszej definicji stają się natomiast struk­
tury z predykacją wewnętrzną, znane w literaturze angielskiej jako small 
clauses: 9 

(8) 
a. John gave Bill the dogi deadi 

'John dal Billowi [psa martwym] = martwego psa' 
b. John made Billi sicki 

'John zrobił (Billa chorym] ' = 'J. spowodował, że B. zachorował' 
c. John kept iti (near him]i 

'John trzymał to niedaleko siebie' 
d. John considers Chomskyi a geniusi 

'John uważa Chomsky'ego za geniusza' 

Na występowanie w tego typu strukturach relacji predykacji zwracały 
uwagę już niektóre wcześniejsze gramatyki, a Jespersen ( 1924, 1937) dla 
uchwycenia kontrastu pomiędzy (9a) i (9b) wprowadził termin nexus, okre­
ślając go jako rodzaj relacji łączącej dwie różne 'idee'. Relacja taka zachodzi 
jedynie w przykładzie (9a), podczas gdy (9b) to przykład wyrażenia jednej 
idei za pomocą dwóch słów (junction): 

(9) 
a. He found the cage open. 

'znalazł [klatkę] [otwartą]' 
b. He found the open cage. 

'znalazł [otwartą klatkę]' 

Zdefiniowanie w obrębie gramatyki generatywnej predykacji zachodzącej 
w powyższych przykładach staje się możliwe dzięki zastosowaniu rozwiąza­
nia wypracowanego przez teorię 'X-bar', czyli składnię frazową wielostop­
niową. Reguły przepisywania (10) generują strukturę (11), gdzie Spec to 
element wyszczególniający (specyfikujący), a Camp to element dopełnia­
jący: 

9 lndeksy identyfikują argument i predykat w predykacji wewnętrznej , por. analizę takich 
konstrukcji w: Williams 1980, 1994. 
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X" --. (Spec) X' 
X'____. X (Comp) 

XP(= X") 

~ 
Spec 

X Comp 
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Definicję predykacji (6) można teraz przeformułować , tak by uniezależ­
nić zachodzenie relacji od poszczególnych kategorii i jednocześnie podkreślić 
rolę odpowiedniej konfiguracji strukturalnej, opisanej na znaczniku frazo­
wym: 

(12) 
Predykacja (II) : 
Dla struktury [XP Spec, X'] generowanej przez regułę (i), z relacjami 
gramatycznymi (ii) i (iii): 

(i) XP __, Spec X' 
(ii) podmiot: [Spec , XP] 
(iii) orzeczenie: [X', XP] 

relacja predykacji zachodzi pomiędzy [X' , XP] a [Spec, XP] . 
Zaproponowane dotychczas definicje podkreślają konfiguracyjny charak­

ter predykacji składniowej : zachodzi ona tylko i wyłącznie dzięki zaistnieniu 
odpowiedniego układu współtworzących ją dwóch elementów ( argumentu i 
predykatu). Takie podejście do predykacji, wspólne dla gramatyki trady­
cyjnej, Jespersena i wcześniejszej gramatyki generatywnej , można nazwać 
'dwudzielnym' lub dwuelementowym i określić następującym ogólnym sche­
matem: 

( 13) [ Argument [ Predykat ] ] 

Możliwe jest jednak również bardziej złożone podejście do predykacji. 
Kolejne dokładne odczytanie Hermeneutyki wskazuje wyraźnie, że predy­
kację należy traktować jako relację zachodzącą dzięki zaistnieniu odpowie­
dnich okoliczności. Dla Arystotelesa wyznacza je przedział czasowy: ,,Proste 
stwierdzenie jest wymówionym dźwiękiem znaczącym, któremu coś przy­
sługuje w jakimś przedziale czasowym" (Hermeneutyki, rozdz. V). Model 
predykacji uwzględniający zarówno odpowiednią konfigurację, jak i koniecz­
ność zaistnienia odpowiednich okoliczności, musi przyjąć postać trójelemen­
tową, a warunek konieczny do zaistnienia predykacji realizowany jest dzięki 
obecności odpowiedniego ' wykładnika' lub 'operatora' predykacji. Ogólny 
schemat predykacji składniowej wygląda zatem następująco: 
(14) [ Argument [ Operator [Predykat] ] ] 
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Należy w tym miejscu zauważyć, że na poziomie metateoretycznym sfor­
mułowania przemawiające na korzyść przyjęcia powyższej hipotezy odna­
leźć można w pismach reprezentujących bardzo różne tradycje filozoficzne , 
logiczne i językoznawcze. Arystoteles podkreślał rolę 'przedziału czasowego', 
natomiast Arnauld i Nicole zwrócili uwagę w Logice z Port Royal na spójkę 
jako wykładnik twierdzenia: ,,gdy mówię Bóg j es t sprawiedliwy, Bóg jest 
podmiotem tego zdania, sprawiedliwy orzecznikiem, a jest wskazuje na moje 
twierdzenie; [ ... ] Bóg istn i1eje znaczy to samo, co Bóg jest istniejący" ( Logika, 
Część II, rozdz. 3). Rolę spójki omawiał również Frege , który w artykule 
'Pojęcie i przedmiot' (1892) zauważył, że w zdaniu Gwiazda Poranna jest 
planetą, słówko jest pełni rolę spójki, ,,czysto formalnego składnika orzecze­
nia". 

Także w logice i metodologii nauk empirycznych w ujęciu Otto Neuratha 
i Rudolfa Carnapa pojawiają się z zdania protokolarne, lub obserwacyjne , 
mające ogólną postać : ,, W miejscu mi w czasie t znajduje s i ę przedmiot P 
mający własność obserwowalną W', które można interpretować jako defini­
cję predykacji warunkowanej miejscem i czasem. 1° Czy możliwe jest doda­
nie do definicji (12) warunku zaistnienia predykacji , na przykład przedziału 
czasowego? Dodanie określenia na wzór zdania protokolarnego jedynie opi­
sałoby interesującą nas relację nie tłumaczyłoby natomiast jej natury. Co 
więcej, elementy definicji „miejsce m" oraz „czas t" byłyby wprowadzone 
ad hoc, bez należytego uzasadnienia na gruncie całej teorii . 

We współcześnie rozwijanej wersji gramatyki generatywnej , tak zwanym 
' Programie Minimalistycznym ' (zob . Chomsky 1995), zakłada się współi st­
nienie dwóch typów kategorii: leksykalnych ( rzeczownik - N, czasownik 
- V, przymiotnik/przysłówek - A, przyimek - P) i funkcjonalnych (np. 
kategorie odpowiedzalne za fleksję - Infl, czas - T, zgodę - Agr, itd.). 
Kategorie obydwu rodzajów tworzą własne frazy, generowane zgodnie z re­
gułami teorii X-bar (zob. (10), powyżej). W języku angielskim wystepują 
także, m.in. kategoria modalności (realizowana przez czasowniki modalne), 
aspektu ( odzwierciedlona w końców kach imiesłowów) , środka czynności ( wi­
doczna. np. w użyciu partykuł ograniczających up lub down), itd . 

Jednym z głównych założeń metodologicznych gramatyki generatywnej 
zawsze było ograniczanie do niezb ędnego minimum aparatu teoretycznego. 
Z drugiej zaś strony, wprowadzenie nowego elementu do teorii niejednokrot­
nie powodowało jego nadużywanie w celu wyjaśniania nowych problemów 
i opisywania różnych konstrukcji gramatycznych. Tak stało się z transfor­
macjami w teorii Standardowej i z abstrakcyjnymi predykatami w Seman­
tyce Generatywnej. By zapobiec nieograniczonemu 'pączkowaniu' kategorii 
funkcjonalnych , Thrainsson (1996) wprowadził na grunt gramatyki gene­
ratywnej brzytwę Ockhama, w postaci tak zwanej 'prawdziwej zasady mi­
nimalizmu' ( Real Minimalist Principle ), która głosi, że należy postulować 
istnienie tylko tych kategorii funkcjonalnych które są realizowane (na po­
ziomie morfo-składni). 

10 Zob. krytyczne omówienie w: Popper (1959:95-105}. 
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Zdefiniowanie predykacji w najnowszym modelu gramatyki generatyw­
nej związane jest z przyjęciem założenia, że predykacja realizowana jest 
dzięki istnieniu odpowiedniej kategorii funkcjonalnej (nazwanej 'predyka­
cją ' - Pr). 11 Cytowana powyżej prawdziwa zasada minimalizmu wymaga 
by kategorie funkconalne znajdywały odzwierciedlenie w systemie grama­
tycznym języka. Czym zatem jest formalny wykładnik predykacji? Naj­
bardziej oczywistym kandydatem jest czasownik posiłkowy (łączący), czyli 
spójka, która w zdaniach orzekających traktowana jest jako pusty wyraz. 12 

Ponieważ jednak dokładna analiza tego czasownika musi wziąć pod uwagę 
szereg innych problemów, 13 w tym miejscu ograniczam się jedynie do za­
rysowania powyższej sugestii. Innym przykładem gramatycznej realizacji 
wykładnika predykacji są niektóre partykuły. W języku angielskim istnieje 
grupa czasowników występujących w konstrukcjach z podwójnym dopełnie­
niem, realizowanych z partykułą as (NP1 V NP2 as NP3), lub bez (NP1 V 
NP2 NP3): 

(15) 
a. Everybody considers him as crazy. 
b. Everybody considers him crazy. 

' Każdy uważa go za szalonego' 

(16) 
a. The president appointed her as his . personal advisor. 
b. The president appointed her his personal advisor. 

'Prezydent wyznaczył ją na swego osobistego doradcę' 

Status elementu as w powyższych zdaniach był zawsze przedmiotem 
licznych kontrowersji i dyskusji. Przyjęcie proponowanej tu teorii predyka­
cji pozwala na uznanie partykuły as za element warunkujący predykację. 
Struktura odpowiednich fragmentów zdań ( 15a,b) przedstawia się teraz na­
stępująco: 

(15'a) 

PrP 

~ 
NP Pr' 

I ~ 
him Pr AP 

I I 
as crazy 

11 Pierwszy z taką sugestią wystąpił Bowers 1993, zob. także Eide i Afarl.i 1997. 
12 

Por. przywoływaną już wcześniej uwagę Fregego o roli spójki jako „ czysto formalnego skła­
dnika orzeczenia" . Gawroński (1990:17) zauważa , Że czasownik 'być' użyty jako łącznik nie ma 
znaczenia leksykalnego, ale „ wyraża roszczenie prawdziwości zdania". 

13 Zob. przegląd problematyki w: Gawroński 1990. 
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(15'b) 

PrP 

~ 
NP Pr' 

I ~ 
him Pr AP 

I I 
(e] crazy 

Wykładnik predykacji, partykuła as, jak każda kategoria, tworzy zgodnie 
z regularni składni X-bar (10), frazę - PrP (projekcję maksymalną). Rze­
czownik występujący w pozycji Spec jest argumentem predykacji (podmio­
tem), natomiast w pozycji Comp znajduje się predykat. Do predykacji do­
chodzi dzięki obecności operatora predykacji w pozycji podstawy (Pr). W 
przypadku zdań typu ( 15b ), Pr jest kategorią pustą, niezleksykalizowaną 
( czyli pozbawioną matrycy fonetycznej). Nie dochodzi tu do pogwałce­
nia prawdziwej zasady minimalizmu, ponieważ wprowadzenie tej katego­
rii do ogólnego paradygmatu uzasadnione jest przykładami typu ( 15a). Co 
więcej, wykładnik predykacji, w postaci kategorii pustej występuje w każ­
dej strukturze predykatywnej. Pełna struktura zdania ( 15a), uwzględnia­
jąca zarówno predykację wewnętrzną, jak i zewnętrzną, przedstawia się na­
stępująco: 

( 17) 
PrP1 

~ 
NP Pr' 

I~ 
Everybody Pr VP 

I~ 
[e] V PrP 2 

I~ 
considers NP Pr' 

I /--------
him Pr AP 

I I 
as crazy 



POJĘCIE PREDYKACJI SKLADN/OWEJ 41 

Ogólna struktura, w której zachodzi predykacja składniowa ma postać 
( 18): 

PrP 

~ 
Spec Pr ' 

~ 
(18) Pr Camp 

Podstawą całej konstrukcji ( czyli konfiguracji realizującej predykację 
składniową) jest operator - Pr, argument predykacji znajduje się w po­
zycji Spec, podmiot zaś jest relacją [Spec, PrP]. Za predykat należy uznać 
w tym modelu pośrednią projekcję operatora - Pr', orzeczenie natomiast 
jest relacją [Pr', PrP], a dokładniej [[Pr' Pr Camp], PrP]]. Definicja pre­
dykacji odnosząca się do struktury (18) nie musi teraz zawierać odrębnego 
'zdania protokolarnego' ponieważ element warunkujący zaistnienie predy­
kacji - operator Pr - jest eksplicytnie obecny w regułach generujących 
odpowiednią strukturę: 

(19) 
Predykacja (III): 
Dla struktury [PrP Spec, Pr' ] generowanej przez reguły (i) i (ii), z rela­
cjami gramatycznymi (iii) i (iv): 

(i) Pr P --+ Spec Pr' 
(ii)Pr' - Pr Camp 
(iii) podmiot: [Spec, Pr P] 
(iv)orzeczenie: [ [Pr' Pr, Camp], PrP]] 

relacja predykacji zachodzi pomiędzy [Pr', PrP] a [Spec, PrP]. 
Pozostaje jeszcze kwestia interpretacji semantycznej kategorii Pr i jej 

poszczególnych projekcji (Pr' oraz Pr"). W myśl sformułowanej przez Bo­
ucharda ( 1995:22) 'Zasady pełnej interpretacji', każdemu ( morfo- )składnio­
wemu elementowi zdania musi odpowiadać element w reprezentacji seman­
tycznej, natomiast każdy element reprezentacji semantycznej musi być iden­
tyfikowany przez jakiś element (morfo- )składniowy. Interpretacji seman­
tycznej należy dokonać na gruncie określonego typu semantyki. Dla niniej­
szej teorii predykacji przyjmuję uproszczoną wersję semantyki kategorial­
nej , w której występują trzy kategorie podstawowe (pierwotne): zdanie (P) , 
nazwa ( e), i własność (W), 14 oraz trzy kategorie funktorowe. Funktor w po­
łączeni u z wyrażeniem prostym (argumentem) tworzy nowe, złożone wyra­
żenie (wartość). I tak, operator predykacji tworzy predykat od własności, a 

14 Kategorii podstawowych nie definiuje się, można jednak przyjąć , Że przez 'zdanie' rozumie 
się tu wyrażeni e sądu , czyli wypowiedź , której można przypisać prawdę lub fałsz ; 'nazwa' to 
wyrażenie oznaczające szeroko poj ęty byt, a ' własność' oznacza wyrażeni e czynności, relacji lub 
stanu. 
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operator własności tworzy własność od nazwy. Funktorem jest również pre­
dykat - tworzy on zdanie od nazwy ( czyli jest funkcją propozycjonalną). 15 

Poniższa tabela przedstawia właściwości poszczególnych funktorów i sym­
bole wykorzystywane w ich opisie: 

funktor argument wartość symbol symbol 
składniowy semantyczny 

operator własność predykat Pr < W, <e, P>> 
predykacji 
predykat nazwa zdanie Pr <e, P> 
operator nazwa własność V <e, W> 
własności 

Uproszczona struktura zdania z czasownikiem przechodnim ma następu­
jącą postać: 

(20) 
Pr'' p - - - - - - - - - - - - - - - - - - zdanie 

~ 
NP e Pr' <e.P> - - - - - - - - - - - predykat 

~ 
Pr <W <e.P>> V" w - - - - - - - - - własność 

~ 
V <e,W> NP e - - - - - -nazwa 

Zaletą przyjęcia powyższej semantyki dla predykacji składniowej jest 
stworzenie możliwości naturalnego połączenia z predykacją semantyczną 
(prawdziwościową), co stanowi pierwszy krok na drodze do zintegrowanej 
teorii predykacji. Opracowanie takiej teorii to jednak odrębny temat ba­
dawczy, który znacznie wykracza poza skromne ramy niniejszego artykułu. 

Summ ary 

The notion of predication is extensively used in philosophy, logic , linguistics 
and traditional grammar. This paper provides a generał classification ofpredication 
types, and concentrates on defining the relation within the generative paradigm, 
from Standard Theory to the most recent Minimalist Program. 

Within the generative model of grammar it is possible to distinguish three 
levels at which predication applies: Conceptual Structure, Argument Structure, 
and syntax. The respect ive types of predication are termed conceptual , thematic 
and syntactic. The remaining part of the paper is concerned solely with syntactic 
predication . In ear\y generative grammar (as in traditional grammar), syntactic 
predication was analyzed as a relation holding between two elements, the argu­
ment and the predicate. However, an approach which stresses the existence of an 

15 Zalożenia teoretyczn e dla tego typu semantyki przedstawia Chierchia 1985, 1989; a formalną 
teorię składni, np. Tokarz 1994. 
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additional elem ent - the predication operator - seems to be preferred. Outside 
modern linguistics such an approach has been advocated , implicitly or explicitly, 
by Aristotle, Port Royal Grammar and Logic , and more recent ly, by Frege and 
Neurath and Carnap. In the Minimalist Program , the operator of predication is 
realized as a functional category (Pr) , head ing its own projection. 

The paper concludes with a tentative outline of categori a l semantics for syn­
tactic predi cation. 
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DOROTA SZUMSKA 
Kraków 

Znaczenie: enfant terrible semantyki leksykografii 

Motto: 

[ .. . ] trzeba sobie uświadomić, że słowa nie istnieją 
w izolacji. Domysł, który znajdujemy w słowniku, 
jest tak samo niebezpieczny teoretycznie, jak 
użyteczny praktycznie. 

B. Malinowski, Ogrody koralowe i ich magia 

Niedługo mm1e prawie czterdzieści lat od ukazania się książki angiel­
skiego romanisty S. Ullmanna pt. Semantics. An Introduction to the Science 
of Meaning, w której przeczytać można boleśnie aktualną po dzień dzisiej­
szy tak lingwistyki, tak logiki, jak i filozofii uwagę: 

,, Termin 'znaczenie' jest jednym z najbardziej wieloznacznych i kontro­
wersyjnych w całej teorii języka. W książce The Meaning of Meaning Ogden 
i Richards zebrali ponad sześćdziesiąt różnych definicji znaczenia [ ... ). Od 
tego czasu termin ten znalazł jeszcze wiele zastosowań , tak że w opinii wielu 
uczonych stal się nieprzydatny do celów naukowych" (Ullman 1962:55, za 
Pelc, Koj 1991:334). 

Trudno zatem dziwić się, że ogarnięcie li tylko teoretycznych wymia­
rów problemu staje się w pewnym momencie swoistą intelektualną szkolą 
przetrwania lub przeradza się w to, co de Maura określił jako „lęk przed 
znaczeniem" ( de Maura 1965:79 za Eco 1996:392). Niewątpliwie do czynni­
ków stresogennych należy zaliczyć tu fakt, iż dotychczasowe poszukiwania 
tego, co w literaturze przedmiotu zwykło określać się jako leksykalne , czy 
też potencjalne, czy też systemowe znaczenie wyrazu - a o nim, przede 
wszystkim, w przytoczonym wyżej cytacie mowa - utworzyły labirynt 
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ścieżek konceptualno-metodologicznych1 . Przedarcie się przez ów labirynt , 
w złudnym poczuciu obrania jedynie słusznej drogi, grozi nieświadomym po­
grążeniem się w wirtualną rzeczywistość językową, której niezaprzeczalna 
elegancja i harmonia, określana zwykle jako systemowość, może skutecz­
nie zniechęcić do jej weryfikacji empirycznej, a stąd już niedaleka droga 
do podzielenia niechlubnych losów teoretyków „zżeranych przez ich własną 
teorię" (Rorty 1996:96). 

Przekładając tę porcję metaforyki na język konkretów i metafor skon­
wencjonalizowanych, gdyż w ogóle bez metafor jak stwierdzili G. Lakoff i M. 
Johnson (Lakoff, Johnson 1988) obejść się nie można, należy stwierdzić, że 
rozwój metodologii opisu znaczenia w języku naturalnym stanowi zaprze­
czenie kartezjańskiej zasady kumulatywizmu w nauce. Więcej tu potyczek 
intelektualnych niż praktycznych rozwiązań, więcej negacji i kontradykcji 
niż konkretnych postulatów , co, być może, jest nieuniknioną konsekwencją 
ścierania się na tym polu badawczym dogmatyzmu i relatywizmu, a nawet 
nihilizmu w prezentowanych stanowiskach badawczych. W rezultacie więk­
szość pytań dotyczących rudymentarnych kwestii ma wciąż rosnącą liczb ę 
możliwych i nie rzadko wzajemnie się wykluczających odpowiedzi, co zjed­
nej strony podgrzewa dyskusję , lecz z drugiej - nie ułatwia bynajmniej 
konsekwentnego metodologicznie ujarzmiania materiału faktograficznego. 
Podczas owych, często nieefektywnych , zmagań z sensotwórczym potencja­
łem konkretnego tekstu, nieraz przypomina się gorzka refleksja J .L. Au­
stina, iż „posługujemy się modelem roboczym, który nie potrafi sprostać 
faktom, o jakich rzeczywiście chcemy mówić" (Austin 1993:87). 

Jak zatem opisać semantyczne, częstokroć „janusowe" oblicze słowa 
(Chojecki 1997:26)? Po pierwsze, można nie opisywać go w ogóle, wycho­
dząc bądź z założenia, że słowo w izolacji jest pozbawione znaczenia, bądź, 
że to znaczenie opisowi się w ogóle nie poddaje. Por.: 

- ,,Można słusznie utrzymywać, że, właściwie mówiąc, tylko zdanie ma 
znaczenie. [ ... ] Powiedzieć , że słowo, czy zwrot „ma znaczenie", to powie­
dzić, Że istnieją zdania, w których one występują [ ... ] Zwrot „znaczenie 
słowa" jest błędny. [ ... ) trzeba ponownie zbadać takie zwroty jak[ ... ]: ,,być 
częścią znaczenia czegoś" i „ mieć to samo znaczenie". W tych sprawach 
trzeba dogmatyków dźgać ościeniem ... " (Austin 1993:79, 103)2; 

-- ,, Używam wyrazu 'stół' jako wyrażenia języka polskiego, gdy gotów 
jestem uznać takie a takie zdania przepisane przez język polski, w skład 
których wchodzi ten wyraz" (Ajdukiewicz 1960a: 136)3 ; 

I Przegląd koncepcji znaczenia w ujęciu retrospektywnym i interdyscyplinarnym zob. Grzegor­
czykowa 1990:9- 83. Problem ujmowania znaczeń jednostek leksykalnych w praktyce semantycznej 
szkól współczesnych zob. Anusiewicz 1994 :71 - 111. 

2 Nie j est to pogląd notabene n owy, gdyż już stoicy traktowali sądy jako elementy myśli . 
3 Krytyczne omówienie tego stanowiska zob. ro.in. Grodziński 1964 :125- 13 1, który podk,·eśla, 

iż „ gdyby zdanie, a nie słowo, było najmniejszą j ednostką znaczeniową , ni e moglibyśmy zrozumieć, 
a więc ani uznać, ani odrzucić żadnego po raz pierwszy spotkanego zdania" (op.cit., 13 1). 
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- ,,Analizować można sygnały, lecz nie rzeczy sygnalizowane.[ ... ]. Tylko 
wszechwiedzący obserwator może analizować lub systematycznie zestawiać 
znaczenia" (Bloomfield 1933:162, tłum. K. Kamińska); 

- ,,Sądzę, że wyrażenia leksykalne „nie mają granic"" (Langacker 
1995:18/19). 

Po drugie, można, hołdując zasadzie redukcjonizmu i mając w życzli­
wej pamięci myśl niemieckiego filozofa G. Leibniza, że „jeśli nic nie jest 
zrozumiałe samo przez się, niczego w ogóle nie da się zrozumieć" (Leib­
niz 1903:430 za Wierzbicka 1991:25, a także Leibniz 1975) , zaliczyć część 
szczególnie opornych wobec zabiegów eksplikacyjnych leksemów do indefi­
nibiliów. Ponieważ „dość pospolite jest przekonanie, że łatwiej zakomuniko­
wać, jaka jest referencja wyrażenia niż jego znaczenie" (Koj 1993:83), takie 
rozwiązanie spotyka się z wyraźną aprobatą lub zyskuje choćby milczącą 
zgodę części badaczy. Tak zatem stosując się do niezaprzeczalnie praktycz­
nej zasady, głoszącej iż, 

„Cokolwiek DA SIĘ zdefiniować jest pojęciowo złożone i POWINNO 
BYĆ zdefiniowane; cokolwi~k NIE MOŻE BYĆ zdefiniowane (bez błędnego 
koła) NIE POWINNO BYC definiowane" (Wierzbicka 1991:15) 
można bez wyrzutów sumienia, aczkolwiek ze wskazanym umiarem wkładać 
te bardziej kłopotliwe okazy do szufladki z napisem „semantic primitives" 4 , 

albo uznawać je za częściowo nierozkładalne , por: 
„ N a podstawie dotychczasowych prób analizy semantycznej jednostek 

leksykalnych należących do różnych klas stawiam tezę, iż istnieje znacząca 
liczba klas takich jednostek, które nie podlegają całkowitemu rozkładowi 
(to znaczy „bez reszty") na elementy prostsze[ ... ]. Jednostki tego rodzaju 
będą nazywane dalej rozkładalnymi częściowo ... " (Grochowski 19930 : 53). 

Jednakże choćby na marginesie warto dodać, iż wciąż nie wiadomo jak 
definitywnie określić moc zbioru tzw. pierwotnych składników semantycz­
nych (w nowszej terminologii tzw. semantycznych uniwersaliów leksykal­
nych), bo jak na razie lista licząca bodaj 60 jednostek nie jest jeszcze za­
mknięta i czy jest to zadanie wykonalne (Pogonowski 1992:29)5. 

Jak zatem zdefiniować to, co, przynajmniej teoretycznie, powinno być 
definiowalne? Dążenie do wyabstrahowania a w efekcie końcowym do opisu 
tzw. znaczenia systemowego słowa w oparciu o analizę składnikową (Bierwi­
sch 1969 a także 1986) napotyka na trudną do zbagatelizowania przeszkodę , 
której nie omija także koncepcja postulatow znaczeniowych R. Carnapa 
(Carnap 1956, Vasiliu 1981:88, Grochowski 19930 : 41), będąca w istocie nie 
tyle kontrprozycją metodologiczną , co alternatywnym, i jak praktyka po­
kazuje dość przekonującym , sposobem formalizacji metajęzyka opisu zna­
czeniowego, por.: 

,,[ ... ] dążąc do zbudowania poprawnej logicznie definicji znaczenia da­
nej jednostki leksykalnej, nie da się wyeliminować z procedury eksplikowa-

4 Szersze rozwinięcie tego zagadnienia zob. Wierzbicka 1972. 1997. 
5 Jak podaje A . Okopień-Slawińska za A. Wierzbicką do 1979 roku „ rekord redukcyjności 

należał do Kay Samuels i wynosił 90 elementarnych jednostek" (Okopień-Slawińska 1985:155). 
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nia [ ... ] postulatów znaczeniowych dotyczących tej jednostki" (Grochowski 
1986:116). 

Wspomnianą przeszkodą jest brak jednoznacznej , a więc i precyzyj­
nej procedury znajdowania cech wystarczających i koniecznych definien­
dum, niezbędnych zarówno do przeprowadzenia adekwatnej analizy skła­
dnikowej, jak do sformułowania zdań analitycznych o statusie postulatów 
znaczeniowych6 • Na ów brak zapewne nie pozostaje bez wpływu to, iż 

,,[ ... ] nie ma wyraźneJ, łatwo uchwytnej granicy między konwencjami 
językowymi a pozajęzykowymi, niemożliwe jest więc w praktyce konstru­
owanie takich definicji (semantycznych - przyp. mój - D.S.), które nie 
obejmowałyby elementów wiedzy o świecie.[ ... ]. Definicje prezentujące tylko 
to, co wynika z konwencji semantycznych są informacyjnie ubogie, czy wręcz 
puste w zestawieniu z potoczną wiedzą o świecie, jaką dysponuje przecięt­
nie wykształcony człowiek" (Grochowski 1993a: 55). 

I nawet jeśli, kierując się zasadą mniej a lepiej, uznać, że 
„Nie ma żadnej konieczności stosowania definicji-instrukcji praktycznych 

w odniesieniu do wszystkich jednostek leksykalnych języka ogólnego" ( Gro­
chowski 1993b: 40) 

to i tak właściwie będzie to powrotem do punktu wyjścia, w dodatku 
drogą nie do zaakceptowania dla oddanych idei izolacjonizmu językoznaw­
stwa badaczy. Bowiem 

,, Odpowiedź na pytanie, jakie jednostki leksykalne (klasy jednostek) wy­
magają charakterystyki za pomocą definicji-instrukcji praktycznych, nie 
jest możliwa bez przeprowadzenia badań empirycznych ( eksperymental­
nych) z zakresu wielu dziedzin językoznawstwa zewnętrznego" ( Grochowski, 
ibid.). 

Pewnym kompromisem pomiędzy antydefinicyjnyrn lobby a zwolenni­
kami koncepcji mniej lub bardziej wyczerpującego, lecz mimo wszystko 
opisu i to opisu analitycznego struktury semantycznej słowa ze wszystkimi 
tego konsekwencjami, czyli mniejszą lub większą „retrospekcją na własne 
przeżycia" (Ajdukiewicz 1960a: 135) jest stanowisko adherentów Russellow­
skiego nurtu myślenia. Według operacjonistów mianowicie 

- ,,[ ... ] wyraz posiada znaczenie mniej lub bardziej niesprecyzowane, 
lecz jedynym sposobem odkrycia znaczenia może być tylko zaobserwowanie 
jego użycia" (Russell 1956:300- 301 za Kovacs 1977:94); 

- ,, Wielką klasę przypadków stosowania słowa 'znaczenie' - choć nie 
wszystkie jego zastosowania - można objaśnić tak: znaczeniem słowa jest 
sposób użycia go w języku" (Wittgenstein 1972:34). 

Gwoli ścisłości wspomnieć w tym miejscu należy, że prymat operacjoni­
zmu głosił już cytowany wyżej K. Ajdukiewicz (Ajdukiewicz 19600 : 135 ), 
w którego koncepcji widać ponadto zrelatywizowanie znaczenia do czynnika 
pragmatycznego w postaci tzw. ,,dyrektyw uznawania zdań" (op.cit., 130). 

6 Zresztą w pewnych warunkach oba metajęzyki są wzajemnie przekładalne zob. Bierwisch 
1986:111. O zaletach i wadach analizy składnikowej zob. Duszak 1976. 
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Nie deprecjonując wartości żadnej z prezentowanych koncepcji warto 
choćby nieśmiało zauważyć, że jak w większości sporów teoretycznych 
prawda leży pośrodku. Problem tylko gdzie ów środek się znajduje. Prak­
tyka podpowiada, że wartość każdej definicji znaczenia danej jednostki 
języka zależy przede wszystkim od tego, ,, ... jak ona działa: jaką pomoc 
może dać przy opisie , interpretacji i klasyfikacji zjawisk semantycznych" 
(Ullmann 1962:64 za Pelc, Koj 1991:340). I niezależnie od tego z jakiej 
perspektywy badawczej będzie dokonywało się oglądu owego znaczenia, 
to i tak na którymś z etapów analizy nie da się uniknąć spotkania z te­
kstem, który jest jedynym wymiernym, choć, niestety niewspółmiernym, 
jego śladem. I niezależnie od tego, jaką rolę przypisze się faktom językowym 
i własnej introspekcji w wykreowanym na potrzeby danej teorii aparacie 
terminologiczno-metodologicznym w efekcie końcowym, czyli w momencie 
przejścia do analizy znaczenia konkretnych jednostek leksykalnych okazuje 
się, że trzeba uwzględnić i jedno i drugie. W przeciwnym wypadku analiza 
ta przerodzi się albo w drobiazgowe gromadzenie danych, czyli zatrzyma się 
na etapie faktografii, albo w czystą spekulację. Zasadniczy problem jednak 
tkwi w tym, że z racji nieizomorfizmu płaszczyzny formy i treści leksemowa 
powierzchnia komunikatu nie daje do znaczenia bezpośredniego dostępu, 
cokolwiek by w tym względzie mówiła kodowa teoria komunikacji werbal­
nej, stąd też - choć być może jest to etap przejściowy - jego badanie 
syt uuje się gdzieś na granicy lingwistycznego poznania. 

Ostatnimi czasy, i nie można chyba tego tłumaczyć wyłącznie syndro­
mem ogarniętego postmodernistycznym duchem 7 końca wieku, coraz czę­
ściej pojawiają się opinie o fiasku poszukiwań obiektywnej procedury wy­
odrębniania cech definicyjnych (Apresjan 1972:54/55, Nagórko 1988:58, 
Grzegorczykowa 1993:9, 1996:15), a co za tym idzie i Arystotelesowskiej 
wizji „ wysłowienia istoty rzeczy", nieadekwatności teorii semantycznych 
opartych na dekompozycji znaczeń (Bogusławski 1988) oraz o niespełnianiu 
przez definicje analityczne postulatu przekładalności, por.: 

,,Dodatkowe właściwości konstrukcji analitycznych to naddatek seman­
tyczny, którego nie ma w znaczeniach odpowiadających im form jednowy­
razowych. Odrębne zagadnienie stanowi niedobór semantyczny. Ta część 
znaczenia, która związana jest z holistyczną, całościową interpretacją jed­
nostki leksykalnej, gubi się podczas podziału znaczenia owej jednostki na 
cząstki" (Lewandowska-Tomaszczyk 1996:52). 

W kontekście obserwowalnego kryzysu metodologicznego eksploatowa­
nej chyba ponad miarę strukturalistycznej koncepcji języka nasuwa to re­
fleksję, i ż nadszedł już czas na dokonanie rzetelnego bilansu zysków i strat 
wszechobecnego w lingwistyce za sprawą F . de Saussure'a, a może raczej 
za sprawą bardziej radykalnych niż sam mistrz jego uczniów i adherentów, 
„systemotropizmu". Jak się wydaje ów „systemotropizm" był ( czy też nadal 
jest), wynikiem pewnego wypaczenia idei dualistycznej koncepcji mowy od-

7 Szerszy komentarz na temat postmodernizmu w nauce zob. Bauman 1994 za Tabakowska 
1995:102. 
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notowanej na kartach, bądź co bądź nieautoryzowanego, dzieła wielkiego 
Szwajcara ( niemniej jednak słowo „system", jak to zostało skrupulatnie 
policzone, pojawiło się na ,p.iespełna 300 stronicach Kursu językoznawstwa 
ogólnego aż 138 razy, zob. Zyciński 1983:69), por.: 

„ W. Labov ocenia stosunek współczesnej lingwistyki do jej patrona, de 
Saussure'a jako pełen paradoksów. \V zasadzie współczesny struktura.lizm 
bardzo się od poglądów de Saussure'a oddalił" (Pisarkowa 1975:17). 

Ów dualizm jest bowiem często i nader sugestywnie przedstawiany jako 
antynomia systemu i użycia z wyłącznościa tego pierwszego na prawo by­
cia obiektem zainteresowania językoznawców. Jednym z przykładów takiej 
właśnie interpretacji Saussure'owskiego langue może być chociażby dość 
bezceremonialna krytyka, która wyszła spod pióra W. Mańczaka w roku 
1967. Pisał on m. in. : 

,, Dualistyczna koncepcja Saussure'a, według której istnieje langue i pa­
role, jest równie irracjonalna, jak pogląd laika, który wyobraża sobie, że 
istnieje ciepło i zimno, światło i ciemność, podczas gdy fizykowi znane jest 
tylko ciepło lub światło występujące w najprzeróżniejszych ilościach. [ ... ]. 
'Odkrycie' Saussure'a, jakoby przedmiotem językoznawstwa były nie kon­
kretne teksty, ale abstrakcyjny 'system znaków', do niczego pozytywnego 

· nie mogło doprowadzić ... " (Mańczak 1967:40, 42). 
Tymczasem konfrontacja powyższego z odpowiednimi passusami „Kur­

su ... " przeczy zasadności takiej opinii. Jeśli nie wyrywać z kontekstu ca­
łej lektury najczęściej cytowanego jako hasło sztandarowe strukturalistów 
ostatniego zdania dzieła, a mianowicie, że 

,,jedynym prawdziwym przedmiotem językoznawstwa jest język rozpa­
trywany sam w sobie i ze względu na siebie samego" (Saussure 1961:236), 

to stanie się oczywiste, Że istota przeciwstawienia langue : parole jako 
tego co powszechne, temu co jednostkowe w mowie leży właśnie na płaszczy­
źnie ilościowej (Saussure 1961:25, 87), a podstawowym kryterium kwalifi­
kacji jest nie co innego jak obserwacja żywego języka, a zatem konkretnych 
tekstów, por.: 

- ,,Synchronia zna tylko jedną perspektywę, mianowicie perspektywę 
osób mówiących i cała jej metoda polega na gromadzeniu ich świadectw" 
(Saussure 1961:98); 

- ,, ... analiza obiektywna - połączona wewnętrzną więzią z subiek­
tywną analizą żywego języka - ma określone i należne jej z prawa miejsce 
w metodzie językoznawczej" (ibid., 189). 

Na badania nad znaczeniem wyrażeń w języku naturalnym presja ry­
gorystycznego przestrzegania dychotomii langue : parole, rozumianej jako 
system vs. jego użycie, wywarła wpływ szczególny. Ba, można by nawet po­
kusić się o stwierdzenie , że okazała się w pewnych aspektach paraliżująca . 
O co właściwie znów pretensji do F. de Saussura, będącego, jeśli nie autorem 
w pełnym tego słowa nomen omen znaczeniu , to przynajmniej genius loci 
Kursu jezykoznawstwa ogólnego, mieć nie można, bo nie sprecyzował miejsca 
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semantyki w proponowanym tam programie badań językoznawczych (Cul­
ler 1976). A zatem , po pierwsze, przeszczepiła na grunt semantyki prymat 
opozycji binarnych wraz z zasadą arbitralności znaków językowych, po dru­
gie, zmobilizowała do poszukiwania za wszelką, a właściwie za empiryczną 
cenę - tzw. znaczenia systemowego (potencjalnego) przeciwstawianego na 
płaszczyźnie jakościowej tzw. znaczeniu aktualnemu, z wyraźną , choć nie 
końca aprobowaną nawet przez zwolenników dualistycznej koncepcji zna­
czenia, deprecjacją tego ostatniego, por.: 

„Pojęcie znaczenia potencjalnego powinno niewątpliwie znaleźć miejsce 
w teorii znaczenia, niemniej jednak niesłuszna wydaje się próba zastąpie­
nia znaczenia aktualnego przez znaczenie potencjalne, próba przedstawie­
nia definicji znaczenia potencjalnego jako podstawowej definicji znaczenia" 
( Grodziński 1964: 115 ). 

W najbardziej skrajnych przypadkach rodziło to „skłonność do subli­
mowania logiki języka" (Wittgenstein 1972:31). Powodowało to stopniowe 
przekształcanie się semantyki empirycznej, jaką chyba powinna być seman­
tyka języka naturalnego, w teoretyczną wraz z całym dobrodziejstwem jej 
inwentarza metodologicznego o logicznej przecież proweniencji. Przed czym 
przestrzegał już w 1933 roku A. Tarski w swojej - notabene należącej 
do jednej najczęściej cytowanych na świecie - pracy pt. Pojęcie prawdy 
w językach nauk dedukcyjnych (zob. Tokarz 1994), i co zresztą zignorował 
jego własny uczeń - R. Montague . 

Jeśli skonfrontować postulat rygorystycznego ograniczania znaczenia le­
ksykalnego do semów denotatywnych z pominięciem semów konotatywnych 
i tego, co R. Stevenson, określił jako „aurę uczu~iową bezpośrednio otacza­
j ącą słowo", czyli znaczenia emotywnego (zob. Slósarska 1995:128) z prak­
tyczną niemożliwością „zaproponowania takiej definicji analitycznej dla wy­
razu, która byłaby w stanie oddać cały sens tego wyrazu, ale i nic ponadto" 
(Lewandowska-Tomaszczyk, op.cit. , 52), czyli zgodnie z granicami wytyczo­
nymi przez Morrisowską triadę8 , to stanie się jasne, że strukturalizm stał się 
w pewnym momencie metodologiczną pułapką dla semantyki. Wyposażył 
ją bowiem w aparat metodologiczny niezdolny sprostać żywiołowi procesów 
amalgamacyjnych, zachodzących przy tworzeniu i odbiorze autentycznych, 
a przy tym często dalekich od obowiązującego na terenie langue savoire­
vivre'u, ,,nieuczesanych" komunikatów werbalnych, co szczególnie dotkli­
wie odczuwają badacze penetrujący „czarny ląd" syntagmatyki poetyckiej, 
por.: 

,,Badacz semantyki poetyckiej [ ... ] nie może zawierzyć metodzie seman­
tycznej parafrazy, a więc metodzie na której współczesna semantyka leksy­
kalna z reguły całkowicie polega" ( Okopie11-Sławi11ska 1985:155 ). 

8 Właściwie d o t ej pory kwes tia wytyczenia granic mi ędzy semantyką , pragmaty ką a syntaktyką 
znaku ni e j es t całkowicie rozwiązana, przysparzając, na przykład , pro blem ów typu , czy „elem en t 
percepcji wpisywany przez semanty ków w anali zę przymiotnikowych wyk ładników cech nal e:i.y 
do ich semantyki, czy do pragmatyki typu: ' czu ć', przy słony , s łodki, 's łyszeć' przy cichy, głośny" 
(Nagórko 1988:64). 



52 DOROTA SZUMSKA 

Stąd też za dość reprezentatywny należy uznać wniosek J. Ślósarskiej, 
IZ 

„Linie napięć pomiędzy wyrazami, wychwycone cząstkowo w słowniku 
i zastosowane do interpretacji składni semantycznej wyrażeń poetyckich, 
okazały się nie w pełni obowiązujące i niekompletne" (Slósarska 1995:43)9

. 

Skutki lekceważenia, bądź niedostrzegania faktu, iż prymarnym zada­
niem semantyki języka naturalnego jest nie ustalanie reguł desygnacji lecz 
przede wszystkim interpr ta.cja. znaków językowych w celu dotarcia do za­
wartego w nich potocznego a. nie encyklopedycznego sposobu ujmowania 
świata dość obrazowo sformułował J .L . Austin, pisząc.: 

,,Załóżmy, że wprawiony w zakłopotanie zwykły człowiek zapytał mnie: 
Co to jest znaczenie(tego słowa) parny? Ja zaś odpowiedziałem: Idea czy 
pojęcie parności albo Klasa rzeczy zmysłowych , o których słusznie jest po­
wiedzieć: to jest parne ów człowiek popatrzyłby na mnie jak na idiotę" 
(Austin, op.cit., 83). 

Ja.ko swego rodzaju komentarz do powyższych refleksji nasuwają się 
słowa W. Labowa, który przestrzegał, iż: 

„Karą za ignorowanie danych dostarczonych przez społeczność językową 
jest rosnące uczucie frustracji, przekonanie, że językoznawstwo jest zabawą, 
w której każdy teoretyk wybiera rozwiązanie dyktowane mu przez kryteria 
jego własnego smaku lub intuicji" (W. Labov za Pisarkowa 1975:17). 

Czy propozycję wyjścia z tego impasu da w założeniu odmienna kon­
ceptualnie i, co się nieodłącznie z tym wiąże, metodologicznie semantyka 
wyłoniona z kognitywnej teorii języka (zob. Langacker 1995)? Nie dość roz­
ważnie byłoby ostatecznie wyrokować, czy jest to rzeczywiście alter ego 
semantyki, czy tylko kognitywny lifting uatrakcyjniający jej dotychczasowe 
oblicze. W każdym razie dość powiedzieć, że semantyka kognitywna zdo­
bywa coraz większą popularność w polskim środowisku językoznawczym, 
o czym świadczy wciąż rosnąca liczba prac poświęconych temu tematowi 10 . 

Jakie zatem rozwiązania podsuwa kognitywne podejście do znaczenia? 
W największym skrócie, usprawiedliwionym bogatą literaturą przedmiotu, 
można by rzec, Że usankcjonowany tradycją Arystotelesowski realizm jest 
tu zastąpiony przez relatywizm. Znaczenie jest interpretowane jako prze­
jaw funkcjonowania zdeterminowanej eksperiencjalizmem konwencji 11 (Mu­
szyński 1998:31 ), która składa się z kolei na kulturowo zrelatywizowną 
strukturalizację rzeczywistości w języku , określaną jako tzw. językowy 
obraz świata (Bartmiński 19930 : 91), por.: 

9 Por. także: ,,A generał theory of meaning must integrate the various contexts for meaning , 
such as the literał, the figurative. the written , and the conversational" (Meyer 1994:102). 

10 0bszernej bibliografii z uwzględnieniem wszystkich wydań poświęconej tej problematyce 
tzw. lubelskiej czerwonej serii dostarcza wydana ostatnio pod redakcją J. Bartmińskiego 
i R.Tokarskiego praca Profilowani e w j~zyku i w t ekści e (Bartmiński , Tokarski 1998). 

11 Nasuwa się tu na myśl R. Poincare i idee tzw. zwykłego konwencjonalizmu wraz z uwagą, iż 
,, .. .interpretacje opierające się na konwencjach nie są ani prawdziwe, ani fałszywe , lecz wygodne" 
( Ajdukiewicz 1960b: 175, 195 ). 
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„Znaczenie danej jednostki leksykalnej jest określone w odniesieniu do 
domen kognitywnych i ich sekwencji i tworzy sieć znaczeń tej jednostki" 
(Krzeszowski 1994: 95). 

Konsekwencją odniesienia znaczenia do doświadczenia mentalnego jest 
sceptycyzm wyrażany w stosunku do autonomiczności znaczeń leksykalnych 
i możliwości ich pełnego przełożenia na kod werbalny, por.: 

,, .. . struktury języka są tylko częściowo rozkładalne, a wyrażenia języ­
kowe nie są pojemnikami na znaczenia; są one raczej 'węzłami dostępu' do 
złożonej sieci struktur znaczeniowych" (Fife 1994:27 za Muszyński, op.cit ., 
28). 

Ów sceptycyzm, co do realnych możliwości dokonania wyczerpującego 
opisu warstwy semicznej jednostki leksykalnej jest dodatkowo uzasadniany 
istotną obserwacją, iż 

,,Rozumienie znaczeń (tj. rozumienie wyrażeń, których używamy) cał­
kowicie różni się od ich eksplicytnej analizy. Po prostu nie zdajemy sobie 
sprawy z istnienia pewnych aspektów znaczenia na poziomie świadomej 
analizy, chociaż rozumiemy je na poziomie bezrefleksyjnego użycia języka" 
(Langacker 1995:53) . 

Na fakt ten zwracał po części uwagę także E. Grodziński, podkreślając 
ponadto, iż umiejętność definiowania znaczeń słów nie jest w ogóle po­
trzebna użytkownikowi języka, gdyż nie stanowi warunku ich poprawnego 
używania (Grodziński 1964:101). 

Na marginesie warto ponadto dodać, iż powyższe uwagi stawiają w no­
wym, korzystniejszym świetle nieefektywność dotychczasowych metod eks­
plikacji w docieraniu do semantycznego dna leksemów, bowiem, zgodnie 
z takim właśnie ujęciem, jaki by nie był aparat metodologiczny lingwisty ki 
ma on i tak mocno ograniczony barierą faktów językowych dostęp do frag­
mentu przestrzeni mentalnej sygnowanej danym wyrażeniem językowym . 

Pozostaje oczywiście wciąż aktualne pytanie, jak odtworzyć, zakłada­
jąc , zresztą jak przy każdym zabiegu modelowania, pewną aproksymację, 
model pojęciowy słowa? Jedną z propozycji jest formuła definicji otwartej 
(Bartmiński 1993b, Bartmiński, Tokarski 1993:59) przedstawiająca znacze­
nie jako triadę zhierarchizowanym pod względem stopnia konwencjonali ­
zacji cech znaczeniowych. Stopie11 konwencjonalizacji stanowi tu kryterum 
pozwalające określić ich status bądź jako ustabilizowanego rdzenia znacze­
niowego słowa, bądź zaliczyć je do elementów fakultatywnych w postaci 
konotacji systemowych lub tylko tekstowych (Tokarski 1998:36). 

W szczególnie trudnych do ujęcia w ramy metajęzykowej refleksji przy­
padkach proponuje się tu wykorzystanie funkcji eksplikacyjnej cytatu (To­
karski, op.cit., 43), czyli, innymi słowy, wraca do postulatu wspomnianych 
wcześniej operacjonistów zastępowania eksplikacji przez demonstrację uży­
cia. Niestety, mimo bardzo obiecujących prób przeniesienia tych założeń na 
grunt praktyki , wśród których naczelne miejsce zajmuje redagowany przez 
J. Bartmińskiego „ Słownik stereotypów i symboli ludowych" ( Bartmiński 
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1996) 12 chyba wciąż jeszcze za wcześnie na ostateczną, a zapewne oczeki­
waną przez wielu odpowiedź, czy proponowana tam metodologia zdoła upo­
rać się z materiałem języka potocznego, czy też - jak określa go A. Markow­
ski - obiegowego (Markowski 1993:101). Można jedynie stwierdzić, Że jest 
to holistyczny, a co za tym idzie maksymalistyczny typ opisu, będący w wy­
raźnej opozycji do dotychczas propagowanego i aprobowanego typu opisu 
analitycznego i minimalistycznego zarazem, czego przykład daje choćby 
metoda A. Markowskiego, opierająca się na zasadzie identyfikacji wyrazów 
(Markowski 1993:105). 

Nie kwestionując ani charakterystycznego dla dekompozycji leksykal­
nej minimalizmu, ani kognitywistycznego maksymalizmu trzeba stwier­
dzić, że na konieczność przejścia pomiędzy Scyllą ekonomiczności a Cha­
rybdą adekwatności są skazani zwykle nie teoretycy, którzy mogą mie­
rzyć zamiar podług sił, dobierając materiał językowy do potrzeb egzem­
plifikacji, lecz praktycy, czyli leksykografowie, zmuszeni do mierzenia sil 
na zamiary i to z różnym, jak pokazuje lektura słowników, rezultatem. 
Oczywiście niewybaczalną ignoracją byłoby tu pominięcie, choćby tylko 
na gruncie polskim, prób transmisji dokonań semantycznych na pole le­
ksykografii w postaci nie tylko wymienionego wyżej Słownika stereoty­
pów i symboli ludowych, ale i prac o wiele wcześniejszych. Nie sposób 
zatem przy tej okazji nie wspomnieć zainspirowanego koncepcją składni 
predykatowo-argumentowej (Karolak 1977, Grochowski 1984, Korytkow­
ska 1992) Semantyczna-syntaktycznego słownika słowiańskich czasowników 
odimiennych pod redakcją S. Karolaka (Karolak 1980) oraz równie pio­
nierskiego w zamyśle Słownika syntaktyczna-generatywnego czasowników 
polskich pod redakcją K. Polańskiego (Polański 1980- 1992). Niestety jed­
nak, oba opracowania mają charakter fragmentaryczny, obejmując tylko 
jeden, choć niezaprzeczalnie ogromnej wagi wycinek leksykonu, a mianowi­
cie jego komunikacyjny modus faciendi, czyli predykaty zdaniotwórcze. Co 
więcej, pierwsze z ni ch , któremu przyświecała idea, spędzająca niejednemu 
badaczowi sen z powiek , ,,stylizacji definicji semantycznej, która pozwoli­
łaby uniknąć klasycznego wręcz w leksykografii błędnego kola" (Karolak 
1980:17) okazało się w dodatku efemeryczne, bowiem zakończyło się, a ra­
czej zostało przerwane na tomie pierwszym. Z racji faktu, iż konkurencyjny 
w stosunku do verbocentrycznej semantyki generatywnej kognitywizm sta­
wia na pierwszym miejscu rzeczownik (Nowakowska-Kempna 1993:177) ro­
dzi to uzasadnione obawy, czy przypadkiem semantyczny opis predykatów 
o wykładnikach przymiotnikowych - notabene niezwykle opornych wobec 
dotychczasowych procedur de:finicyjnych 13 - nie został na czas bliżej nie­
określony odłożony ad acta jako problem drugorzędnej wagi. Obaw tych 

12 Warto odnotować, iż '.l,eszyt próbny tego słownika ukazał s i ę już w J 980 roku. 
13 Na przykład proponowany przez kognitywistów opisu znaczenia poprnez siatkę konceptu­

alną utworzoną z relacji specyfikuj ących w oparciu o matrycę domen i j ej podstruktury - por. 
przeprowadzoną tak analizę słowa kawa zob. Turewicz 1998:66 -- nie wydaje się być łatwy do zre­
alizowania, a może nawet niemożliwy w odniesieniu do pr7,ymjotnika właśni e. Choć, oczywiście , 
wobec braku dokumentcji podjęcia takich prób, trudno o kategoryczność w tej kwestii . 
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bynajmniej nie rozwiewa wydany przed paru laty i jak na razie pozbawiony 
~onkurencji Sl9wnik semantyczna-syntaktyczny przymiotników polskich W . · 
Sliwińskiego (Sliwiński 1993), obejmujący zresztą tylko przymiotniki nie­
motywowane synchronicznie oraz ,,zdolne do pełnienia tak funkcji atrybu­
tywnej, jak i predykatywnej" (op.cit., 5), w tradycyjnym rozumieniu tych 
obu terminów, czyli do występowania zarówno w syntagmie nominalnej, jak 
i do pełnienia funkcji orzecznika w orzeczeniu imiennym. 

Praca ta, będąca leksykograficznym postscriptum do rozprawy habilita­
cyjnej, poświęconej, analizie syntagmatycznych związków przymiotnikowo­
rzeczownikowych (SliwiI1ski 1990) chyba jednak nie spełniła pokładanych 
w niej przez autora nadziei, por.: 

,, Przedkładana praca, próbująca spożytkować osiągnięte w rozprawie re­
zultaty, ma charakter słownika. [ ... ]. W polskiej tradycji leksykograficznej 
stanowi on novum, najbliższy koncepcyjnie jest Słownikowi syntaktyczno­
generatywnemu czasowników polskich ... " (Śliwiński 1993:6/7). 

Jest ona, niestety, przykładem jak daleka i trudna jest droga do zastoso­
wania teorii, nawet własnej , w praktyce, a zwłaszcza leksykograficznej. I nie 
chodzi bynajmniej o często stosowaną w słownikarstwie manierę nadawania 
statusu definiensa wyrazom synonimicznym (lub jako takie postrzeganym 
przez autora) w stosunku do definiendum, której i tu nie udało się uniknąć, 
por: 

- trzeźwy, czyli taki, który nie jest pijany (Śliwiński l993:70);narwany, 
czyli taki, który postępuje w sposób niezrównoważony, porywczy (op.cit., 
71); 

- modry, czyli ciemnoniebieski opatrzone dodatkowo uwagą synonimy 
(sic!) : granatowy, szafirowy (op.cit., 113). 

Zdecydowanie bardziej rozczarowuje fakt, Że nowatorskie rozwiązania te­
oretyczne w postaci prób interpretacji kookurencji formalno-syntaktycznej 
jako wypadkowej kookurencji sensów na płaszczyźnie treści w oparciu 
o zmodyfikowaną w tym celu kategoryzację przymiotników i rzeczowników 
uległy pewnemu rozmyciu w konfrontacji z konkretnym materiałem języko­
wym, ze szkodą, oczywiście , nie tylko dla wizerunku samego słownika, ale 
i niezaprzeczalnie dużego wkładu pracy jego autora. 

I tak, na przykład, bez wyjaśnienia pozostawiony został fakt występo­
wania różnic w łą,czliwości syntaktycznej przymiotników opatrzonych taką 
samą definicją, por. m.in. parszywy i paskudny, eksplikowane jako: oce­
niany ujemnie pod jakimś względem podczas gdy, co nawet jest zaznaczone 
w odpowiednich artykułach hasłowych, zakres ich kategorialnej łączliwości 
z rzeczownikami jest odmienny ( op.cit., 81). Ta sama uwaga dotyczy także 
quasi-pary elokwentny: taki, któremu mówienie przychodzi łatwo ( op.cit., 
50) i w wyszczekany (sic!): taki, który łatwo umie się wypowiedzieć, wyga­
dać ( op.cit., 120), gdzie w dodatku definicja jest opatrzona - postrzeganym 
tu jako reprezentatywne - połączeniem wyszczekany sędzia (?) . 

Co więcej, w niektórych przypadkach zaproponowane definicje nie tylko 
nie tłumaczą łączliwości składniowej danego przymiotnika, lecz nawet sta-
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wiają pod znakiem zapytania semantyczną motywację dobrze znanych każ­
demu użytkownikowi języka polskiego połączeń. N a przykład: 

- ciężki, czyli taki, który dużo waży (op .cit., 41), skąd zatem akcepto­
walność połączenia ciężka moneta? 

- młody, czyli taki, który ma mało lat (op.cit., 69), co sugeruje, że młoda 
matka, młody profesor odnosi się do osób mniej więcej w tym samym wieku; 

- niski, czyli taki, kt 'ry ma małą odległość pomiędzy podstawą a wierz­
chołkiem (op.cit., 74), co z kolei nie wyjaśnia, czemu niski może być stół, 
a nie książka, koń, i raczej nie kot, czy królik, ani tego, Że połączenia niski 
parapet, czy niski sufit określają nie wymiary desygnatów , lecz ich odległość 
od podłoża; 

gdzie zabrakło odniesienia do istniejącej normy, czy też odwołania się do 
pojęcia przedmiotu przeciętnego w danej klasie , a o czym zresztą właśnie 
w kontekście znaczenia przymiotnika ciężki pisał ju ż w 1964 roku E. Gro­
dziński ( Grodziński 1964:76 ). Dziwi to tym bardziej, że w przypadku nie­
których przymiotników parametrycznych ta.ka uwaga się pojawia, por. : duży 
- większy niż można by się spodziewać (podkr. moje - D.S.) (op. cit., 48). 

Ponadto od cza.su do czasu spotyka się na stronicach Słownika ... sformu­
łowania, mogące być powodem kompletnego za.skoczenia i to chyba na.wet 
dla przeciętnego użytkownika. języka. Bo wyobraźmy sobie kierowcę, dla 
którego śliska nawierzchnia, będzie oznaczała nic ponad to, iż łatwo po niej 
coś przesuwać. Z powyższego bowiem w ogóle nie wynika. dlaczego w komu­
nikatach o stanie dróg informacja o śliskiej na.wierzchni traktowana.jest jako 
ostrzeżenie przed niebezpieczeństwem. Notabene, na.wet jeśli przyjąć taką 
eksplikację, to jak rozumieć cytowany przez autora przykład realizacji tego 
właśnie znaczenia. przymiotnika śliski w postaci połączenia śliski piskorz 
(op.cit. , 109). I czy na pewno można określić srogi w połączeniach typu 
srogi ojciec, zwierzchnik jako niebezpieczny w zetknięciu (op.cit., 102), sta­
wiając go na równi z przymiotnikiem dziki , opatrzonym tu dokładnie taką 
samą eksplikacją (op.cit ., 49)? A jeśli tak , to dlaczego nie są akceptowalne 
połączenia. typu smgi więzień , przestępca i dzika matka, dziki zwierzchnik'! 
Wydaje się, Że przymiotnik srogi - oczywiście w jednym ze swoich znaczeń 
- łączy się z rzeczownikami nazywającymi osoby, dysponujące względem 
innych osób autorytetem moralnym lub sankcjonowanym przez prawo i kon­
sekwentnie egzekwujące wszelkie wynikające stąd uprawnienia. Dlatego też 
akceptowalne są połączenia. srogi sędzia, małżonek, nauczyciel, ksiądz, ale 
nie *sroga podwładna, fryzjerka , srogie dziecko, srogi przyjaciel. 

Osobnym zagadnieniem jest problem interpretacji tzw. przymiotników 
subiektywnej oceny, które są fundowane na. odpowiednich predykatach jako­
ściowych i jako takie właściwie są pozbawione autonomicznego zna.czenia14 . 

Stąd wszelakie próby budowania. definicji przymiotników takich jak do­
bry, wspaniały, fantastyc zny, paskudny itp. muszą albo za.kończyć się na 
etapie tak naprawdę niewiele znaczących ogólników typu oceniany dodat-

14 Nieco szerzej na ten temat zob. Szumska 1998. 
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nio/ujemnie pod jakimś względem, i to rozwiązanie, może najmniej satysfak­
cjonujące, ale i najbardziej ekonomiczne i bezpieczne zarazem, wybrał autor 
Słownika .. , albo ujarzmić żywioł kontekstualnych zależności. Pytanie tylko, 
czy zrobienie udanego faktomontażu z tak rozbudowanej w tym przypadku 
faktografii jest zadaniem wykonalnym i z punktu widzenia potencjalnego 
adresata takiej informacji słownikowej w ogóle koniecznym? Tym bardziej, 
że możliwość jakiegokolwiek intersubiektywnego zakreślenia granic łączliwo­
ści tzw. przymiotników subiektywnej oceny praktycznie chyba nie istnieje 
(Grodziński 1964:224). 

Jakie zatem płyną stąd wnioski? Jak na razie koncepcje opisu portretu 
znaczeniowego słowa okazują się dosyć kruche w konfrontacji z twardą rze­
czywistością językową lub są zdolne uporać się z nią tylko fragmentarycznie. 
To też trudno się dziwić , iż tak naprawdę leksykografia - przynajmniej 
po części - żyje z konieczności swoim własnym, niejako niezależnym od 
dokonań teorii semantycznych, życiem, i dlatego chyba „poważne badania 
leksykograficzne oparte na mocnych podstawach teoretycznych dopiero się 
zaczynają" (Wierzbicka 1991:35). Choć z drugiej strony wydaje się, iż skoro 
dalsze być albo nie być leksykografii zależy właśnie od jej gruntownej od­
nowy metodologicznej, to musi ono wiązać się ze zdolnością do udźwignięcia 
przez nią bagażu teoretycznego semantyki, bo tak chyba należy rozumieć 
przymiotnik mocny w konstatacji A. Wierzbickiej. Jeśli tak się nie stanie, 
to uprawianie słownikarstwa powoli zacznie przeradzać się w zajęcie czysto, 
nie bójmy się tego stwierdzenia, skomercjalizowane, czyli determinowane 
prawami popytu i podaży, i wtedy będzie się liczyła szybkość opracowa­
nia i ilość danych , a niekoniecznie nowatorstwo i jakość, albo, pozbawione 
życiodajnego mecenatu, który entuzjaści panującej obecnie w języku pol­
skim „ingwistyki" (Chojecki 1997:126) nazwaliby po prostu sponsoringiem, 
odejdzie w przeszłość lub pozostanie zajęciem dla idealistów lub hobbystów. 

Nie trzeba chyba specjalnie podkreślać, iż mimo, że „nie brakło języko­
znawców i leksykografów, którzy w ogóle nie widzieli wielkiej potrzeby inter­
pretowania znaczeniowego wyrazów w słownikach" (Doroszewski 1968:243), 
to jednak wypisywanie na sztandarach filologów hasła słownikom śmierć, 
byłoby nie tylko niezdrową ze wszech miar i demoralizującą przesadą, ale 
i karygodną krótkowzrocznością. N a wet jeśli postawi się pod znakiem zapy­
tania celowość dotychczasowego , przynajmniej na gruncie polskim, choć nie 
tylko (Doroszewski 1968, Novoe 1983), dość tradycyjnie uprawianego i mo­
mentami porywanego przez nurt epigonizmu słownikarstwa, to i tak trudno 
przecenić fakt, iż „nie dało ono zginąć słowom", które przecież tak łatwo 
mogą odejść w nierekonstruowalną semantycznie przeszłość . A przeszłość ta 
wcale nie musi być odległa, by wspomnieć trudności z powodu braku doku­
mentacji leksykograficznej międzywojennej polszczyzny, z którymi borykały 
się autorki pionierskiej pracy pod znamiennym tytułem Nie dajmy zginąć 
słowom. Rzecz o odchodzącym słownictwie (Handke, Popowska-Taborska, 
Galsterowa 1996). 



58 DOROTA SZUMSKA 

Czyżby zatem należało pogodzić się z faktem, że „domysł, który znajdu­
jemy w słowniku, jest tak samo niebezpieczny teoretycznie, jak użyteczny 
praktycznie" (Malinowski 1987:55) i skoncentrować się przede wszystkim 
na rozwiązaniu problemu, różnie niestety i czasami dosyć kontrowersyjnie 
rozumianej, ,, użyteczności praktycznej" umieszczonego w słowniku owego , 
jak to określił U. Eco, ,,prowizorycznego amalgamatu" (Eco 1994:111), trak­
tując ową prowizoryczność w kategoriach malum necessarium'? Jest to na 
pewno pytanie warte sze zej i może nawet interdyscyplinarnej dyskusji, do 
której autorka niniejszych refleksji zamierza się włączyć, prezentując własną 
propozycję eksplikacji znaczeń przymiotników w ramach obszerniejszego, 
a przygotowywanego obecnie opracowania. 

N a koniec jeszcze uwaga bardziej ogólniejszej i chyba pokrzepiającej 
natury. A mianowicie taka, że studiowanie takich niedookreślonych proble­
mów, w które obfituje lingwistyka, jak choćby właśnie znaczenie w języku 
naturalnym, choć może czasami sprowadzić na manowce intelektualne, 
to jednak przede wszystkim uczy szacunku wobec empirii oraz tolerancji 
w dyskusji, a to są już chyba wartości same w sobie. 

Surnrnary 

The aim of the paper presented here is to show as convicingly as possible that 
the twentieth cen tury conceptions of "the meaning of meaning" have made no con­
siderable progress in the study of the semantic portraits of lexical units. Moreover , 
in author 's opinion , the structural ones proved to be a kind of methodological 
"trap" for the semantic research having made the deceptive illusion that we cou ld 
find the meaning of the words without taking into account their textual life and 
the common knowledge of the speakers. Also the poststructural proposition which 
has been put forward by cognitivists and which seems very interesting from the 
theoretical point of view gives no practical solution how to put a good, appropriate 
construction on a dictionary meaning of words. The finał conclusion is that the 
most important task which should be undertaken in the nearest future is to bring 
semantics closer to the real texts and at the same time bring lexicography nearer 
to the semantics in order to explain in the more satisfactory way the mysterious 
process of the verba! communication 
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The sonority scale and phonetic syllabification in Polish 

1. Introduction 

The syllable occupies a prominent position in current phonological 
thinking and in the description of various languages. Polish is no excep­
tion; in recent years severa! analyses of Polish syllable structure have been 
put forward (e.g. by Rubach and Booij 1990, Gussmann 1991 , 1992, Bethin 
1992, Szpyra 1995 ), each of the proposals examining the role of this con­
cept in various phonological and morphological processes. These studies 
have demonstrated that numerous phenomena of Polish can be approached 
in amore adequate and insightful way if the syllable and/or its constituents 
are employed in the analysis of linguistic data. 

An important aspect of syllables , to which reference is made by all the 
authors , is phonetic syllabification. It is a significant, but rather neglected 
and little-studied phenomenon, whose nature is poorly understood. What 
is more, different and often conflicting views on phonetic syllabification in 
Polish can be found in the literature. In order to clarify the situation, I have 
conducted a series of experiments whose aim has been to determine what 
principles are employed by native-speakers of Polish when they are asked 
to divide words into syllables . Moreover, our interest has been to examine 
the relationship between phonological and phonetic syllables and provide 
experimental verification of various theoretical proposals. 

In this paper I shall concentrate only on one aspect of the syllabic divi­
sion (for a discussion of other aspects of the problem, see Szpyra-Kozłowska 
in press a and in press b ), namely the role of the sonority values of conso­
nants in phonetic syllabification. In other words, the issue at stake is the 
relation between the sonority profile of two-member consonant clusters and 
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the way they are divided into syllables. Thus, the paper seeks an answer, 
obtained in an experimental fashion, to the following questions: 
1. Does the sonority profile of a consonant cluster play a role in phonetic 

syllabification? 
2. If it does, how many and what types of sonority distinctions are rec­

ognized in phonetic syllabification? To put it differently, what is the 
sonority scale for Polish consonants observed on the surface? 

3. How does the sonori y scale revealed in phonetic syllabification relate 
to the recent models of the phonological syllable in Polish and sonority 
scales they entail? 
Let us recall that already a hundred years ago the sonority relations be­

tween consonants were recognized as the major factor which governs syllable 
structure in languages of the world. The principle, known as the Sonority 
Sequencing Generalization ( e.g. Selkirk 1982), states that the sonority of 
consonants increases towards the syllable nucleus and decreases away from 
it . This means that consonant clusters in the onset are supposed to repre­
sent a sonority rise , while those in the coda a sonority fall. Additionally, 
syllable structure is often dependent on the so-called 'minimal distance 
constraints', according to which same syllable constituents, mostly onsets, 
prohibit adjacent consonants which are tao close to each other in terms of 
their sonority. 

According to Goldsmith (1990:110), "sonority is a ranking on a scale that 
reflects the degree of openness of the vocal apparatus during production 
or the relative amount of energy produced during the sound." Different 
versions of the sonority scale have been proposed in the literature. In (1) 
we present several of them. 

(1) 
(a} Jespersen (1904}: 
vowels > r > 1 > nasals > voiced fricatives > voiced plosives > voiceless 
fricatives > voiceless stops 
(b) Hooper (1976): 
vowels > glides > liquids > nasals > voiced fricatives > voiceless fricat­
ives and voiced stops > voiceless stops 
(c} Selkirk (1984): 
vowels > r > I > nasals > s > voiced fricatives > voiceless fricatives > 
voiced stops > voiceless stops 
(d} Goldsmith (1990}: 
vowels > glides > liquids > nasals > fricatives > affricates > stops 
(e) Clements (1990, 1992}: 
vowels > glides > liquids > nasals > obstruents 

These sonority scales share numerous similarities. Crucially, according to 
all of them, all sonorants are mare sonorous than all obstruents , which is 
rat her obvious. There are, however , certain differences in the approach to 
the sonority relations within these two classes of consonants. Thus, same 
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proposals make a distinction between two types of liquids (i.e. /r / and 
/1/), while others do not. Within the class of obstruents either no further 
distinctions are made, or several divisions are suggested. Same authors isol­
ate fricatives, affricates and plosives as three types of obstruents which 
differ in terms of their sonority. Others claim that the voicing of obstruents 
affects their sonority values. Finally, quite frequently the voiceless fricative 
/s/ is singled out as a segment which constitutes a class of its own, i.e. it is 
regarded as the most sonorous obstruent. According to Clements ( 1992:65) , 
his proposal 'is the sole version of the sonority scale provided by the theory 
of universal grammar.' He notes, however, that languages rnay depart from 
this scale by inverting the rank of certain segments or by making fi.ner 
distinctions. 

The question that arises is whether Polish syllables are governed by the 
Sonority Sequencing Generalization and, if this is the case, what version of 
the sonority scale is operative in this language. 

The issue whether the SSG plays any role in the formation of Polish 
syllables is nontrivial in view of the fact that this principle is notoriously 
violated on the surface - a fact which all studies of Polish syllables never 
fai! to emphasize. Thus, word-initial and word-final consonant clusters fre­
quently display sonority reversals, as in (2) 1 

(2) 
sonority reversals: 

word-initially 
rtęć 'mercury ' 
lśnić 'shine' 
mdły 'd ull ' 

word-finally 
wiatr 'wind' 
myśl 'thought' 
kadm 'cadmiurn' 

I The Polish exarnples are providcd in the ir ort hographic form since this is how they were 
recorded by the subjec ts. Below we present the most important sou nd- spelling correspondences 
in Polish . 
c, dz - dental affricates 
cz, dż - alvcolar affricates 
sz, ż/rz - ałveolar fricatives 
ś/si, ź/zi - prepalatal fri catives 
ć/ ci, dź/ dzi -- prepałatal affricatcs 
ń/ni - prepalatał nasal 
h/r.h - t h e voiceless velar fricative 
w - the voi ced labio-dental fricative 
I - the Iabi o-velar glide 
J - the palatal glide 
pi, bi, wi, ki, mi, gi, etc . - palatałized consonants (the vovel is prono w1ced before consonants 
and word-finally; b efore other vowe ł s it is a silent palatalization marker) 
t , ą - nasal vowcls, pronounced as such before fricatives and word- finaUy. Before other con­
sonants they are sequences of orał vowe ł s followed by a nasał consonant homorgan.ic with the 
following obstruent. Before I and I thcy are pronounced as orał vowe ł s. 
y - the hi gh re tracted unround vowel 
u/ ó - the hi gh back rounded vowel 
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Instances of sonority plateaus and word-medial clusters of various sonority 
profiles are also commonplace. Such observations have led same linguists to 
reject the sonority relations as a factor relevant in determining the shape 
of Polish syllables ( e.g. Dukiewicz and Sawicka 1995). 

Recent generative studies, however, are all unanimous in claiming that 
the sonority restrictions do play a significant role in Polish syllable struc­
ture, if not on the surf ce, then at the phonological level. According to 
all of them, Polish phonological syllables are rule-governed and much mare 
restricted in their structure than phonetic syllables . This means that same 
sonority distinctions which are relevant at a deeper level of the language 
tend to be obliterated on the surface. No agreement has been reached , how­
ever , with respect to the shape of phonological syllables and to the number 
of sonority distinctions recognized by Polish. 

According to Rubach and Booij (1990), the formation of onsets and 
codas respects the SSG in that the farmer ban sonorant plus obstruent 
sequences, while the latter disallow obstruent plus sonorant clusters . These 
authors claim that several obstruents may appear in onsets and codas in 
whichever order since, in their view, with non-identical obstruents there 
is no requirement of sonority distance. Additionally, Rubach and Booij 
rule out the presence of two sonorants in the coda. Thus, in this approach 
the only relevant distinction among consonants is between obstruents and 
sonorants, and no further divisions with respect to sonority need to be 
made by Polish. To put it differently, this view of Polish syllables requires 
the recognition of a very limited sonority scale of the following shape, 

sonorants > obstruents 

Gussmann (1991) assumes a mare restricted structure of the phonolog­
ical syllable and proposes the following basie syllable template for Polish, 

(S) OR V R where S = a coronal fricative 

According to this template, the onset of the phonological syllable maximally 
contains a coronal fricative, an obstruent and a sonorant, while the coda 
admits only a single sonorant. This proposal also operates with a sonority 
scale restricted to sonorants and obstruents , but in addition it singles out 
coronal fricatives as the consonants which occupy a privileged position in 
Polish syllable structure. 

Bethin ( 1992) argues for two syllable templates in Polish, 

ORVR CCVC 

The first one represents the lexical template (in cyclic derivation) and the 
second one the word-level (postcyclic) syllables. Thus, Bethin postulates 
maximally two consonants in the onset and one in the coda, the restric­
tion being that at a deeper level only one obstruent can be present in the 
syllable, while at the word level this constraint is no longer valid. Bethin 's 
approach to Polish syllables crucially relies on the division of consonants 
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into obstruents and sonorants, but requires no finer sonority distinctions 
within these two classes of segments. 

Szpyra's (1995) view of phonological syllables is radically different frorn 
the previous proposals in that she argues for the following syllable template, 

O A V C1 C2 where C1 is more sonorous than C2 
According to this template, a well-formed onset can maxirnally comprise 

an obstruent followed by an approximant ( a glide or a liquid), while the coda 
can consist of any two consonants, i.e. of two obstruents, two sonorants or a 
sonorant and an obstruent, provided that the cluster represents a sonority 
fall. Thus, this approach assumes that in phonological syllables there is an 
abrupt rise of sonority in the onset and a graduał fall in the coda. It requires 
the recognition of several classes of consonants differing in terms of their 
sonority. Szpyra's scale needed at the phonological level is as follows, 

glides > liquids > nasals > fricatives > stops 
In brief, all the views of phonological syllables presented here make a 

crucial distinction between sonorants and obstruents and consider sonorant 
+ obstruent onsets and obstruent + sonorant codas as ill-formed. Never­
theless, while this division is sufficient for the majority of the proposals 
under discussion, Szpyra's template requires finer sonority distinctions and 
isolating five groups of consonants which differ in terms of sonority. 

It seems that the number and types of sonority distinctions recognized 
by phonetic syllabification are of much significance in establishing the shape 
of phonological syllables as well. The generał view seems to be that more 
distinctions among consonants are made at the phonological level than on 
the surface. In other words, the stucture of phonetic syllables is thought 
(e.g. by Bethin 1992 and Gussmann 1992) to be much rnore relaxed than 
the structure of phonological syllables. It is therefore logical to assume that 
if some sonority distinctions are made at the phonetic level, they are also 
likely to play a role at a deeper level of the language. In short, the study 
of phonetic syllables can shed much light on the nature of phonological 
syllables. 

2. The experiment 

Proposals concerning syllable structure are usually based on the anal­
ysis of the role the syllable and its constituents play in various linguistic 
phenomena. In what follows we shall argue that experimental evidence is 
afso relevant for establishing whether and which sonority distinctions are 
operative in Polish. 

2.1. The aims 

The main purpose of this experiment has been to examine to what 
extent the sonority relations between consonants in two-consonant clusters 
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in Polish determine the way in which they are divided into syllables by 
native-speakers of Polish. In other words, our aim has been to establish 
what sonority scale is operative in phonetic syllabification in Polish and 
how it relates to the existing approaches to Polish syllables. 

2. 2. The method 

2.2.1. The stimuli 

In this experiment the stimuli were two lists of 300 Polish words ( each 
list comprised 150 items) which contain different possible word-media.l con­
sonant clusters. An attempt has been made to provide forrns with the most 
common consonant sequences found in Polish and include as many items as 
possible which differ only in the ordering of consonants. In same instances 
minimal pairs (such as warta 'guard'/watra 'watch-fire', korba 'crank'/kobra 
'cobra', modry 'blue'/mordy 'mugs') have been used. All the items to be syl­
labified have been arranged in such a way as to minimize the effect of anal­
ogy. Thus, no words with sirnilar or identical types of clusters have been 
provided n ext to each other. Moreover, every tenth example in the test 
did not contain any sequences of consonants , but comprised intervocalic 
consonants. Such items have been introduced in order to break the pattern 
that the subjects might have forrned in syllabifying consonant clusters. The 
words were of different length and morphological complexity, but ma.inly 
monomorphemic and suffixed forms were used. Among the 300 stimuli , 
there were 175 words with two-consonant clusters, 65 with three conso­
nants, 25 with four consonants, 5 with five consonants and 30 with single 
intervocalic consonants. In this paper we shall analyse only the syllab­
ification of 175 items with word-media.l seqences of two consonants . They 
are all listed in the appendix . 

2.2.2. The procedure 

The experiment was conducted in two sessions with a week 's interval 
between them . The same 45 subjects pa.rticipa.ted in each session. The sub­
jects were dictated the stimuli by the experimenter2 , eacb of which was 
repeated twice, and asked to divide them into syllables on the sheets of 
paper given to them. There were a few second's interva.ls between one item 
and the next one. Each session lasted about 15 minutes and involved 150 
words to be syllabified . Syllable boundaries were to be indicated by means 
of hyphens. The procedure was demonstrated with a few uncontroversial 
examples ( containing no consonant clusters ). 

An additional experiment was also carried out in which 20 subjects , 
after the completion of the written test , were asked to divide 30 randomly 
chosen words from the original list of 300 iterns into syllables orally. Then 
the results of the written and the orał ta.sk performed by these students 
were compared. This procedure was employed in order to find out whether 

2 There have been no dialectal differences between the experimenter and the subjects, all of 
whom are speakers of the so-called literary Polish. 
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the form of the experiment, i.e. orał versus written, had any bearing upon 
the results. Since in both cases they have been almost exactly the same, we 
have concluded that the written form of the test is a reliable source of data 
on the phenomenon under investigation. 

2. 2. 3. The instructions 

The subjects were told that the pupose of the experiment was to study 
the way in which native-speakers of Polish divide words into syllables. They 
were asked to rely on their intuition and not to consult their colleagues. 
They were assured that there could be no incorrect answers. All the tests 
were anonymous. If alternative syllabifica.tions were available in their opin­
ion, they were supposed to write them down as well.3 They were instructed 
to use hyphens in the place of syllable bounda.ries and asked to write clearly 
and intelligibly. A few simple, uncontroversial examples which involved sin­
gle intervocalic consonants were written on the blackboard with syllable 
boundaries marked in order to demonstrate how the answers were meant 
to be presented. 

2.2.4, The subjects 

The subjects were 45 students of the English Department of Maria 
Curie-Skłodowska University, Lublin, aged 19- 23, all of whom are native­
speakers of Polish. All subjects participated in two sessions. 

3. Results and discussion 

In this section we shall present and discuss the results of the experiment 
according to the type of consonant clusters which appeared in the stimuli. 
Only representa.tive examples of each kind are provided. The percentages 
indicate the ratio of open-syllable divisions for a given type of the cluster. 

Obstruent + Sonorant (31.6%) 

Within this category we have considered the syllabic divisions of obstru­
ent + glide , obstruent + liquid and obstruent + nasal clusters. Selected 
examples are given below. The figure in parentheses indicates the number 
of subjects who have chosen a particular syllabification option . 

(3) 
obstruent + glide ( 40 .4 % ) 

O+ j (46 .6%) 

mi-sja 'mission' - 31.1 % (14) - mis-ja - 68.8% (31) 
kola-cja 'supper' - 48.8% (22) - kolac-ja - 31.1% (14) 
A-zja 'Asia' - 60% (27) - Az-ja - 40% (18) 

3 T his option has not been used by the subjects, who , with on e o r two exceptions, provided 
only one syllabic division of all the stimuli. 
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O + l (34.3%) 

mio-tła 'broom' - 28.8% (13) - miot-la - 71.1% (32) 
Go-pło 'name of Lake' - 35.5% (16) - Gop-ło - 64.4% (29) 
wy-żły 'pointers' - 20% (9) - wyż-ły - 80% (36) 

obstruent + liquid (32.3%) 

O+r ( 41.4%) 

mo-dry ' blue' - 48.8% (22) - mod-ry - 51.1 % (23) 
poda-gra 'gout' - 62.2% (28) - podag-ra - 37.7% (17) 
wa-tra 'watch-fire' - 46.7% (21) - wat-ra - 53.3% (24) 

0+1 (23.3%) 

ko-tlet 'chop' - 13.3% (6) - kot-let - 86.6% (39) 
pu-kle 'locks' - 24.5% (11) - puk-le - 75.5% (34) 
te-flon 'Teflon' - 28.8% (13) - tef-Jon - 71.1 % (32) 

obstruent + nasal (22.3%) 

O+N (15%) 

ła-dny 'pretty' - 15.5% (7) - ład-ny - 84.4% (38) 
ba-czność 'attention' - 24.5% (11) - bacz-ność - 75.5% (34) 
ro-śnie '(it) grows' -17.7% (8) - roś-nie - 82.2% (37) 

s,z+n (38.5%) 

rado-sny 'joyful' - 35.5% (16) - rados-ny - 64.4% 
wio-sna 'spring' - 44.5% (20) - wios-na - 55.5% (25) 
mieli-zna 'sandbank'- 35.5% ( 16) - mieliz-na - 64.4% 

The data in ( 3) clearly show that the sonority dis tance between an obstruent 
and a sonorant has its impact upon phonetic syllabification; the further 
apart the two consonants are in terms of their sonority, the higher the rate 
with which they are assigned to the same syllable. Thus, obstruents and 
glides are placed in the onset more often than obstruent plus liquid clusters, 
and the sequences of obstruents and nasals occupy the lowest position in 
this group. 

It should also be noted that within each type of clusters certain system­
atic differences can be observed. In the first class , obstruents and glides are 
found in the onset more often if the palatal glide is involved than in the 
case of the labio-velar glide. This can be accounted for if we consider the 
phonological nature of the latter segment; as argued in many studies of Pol­
ish phonology (e.g. Gussmann 1980) [w] is a phonological dental lateral /ł/, 
which is usually phonetically realized as a semivowel. Thus, the segment 
in question has a dual nature - it is a phonological liquid, but a phonetic 
glide, which is reflected in the way it behaves in phonetic syllabification. 

There are also certain differences in the syllabic division of obstruent + 
[r], and obstruent + [1] clusters. The former are found in a single onset more 
frequently than the latter. This seems to point to the sonority distinction 
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between both liquids - [r] appears more sonorous than [l], though the 
difference in question is not considerable. 

Sequences of obstruents and nasals display a certain diversity as well . 
Dental fricatives, i.e. [s] and [z] are syllabified with the following dental 
nasal far more often than the remaining clusters in this group. If we 1reat 
such cases as special, we are left with only 15% of open-syllable divisiO'JS of 
obstruent plus nasal clusters, which makes such sequences less acceptable 
as onsets than ot her O+ R clusters. 

Thus, it appears that a distinction should be made between obstruent 
+ glide and obstruent + liquid clusters on the one hand, and obstruent 
plus nasal clusters on the other hand. In the farmer case 36.3% of open­
syllable divisions can be observed, while in the latter only 15%. This makes 
obstruent + approximant clusters the optima! onsets in Polish, which is 
understandable in view of the fact that such sequences represent a sharp 
rise in sonority and are therefore universally favoured as syllable onsets. 

These observations allow us to establish a sonority scale for sonorants 
in Polish. Generally, it is consistent with the majority of scales in (1), with 
the following ordering of segments, 

glides > liquids > nasals 

More specifically, certain further sonority distinctions can be found among 
approximants, 

Obstruent + Obstruent (18%) 

Below we provide representative examples of the syllabic division of 
items which contain clusters of two obstruents. 

(4) 
plosive + plosive (18.3%) 

ma-tka 'mother' - 20% (9) - mat-ka - 80% (36) 
Ne-ptun 'Neptune' - 6.7% (3) - Nep-tun - 93.3% (42) 
Ma-gda 'Jemale name' - 20% (9) - Mag-da - 80% (36) 

affricate + affricate ( 15.5%) 

kosa-ćce ' irises' - 11.2% (5) -· kosać-ce - 88.2% (40) 
pa-czce 'parcel, dat. sg.' - 20% (8) - pacz-ce - 80% (36) 
po-czciwy 'kind-hearted' - 15.5% (7) - pocz-ciwy - 84.4% 

fricative + fricative ( 15,5%) 

pa-scha 'paschał dish' - 17.7% (8) - pas-cha - 82.2% (37) 
o-wszem ' certainly' - 8.8% ( 4) - ow-szem - 91.1 % ( 41) 
o-wsianka 'porridge' - 20% (9) - ow-sianka - 80% (36) 
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fricative + affricate (11.4%) 

pu-szcza 'forest' -- 13.3% (6) - pusz-cza - 86.6% (39) 
mó-żdżek ' brain, dim.' - 8.9% ( 4) - móż-dżek - 91.1 % 
pa- ździernik 'October' - 11.2% (5) - paź-dziernik - 88.8% 

plosive + affricate (8.5%) 

Lu-kcze 'name of Lake' - 15.5% (7) - Luk-cze -- 84.4% (38) 
ma-tce 'mother, dat. sg.' - 6.7 % (3) - mat-ce - 93.3% (42) 
ko-pce ' mounds' - - 11.2% ( 5) - kop-ce - 88.8% ( 40) 

affricate + plosive (9. 7%) 

ka-czka 'duck' - 13.3% (6) - kacz- ka - 86.6% (39) 
o-etem 'vinegar, instr. sg.' - 6. 7% (3) - oc-tem - 93.3% ( 42) 
Ka-cper 'małe name' - 8.9% (4) - Kac-per - 91.1% (41) 

plosive + fricative (23.2%) 
ty-kwa ' bottle-gourd' - 24.5% (11) - tyk-wa - 75.5% (34) 
ry-ksza 'rickshaw' - 24.5% (11) - ryk-sza - 75.5% (34) 
ko-bza ' bagpipe' - 15.5% (7) - kob-za - 84.4% (38) 

fricative + plosive (11.7%) 

la-wka ' bench' - 15.5 % (7) - ław- ka - 84.4% (38) 
i-zba ·room' -- 11.2% (5) - iz- ba - 88.8% (40) 
re-szka 'obverse (of a coin)' - 13.3% (6) - resz-ka - 86 .6% (39) 

z+ d, s + {p, t. k} (43.8%) 

gwia-zda 'star' - 40% ( 18) - gwiaz-da - 60% (27) 
wy-spa 'is land' - 42.2% (19) - wys-pa - 57.7%) 
mia-sto 'town' - 37. 7% (17) - rnias-to - 62.2% (26) 
pła-ski 'fiat' - 55.5% (25) - plas-ki - 44 .5% (20) 

The results concerning the syllabification of obstruent clusters are very 
interesting and allow us to make judgements as to the sonority relations 
which obtain within this group of consonants. 

First of all, the data in ( 4) clearly show that there are no sonority differ­
ences between affricates and plosives. Sequences of affricates and plosives, as 
well as of plosives and affricates are syllabified in the same way. Similarly, 
there are no di:fferences in the syllabic divisions of fricative-plosive and 
fricative-affricate clusters. 

The same concl usion cannot be drawn, however, with respect to the 
sonority relations of plosives and fricatives; here plosives and fricatives are 
syllabified together much more often than the reverse seq uences. This points 
to the more sonorous nature of fricatives. 

The latter statement has to be somewhat refined in view of the fact that 
there is a group of fricative + plosive clusters which behave in a strikingly 
diverse manner. These are sequences of [z] + [d] and of [s] + p, t, k. Such 
clusters tend to be syllabified into the onset considerably more often than 
any other fricative + plosive sequences . This shows that /s/ (and, to some 
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extent /z/) has a special status in Polish, just like it does in many other 
languages including English. This observation cannot, however , be extended 
to other coronal fricatives. 

An interesting issue is whether the voicing of obstruents is relevant for 
their sonority value at the phonetic level. Since clusters of obstruents are 
uniformly voiced or voiceless, the only context in which there is a contrast 
in obstruent voicing involves the clusters of O+ R. If voiced obstruents are 
indeed more sonorous than their voiceless counterparts, we should expect 
a higher rate of open-syllable divisions in the case of voiceless obstruent 
+ sonorant clusters ( since such segments are further apart on the sonority 
scale) than in the case of voiced obstruent + sonorant sequences. Let us 
analyse some selected examples which represent both types, 

(5) 
voiced obstruent + R 

go-dło 'emblem' - 31.1% 
na-gły 'sudden' - 35.5% 
mo-dry 'blue' - 48 .8% 
la-dny 'pretty' - 15.5% 
mieli-zna : sandbank' - 35.5% 

voiceless obstruent + R 
mio-tła 'broom' - 28.8% 
ku-kła 'puppet' - 35.5% 
wa-tra 'watch-fire' - 46.7% 
lo-tny 'volatile' - 6.7% 
rado-sny 'joyful'- 35.5% 

These examples demonstrate that there areno statistically significant differ­
ences in the syllabic division of both types of clusters . Thus, open-syllable 
divisions for voiced obstruent + sonorant sequences have been observed in 
39.3% of cases , for voiceless obstruents + sonorants in 32 .8% of cases. The 
conclusion therefore is that the voicing of consonants does not play any 
important role in phonetic syllabification. 

Thus, obstruent clusters represent three kinds of sonority profiles with 
the corresponding differences in syllabification, 

(6) 
sonority rise (P+F) - 23.2% 
sonority plateau (P+P, F+F, Aff+Aff, P+Aff, Aff+P) - 13.5% 
sonority fall (F+P, F+Aff) - 11.5% 

It should be added that obstruent clusters of the same sonority are syllab­
ified into the onset much mare frequently if they are uniform with respect 
to the manner of articulation (i.e. plosive + plosive, fricative + fricative, 
affricate + affricate) than in the instances of different articulatory classes 
(i.e. plosive + affricate and affricate + plosive). lt is also worth pointing 
out that the rate with which clusters of the same sonority are assigned 
to the onset varies depending on the manner of articulation. Thus , plos­
ives are more acceptable in this position than fricatives, while sequences of 
affricates are rarely placed in this constituent. 

To conclude, our experiment has shown that at the phonetic level the 
sonority scale for obstruents is the following , 

fricatives > plosives and affricates 
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Dental fricatives occupy a special position and cannot be unambiguously 
placed on this scale. 

Sonorant + Sonorant (6.1%) 

Phonetic syllabification of sonorant clusters also shows a elear depen­
dence on their sonority profiles, as dernonstrated in the selected data below. 

(7) 
nasal + liquid (12.9%) 

ma-mrotać 'mumble' - 15.5% (7) - mam-rotać - 84.4% (38) 
o-mlet 'omelette' - 13.3% (6) - om-let - 86.6% (6) 

liquid + nasal (8.6%) 
no-rma ' norm' - 6.7% (3) - nor-ma - 93.3% (42) 
pa-lma 'palm tree' - 2.2% (1) - pal-ma - 97.7% (44) 

liquid + glide (7.8%) 
pe-rła 'pearl' - 8.9% (4) - per-la - 91.1% (41) 
be-rło 'sceptre' - 6.7% (3) - ber-ło - 93.3% (42) 

glide + liquid (0%) 
bo-jler 'boiler' - 0% (O) - boj-ler - 100% ( 45 
cho-jrak 'dare-devil' - 0% (O) - choj-rak - 100% (45) 

glide + nasal (2.2%) 
se-jmy 'parliaments' - 0% (O) - sej-my - 100% ( 45) 
ho-jny 'generous' - 4.4% (2) - hoj-ny - 95.5% (43) 

glide + glide (2.2%) 
wykida-jło 'bouncer' - 0% (O) - wykidaj-ło - 100% (45) 
ręba-jło 'pettifogger' - 4.4% (2) - rębaj-ło - 95.5% ( 43) 

nasal + nasal (12.4%) 
po-mnik 'monument' - 13.3% (6) - pom-nik - 86.6% (39) 
zie-mny 'earth, adj.' - 11.2% (5) - ziem-ny - 88.8% (40) 

liquid + liquid (2.9%) 

pa-rlament 'parliament' - 2.2% (1) - par-lament - 97.7% 
U-lryk 'małe name' - 2.2% (1) - Ul-ryk - 97.7% (44) 

Clusters of sonorants display three kinds of sonority profiles, which in­
fluence the way they are divided, 

(8) 
sonority rise (N+L, L+G) - 10.3% 
sonority plateau (N+N, L+L, G+G) - 5.8% 
sonority fall (L+N, G+N, G+L) - 3.6% 

Thus, just like in the case of obstruents, the frequency of open-syllable 
divisions depends on the sonority relations between the consonants; in this 
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position the most acceptable clusters represent a sonority rise and the least 
acceptable sequences display a sonority fall. The sonority scale for this 
group of consonants is the following, 

glides > r > 1 > nasals 

Sonorant + Obstruent (2.6%) 

Onsets of this structure are the least desirable of all. N evertheless , within 
this class the degree of markedness varies slightly, as shown below. 
(9) 

nasal + obstruent (3.3%) 
a-ntena 'aeria l' - 4.4% (2) - an-terra - 95.5% ( 43) 
ko-mpot 'fruit stew' - 2.2% (1) - kom-pot - 97.7% (44) 
ko-ńczyć 'finish' - 4.4% (2) - koń-czyć - 95.5% (43) 
ko-mża 'surplice' - 4.4% (2) - kom-ża - 95.5% (43) 

liquid + obstruent (2.9%) 
wa-rta 'guard' - 4.4% (2) - war-ta - 95.5% ( 43) 
e-lfy 'elfs' - 2.2% (1)- el-fy - 97.7% (44) 
fo-lwark ' farm' - 0% (O) - fol-wark - 100% ( 45) 
ma-rcepan 'marzipan' - 2.2% (1) - mar-cepan - 95.5% 

glide + obstruent (2 .6%) 
o-jciec 'father' - 0% (O) - oj-ciec - 100% ( 45) 
la-jza 'slob' - 2.2% (1) - łaj-za - 97.7% (44) 
o-łtarz 'altar' - 0% (O) - ol-tarz - 100% (45) 
je-lczeć 'grow rancid' - 0% (O) - jel-czeć - 100% (45) 

The data in (9) show that the most undesirable onsets are those which 
consist of consonants that are maximally different in terms of their sonority. 
Thus, the highest number of cases in which no open-syllable divisions have 
been attested can be found in the glide + obstruent class, particularly if 
the glide is [j]. 

Geminates (2.9%) 

Geminates constitute an interesting type of consonant clusters which 
represent a sonority plateau. According to all the sources, they are invari­
ably split and assigned to different syllables. While this is indeed what 
happens in the majority of cases, in some instances open-syllable divisions 
have also been attested. 

(10) 
sonorant + sonorant 

pa-nna 'maiden' - 6.7% (3) - pan-na - 93.3% ( 42) 
ga-mma 'gamma' - 0% (O) - gam-ma - 100% (45) 
Zo-rro 'Zorro' - 2.2% (1) - Zor-ro - 97.7% (44) 
mu-Ha 'mullah' - 0% (O) - mul-ła - 100% (45) 
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obstruent + obstruent 
ho-ssa 'boom' - 4.4% (2) - hos-sa - 95.5% ( 43) 
A-bba 'name of pop-group' - 0% (O) - Ab-ba - 100% (45) 
bu-dda 'Buddha' - 2.2% (I) - bud-da - 97.7% (44) 
le-kko 'light, adv.' - 0% (O) - lek-ko - 100% ( 45) 

Geminates have been syllabified into the onset in 2.9% of cases, which places 
them together with sonorant + obstruent clusters. 

4 . Conclusion 

The experiment, whose main results have been presented in the preced­
ing section, allows us to draw severa! interesting conclusions concerning the 
phenomenon of phonetic syllabification and the sonority relations between 
Polish consonants. 

It has shown that, as observed by all the researchers, phonetic division 
into syllables is characterized by a high degree of variability. This means 
that there is no single syllabification pattern which is employed by the 
subjects. Thus, for almost all the items alternative divisions have been 
offered. The VC-CV divisions were predominating (85%) , while the V-CCV 
syllabifications were considerably less frequent ( about 15% ). 

The experiment has demonstrated that, in spite of the existence of nu­
merous clusters which violate the sonority restrictions on onsets and co­
das (particularly word-initially and word-finally), phonetic syllabification 
in Polish makes crucial reference to the sonority profile of a cluster subject 
to the syllabic division. Thus , the possibility of syllabifying two consonants 
into the onset is strictly connected with their sonority; the greater the sonor­
ity rise , the more likely the two consonants are to form an onset. Obviously, 
the opposite also holds true: if a cluster represents a sonority fali, it will 
usually be split between two syllables . Therefore, there is a striking con­
trast in the division of O+R and R+O sequences, as clearly shown by the 
minimal pairs below. We provide only the rate of open- syllable divisions. 

(ll) 
o+R R+o 

wa-tra 'watch-fire' - 46.7% wa-rta 'guard' - 4.4% 
ko-bra ' cobra' - 37.7% ko-rba ' crank' - 4.4% 
mo-dry 'blue' - 48.8% mo-rdy ' mugs' - 4.4% 
ra-cja 'right' - 48.8% ra-jca 'councillor' - 2.2% 

Thus, there are different degrees of acceptablility of two-consonant clus­
ters as syllable onsets, which is reflected in the frequency of a given syllab­
ification option . 

(12) 
s + p , t , k, n , z + d, n - 41.1 % 
O+A (O+G , O+L) - 36.3% 
0+0 - with sonority rise (P+F , Aff+F) -- 23.2% 
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O+N - 15% 
o+o - with sonority plateau and fall - 12.8% 
R+R - with sonority rise (N+L, L+G) - 10.3% 
R+R - with sonority plateau and fall - 4.7% 
Geminates - 2.9% 
R+O (N+O, L+O, G+O) - 2.6% 

The data in (12) demonstrate that the dental fricatives in Polish have a 
privileged status since they are commonly syllabified with the following 
dental nasals and plosives. The optimal onsets havc the structure of O+A, 
and the most highly marked is A+O. Thus, the cluster which is most likely 
to be syllabified into the onset is O+[j] ( 46.6%), and the one most unlikely 
in this position is its reverse, i.e. [j]+O (1.4%). Clearly, O+N onsets are 
less acceptable than other O+R sequences. As a matter of fact, obstruent 
clusters of rising sonority have a better chance of being assigned to the 
same syllable than O+ N clusters. What is also interesting is the fact that 
sequences of 0+0 are mare highly valued in the onset than any R+R 
clusters. 

The observations made in the preceding pages allow us to establish the 
sonority scale for Polish which is manifested in the phenomenon of phonetic 
syllabification, 

( 13) vowels > glides > liquids ( r > 1) > nasals > fricatives > plosives and 
affricates 

If this scale is operative on the surface, it is only logical to assume that 
all these distinctions are also valid at the phonological level. Let us recall 
that the usual assumption is that. many phonological contrasts tend to be 
neutralized on the surface. If they are not, then they are likely to reflect 
phonological differences as well. Therefore, those approaches to the syllable 
which operate with a very limited sonority scale ( with the only relevant dis­
tinction between obstruents and sonorants) and according to which there 
is no sonority difference between various classes of obstruents and no dis­
tinction between different types of O+R clusters cannot be maintained. 

As a mat.ter of fact, of the approaches to the phonological syllable pre­
sented in section 1, the only model compatible with the findings of aur 
experiment is the one in Szpyra (1995), in which the onset of the phonolog­
ical syllable has the structure of O+A, while the coda admits any sequence 
of two consonants of falling sonority. This model requires a distinction bet­
ween O+A and O+N clusters, as well as between two types of obstruents 
and three types of sonorants. It predicts that the optima! phonological and 
phonetic onset consists of an obstruent and an approximant, which is strik­
ingly confirmed by the results of the experiment. It should also be added 
that a similar prediction follows from the Government Phonology approach, 
advocated for Polish in Gussmann and Kaye (1993). Nevertheless, aur ex­
periment does not support the latter authors' view that syllables in Polish 
(and universally) are either open or end in a sonorant consonant; in all 



78 JOLANTA SZPYRA-KOZŁOWSKA 

types of items we have observed a strong tendency towards splitting con­
sonant clusters between two syllables ( see also Szpyra-Kozłowska in press 
a, on the in correctness of the Onset Maximization Principle ). This means 
that both sonorants and obstruents can be found in syllable codas. 

We can conclude that the experimental method of studying phonetic syl­
labification has proved fruitful in establishing the sonority relations between 
consonants in Polish and verifying, to same extent, the existing models of 
phonological syllables. 

Summmary 

The main objective of the paper was to establish , by means of an experiment , 
the number and types of sonority distinctions whi ch are recognized by native 
speakers of Polish when they are asked to divide into sy ll a bles words that con­
tain different kinds of intervocalic two-consonant clusters. This was clone with a 
view to verifying some recently proposed analyses of Polish syllable structure. We 
have demonstrated that the facts of phonetic syllabification suggest the following 
sonority scale for Polish , 

vowels > glides > liquids (r > 1) > nasals > fricatives > plosives & affricates 
It is claimed to operate at the deeper layers of the language as well, which 

contradicts those approaches to Polish syllables which operate with more limited 
sonority scales. 
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Appendix 

In the appendix we list the stimuli with two-consonant clusters which served as data in the 
experiment. They are listed according to the type of consonant cluster thcy comprise. 
Some items appear in two places since they contain two clusters. 

Obstruent + sonorant 

obstruent + glide 
misja 'mission' 
pasjans 'patience' 
racja 'right' 
kolacja 'supper' 
Azja ' Asia ' 
miotła ' broom ' 
godło 'emblem ' 
Gopło 'name of lake ' 
bakłażan 'aubergine' 
kukła 'puppet' 
nagły ' sudden · 
masło ' butler' 
kozły · goats ' 
wyżły ' pointers ' 
Wrocław 'name oftown ' 

obstruent + liquid 
mod1y ' blue ' 
kobra ' cobra' 
mok,y ·wet' 
podagra 'gout ' 
kufiy 'chests ' 
watra ' watch-fire ' 
kotlet ' chop ' 
pukle ' locks' 
muflon 'mouflon' 
teflon ' teflon ' 
muszla 'shell ' 
Oslo 'Oslo' 

obstruent + nasal 
ładny 'pretty' 
magnes 'magnet' 
kupn.o 'purchase' 
lotny ' volatile ' 
matma 'maths' 

baczność 'attention' 
kocmołuch 'sloven' 
wiedźma ' witch' 
wiosna ·spring' 
radosny 'joyful' 
mielizna · shoal' 
kosmyk ' lock ' 
różny 'different' 
rośnie ' (it) grows ' 
koszmar 'nightmare' 
piżmo ' musk' 

Sonorant + obstruent 

glide + obstruent 
ojciec 'father' 
łajza 'slob' 
Gołdap 'name of lake' 
rajca 'councillor' 
sójka 'jay' 
jełczeć 'grow rancid' 
prawda 'truth' 
ołtarz 'altar ' 
maiże 'molluscs' 
piłce ·bali , dat. sg. · 
małpa ' monkey' 
zołza · shrew ' 

liquid + obstruent 
folwark ' farm ' 
warta 'guard ' 
konsenva ' tin ' 
bolszewik ' bolshevik ' 
ma,r.:epan ·marzipan ' 
belgijski 'Belgian ' 
01feusz 'Orpheus ' 
elfy 'elfs ' 
pulsować ' pulsate' 
korba ' crank ' 
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walc::.yk 'waltz, dim .' 
malcy · nippers 
mmrly ' mugs' 
morsy ·walruses' 
milszy 'nicer' 

nasal + obstruent 
ponczo ' poncho· 
antena · aerial' 
Mandżuria ' Manchuria ' 
konsenva 'tin' 
kompot 'fruit-stew' 
mango 'mango' 
Kamczatka ' Kamchatka ' 
zamszowy 'suede' 
Wanda 'fem. name' 
ko,kzyć 'end' 
Io nry · fuses' 
kom:ll 'surplice ' 

Obstruent + obstruent 

plosive + plosive 
matka 'mother' 
aktor ' actor' 
Neptun ' Neptune ' 
Magda 'female name' 

affricate + affricate 
kosaćce ' irises ' 
udźce 'haunches' 
mączce · flour, dat.sg.' 
poczciwy 'k ind-hearted ' 

fricative + fricative 
pascha 'paschał dish ' 
ows:::em 'certainly' 
owsianka ' porridge ' 

plosive + affricate 
matczyny ' mother's' 
matce ·mother, dat. sg. · 
obcy · stranger ' 
Lukc:e ·name of lake ' 
kopciuszek 'Cinderella ' 
kopce 'mounds' 

affricate + plosive 
poczta ' post ' 
octem ·vinegar, instr. sg.' 
kaczka 'duck ' 
Kacper 'małe name' 
Lidzbark ' name of town ' 

plosive + fricative 
płaksa ' ery-baby' 
palto 'coat ' 
maksynw ·maxim· 
kobza 'bagpipe' 
lapsus 's lip of the tongue' 
Mitsuhishi 'Japanese finn' 
piegża 'singing warbler' 
kobziarz 'bagpipe player' 
tykwll ' bottle-gourd ' 
,yksza ·rickshaw' 

fricative + plosive 
gwillzda 's tar ' 
izba ·room' 
miasto 'town ' 
wyspa 'island' 
piaski 'sands ' 
wierzgać ' kick ' 
każdy 'everybody' 
ławka ' bench' 
myszka 'mouse. dim .' 
reszka 'obverse (of a coin)' 
miski 'wash-basins ' 
mazgaj 'ery-baby' 
pmśba ' request ' 

fricative + affricate 
lt!f'cik 'casement' 
puszcza 'forest' 
ko.friół 'church · 
móżdżek ' brain. dim.' 
dmżdże 'yeast' 
paźd;::iemik ·october' 
owca 'sheep · 
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Sonorant + sonorant Geminates 

nasal + liquid 
Hen,yk 'małe name · 
Konrad 'małe name ' 
klamra 'c lasp' 
omlet 'omelette ' 
skomleć 'whine ' 
mamrotać 'mumble' 

liquid + nasal 
pokorny 'humble' 
marny 'worthless' 
marmolada 'marmalade' 
palma 'palm tree' 
no,ma 'norm' 
październik 'October' 
korniszon 'gherkin' 
polny ' field , adj .' 
glide + nasal 
sejmy 'parliaments' 
hojny 'generous' 

nasal + nasal 
ziemniak 'potato' 
pomnik 'monument' 
końmi 'horses, instr.' 
ziemny 'earth, adj.' 
ciemny 'dark ' 

glide + glide 
wykidajło 'bouncer' 
rębajło ' pettifogger' 
liquid + glide 
pe,ła 'pearl' 
berło 'sceptre ' 

glide + liquid 
hoi/er 'boiler' 
chojrak 'dare-devil' 

liquid + liquid 
Ubyk 'małe name ' 
parlament 'parliament' 
perliczka ' guinea-fowl ' 

sonorant +sonorant 
panna ·maiden' 
gamma ·gamma ' 
hu/la ' bulla' 
Zonv 'Zorro' 
mułła 'mullah ' 

obstruent + obstruent 
hossa 'boom' 
Abba ·name of pop group ' 
budda 'Buddha' 
lekko 'lightly' 
netto 'net' 
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MAŁGORZATA NOWAKOWSKA 
Kraków 

Przymiotnik relacyjny czy przymiotnik jakościowy? 

O. Wstęp 

Problem, jaki sobie stawiamy w niniejszym artykule dotyczy funk­
cji semantyczna-syntaktycznej przymiotnika relacyjnego (pocztowy, bankie­
towy, prezydencki ... ). Artykuł ten stanowi fragment opisu problemu blokady 
przymiotników relacyjnych w pozycji orzecznika ( cf. Nowakowska 1995, 
1996 i 1998) i podejmuje analizę niektórych wypowiedzi stylistycznie nace­
chowanych, w których ta blokada syntaktyczna wydaje się nie obowiązywać. 
Jeśli takie zjawisko rzeczywiście ma miejsce, to w tych zdaniach przymiot­
niki relacyjne mogłyby być uważane za jakościowe, co podważałoby rozróż­
nienie pomiędzy tymi dwoma kategoriami, przymiotnikami jakościowymi 
i przymiotnikami relacyjnymi. 

W celu rozwiązania postawionego problemu, dokonamy analizy zdań 
języka mówionego, zwracając uwagę na aspekt stylistyczny. Nasza analiza 
przyjmuje założenia składni semantycznej (Karolak 1995), która rozróż­
nia płaszczyznę treści i wyrażenia. Płaszczyznę treści można zdefiniować 
jako kombinację pojęć, które otwierają pozycje przewidziane dla wskazania 
obiektów pozajęzykowych, nazywane pozycjami argumentów. Zaś płaszczy­
zna wyrażenia nadaje formę tym zhierachizowanym pojęciom, formę, która 
podlega specyficznym regułom danego języka naturalnego. 

0.1. Test pozycji orzecznika 

Pozycję orzecznika można uznać za test rozróżniający przymiotnik rela­
cyjny od jakościowego, gdyż, jak zauważyli językoznawcy romańscy (m. in. 
Ch.Bally 1909, I.Bartning 1976) , większość przymiotników relacyjnych (w 
ujęciu derywacyjnym, przymiotników odrzeczownikowych) nie może wy-
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stępować w tej pozycji 1 . Za to przymiotniki jakościowe, które zazwyczaj 
oznaczają cechę, wchodzą regularnie w pozycję orzecznika.. Zatem powiemy: 

( 1) Ten urząd jest przestronny 
( 1 a) Ta sala jest ład n a 
( 1 b) Ten samochód jest szybki 

ale nie: 
(2) *Ten urząd jest pocztowy 
(2a) *Ta sala jest bankietowa 
(2b) *Ten samochód jest prezydencki. 
Według nas , restrykcję nakładaną na pozycję orzecznika należy wiązać 

z płaszczyzną sensu. Jeśli przyjmiemy, ie przymiotniki relacyjne oznaczają 
relację w ogóle, tj. nie precyzują jej , to z tego wynika, że nie można orzekać 
tego znaczenia o wybranym przedmiocie2

. Innymi słowy, treści 
' . . . jest w nieprecyzyjnej relacji do X-a /. .. dotyczy w sposób nieprecy­
zyjny X-a ' 

nie można wyrazić za pomocą struktury 
... jest ADJ REL 

(gdzie X oznacza argument, tj. pozycję otwartą dla jakiegoś obiektu, a ADJ 
REL oznacza przymiotnik relacyjny). Skoro przymiotnik relacyjny oznacza 
relację do obiektu, to tworzy paradygmat semantyczny z rzeczownikiem 
konkretnym . Rzeczownikowi konkretnemu odpowiada w płaszczyźnie tre­
ści pojęcie (predykat), które wchłonęło jeden z implikowanych przez nie 
argumentów (Karolak 1990). 

Należy jeszcze wyjaśnić termin relacja nieprecyzyjna. Wyrażamy ją za 
pomocą operatora dotyczy / jest w stosunku do, pamiętając, ie każde 
inne pojęcie dorzucone musiałoby ją uściślić. Takie uściślenie występuje na 
pewno w tzw. przymiotnikach materiałowych ( drewniany, zloty, kamienny). 
Parafrazując je, musimy zastąpić zmienną pojęciową (predyka.tową) 'doty­
czy' przez stałą 'jest zrobiony z'. Takie przymiotniki oznaczające relację 
precyzyjną, więc nie podlegają blokadzie w pozycji orzecznika. 

0.2. Analiza semantyczna przymiotnika relacyjnego 

Zdarza się często, ie przymiotniki jakościowe nie różnią się morfologicz­
nie od przymiotników relacyjnych: np . ludzki1 w znaczeniu dotyczy ludzi 
/ człowieka w syntagmie rodzaj ludzki, głos ludzki jest przymiotnikiem re­
lacyjnym, a ludzki2 w znaczeniu Życzliwy, rozumiejący innych, dobry dla 
ludzi w syntagmie ludzki szef jest przymiotnikiem jakościowym. Pamięta­
jąc o różnicy znaczenia, a takie o restrykcji nałożonej na ludzki1 w pozycji 

1 Ta blokada syntaktyczna musiała zakwestionować w gramatyce generatywnej derywowanie 
przydawki poprzez wymazanie łącznika być (cf. Bolinger 1967, Wierzbicka 1988, Bartning 1976) . 

2 Taki typ relacji może być wyrażony przez przymiotnik relacyjny w pozycji przydawki , 
w której te przymiotniki występują bardzo często. W tej pozycji ich funkcja syntaktyczna jest 
często porównywana do genetivusa (Heinz 1957) . Tutaj należy podkreślić, że zarówno genetivus 
jak i przymiotnik relacyjny nie oznacza żadnej relacji precyzyjnej, a przypisywane im parafrazy 
precyzującej te relacje wynikają nie z nich samych, ale z kombinacji ich znaczenia ze znaczeniem 
rzeczownika określanego, jak to trafnie zauważa Grzegorczykowa (1990). 
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orzecznika, te dwa przymiotniki powinny się znajdować pod dwoma róż­
nymi hasłami w słowniku. 

Powyższe zjawisko semantyczne, tj . zjawisko przejścia od przymiotnika 
relacyjnego do jakościowego , polega na podstawieniu stałej za zmienną 
zawartą w strukturze semantycznej przymiotnika. Np. podczas derywa­
cji przymiotnika jakościowego od relacyjnego ludzki podstawiono w miej­
sce zmiennej o postaci RELACJA DO stałą DOBRY DLA. W ten sposób 
zwiększyła się intensja przymiotnika, zatem można by mówić w tym miejscu 
o swoistej leksykalizacji. Należy podkreślić, Że rezultat tej derywacji jest już 
skodyfikowany, tzn. wszedł już na trwałe do systemu polskiej leksyki. 

Do trudniejszych przypadków należy zjawisko polegające na używaniu 
przymiotnika relacyjnego oznaczającego jakąś domyślną cech ę związaną 
z często zmieniającymi się stereotypami . Możemy powiedzieć: 

(3) W Polsce wzrośnie liczba rozwodów. W ten sposób staniemy się 
bardziej europejscy . ( Radio 20 .04.98) 

N a podstawie tej wypowiedzi możemy jedynie się domyślać jakie to ce­
chy stanowią o europejskości i dlaczego wzrost liczby rozwodów jest z nimi 
w zgodzie. Wydawałoby się, Że w przypadku przymiotnika europejski sy­
tuacja jest podobna do przymiotnika ludzki, gdyż język polski dysponuje 
zarówno wyrażeniem adwerbialnym po europejsku jak i nominalizacjami 
europejskość i europeizm. A dla wielu językoznawców romańskich i angiel­
skich taka derywacja oznaczałaby istnienie rdzenia o znaczeniu jakościo­
wym , gdyż , jak to podkreślają, nie można derywować nominalizacji od 
przymiotnika relacyjnego . Po analizie inherentnej struktury semantycznej 
tych wyrażeń derywowanych widać, Że cecha nie zostaje nazwana, jak to 
jest w przypadku przymiotnika ludzki2 ; por. Szymczak 1981: po europejsku 
«w sposób właściwy Europejczykom, tak jak w Europie; jak Europejczyk»: 
ubierać się po europejsku, europeizować «nadawać komuś lub czemuś cechy 
europejskie». Można by się jeszcze pokusić o dodanie parametrów socjo­
lingwistycznych: Europa dla Polaków to Europa Zachodnia, geograficznie 
rzecz biorąc, lub Unia Europejska, gdy mówimy o gospodarce i wejściu Pol­
ski do tej organizacji. Chcę przez to powiedzieć, Że żadna stała cecha nie 
weszła na stałe do systemu leksykalnego języka polskiego. Zwroty takie jak 
sposób właściwy dla , tak jak, jak, znajdujące się w powyższych definicjach, 
świadczą o istnieniu zmiennej pojęciowej (predykatowej) relacyjnej w in­
herentnej strukturze semantycznej tych leksemów , a nie stałej, jak to było 
w przypadku ludzki2 • Ta zmienna - to nie sprecyzowana cecha, pod którą 
mówiący lub słuchacz musi „podłożyć" jakiś stereotyp Europy i Europej­
czyków. Zatem w przypadku przymiotnika europejski można mówić jedynie 
o „potencjalnej leksykalizacji". Z tego względu przymiotniki etniczne przy­
pominają okazjonalizmy typu pawlakizm, jaskiernizacja itp. Jak mogliśmy 
się przekonać, jakościowy sens domyślny pozwala na umieszczenie przy­
miotnika europejski2 w pozycji orzecznika3 . 

3 W przypadku przymiotników etnicznych i derywowanych od nazwisk znanych osobistości 
często następuje dorzucenie sensu konotacyjnego wartościującego ; por. Grzegorczykowa 1990. 
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1. Przekroczenie reguł systemowych 

Restrykcja nakładana na pozycję orzecznika w przypadku przymiotnika 
oznaczającego relację nieprecyzyjną jest czasami „forsowana". W tym miej­
scu wydaje nam się godna przywołania Grammaire des fautes, napisana 
przez Frei'a (1929), inspirowanego stylistyką Bally'ego (1909). Można po­
wiedzieć w duchu Frei'a, że dla mówiącego reguły systemowe języka są 
za ostre wtedy, gdy je wprowadza w życie, czyli w parole. Zauważmy jak 
często jesteśmy autorami lub odbiorcami wypowiedzi, które są na granicy 
poprawności formalnej lub logiczno-semantycznej. Jest tak właśnie wtedy, 
gdy przymiotnik relacyjny pojawia się, pomimo restrykcji, w pozycji orzecz­
nika. 

Podczas analizy zdań wziętych z języka mówionego będziemy się zasta­
nawiać nad tym, jakie „gry językowe" pozwalają na nieprŻestrzeganie blo­
kady przymiotnika relacyjnego w pozycji orzecznika. Pokażemy, :że nieprze­
strzeganie tej blokady doprowadza do „oscylacji" pomiędzy przymiotnikiem 
relacyjnym a jakościowym, ,,oscylacji", która polega albo na sugerowaniu 
interpretacji relacyjnej (2.1.) albo na sugerowaniu interpretacji jakościowej 
(2.2.) wyrażenia przymiotnikowego. W pierwszym przypadku wykorzystuje 
się polisemię przymiotnika (2.1.1.), a w drugim takie środki ekspresji jak: 
syllepsis współrzędności (2.2.1.), izotopia formalna (2.2.2.) i dezintegracja 
stałych związków frazeologicznych lub związków łączliwych (2.2.3.). 

2. Relacja czy jakość? 

,, Gra językowa" polegająca na „oscylacji" pomiędzy przymiotnikiem re­
lacyjnym a jakościowym może mieć co najmniej dwie odmiany. Pierwsza 
polega na sugerowaniu interpretacji relacyjnej leksemu przymiotnikowego, 
a druga na sugerowaniu interpretacji jakościowej. Powyższe zadania są 
osiągnięte poprzez różne techniki stylistyczne4 , których głównym celem jest 
przyciągnięcie uwagi odbiorcy. 

2.1. Sugerowanie interpretacji relacyjnej 

Aby wyjaśnić na czym polega owo sugerowanie interpretacji relacyjnej 
formy przymiotnikowej, posłużymy się terminem izotopia. 

2.1.1. Izotopia leksykalna 

Mimo, że termin izotopia był używany do badań literackich a nie czy­
sto językoznawczych i nie jest precyzyjny, użyjemy go w znaczeniu zgod­
nym z definicją i wyjaśnieniami Greimasa (1986). Opiera się on na pojęciu 
klasemu, który jest koniecznym składnikiem tekstów spójnych (tj. charak­
teryzujących się tzw. kongruencją semantyczną). W tym ujęciu badanie 

4 Mamy na myśli funkcję ekspresywną języka. W tym względzie podążamy za główną myślą 
Frei'a (1929), który pisze o ingerowaniu przez mówiących w obiektywny system język. Technicz­
nie rzecz biorąc, stosujemy klasyczną zasadę, która mówi, Że stylistyka opiera się na synonimii 
(Wierzbicka & Wierzbicki 1968), ale widzimy ją nie w doborze słów, ale w doborze złożonych 
konstrukcji syntagmatycznych (już u Sally 'ego 1909) równych całym zdaniom czy wypowiedziom . 
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spójności przypomina ustalanie pól semantycznych. Brak spójności cza­
sami jest wynikiem użycia leksemu polisemicznego. Autor ilustruje to zjawi­
sko przykładem kalamburu opartego na dwóch znaczeniach leksemu toaleta 
(1986:70). 

„Gra językowa" polegająca na sugerowaniu interpretacji relacyjnej 
formy przymiotnikowej jest możliwa tylko wtedy, gdy forma ta jest bise­
miczna. Następuje to, gdy mówiący wprowadza do tekstu5 taki rzeczownik, 
który tworzy ten sam paradygmat derywacyjno-semantyczny z przymiot­
nikiem, występującym w pozycji orzecznika. W ten sposób przymiotnik 
w orzeczniku nie wyraża nic więcej jak treść leksemu rzeczownikowego, 
tj. relację do jakiegoś obiektu, a przecież reguła systemowa tego zabrania. 
Grę, polegającą na wykorzystaniu dwóch znaczeń formy przymiotnikowej, 
dobrze ilustruje przykład wzięty ze znanej humorystycznej audycji radiowej 
programu trzeciego o pani Elizie i panu Sułku: 

( 4) Poczyta mi pani „Express"? Ale ostatnią stronę. Co mnie tam ob­
chodzi polityka, kultura ... Co to ja kulturalny jestem?! 

Jak już zaznaczyliśmy, rzeczownik kultura wymieniony obok rzeczow­
nika polityka tworzy paradygmat z przymiotnikiem relacyjnym kulturalny1 
w znaczeniu związany z kulturą, a nie z .Przymiotnikiem jakościowym 
kulturalny2 , znaczącym dobrze wychowany. Zart . wynika z niespójności le­
ksykalnej tego odcinka tekstu 6 ( od kultura do kulturalny2 ), co pozwala zro­
zumieć, że mówiący albo myli znaczenie jakościowe z relacyjnym albo je 
bardzo zbliża, jakby ktoś związany z kulturą musiał być dobrze wychowany, 
czyli charakteryzować się wysoką kulturą7 . 

2. 2. Sugerowanie interpretacji jakościowej 

Sugerowanie interpretacji jakościowej może odbywać się różnymi tech­
nikami . Omówimy kilka z nich: syllepsis współrzędności, izotopię formalną 
i rozrywanie stałych i słabych związków frazeologicznych. 

2. 2.1. Syllepsis współrzędności 

Sugerowanie interpretacji jakościowej osiąga się poprzez wymuszenie 
związku współrzędności na dwóch leksemach, które z punktu widzenia se­
mantycznego nie mogą być umieszczane na tym samym poziomie w hie­
rarchii syntaktyczno-semantycznej. W rzeczywistości marny do czynienia 
nadal z przymiotnikiem relacyjnym, a nawet w wielu przypadkach wariant 

5 Skądinąd należy ten fakt podkreślić. choć w większości przypadków do interpretacji predy­
kacji wystarcza tekst jednozdaniowy. 

6 Przykład (4) jest istotny dla analizy przymiotnika relacyjnego. ponieważ podkreśla ko­
nieczność brania pod uwagę nie tylko pozycji orzecznika, ale i szerszego kontekstu językowego . 
Gdyby analiza sensu przymiotnika kulturalny ograniczyła się do jednego zdania, otrzymalibyśmy 
kulturalny2, co wynika z syntaktycznych reguł systemowych. 

7 „ Balansowanie" pomiędzy kategorią przymiotnika relacyjnego a przymiotnika jakościowego 
zdarza się również w pozycji przydawki. Np. w tytule audycji radiowej Magazyn bardzo kulturalny 
stopniuje się przymiotnik relacyjny, na co nie pozwala system języka, albo w plakacie anarchistów 
namawiających do zamachu bombowego Nudzisz sit, to zrób coi bombowego (radio 27.05.98). Frei 
(1929) nazwałby to ekpresywnością mówiącego ingerującego w obiektywność kodu. 
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jakościowy leksemu przymiotnikowego w ogóle nie istnieje. Żeby zilustrować 
tę technikę, posłużymy się kilkoma przykłada.mi: 

(5) Mleko się robi nie tylko czekoladowe ale całkiem nesquickowe. (re­
klama czekolady Nesquick, telewizja) 

(6) Jest - jak wówczas chyba każdy - - uczulona na kwestię niemiecką, 
i ma awersję do Czechów za to, że potrafią się „lepiej sprzedać", ale przy­
zna.je też, że są rozsądni i europejscy. (Polityka 31.08.96:37) 

Jak widać w przykładach (5) i (6) przymiotnik relacyjny nesquickowy 
jest umieszczony na tym samym poziomie co czekoladow'!/', i europejski ra­
zem z przymiotnikiem jakościowym rozsądny. W (5) sugestia o interpretacji 
jakościowej przymiotnika nesquickowy jest mocniejsza, gdyż użyto ponadto 
przysłówka intensyfikacji całkiem. W rzeczywistości nie może on dokonać 
intensyfikacji cechy, ponieważ nesquickowy nie jest pełnym leksemem a jedy­
nie nazwą własną, która z definicji jest pozbawiona treści. Podobnie należy 
zanalizować użycie przymiotnika europejski. Przymiotnik ten pochodzi od 
nazwy własnej i jest nadal relacyjny, choć nadawca. sugeruje jakieś znaczenie 
jakościowe, które miałoby być zgodne z cechą bycia rozsądnym. Zwolennicy 
analiz socjolingwistycznych prawdopobnie udawadnialiby, że przymiotnik 
europejski znaczy coś więcej niż czysta. nieprecyzyjna relacja.. Jednakże, na­
wet uznając tezę o dołączeniu treści stereotypowej do formy przymiotnej 
europejski, nie można ustalić , co dokładnie ta treść oznacza; czasami nawet 
mogą to być treści sprzeczne. 

2.2.2. Izotopia formalna 

,,Gra" polegająca na „forsowaniu" związku współrzędności może współ­
występować z „grą" dotyczącą formy przymiotnika, co możemy zaobserwo­
wać w przykładach (7) i (8). 

(7) - Zastanawiam się, dlaczego - po wielkich widowiskach, jak „Ro­
bin Hood - król złodziei" i „ Wodny świat", wybrał pan scenariusz tego 
skromnego, społecznego filmu? 

- Właśnie dlatego, że był skromny i społeczny. Po kilku gigantach chcia­
łem zrobić coś znacznie mniejszego. (wywiad z Reynoldsem, Film 11.97:69) 

(8) Telewizja polska ma być polska a nie ludzka. (kabaret, radio) 
Aby opisać ten mechanizm, użyjemy terminu izotopia formalna. Wcze­

śniej posłużyliśmy się terminem izotopia leksykalna, mając na myśli wy­
korzystywanie polisemii formy przymiotnikowej do celów ekspresywnych, 
a ściślej mówiąc, ludycznych. W przypadku, gdy przymiotnik posiada. tylko 

8 0czywiście przymiotnik czekoladowy jest przymiotnikiem odrzeczownikowym, ale w odróż­
nieniu od przymiotników relacyjnych nie oznacza relacji niesprecyzowanej. \Vidać t.o jasno w de­
finicjach słownikowych; por. «zrobiony z czekolady, zawieraj11cy czekoladę, przyrządzony z cze­
kolady, lub «będący koloru czekolady, (Szymczak 1981, podkreślenia moje) . Takie przymiotniki 
można uznać za rezultat derywacji leksykalnej, który wszedł do systemu leksykalnego języka pol­
skiego. Zatem przymiotniki te mogą występować w pozycji or7,ecznika. Z tego punktu widzenia. 
można je zaliczyć do przymiotników jakościowych. 
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interpretację relacyjną, ,,gry językowe" opierają się na dokonywaniu pew­
nych zabiegów na formie, jakby zapominając o różnicy pomiędzy językiem 
obiektowym a metajęzykiem. 

Analizując (7), widzimy, że chęć zachowania spójności semantycznej do­
prowadza do ominięcia blokady nakładanej na przymiotnik społeczny w po­
zycji orzecznika (por. ? Ten film jest społeczny). Ponadto, druga okurencja 
przymiotnika społeczny nie jest powtórzeniem całego leksemu, ale jest odnie­
sieniem do niego, czyli druga okurencja przymiotnika społeczny jest użyta 
w suppositio simplex lub materialis. Zatem autor tego zdania, które jest od­
powiedzią na poprzednie, używa metajęzyka. Uwaga ta jest o tyle istotna, że 
w zdaniach metajęzykowych, jakimi są np . definicje projektujące, przymiot­
nik relacyjny może wystąpić w pozycji orzecznika (Nowakowska w druku). 

W przykładzie (8) powtórzenie tego samego leksemu w odniesieniu do 
telewizji powoduje sprzeczność9 , stąd w przypadku drugiej okurencji przy­
miotnika polska sugeruje się znaczenie różne od znaczenia w jego pierwszej 
okurencji. Oczywiście, to znaczenie jest sugerowane poprzez położenie na 
równym poziomie drugiej okurencji przymiotnika polska z przymiotnikiem 
ludzka. Jeżeli zrozumiemy ten ostatni jako dobra dla ludzi, to paralelnie pol­
ska będzie oznaczać dobra dla Polaków. Kalambur polega na wyśmiewaniu 
nacjonalistycznego myślenia, które zakładałoby, że Polacy to coś lepszego 
niż inni ludzie. 

W większości przykładów spójność tekstu jest pozorna, tj . nie ma spój­
ności semantycznej a jedynie formalna. W przykładach (9) i (10) przy­
miotniki ewangeliczny i domowa nie mogą powtarzać sensu rzeczowników 
Ewangelia i „Domowa", bo, będąc nazwami własnymi, nie mają żadnego. 

(9) Wezwanie ks. Rydzyka do złożenia wyjaśnień w prokuraturze nie 
może być traktowane jako prześladowanie Kościoła [ ... ]. Radio katolickie 
powinno nie tylko głosić Ewangelię, ale również w swoim języku i postawie 
być ewangeliczne. Dlatego wszyscy, z księżmi włącznie powinni respektować 
prawo - tłumaczy bp Pieronek [ ... ] (Gazeta Wyborcza. Świąteczna 29-
30.1.97:1) 

(10) Z „Domową" każda niedziela jest domowa. (reklama margaryny, 
telewizja) 

Co zatem orzekają te dwa przymiotniki? Poprzez umieszczenie ich w po­
zycji orzecznika sugeruje się jakieś znaczenie nierelacyjne. W rzeczywistości 
mamy do czynienia z wyrażeniem nieprecyzyjnej relacji, którą odbiorca uzu­
pełnia, lepiej lub gorzej, swoją wiedzą pozajęzykową dotyczącą Ewangelii. 
Ta „gra" jest odwrócona w (10), gdyż nazwa własna została uformowana 
na bazie nazwy pospolitej używanej we współczesnej polszczyźnie10 . Na 
tej identyczności formalnej opiera się argumentacyjny charakter reklamy. 
Podobnie jak w innych przypadkach użycia przymiotnika relacyjnego w po-

9 Cf. przykład, w którym sprzeczność jest podkreślona przez zdanie przeczące: Polska chadecja 
nie jest do końca chadecka (telewizja 26.02.98). 

10 Robię tu aluzję do etymologii większości nazw własnych, które były utworzone od nazw 
pospolitych. 
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zycji orzecznika, autor wypowiedzi liczy na konotacją stereotypową, która 
jest wywołana w tym przykładzie przez leksem dom. Zatem sugeruje coś 
więcej, i na pewno pozytywnie zabarwionego, niż znaczenie związany z do­
mem. 

2. 2. 3. Dezintegracja stałego związku frazeologicznego lub związku lączliwego11 

Inną techniką dop1owadającą do sugerowania interpretacji jakościowej 
przymiotnika jest „gra językowa" polegająca na dezintegracji związków 
frazeologicznych 12 . Przedstawiamy tutaj dwa przypadki takich związków: 
- stały związek frazeologiczny dotyczący przymiotników, które zatraciły 
swoje podstawowe znaczenie jakościowe (na przykładzie przymiotników 
oznaczających kolor), 
- związek łączliwy dotyczący właściwych przymiotników relacyjnych. 

Jedne i drugie, występując w pozycji przydawki, służą do tworzenia pod­
kategorii dla kategorii oznaczanej przez rzeczownik określany; np. srebrne 
/ złote / diamentowe wesele, carte bleue / grise / orange, czarna skrzynka, 
złota/ platynowa płyta, cywizacja morska/ rolnicza itd. 

Pierwsza jest ilustrowana przykładem ( 11) z przymiotnikiem platynowa 
w pozycji orzecznika oraz przykładem (12) z przymiotnikiem złota w pozycji 
dopełnienia orzecznikowego: 

(11) ,,Wszystko może się zdarzyć" - solowa płyta Anity -·w dwa mie­
siące po premierze była już platynowa. (Gazeta Wyborcza. Gazeta w Kra­
kowie 10-11.05.97:5) 

(12) Wysokość sprzedaży tej płyty od kwietnia do lipca przekroczyła 
pięćdziesiąt tysięcy egzemplarzy, co czyni ją złotą - twierdzi Maria Koło-
sowska. (Polityka 9.08.97:44) --

Druga jest ilustrowana przez przykłady: (13), (14), (15) i (lp): ,. . , 
( 13) Trochę za bardzo elektryczna jest nowa płyta tego zespołu. (radio) 
(14) [ ... ] można było usłyszeć opinie, Że przegląd kabaretów wygrała 

grupa, która kabaretem nie jest. [ ... ] - Zdaję sobie sprawę, że zadecydowało 
li 

i'1. ~~pżywamy terminów stale związki frazeologiczne i związki łączliwe, choć zdajemy sobie sprawę 
z t go że należal~py mówić raczej o różnym poziomie idiomatyczności, wykrywalnym przez

1 
t~sty 

przep~owadzone na różnych poziomach analizy językowej: syntaktycznym, semantycznym, d~ty­
Jacyjhyin i może denotacyjnym (cf. Gross 1996). Według nas, w przypadku przymiotników•rela­
c:ijnych, użytych przydawkowo w celu oznaczenia podkategorii określanego rzeczownika, ważna 
jpt, dokładna analiza sensu rzeczownika. Porównajmy: srebne wesele to specjalna uroczystość, 
kt6r4 obchodzą małżonkowie po 25-ciu latach małżeństwa vs. cywilizacja morska to cywilizacja 
związana z morzem. Zatem srebrne wesele, ponieważ nie oznacza wesela, można nazwać stałym 
zwią(lge{ll frazeologicznym, zaś cywilizacja morska - związkiem łączliwym. 

1 
-~~ G ross (1996) V( swojej książce na temat stałych związków frazeologicznych pisze o tym zj~­

wisku w sposób następujący: Le defigement consiste a ouvrir des paradigmes la ou, par dćfinif,on, 
il n'y en ~ pas. Ce •coup de force> s 'observe de plus en plus dans la presse qui se sert du 
defigement en vuei de certains e!Jets particuliers destinćs a attirer l'attention du lecteur. fc :J 
Le , defigement ,ainsi pratiquć n'est pas considerć comme une •faute>, comme c'est le cas)(!p 
tr.a.ns.gressions -op&e.e.s sur des suit es gin frees par des regles, mais com me une activitć ludique 
(1996:20). I .Jll<'n. 
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to, że jesteśmy trochę inni, bardziej „ teatralni". ( Gazeta Wyborcza. Gazeta 
w Krakowie. 31.01-1.02.98:6, moje podkreślenie). 

(15) Dlaczego „ Titanic" odgrywa tak znaczącą rolę w tamtejszej trady­
cji? U nas niewiele o nim było słychać. Bierze się to z różnicy w cywiliza­
cji: nasza jest rolnicza, zachodnia jest morska. Tragedie na wodzie są tam 
wielkim tematem, u nas bywa, że się je traktuje ze zdziwieniem. (Polityka 
14.02.98:46) 

( 16) Mogła się już przedstawić jako kobieta, ale figurę miała nadal męską. 
Kuracja hormonalna niewiele dała. Piersi ani drgnęły, biodra łostały wąskie, 
głos nadal był ni to męski, ni kobiecy. (Gazeta Wyborcza. Swiąteczna 30-
31.05.98:21, artykuł o transekssualistce) 

Co do (11) i (12), fakt, że interpretacja jakościowa przymiotników jest 
niemożliwa, podkreśla dobitnie przysłówek już i czasownik procesywny czy­
nić. Pona~t.o uświadamiamy sobie, że przymiotniki te są skrótem złożonego 
znaczenia; czlota' = która została sprzedana w ponad pięćdziesięciu tysiącach 
egzemplarzy, 'platynowa' = która została sprzedana w ponad stu tysiącach 
egzemplarzy. 

Biorąc pod uwagę to, że przymiotniki relacyjne właściwe (tj. nie derywo­
wane leksykalnie od przymiotników jakościowych) nie są skrótem tak rozbu­
dowanej treści, musimy się odwoływać do tzw. klasemu podczas interpreta­
cji tekstu. Widzimy to w przykładach od ( 13) do (16), w których kontrastuje 
się dwa podklasemy. Na przykład, interpretując wypowiedź (

1
13) musimy się 

d ł , d · kl · ·k · · d · k ~ 11· ł ,Jr,t H')L 11n o wo ac o asemu wym aJącego z wie zy pozaJęzy oweJ, Ktora f otyczy 
typu muzyki lub typu instrumentów. Ten klasem pozwala odróz'nTć ilist t h~ 
menty elektryczne czy muzykę elektryczną od instrumentów akustycznych 
czy muzyki akustycznej. W sposób nienacechowany powiedz1aldf:l~ się, Że 
ten z'espół ?-~ywa n.a nowe~ płycie za dużo instru~en.tów .ele~J~Y,Ćf~yc~. N,~.­
wet gdy powiemy, ze zespoł ma elektryczne brzm1.eme, me uzJ\\tam mnego 
przymiótnika jak relacyjnego13

. Należy nadmienić, że wyd.zer\.jJ~f bard't o 
nie wyr,aŻa 'stoI?niowania w znaczeniu gradacji cech, ale priyp3r.Pi\ikd'°l2 
nia sttbiekty\vnego do danego podklasemu; por. Ich muzyka jest bardziej 
akustyczna ·niż elektryczna. 

Podobni~ jak w przykładzie (13), w zdaniu (14) odwołujemy się do kon­
trastu pomiędzy dwoma podklasemami: kabaretem i teatrem. I tutaj rów­
nież wyrażep.ie wprowadzające porównanie nie doprowadza do stopniowa­
nia cech, ale wyraża wahanie mówiącego w precyzowaniu przxnależności 
do danegc>'~odklasemu; por. Jesteśmy bardziej teatralni jak kabat e};otiJi. ro­
nadto autoi tekstu, tj. dziennikarz, ujął ten przymiotnik w cudzysłów, ćo 
może zn?'czyć, ' że odczuwał jakieś odstępstwo od systemowego znaczen'ia 
przymiotnika teatralny w tej pozycji, czy też chciał zaznaczyć, że wykracza 
poza język obiektowy. Nadmieniamy, że mimo iż w wielu języka.ech, ta.'l<że 

li• 
13 Leksykalizacja przymiotnika relacyjnego, tj. derywacja leksykalna (Kuryłowicz 1936) pole­

gająca na przejściu od znaczenia relacyjnego do jakościowego bez zmiany formy, nie jest, rzecz 
oczywista, uniwersalna. Np . elettrico w języku włoskim uległ leksykalizacji, a culturel w języku 
francuskim, odwrotnie niż w polskim, jej nie uległ. 
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w polskim, teatralny znaczy również nienaturalny, sztuczny, patetyczny, to 
jednak zdajemy sobie sprawę z tego, że tutaj nie jest użyty w tym znaczeniu. 

W przykładach (15) i (16) kontrast pomiędzy dwoma podklasemami 
jest wyrażony w tekście w sposób jasny. Jak już zauważyliśmy, przymiotnik 
relacyjny wyraża relację nieprecyzyjną, co potwierdza konieczność dodania 
przez autora przykładu ( 15) informacji tłumaczącej czym się charakteryzuje 
cywilizacja morska. W ten sposób autor uzupełnia niekompletność seman­
tyczną przymiotnika r lacyjnego, wynikającą z jego definicji. W przykładzie 
( 16) mimo, Że przymiotniki męski i kobiecy nie znaczą nic więcej jak rela­
cję nieprecyzyjną do 'kobieta' i ' mężczyzna' , to nasza wiedza pozajęzykowa 
uzupełnia z łatwością tę lukę . 

W przykładach od (13) do (16) nacechowanie stylistyczne bierze się z ro­
zerwania związku łączliwego. Taki związek powstaje zawsze wtedy, kiedy 
tworzymy podklasemy poprzez dodanie do danego rzeczownika jakiegoś 
przymiotnika relacyjnego. Wówczas następuje ograniczenie jednostek alter­
nujących z przymiotnikiem, a to zjawisko jest cechą związku łączliwego. 

3. Uwagi końcowe 

Rozróżnienia, które zostały przeprowadzone w niniejszym artykule, są 
bardzo subtelne, gdyż dotyczą funkcjonalnej strony języka. Analizowaliśmy 
głównie zdania wzięte z języka mówionego, który „forsuje" systemowe re­
guły języka dla celów argumentacyjnych lub / i ekspresywnych. Potwierdza 
on jednak istnienie kodu , choć różne „gry językowe" pozwalają na prze­
kroczenie jego reguł. ,,Gry językowe" raz są wynikiem świadomego zabiegu 
autora, a raz jedynie wynikiem zasady ekonomii wypowiedzi . Nie należy za­
pominać, że w większości zacytowane przykłady są wypowiedziami odzna­
czającymi się nacechowaną intonacją i nacechowanym rozłożeniem akcen­
tów. Aspekt prozodyczny tych wypowiedzi służy również do przyciągnięcia 
uwagi słuchacza i jego wzmożonej czujności na „gry językowe" czy też na 
implicytację pewnej treści, którą musi samodzielnie uzupełnić. 

W niniejszym artykule pokazaliśmy „gry językowe" polegające na za­
cieraniu różnicy pomiędzy przymiotnikiem relacyjnym a przymiotnikiem 
jakościowym . Jednakże te „gry" nie podważają ani systemowego rozróż­
nienia pomiędzy tymi kategoriami leksykalnymi, ani systemowej blokady 
nakładanej na przymiotniki relacyjne, tzn. na te, które wyrażają relację 
nieprecyzyjną. Przeciwnie, można powiedzieć, że omówione „gry językowe" 
potwierdzają istnienie tych rozróżnień w systemie języka. 

Summary 

The article N ominal adjective or qualitative adjective? discusses the potentia! 
for expression and persuasion from not respecting the distinction between these 
two categories. Linguists consider them as two distinguished categories in lexico­
logical and syntactic analysis . In the semantico-referential tradition, qualitative 
adjectives denote qualities, whereas nominał adjectives denote a relation to an 
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object. In a syntactic analysis, qualitative adjectives regularly function as a pre­
dication, whereas nominał adjectives cannot, and for this reason they are called 
nonpredicating adjectives or pseudo-adjectives. For instance, we cannot say: * Ten 
samochód jest prezydencki (* This car is presidential). 

This article does not contest the existence of this syntactic rule, but underlines 
that it is not necessarily observed in the application of the language systen. In 
fact , there are many utterances in spoken Polish in which nominał adjectives seem 
to predicate. These utterances have a special stress on the predication and use 
different stylistic techniques . The author gives four examples of such linguistic 
strategies: the "oscillation" between the two categories thanks to the polysemy of 
an adjective form, the suggestion of the qualitative nature of a nominał adjective 
thanks to a coordination syllepsis, the nonlexical isotopy and the disintegration of 
an adjectival phrase idiom (platynowa płyta, muzyka akustyczna) . Although these 
marked utterances force or, even, violate the system constraint in the predicative 
position, they do not contest the existence of this syntactic rule . 
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MACIEJ GACA 
Poznań 

Podstawowe relacje kategorii CZASU 
w piśmie piktograficznym języka Naxi 1 

Złożoność zagadnienia kategorii CZASU oraz ograniczenia interpreta­
cyjne, jakie narzuca system pisma piktograficznego jako „pomyślany", mne­
motechniczny a nie „mówiony" system znaków (tj. system znaków werbal­
nych), sprawiają, że analiza musi koncentrować się na następujących pła­
szczyznach: 1) reprezentacji znaków, 2) syntaktyce systemu znakowego oraz 
3) na ustaleniu zapisu kategoryzacji CZASU metodą wizualną (=ikoniczną) 

Mnemotechniczny, a zatem na zasadzie analogii zewnętrznych ( analo­
gii postrzeżeniowej) funkcjonujący system pisma języka Naxi, stawia przed 
badaczem kilka fundamentalnych pytań, m.in.: 

pytanie pierwsze: o funkcję reprezentatywną znaku ikonicznego i jego 
porównywalność z funkcją reprezentatywną znaku językowego, 

,, 
1 Ludność Naxi stanowi dwudziestą ósmą pod względem liczebności mniejszość etniczną Chin , 

skoncentrowaną na granicy południowych Chin i Tybetu , głównje w autonomicznym okręgu Li­
jiang w południowo-zachodniej części prowincji Yunnan oraz w powiatach na granicy prowincji 
Yunnan i Sichuan. Populacja: 245 tysięcy. Według genetycznej klasyfikacji języków świata język 
Naxi należy do niecruńskiej grupy językowej. Język ludu Naxi podobnje jak ok. 20 innych języ­
ków, m. in .: tangucki (=xixia) , yi (=lolo) zaliczany jest do języków Jolo niesklasyfikowanych w 
żadnej z podgrup makrogrupy lolo-birmańskiej . Grupa lolo-birmańska stanowi jedną z sześciu 
grup językowych określanych terminem „języki tybetańska-birmańskie". 

Naxi rozwinęli dwa rodzaje pisma: piktograficzna-ideograficzne dongba oraz pismo sylabiczne 
(fonetyczne) geba . Pismo piktograficzne nazywane jest w języku naxi [sor t<;a lu t<;a) (ryty na ka­
mieniu i w drewnie). Pismo rozwinęło się z prostych obrazków stopniowo w system ideograficzny. 
Najważniejszą funkcją, jaką spełniało, był zapis świętych ksiąg kapłanów dongba - stąd nazwa 
pisma. Pismo piktograficzne Naxi ma przynajmniej 1300 znaków zaś ilość zapisanych tym pismem 
ksiąg liczy ok. 4000 tysięcy. Jest to jedynę pozostające obecnie w. użyciu pismo piktograficzne na 
świecie. 

Więcej na temat społeczności, kultury, języka i ljteratury Naxi zobacz w: Gaca (1997) . 
Autor dziękuje za uwagi poczynione przez profesora Alfreda F. Majewicza oraz profesora 

Witolda Maciejewskiego, choć wszystko co napisano w tym artykule obciąża wyłącznie autora. 
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pytanie drugie: Czy można zbadać systematycznie, jak zapisywanie za 
pomocą znaków ikonicznych umożliwia przekazywanie określonych pojęć? 

pytanie trzecie: o sposób i stopień pojmowania, a zatem kategoryzowania 
(tj. kategoryzacji poznawczej otaczającej rzeczywistości). 

Dla podjętych w referacie rozważań na temat kategoryzacji CZASU sta­
wiamy pytanie o znaczenie temporalne znaków piktograficznych. Jaka może 
być piktograficzna definicja CZASU (relacji czasowych) w piktografii Naxi? 

W oparciu o zweryfikowane znaczenie (,,odczytanie") wybranej grupy 
piktogramów (por. prace Rock 1962, 65; Schubert 1949; Fu 1981; Wang 
1996) oraz w nawiązaniu do współczesnych koncepcji semiotyki wydaje się 
możliwe sformułowanie kilku hipotez definicji piktograficznych na temat 
statusu CZASU w badanej piktografii. 

Podjęta analiza dotyczy 1) orientacji temporalnej w piktografii N axi w 
zakresie podstawowego schematu CZASU: uprzedniości - równoczesności 
- następstwa oraz 2) wstępnego ustalenia podstawowych cech kategorial­
nych CZASU : linearności , przestrzenności ( spacjalizacji) i limi tacy jności. 

Kilka uwag na temat reprezentacji oraz syntaktyki systemu znakowego 
w piktografii Naxi 

Znak piktograficzny jako znak wizualny jest przede wszystkim znakiem 
mimetycznym (naśladowczym). Obrazy reprezentują. W tym sensie nazywa 
Morris ( 1972: 8) ,,każdy znak, który w pewien sposób podobny jest do tego, 
co denotuje, znakiem ikonicznym". 

System pisma piktograficznego N axi reprezentują: 1) proste znaki iko­
niczne, 2) ideogramy, które można interpretować na zasadzie różnych ko­
notacji, 3) znaki niemimetyczne (linie, kreski, kropki, plamy) oraz 4) kom­
binacje znaków. 

Można tutaj mówić o aspekcie składniowym znaków ikonicznych idąc za 
Mayenową (1974) lub o „syntaktyce systemów znakowych" według Okonia 
(1988: 23) . 

Znakom ikonicznym (piktogramom) towarzyszą na ogół znaki niemime­
tyczne (determinanty), za pomocą których piktogramy wykraczają poza 
sferę oglądowości, wiążąc się ze sferą abstrakcji, sferą pojęć (konotacji). 
Te ostatnie są sugerowane (implikowane) przez kombinację obu rodzajów 
znaków . 

Szczególne znaczenie w wyrażaniu relacji temporalnej należy przypisać 
właśnie znakom niemimetycznym w piktografii Naxi. Relewancja tych de­
terminantów wyraża się m. in. w tym, że eliminują one znaczenie konkretne 
znaku piktograficznego oparte na prostej asocjacji i konotują inne stany, np. 
pojęcie abstrakcyjne CZASU; ponadto - poprzez wskazanie na odpowie­
dni status przestrzenny ( essivus, ablativus lub adlativus) odnośnego znaku 
piktograficznego wyrażają całą złożoność relacji temporalnej jako związku 
czasowo-przestrzennego (lub też czasowo-przestrzenno-skutkowego). 
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I. Podstawowy schemat c zasu 

Dla ilustracji tego, jak metodą wizualną wyrażony został podsta­
wowy schemat czasu (uprzedniość- równoczesność-następstwo) podane zo­
stały piktogramy 1, 2, 3. 

Relacja uprzedniości/następstwa 

Jednym z istotnych problemów w badaniach nad kategoryzacją czasu i 
relacjami czasowymi jest problem tzw. rozpiętości czasowej wydarzeń wzglę­
dnie retrogresji czasowej ( cf. Okoń 1988: 4 ). W odnośnej literaturze filozo­
ficz nej i lingwistycznej problem tzw. retrogresji czasowej (relacji uprzednio­
ści w cywilizacjach starych) jest szczególnie podkreślany. 

Powstają pytania; czy i do jakiego stopnia następowało w świadomo­
ści społeczności N axi jakieś „ ukierunkowanie" etapów albo cykli CZASU 
oraz od jakiego momentu zaczynał się pierwszy okres dziejów ( cykl, etap) 
oraz jaka może być piktograficzna definicja relacji uprzedniości, tutaj : jej 
szczególnego wariantu, tj. retrospekcji czasowej. 
Dla interpretacji relacji uprzedniości służy jako przykład piktogram (1) : 

Piktogram I 

Piktogram ten ma następujące znaczenie: ,, W czasie 
kiedy jeszcze nie istniały ziemia i niebo, cień ziemi , 
cień nieba i cień wszechświata, te trzy najpierw po­
wstały". Możliwa jest też parafraza: ,, N a początku 
świata były cienie", ,,Nie istniały ziemia i niebo, w 
czasie kiedy istniały cienie .. . " 
N a płaszczyźnie całościowego przedstawienia sytuacji 
piktogram ten ma odcień znaczeniowy „najdawniej" , 
,,na początku rachuby czasu". 

Piktogram ( 1) daje się zinterpretować jako wyrażenie zależności czaso­
wej między wydarzeniami postrzeganymi zmysłowo ( obecnie, obiektywnie 
tu i teraz, niebo, ziemia) a stanami/wydarzeniami, które istnieją w prze­
świadczeniach mitycznych, mających jednakże także walor obrazowości, tj. 
naoczności ( = cienie). 

Dla definicji pojęcia relacji czasowej uprzedniości można przyjąć w tym 
piktogramie kryterium negacji. Interesµjący jest właśnie fakt, że znak nega-

cji -1:) ( asocjacja z pustą pętlą) wraz ze znakiem Y~ znak dla „nie istnieć" 
(asocjacja z pustym pojemnikiem), wyznacza punkt na linii CZASU. Znak 
negacji jest tutaj wykładnikiem granicy czasu .. Specyfiką tego piktogramu 
jest to, że stan 1 ( =uprzedniość), parafrazując: ,, to co wydarzyło się/było 
najwcześniej w serii wydarzeń" , a więc na osi horyzontalnej CZASU , umie­
szczony jest w porządku linearnym po negacji stanu 2 ( = tj. późniejszy stan 
jakim jest świat postrzegany „tu i teraz"). Znaki negacji .1? i 'L~ pozwalają 
w tym piktogramie unaocznić (uobecnić) to co przeszłe, tj. wykroczyć poza 
,, t utaj" i „ teraz". 

Dla definicji czasowej ( = relacji uprzedniości) wyrażonej w piktogramie 
( 1) można hipotetycznie przyjąć następujące kryteria: 
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• antropocentryczny porządek w nawiązaniu do Maciejewskiego (1996 ). 
(traktowany jako jedna z opcji osi horyzontalnej czasu); ,, podstawą do­
świadczeniową" jest percepowany wzrokowo świat ( niebo i ziemia) a za­
tem oglądowość, tj. obecnie (,,tui teraz") postrzegany przez nas świat i 
to, co było przed postrzeganym przez nas światem, 

• nieprzestawność linearnego porządku znaków referujących oba stany 
( obiektywny świat oraz świat cieni) w piktogramie jako całości treścio­
wej, przy przyjęciu oglądowości jako podstawy wyrażania kategorialnego 
znaczenia, 

• negację stanu aktualnego (obiektywnego) percepowanego wzrokowo, tj. 
założenie nieistnienia jego w odniesieniu do punktu początkowego na 
linii horyzontalnej CZASU, 

• opozycyjność znakowa, tj. opozycyjność znaków ikonicznych referu­
jących te same stany ( niebo, ziemia, wszechświat) opartą na antonimii 
znakowej między tym, co postrzegalne (niebo, ziemia) i tym, co jest tylko 
wyobrażalne (cienie). 
Charakterystyczne dla piktogramu ( 1) jest to, że relacja uprzedniości 

( w wariancie: odległa przeszłość, początek rachuby czasu); a zatem chro­
nologia monolinearna ( = w skali całego świata) budowana jest od relacji 
równoczesności, mającej tutaj dwa odniesienia: 
1) podstawę oglądowości i 2) odniesienie antropocentryczne. 

Syntaktyka znaków piktograficznych w odniesieniu do całości treściowej 
piktogramu pozwala na następującą wstępną definicję relacji uprzedniości 
w PN w wariancie: retrogresja czasu czyli chronologia monolinearna, rozu­
miana także jako „początek rachuby czasu": 
Definicja: 
1.1. Relację uprzedniości wyraża negacja istnienia znaków zbioru (2) na 

początku osi horyzontalnej czasu, tj. negacja istnienia świata percepo­
wanego wzrokowo na początku porządku horyzontalnego czasu. 

1.2. Retrogresję czasową wyraża brak relacji równoczesności pomiędzy 
dwoma stanami (dwoma zbiorami znaków): (2) - światem realnym, 
konkretnym, i (1) - światem cieni. 
Wobec wyrażenia braku relacji równoczesności istnienia tych dwóch sta­
nów (tj. znaki negacji zamieszczone pomiędzy nimi), można przyjąć, że 
jeden z tych stanów był stanem wcześniejszym (uprzednim). 

1.3. Porządek linearny znaków zbioru (2) oraz znaków zbioru ( 1) nie jest 
równoznaczny z chronologicznym porządkiem (w rozumieniu ontologicz­
nym, a zatem z „podstawą doświadczeniową") tych dwóch zbiorów zna­
ków. 
Retrogresja czasowa w piktografii Nax.i sięga stanu niebytu świata obe­

cnie postrzeganego. Ta relacja czasowa referowana jest do płaszczyzny mi­
tycznej, tj. do świata cieni. 

Poprzez negację przedstawionych „późniejszych" zdarzeń ( zaistnienia 
ziemi i nieba) ustalona zostaje relacja uprzedniości. Jest to jakby prze-
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rzucenie pomostu między światem obecnie widzianym, a światem wyobra­
żeń/ przeświadczeń. 

Definiowanie pojęcia uprzedniości poprzez wyrażenie nierównoczesności 
tych dwóch stanów, tj. przez negację świata postrzeganego aktualnie (,,tui 
teraz") na początku osi horyzontalnej ( w układzie linearnym) przemawia za 
przyjęciem hipotezy, że oglądowość, zmysłowy ogląd stanowił dla sposobu 
wyrażania relacji czasowych w piktografii Naxi czynnik decydujący. 

Relację uprzedniości/następstwa ilustruje także piktogram (2). W odróż­
nieniu jednak od piktogramu (1), relacja czasowa wyrażona jest tutaj pik­
tograficznie zgodnie z chronologicznym uporządkowaniem zdarzeń, zatem 
porządek linearny poszczególnych znaków jest równoznaczny z porządkiem 
chronologicznym zdarzeń: 

c c 
<-7 

"'? 'y?' 
L.___:,, 

1-----------A-------< ~B--l 

Piktogram 2 

Znaczenie piktogramu: ,,Pewnego poranka przyleciał gołąb do ogrodu. 
Tsunhenbubeimin siedziała przy warsztacie tkackim, do ogrodu wszedł Zo­
utsunian (legendarny przodek Naxi). Kobieta podała mu szydło, ten użył go 
jako strzały i strzelił do ptaka godząc go w pierś. Ten spadł, a oni mieli 
dużo pokarmu". 

,,Podstawą doświadczeniową" dla wyrażenia relacji uprzedniości/następ­
stwa dwóch zdarzeń ( czynności) jest tutaj doświadczenie RUCHU. Jest 
nim przemieszczanie się tego samego obiektu. Relacja czasowa uprzednio­
ści/ następstwa budowana jest według schematu essywno-latywnego (tutaj: 
statusu ablatywno-adlatywnego ). Status latywny pozwala tutaj na limita­
cyjne potraktowanie pojęcia czasowego w kategoriach sekwencji PODRÓŻY 
(,,od - poprzez - do"). 

Relacja następstwa identyfikowana może być jako status przestrzenny 
adlativus. Możliwa jest parafraza: ,,Ptak został trafiony strzałą". 

Znaki piktograficzne, które wchodzą w korelację ze sobą, są dla wyraże­
nia relacji następstwa zdarzeń ( czynności) nieprzestawne. Ich linearne upo­
rządkowanie jest relewantne, tj. ich porządek jest zgodny (motywowany) z 
następstwem wydarzeń. Tę relację czasową „ uprzedniości/następstwa" pa-
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rafrazować może formuła: 

stan rzeczy ( ~" /l ) jest wcześniejszy od stanu rzeczy ( ~q; ) . 
/, ~L 

(szydło w ręce kobiety i szydło w kołczanie jako strzała) (szydła-strzały godzące w ptaka) 

Definicja 2: Relacja czasowa uprzedniości/następstwa budowana jest na 
zasadzie opozycyjności statusu przestrzennego tego samego znaku ikonicz­
nego, (tutaj: szydła-strzały), por. jeszcze raz piktogram (2). Zmiana statusu 
przestrzennego ( essivus - ablativus - adlativus) tego samego znaku iko­
nicznego ( =obiektu) jest jednoznaczna ze zmianą relacji temporalnej . 

Zmiana w obrębie statusu latywnego ( ablativus - adlativus) jest iden­
tyfikowana jako relacja czasowa uprzedniość/następstwo. Cechą relewantną 
znaku piktograficznego jest tutaj cecha RUCHU i kierunku RUCHU. Jest 
to ruch ukierunkowany o statusie adlativus. 

Dla tak zdefiniowanej piktograficznie rela<Ji. uprzedniość/następstwo 
możemy przyjąć formułę tzw. sekwencji PODROZY ( cf. Maciejewski 1997) 
„od - przez - do" . Możliwa jest parafraza: ,,Kobieta podała mężczyźnie 
szydło (=ablativus), ten użył je jako strzały ( =perlativus) i strzelił do ptaka 
( =adlativus )". 

Relacja następstwa 

Dla określenia relacji czasowej następstwa w piktogramie {2) jako całości 
treściowej można przyjąć horyzontalny porządek następujących po sobie 
wydarzeń. 

,,Podstawą doświadczeniową" dla piktogramu {2) jako całości sytuacyj­
nej mogą być momenty początkowe (A) i momenty końcowe (B) zdarzeń. 
Wydarzenie końcowe, znaki zbioru {B) w znaczeniu - ,,pojawienie się du­
żej ilości pokarmu", pozostaje w relacji następstwa do tego, co wydarzyło 
się w odcinku czasu „ tego poranka". N a osi horyzontalnej znaki zbioru (A) 
są linearyzowane jednym wspólnym znakiem/ determinantem temporalnym 
o znaczeniu „ tego poranka" i stanowią moment początkowy narracji pikto­
gramu. Możliwa parafraza brzmi: ,, Tego poranka został zastrzelony ptak". 
Zbiór {A) znaków przedstawia koincydencję kilku zdarzeń w krótkim od­
cinku czasu. 

Relacja następstwa może być zatem referowana do punktu czasu ( de­
terminant temporalny = poranek), tj. do całości wydarzenia tego poranka, 
( = rama czasowa). Możliwa jest też parafraza: ,,po zestrzeleniu ptaka tego 
poranka było dużo pokarmu" lub „po zastrzeleniu ptaka oni mieli dużo 
pokarmu". 

Dla interpretacji relacji uprzedniości/następstwa można przyjąć „czas 
inessywny" oraz traktować go jako rodzaj lokatywnej pra-formy temporal­
nej. Relacja następstwa może być wyrażona według schematu: 
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essivus 1 ( czas inessywny) - essivus 2, gdzie stan rzeczy A jest wcze­
śniejszy od stanu rzeczy B tj. gdzie czas „inessywny" stanowi uprzedniość. 
piktogram (2): 

stan rzecry A jest wcześniejsry od 
• 

777 
c? O o . 

stan rzecry B (=pokann) 

Ten rodzaj uprzedniości/następstwa ma miejsce w parafrazie: ,,Po ze­
strzeleniu ptaka oni mieli dużą ilość pokarmu" . Z ontologicznego punktu 
widzenia ta forma relacji uprzedniości /następstwa jest charakterystyczna 
dla zależności czasowo-przyczynowo-skutkowej (skutek= pojawienie się po­
karmu). 

Definicja 2.1.: Dwa zbiory znaków występujące na osi horyzontalnej pik­
togramu wyrażają relację czasową uprzedniości/następstwa. Zbiór (A) zna­
ków jest przy tym determinowany znakiem temporalnym, umieszczonym 
na początku osi horyzontalnej. 

Porządek linearny zbioru (A) znaków oraz zbioru (B) znaków jest rów­
noznaczny z chronologicznym porządkiem ( w rozumieniu ontologicznym, 
zgodnie z „podstawą doświadczeniową") dwóch stanów rzeczy. Zbiór (B) 
stanowi czasowe następstwo zgodnie z chronologicznym uporządkowaniem 
zdarzeń. 

Relacja równoczesności I 

Piktogram 3 

Definicja 3: Korelacja przynajmniej dwóch znaków ikonicznych z iden­
tycznym determinantem RUCHU (wskaźnikiem RUCHU i kierunku RU­
CHU, np. falującą linią), może wyrażać w systemie pisma piktograficznego 
N ax.i relację równoczesności. 

Relacja równoczesności wyraża się tutaj w zachowaniu identyczności 
statusu przestrzennego przynajmniej dwóch znaków (lub ich kombinacji): 
identyczność układu linearnego determinantu RUCHU (linia falująca, tj . 
głos)( =ablativus) i źródła emisji głosu ( usta, dziób); ( =essivus ). 
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Relacja czasowa - równoczesność - może być identyfikowana jako ko­
relacja dwóch identycznych dla danych piktogramów statusów przestrzen-
nych: · 

essivus1 - ablativus1 = essivus2 - ablativus2 

Relacja równoczesności II 

Inne sformułowame relacji równoczesności dotyczy koincydencji kilku 
zdarzeń w bardzo krótkim odcinku czasu. 

Ilustruje to zbiór (A) znaków w piktogramie (2): 

Relacja równoczesności, zgodna z ogólnym schematem zdania „gdy, a 
to b", która orzeka, że dwa lub więcej znajdujących się w tej relacji zda­
rzeń zaczęły się i skończyły w tym samym czasie (momencie), wystąpiła w 
piktogramie (2). Parafrazą może być zdanie: (W czasie) tego poranka ... " 

,,Podstawą doświadczeniową" dla relacji równoczesności stanowią wyda­
rzenia w obrębie bardzo krótkiego odcinka czasu, tzn. że wydarzenia te mają 
wspólne odniesienie czasowe do znaku temporalnego w danym piktogramie 
(np. znak dla „ten poranek"). Dla tego zbioru (A) znaków w piktogramie 
(2) możemy przyjąć sformułowanie relacji równoczesności „odniesionej" do 
jednego wspólnego znaku temporalnego, znajdującego się na początku osi 
horyzontalnej CZASU (tj. układu linearnego znaków w piktogramie (2) . 

Definicja 4: Korelacja kilku znaków ikonicznych z jednym wspólnym 
determinantem CZASU (np. wskaźnikiem określonego krótkiego odcinka 
czasu) może wyrażać w piktografii N axi relację równoczesności dla tych 
znaków. Układ linearny tych znaków, tj. ich status przestrzenny, może w 
piktogramie ulegać zmianie. 

Definicja 4.1.: Relacja równoczesności może być wyrażona przy pomocy 
(jednego) determinatora temporalnego, który jest znakiem linearyzującym 
pojęcie czasu dla dwóch lub więcej znaków ikonicznych. 

--J ,~ 
Determinant temporalny, ;;::~\ wyrażający punkt na linii czasu (np . 

.. z:. 

tego poranka) wyznacza czas inessywny ( =ramę czasową) dla danego zbioru 
znaków ikonicznych w ich układzie linearnym. 

Relacja czasowa identyfikowana jako czas inessywny referuje status prze­
strzenny essivus jako identyczny dla danego zbioru znaków piktograficznych 
z wykluczeniem znaków z cechą statusu latywnego (tj. RUCHU) . 
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Stan rzeczy e1 jest równoczesny ze stanem rzeczy e2 , e3 • 

~ ·c:j-, ~ 
e, e2 eJ 

(ptak) (mężczyzna) (kobieta) 

Czas inessywny „ być w działaniu", a zatem jednocześnie status prze­
strzenny essivus przyjmujemy dla: 
• znaku kobiety z szydłem w ręku, możliwa parafraza: ,,kobieta jest/była 

pr.zy krosnach", ,,kobieta tkała przy pomocy szydła", ,,kobieta zajmo­
wała się tkaniem" , ,, kobieta trzymała w ręce szydło", itp. 

• znaku ptaka, możliwa parafraza: ,,ptak siedział/usiadł na ogrodzeniµ 
ogrodu", 

• znaku mężczyzny, możliwe są parafrazy; ,,mężczyzna trzymał strzelbę" 
oraz „mężczyzna trzymał szydło-strzałę", 

·· ····} ···~ :-

• kombinacji znaków: determinant ten .\~-> - wykładnik deiktyczny, 

znak poranka, znak słońca jako wspólnego znaku linearyzującego, moż­
liwa parafraza: ,, tego poranka" 

• znaku niemimetycznego dla „przodek", ,,stary", ,,dawny" . 
Można tutaj mówić o rodzaju lokatywnej pra-formy czasowej jaką np. 

Stefański ( 1990) proponuje dla rekonstrukcji przedindoeuropejskiego per­
fektum. 

W nawiązaniu do Maciejewskiego (1996) określać możemy ten piktogram 
jako wyrażenie czasu inessywnego: ,, być w działaniu". 

W narracji piktogramu (2) możemy widzieć precyzyjne przedstawienie 
sekwencji lub koincydencji wydarzeń ( czy może tylko jednego wydarzenia?). 

li. Podstawowe cechy kategorialne CZASU 

Przestrzenność - status przestrzenny (spacja/ny) czasu 

Na jednolitość kategorii czasu i kategorii przestrzeni zwraca się uwagę 
zarówno w literaturze filozoficznej jak i językoznawczej (I. Kant w: Hoffe 
1995: 78; Brugmann 1904: 11; Kronasser 1952: 117) 

Zagadnienie kategorii czasu jest w literaturze filozoficznej i lingwistycz­
nej rozpatrywane najczęściej łącznie w powiązaniu z kategorią przestrzeni. 
Jak podkreśla ostatnio Maciejewski (1996: 118) ,,obydwa pojęcia są sobie 
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bliskie w sensie wzajemnej przekładalności, czas definiujemy w terminach 
przestrzennych i na odwrót". Powszechne wydaje się też przekonanie o pier­
wotności pojęć przestrzennych w stosunku do pojęć czasowych. 

Kronasser ( 1952: 158) zauważa, że w wyobrażeniach świata ludów prze­
strzeń i czas są zupełnie identyczne, ponieważ w praktyce życia codziennego 
nie ma zdarzeń/ doświadczeń przestrzeni bez czasu ani też doświadczenia 
czasu bez przestrzeni: wszystkie zewnętrzne wrażenia mają raczej cechę 
jednolitej czasoprzest zeni (,,Raum-Zeitlichkeit"). 

Brugmann (1904: 11) stwierdza w odniesieniu do języków indoeuropej­
skich, że np. deiktyczność zaimków ten/tamten prymarnie odnosi się do 
tego, co jest w sensie przestrzennym i czasowym bliżej lub dalej leżące i 
przyjmuje , że chodzi tutaj o „dwa przest rzenne wzgl. czasowe wyobrażenia, 
które często są nie oddzielnie percepowane" 2

• 

Badany tutaj piktograficzny system pisma języka Naxi daje jedno­
znaczną odpowiedź: jest to percepcja łączna obu pojęć - CZASU i PRZE­
STRZENI. O percepcji łącznej czasu i przestrzeni w piktografii N axi 
świadczy również identyczność znaków dość często stosowana w pikto­
gramach Naxi. 

Każda z relacji czasowych w piktografii N axi budowana jest przy pomocy 
dwóch wielkości: l. znaków (mimetycznych i niemimetycznych), 2. położenia 
tych znaków względem siebie, tj. ich statusów przestrzennych. 

Relacje czasowe są wyrażane w piktografii N axi przez syntaktykę zna­
ków. Przez syntaktykę znaków ikonicznych rozumiemy tutaj przede wszy­
stkim układ linearny ( = przestrzenny i czasowy), w którym znak zyskuje 
różne znaczenia w zależności od swego miejsca w tym układzie , tj. w sto­
sunku do innych znaków. Inaczej mówiąc, znaczenie czasowe znaku zależy 
nie tylko od jego wyglądu (reprezentacji i asocjacji z RUCHEM) lecz rów­
nież od miejsca w konkretnym układzie linearnym, tj. od jego statusów prze­
strzennych. Przykładem takiego układu przestrzenno-czasowego jest pikto­
gram (2), w którym znak (tutaj: szydło-strzała) w zależności od swego 
miejsca na osi horyzontalnej może oznaczać relację uprzedniości lub relację 
równoczesności. 

Jest to zatem relatywizowanie znaczenia czasowego do układu linearnego 
przynajmniej dwóch znaków ikonicznych. 

Przypomnijmy tutaj analizowany piktogram (2): Poszczególne statusy 
przestrzenne znaku szydła-strzały odpowiadają ( są przekładalne) relacjom 
czasowym uprzedniości i następstwa ( wzgl. równoczesności) w porządku ho­
ryzontalnym; jest on determinowany kierunkiem szydła-strzały. Wyrażają 
przy tym także cechę limitacyjności. 

Podstawowe cechy kategorialne CZASU - horyzontalność, przestrzen­
ność, limitacyjność - możemy potwierdzić w piktogramach dotyczących 
m. in: orientacji w skali doby oraz orientacji w skali roku. 

2 Tłumaczenie - M.G . 
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poranek południe wieczór wschód słońca 

Piktogram 4 

zachód słońca 

105 

Kategoryzacja czasu jest wyrażana tutaj na osi horyzontalnej, poszcze­
gólne odcinki, sekwencje czasu sygnalizowane są poprzez: 

• opozycję statusu przestrzennego determinantu RUCHU (kreski, linii fa­
lującej), 

• opozycję znakową determinantów a także znaków ikonicznych, które 
można zinterpretować jako pojęcia linearyzujące. Znaki te dają się prze­
łożyć na pojęcia linearyzujące w języku naturalnym, jakimi są np. po­
ranek, południe, wschód i zachód słońca. 

Znaczenie: Koniec okresu zimy, początek lata 

Piktogram 5 

Horyzontalny porządek CZASU a także !imitacyjne i przestrzenne trak­
towanie czasu stwierdzić możemy w odniesieniu do orientacji w skali roku, 
por . piktogram ( 5) 

Linearyzującym znakiem niemimetycznym, tj. determinantem jest tutaj 
znak „ bramy", ,,przejścia", oddzielający dwa znaki piktograficzne. Znak ten 
jest (jego inne znaczenia to „dzielić"; ,,oddzielać") wykładnikiem granicy 
czasu, podobnie jak znak negacji w piktogramie ( 1 ). Jest to interpretacja 
oparta również na hipotezie o „podstawie doświadczeniowej". Jest nią tutaj 
nadejście pory deszczu. 

Piktogram (5) wyraża ściśle określony czas, a dokładniej mówiąc, dwa 
określone odcinki czasu, które przedstawione są przy pomocy takich sa­
mych znaków ikonicznych jak obiekty przestrzenne. W porządku linearnym 
(na osi horyzontalnej) znak „bramy" będący metaforycznym odniesieniem 
do „oddzielać, przechodzić" - ( oznaczenie granicy) - jest wykładnikiem 
limitacyjnego pojmowania czasu. 
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Podsnmov..-anie 

W badaniach dotyczących kategoryzacji świata na ogól dyskutowane są 
dwa punkty widzenia: 1) w jakim stopniu w poszczególnych społeczeństwa.eh 
tworzono i porządkowano jednostki czasu według oglądowo dostrzegalnych 
właściwości zjawisk otaczających, 2) w jakim stopniu pojęcia (jednostki) te 
stanowiły już wynik poznawczej, intelektualnej refleksji. 

Mimo, że powyższ · analiza ma charakter wstępny, możliwe wydaje się 
ustalenie dla piktografii N axi kilku uogólniających sformułowań. 
1. Dla systemu pisma piktograficznego języka N a.xi należy przyjąć przede 

wszystkim oglądowość jako podstawę wyrażania pojęcia CZASU. Defi­
niowanie znaczenia czasowego w piktogramie dokonuje się prymarnie 1) 
przez asocjację różnych zjawisk, przez analogie zewnętrzne, 2) przez ko­
relację z innymi znakami (stanami, zjawiskami) dostrzeganymi zmysłowo 
a następnie 3) przez dalsze skojarzenia (konotacje). ,,Podstawa doświad­
czeniowa", zmysłowy ogląd są czynnikami decydującymi dla wyrażenia. 
relacji czasowych. 

2. Badane piktogramy dają w przybliżeniu odpowiedź na pytanie o sposób 
pojmowania czasu przez społeczność Naxi. Cechy kategorialne CZASU 
sygnalizowane są przy pomocy a) określonego układu linearnego znaków 
ikonicznych, b) przez determinanty RU CI-I U. 
Do postawienia hipotezy o pewnym stopniu intelektualizacji wyrażania 

CZASU w systemie pisma piktograficznego języka Naxi uprawnia m. in . 
znaczenie piktogramu ( 1). Piktogram ten daje podstawę do stwierdzenia. 
kilku pojęć abstrakcyjnych, m. in. pojęcia o ukierunkowanym pojmowaniu 
czasu. 

Jest to definiowanie relacji czasowej uprzedniości , tutaj w jej wariancie 
chronologii rnonolinearnej (tj. od powstania po dziś) poprzez negację innych 
wydarzeń istotnych dla chronologii czasu, które nastąpić musiały i które 
trwają. 

Czy można wysunąć hipotezę, że system piktograficzny N AXI może mieć 
funkcję reprezentatywną, dorównującą funkcji reprezentatywnej języka? 

Wstępne badania wyda.ją się uprawniać przyjęcie takiej tezy. 
Piktografia N axi może pełnić funkcję języka , ponieważ ma dwa zasadni­

cze komponenty systemu językowego , mianowicie słownik ( = znaki, pikto­
gramy) i składnię ( =syntaktykę znaków). 

Znak ikoniczny uzupełniony determinanta.mi, które np. sygnalizują 
RUCH, kierU11ek RUCHU, a więc ced1y przestrzenne (spacjaJne), dzięki 
syntaktyce znakowej może być transformowany na znak językowy. Tym sa­
mym ma możliwość dorównania funkcji reprezentatywnej języka. 

W kręgu kulturowym N axi piktogramy miały charakter reprezentatywny 
- semantyczny i symboliczny. Treści semantyczne i symboliczne tych pik­
togramów były dla społeczności N axi czymś istotnym i doniosłym (i takimi 
są jeszcze dzisiaj) . Badacz tej piktografii może wysnuć z tego wniosek o 
słuszności poglądu , który w mnemotechnicznym, piktograficznym systemie 
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pisma (tutaj: języka Naxi) widzi system reprezentujący, semantyczny. tj. 
dorównujący funkcji reprezentatywnej języka. 

Czy piktogramy N axi oznaczały w sposób jednoznaczny stany pozajęzy­
kowej rzeczywistości? Rekonstrukcja relacji czasowych w piktografii N axi 
wymaga szerszego kontekstu kulturowego. Omawiając stosunek znaku iko­
nicznego do pozajęzykowej rzeczywistości, analiza wchodzi w zakres seman­
tyki funkcjonalnej tych znaków. 

Summ ary 

This paper is an attempt at presentiug sorne problerns concerning the TIM · 
aspect in the pictographic scripts of the N axi (N akhi), a Tibeto-Burmese-language­
speaking minority of Yunnan , China. The complexity of the TIME category pro­
blem and problems with its interpretation due to the mnemonie character of the 
pictographic writing system are the reason why the analysis has to focus on the 
following issues: representation of the signs, sign system syntax and establish a 
notation of TIME categorization by the use of the visual method . As far as the 
issue of the TIME category is concerned, the interestment focuses on the tempora] 
rneaning of pict.ographic characters . 

The present analysis concerns tempora! direction included in the Naxi picto­
graphy within the basie TIME pattern : anteriority - simultaneity ·-- posteriority 
and a preliminary arrangement of the basie categorical features of TIME: linearity, 
limitation and spatiality. 

Hypothetical pictographic definitions of the TIME status are formulated ac­
cording to the veritied interpretation of chosen pictograms ( cf. Rock 1962 , 1965 ; 
Schubert 1949 , Fu 1981 ; Wang 1996) and in relation to contemporary semiotic 
conceptions . 

Although preliminary in character, the analysis allows cer tai n con cl usions : vi­
sual perception is the basis for TIME notions in the pictographic system of the 
N axi language. Definitions of tempora] notions in pictograms are performed pri­
marily by : 1) association with various other states and events (external analogy) , 
2) correlation wi th ot her signs or states and events percei ved by the senses, and 
t hen 3) further association ( connotation). ,, The bas is of exper ience" (both one's 
ow n experience and socia l experience , cf. Maciejewski 1996) and visual perception 
t hrough the senses are the decisive factors in express ing tem pora[ relations in the 
analysed pi ctography. The analysed pictograms give an approximate answer to 
the question about the way of comprehending time by the Naxi society. TIME 
categori al features are indi cated by a specific linear arrangement of mirneti c signs 
and by the determinant of motion. 

Preliminary research seems to entitle us to assume a thesis that the pictographic 
system of the N axi may have a representative fun ction analogous to the represen­
tative fun ction of any language. The N ax i pictograms rnay serve as a language, 
because the script has two fundarnenta l elements of a language system: vocabulary 
(signs, pi ctograms) an d syntax (linear system, linear opposition of signs). 
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In the Naxi culture, pictograms were of the representative character - semantic 
and symbolic and were (and stili are) essential to the Naxi . A researcher of this 
pictography may come to the conclusion that mnemonie , pictographic writing 
system is of semantic character, i.e. it parallels the representative function of the 
!ang u age system. 

Do the Naxi pictograms describe explicitly the states of extralinguistic reality? 
The reconstruction of tempora! relations in the N axi pictography requires a wider 
cultural context. The iscussion of the relation between mimetic signs and the 
extralinguistic reality pertains to the functional semantics of these signs. 
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Opozycja: wypowiedzenie pojedyncze - wypowiedzenie 
złożone w modelu składni tradycyjnej 

Zasady definiowania wypowiedzeń odwołują się do rozmaitych cech jed­
nostek definiowanych, można więc wyróżnić kryteria logiczne, psycholo­
giczne,, ,,reistyczne", formalnogramatyczne, fonologiczne, ortograficzne (Sa­
loni, Swidziński 1985: 31- 36). Zastosowanie odmiennych kryteriów w od­
niesieniu do tego samego tworu syntaktycznego może prowadzić do uzyska­
nia rozbieżnych wyników. Nawet definicja „ortograficzna", zgodnie z którą 
wypowiedzenie to ciąg wyrazów rozpoczynający się wielką literą, a zak011-
czony kropką, znakiem ekwiwalentnym lub kombinacją tych znaków, budzi 
zastrzeżenia . Wypowiedzenie: 

Przyszedł pT'Oj. !{ owalski. 
nie kończy się na. pierwszej kropce, tylko na drugiej (Bobrowski 1998: 233). 
Z kolei tzw. zawiadomienia, czyli konstrukcje niewerbalne niedopuszczające 
wprowadzenia orzeczenia czasownikowego, nie mogą, zgodnie z normami 
interpunkcyjnymi, kończyć się kropką. Są to rozmaite tytuły, podtytuły, 
napisy informacyjne itp.: 

Lalka ( tytuł powieści Prusa) 
Instytut Filologii Polskiej ( napis na budynku) 
Sok jabłkowy (napis na opakowaniu). 
Przyjmuję, że wypowiedzenie to jednostka, która może stanowić mini­

malny tekst. Za zdanie natomiast uważam strukturę, która zawiera czasow­
nik ( w formie osobowej lub nieosobowej) pełniący funkcję orzeczenia. 

Tradycyjne podziały konstrukcji syntaktycznych opierają się przede 
wszystkim na dychotomicznych opozycjach: wypowiedzenie pojedyncze -
wypowiedzenie złożone, wypowiedzenie werbalne - wypowiedzenie niewer­
balne, zdanie rozwinięte - zdanie nierozwinięte, parataksa - hipotaksa. 
Dopiero w ich obrębie wyróżnia się węższe klasy jednostek składniowych. 
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Najbardziej zasadnicze rozróżnienie sprawia, że klasyczny opis składni 
rozpada się na dwa działy: l. składnię wypowiedzeń pojedynczych, 2. skła­
dnię wypowiedzeń złożonych. W działach tych stosowany jest odmienny 
aparat pojęciowy, chociaż w analizie wypowiedzeń podrzędnie złożonych 
wykorzystuje się terminologię składniową wypowiedzenia pojedynczego 
(np .: przydawka - zdanie podrzędne przydawkowe, dopełnienie - zdanie 
podrzędne dopełnieniowe, okolicznik - zdanie podrzędne okolicznikowe). 
Obu typom konstrukcji przypisuje się odmienne właściwości gramatyczne, 
toteż oddzielnie się Je klasyfikuje (np. Kallas 1974, Walczak 1969, 1991). 
Analizowane rodzaje struktur syntaktycznych są czasem badane odrębnie w 
odniesieniu do poszczególnych języków (np. Bartula 1992, Polański 1967). 

Odróżnienie wypowiedzeń pojedynczych od wypowiedzeń złożonych 
opiera się na klasycznym sprawdzianie polegającym na liczeniu orzeczeń 
- jeśli występują co najmniej dwa orzeczenia, jest to konstrukcja złożona. 
Jednak orzeczenie może być elidowane, a wówczas nie zawsze wiadomo, na 
jakich zasadach oprzeć jego interpolację. 

A. Krasnowolski do złożonych zaliczał wypowiedzenia: 
Przykra rzecz udawać, zwłaszcza z przyjaciółmi. 
Tysiące myśli, niby tysiące ptaków, przeleciało mu nagle przez głowę. 
Lepszy jeden wódz głupi, niż mądrych dziesięciu. 
Uważał, że są to tzw. zdania ściągnięte, czyli takie połączenia kilku zdań 

pojedynczych współrzędnych, że „ wyrazy wspólne użyte są tylko raz, a wy­
razy różne połączone są za pomocą właściwych spójników współrzędnych 
lub przysłówków" (Krasnowolski 1898: 78). ,,Zdanie ściągnięte" jest po­
jęciem pośrednim spotykanym w gramatyce polskiej jeszcze na początku 
XX wieku (Podracki 1982: 193). 

Rozpatrzmy przykłady: 
Róża przyjechała się wydać za mąż. (Jakubczak 1987: 29); 
Wybierała się nawet do gabinetu dentystycznego, poprosić lekarza, aby 

przez wzgląd na młodość Cechny zwalniał ją wcześniej. (P. Gojawiczyńska, 
Dziewczęta z Nowolipek, Warszawa 1987, s. 166); 

Pani Trusia nie miała już sil iść za nią. (W. Perzyński , Raz w życiu, 
Kraków-Wrocław 1986, s. 235 ). 

Wypowiedzenia te sprawiają wrażenie, jakby pominięto w nich spójnik 
,,by" (,,aby"): Róża przyjechała , by się wydać za mąż. Wybierała się na­
wet do gabinetu dentystycznego, by poprosić lekarza, aby przez wzgląd na 
młodość Cechny zwalniał ją wcześniej. Pani Trusia nie miała już sil, by iść 
za nią. Mimo że wstawimy spójnik, a nie orzeczenie, otrzymamy konstruk­
cje złożone z dwóch lub trzech (przykład drugi) zdań składowych. Ponieważ 
spójników tych nie ma w strukturze analizowanych wypowiedzeń, są to albo 
konstrukcje pojedyncze z okolicznikiem celu (przyjechała - się wydać) lub 
osobliwą przydawką bezokolicznikową ( sil - iść), albo złożone z dwóch 
zdań składowych ( wybierała się - poprosić ( okolicznik celu)). R. Grze­
gorczykowa zdania omawianego typu, np.: 

Przyjechałem zwiedzić Kraków. 
Przybyłem na wieś odpocząć. 
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Siadł pisać. 

Położył się spać. 

zalicza do konstrukcji z pogranicza pojedynczych i złożonych ( Grzegorczy­
kowa 1996: 84). 

Wątpliwoś~i interpretacyjne wiążą się często ze sposobem wyodrębniania 
orzeczeń. S. Jodłowski zdania: 

Bilety sprzedaje i kasuje kierowca. 
Kierowca sprzedaje i kasuje bilety. (Jodłowski 1977: 72) 

uważa za pojedyncze, ponieważ - jego zdaniem - mamy tu do czynienia 
z jednym kompleksem predykacyjnym. Połączenie sprzedaje i kasuje au­
tor „Podstaw polskiej składni" uznaje za orzeczenie szeregowe. Natomiast 
zdanie: 

Kierowca sprzedaje bilety i kasuje je. 
t raktuje jako złożone. 

Podobne stanowisko zajmuje A. Nagórko, która zdania: 
Górale wyrabiają i sprzedają ser z owczego mleka. 

uważa za pojedyncze, co motywuje wspólnotą podmiotu i dopełnienia 
(górale wyrabiają ser, górale sprzedają ser) (Nagórko 1996: 204- 5) . Zgodnie 
z interpretacją Z. Klemensiewicza cytowane przykłady są zdaniami złożo­
nymi (podobnie Grzegorczykowa 1996: 91), na co wskazuje .wspomniany 
sprawdzian polegający na liczeniu orzeczeń. Jeżeli mamy co najmniej dwa 
orzeczenia (nawet jeśli jedno z nich podlega elipsie lub elidowane są oby­
dwa), konstrukcję taką uznajemy za wypowiedzenie złożone . Ta prosta za­
sada formalna może jednak okazać się niewystarczająca, jeżeli mamy do 
czynienia z orzeczeniami podwojonymi (Bartmiński 1978), zwanymi też 
,, mnożnymi" (Łoś 1904: 49-54), np.: 

Chodzę tedy i chodzę. (W. Gombrowicz, Trans-Atlantyk, w: Dzieła, 
Kraków-Wrocław 1986, t. 3, s. 92) 

Studiowała, studiowała, ale wyszła za mąż i przestała studiować. 
Podaj mi wody, podaj! (Bartmiński 1978: 168-9) 
Czasem orzeczenie ulega multiplikacji: 
Spostrzegł się i, gniewu strasznego Tomasza się lękając, zmiękł jak 

szmata, a przecie ze strachu jeszcze bardziej pije i tym Piciem na gniew 
Tomasza się wydaje ... a gniewu coraz bardziej się lękając pije i pije i pije. 
(Gombrowicz, op. cit., s. 55) 

Nagle tak Pusto jakoś jakby Nic .. . jakby niczego nie było .. . a tylko on tu 
leży, leży, leży ... (Tamże 76) 

Jada jada, jada jada, dojechali do lasu. (Bartmiński 1978: 168) 
Z formalnego punktu widzenia zdanie Chodzę tedy i chodzę jest złożone, 

jednak semantycznie zawiera tylko jedno orzeczenie, którego podwojenie 
pełni funkcję ekspresywną. Tak więc orzeczenia tego typu należałoby trak­
tować jako jeden kompleks predykacyjny. 

Tzw . orzeczenie szeregowe nie jest pojęciem rozumianym jednoznacznie. 
S. Bąba i S. Mikołajczak do tego rodzaju orzeczeń zaliczją cztery klasy 
konstrukcji: 
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l. czasowniki synonimiczne: dwoić się i troić; chuchar: i dmuchać; płakać 
i narzekać; płakać i zawodzić; śmiać się i naigrywać; pleść i bajać; 

2. czasowniki skojarzone przewciwieństwem: ani nie pomóc, ani nie za­
szkodzić; ani śmierdzieć, ani pachnieć; i chcieć i bać się; ani ziębić, ani 
grzać; patrzeć a nie widzieć; 

3. czasowniki skojarzone sytuacyjnie: stać i patrzeć; nie widzier: i nie 
słyszeć; zjeść i wypić/wypić i zjeść; ogłuchnąć i oślepnąć; biec i krzyczeć; 
siąść i płakać; 

4. szeregi z pierwszym członem znaczeniowo pustym: wziąć i wystrzelać; 
wziąć i umrzeć; wziąć i usiąść (Bąba, Mikołajczak 1974). 

Nie wszystkie wymienione połączenia są stałymi związkami frazeologicz­
nymi (jak czasowniki grupy drugiej), a tylko takie należy uznać za jedno 
orzeczenie. Przyjrzyjmy się przykładom: 

A potem nastąpiło rozstanie z tą Stefą z Woli, płakała i zawodziła, roz­
dygotana jak galareta (. . .). To on zaczął się smiać i naigrywać, Że to jest 
wszystko pic i Że Rajzemana pewnie zawieźli do szpitala albo wrócił do Sie­
dlec ... (Bąba, Mikołajczak 1974: 121) 

Połączenia : płakała i zawodziła, śmiać się i naigrywać zawierają czasow­
niki częściowo synonimiczne, które nie są stałymi grupami frazeologicznymi, 
mogą więc być traktowane jako dwa zdania pojedyncze, a nie jako orzecze­
nia szeregowe. 

Wątpliwości mogą budzić wypowiedzenia z imiesłowowym równoważni­
kiem zdania. Według Klemensiewicza centrum imiesłowowego równoważ­
nika zdania stanowi imiesłów przysłówkowy (Klemensiewicz 1961: 102; 
tenże 1981: 149) . Również Jodłowski podaje przykłady zawierające wyłącz­
nie imiesłowy nieodmienne (Jodłowski 1977: 202). Inne stanowisko zajmuje 
P. Bąk, który uważa, że bywają przydawki ,,równe zdaniom przydawkowym 
rozwiniętym, czyli przydawkowe równoważniki zdań". Ilustrację stanowią 
przykłady z Mickiewicza: 

Dzwon ten, w każde południe krzyczący z poddasza, gości i czeladź 
domu na obiad zaprasza. 

Widziałem w botanicznym wileńskim ogrodzie owe sławione drzewa, ro­
snące na wschodzie i na południu. 

Innych grzybów imiona, znane tylko w zajęczym i wilczym języku , 
od ludzi nie ochrzczone , a jest ich bez liku. 

Przytoczone przykłady zgodnie z tradycyjną interpretacją są zdaniami 
pojedynczymi, według Bąka natomiast - złożonymi (Bąk 1979: 417). 

Również H. Wróbel podkreślał, mimo Że później przyjął w swoich bada­
niach inne założenia metodologiczne, iż ograniczenie zakresu imiesłowowych 
równoważników zdań do konstrukcji z imiesłowem nieodmiennym jest nie 
do utrzymania: ,,Jeśli chcemy się doszukiwać różnic w wartości orzekającej 
jakichkolwiek imiesłowów, należy zacząć od badania struktur, z których da 
się je wyprowadzić. / ... / Najostrzejsza granica szłaby w poprzek imiesło­
wów o funkcji rozwijającej, a te ostatnie należałyby do tej samej grupy 
funkcjonalnej, co imiesłowy nieodmienne" (Wróbel 1974: 111). 
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Jednak w klasycznej szkolnej interpretacji ośrodkiem imiesłowowego 
równoważnika zdania jest imiesłów nieodmienny. 

Przyjmuje się, że imiesłowy przysłówkowe (głównie współczesne), jeśli 
nie mają dodatkowych określeń, traktowane są jako okoliczniki w wypowie­
dzeniu pojedynczym, jeśli zaś są rozwinięte przez chociażby jeden dodat­
kowy składnik, uważa się je za imiesłowowe równoważniki zdań. Zasadę roz­
różniania imiesłowowych równoważników zdań i okoliczników wyrażonych 
imiesłowem Klemensiewicz formułuje w sposób następujący: ,,Bywają wy­
padki, kiedy swoiste znaczenie leksykalne imiesłowu przysłówkowego, jego 
wyraźna funkcja okolicznika sposobu, brak zależnych syntaktycznie składni­
ków pozwalają uznać w imiesłowie przysłówkowym tylko składnik w obrębie 
jednego wypowiedzenia, np. Szedł kulejąc. - Patrzył zezując" (Klemensie­
wicz 1961: 102) . Podobne stanowisko spotykamy w „Encyklopedii języka 
polskiego" (Pisarkowa 1991: 120). 

Jodłowski rozszerza omawianą regułę również na wyrażenia imiesłowowe 
akcesoryjne (,,zwłaszcza, gdy są krótkie"), które niesłusznie nazywa okolicz­
nikami sposobu: 

/ .. . / wlókł się za mną ziewając . 
Szedł obok niej milcząc. (Jodłowski 1977: 202) 
W podręcznikach szkolnych widać niekonsekwencję - konstrukcje z nie­

rozwiniętymi imiesłowami uprzednimi traktowane są jak imiesłowowe rów­
noważniki zdań (np. Ujrzawszy, że zbierają się ciemne chmury, zaczęliśmy 
płynąć do brzegu.), podczas gdy konstrukcje z nierozwiniętymi imiesłowami 
współczesnymi - jak okoliczniki w zdaniu pojedynczym: Szedł kulejąc. 
Chłopiec szedł spiewając. (Jaworski 1990: 96- 7). 

Rozróżnienie oparte na dychotomii: imiesłów przysłówkowy rozwinięty 
dodatkowymi określeniami - imiesłów bez określeń nie wydaje się wystar­
czającym kryterium do odmiennego traktowania obu typów konstrukcji. 
Zdaniem A. Furdala, między wypowiedzeniami: 

Lis węsząc ruszył w stronę zagrody. 
Lis, węsząc łatwą zdobycz, ruszył w stronę zagrody. 

nie ma różnic formalnych. Poza tym imiesłowowe równoważniki zdań ła­
czą się ze zdaniami nadrzędnymi bezspójnikowo, a zdania podrzędne, do 
których należy znaczna część imiesłowowych równoważników zdań, łączą się 
z nadrzędnymi przede wszystkim za pomocą spójników i zaimków względ­
nych lub pytających. Furdal postuluje więc traktowanie rozwiniętych imie­
słowowych równoważników zdań jak okoliczników wchodzących w skład zda­
nia pojedynczego (Furdal 1970). 

Według Grzegorczykowej zdania typu: 
Idzie, kulejąc. 
Załatwiwszy sprawę, wyszedł. 

ukrywają w sobie dwie predykacje i znajdują się „ wpół drogi między zda­
niem złożonym a rozbudowanym zdaniem pojedynczym", stanowią pogra­
nicze obydwu typów konstrukcji (Grzegorczykowa 1996: 82- 3). 

Opowiadałbym się jednak za traktowaniem każdego imiesłowu przysłów­
kowego jako imiesłowowego równoważnika zdania. Bez względu na to, czy 
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jest on rozwm1ęty czy nie, można go transformować na formę finitywną, 
stanowi więc ośrodek zdania składowego lub sam jest zdaniem składowym. 
Za taką interpretacją przemawia też nowa reguła interpunkcyjna, zgodnie z 
którą każdy imiesłów (rozwinięty i nierozwinięty) oddziela się przecinkiem 
od sąsiadującego z nim zdania składowego. 

W rosyjskiej tradycji syntaktycznej zdania typu: 
.llyMaro , .n:onpoc He Hy>KeH. 
3Ha~u'IT, OH He XO"tłeT. 

IloJiyt.IaeTcJI, OH npaB. 
zaliczane są na ogół do pojedynczych, w których wystąpił wyraz wtrącony. 
Rzadziej traktuje się je jako zdania złożone podrzędnie bezspójnikowe (Sen­
dero 1989). 

Im bardziej potoczna, spontaniczna odmiana polszczyzny, tym cezura 
między wypowiedzeniami pojedynczymi a złożonymi jest płynniejsza. K. Pi­
sarkowa podkreśla, że „z powodu braku kryterium interpunkcyjnego granica 
między niezależnymi zdaniami prostymi a szeregiem parataktycznym takich 
zdań zaciera się w dłuższym fragmencie wypowiedzi jednego nadawcy" (Pi­
sarkowa 1975: 86). 

Widać więc, że opozycja między konstrukcjami pojedynczymi a złożo­
nymi jest często nieostra, a klasa zdań pośrednich dość liczna. Oba typy -
jak zauważa M. Świdziński - różnią się „stopniem szczegółowości spojrze­
nia na strukturę opisywanych konstrukcji". ,, To, co niepodzielne z punktu 
widzenia składni zdania złożonego , jest z punktu widzenia zdania pojedyn­
czego konstrukcją", a „opis zdania pojedynczego koncentruje się na zupełnie 
innych cechach for~alnych opisywanych konstrukcji, niż czyni to składnia 
zdania złożonego" (Swidziński 1987: 21). 

Zdaniem Świdzińskiego, rozdzielenie opisu składniowego na dwa roz­
łączne działy (składnia wypowiedzenia pojedynczego i składnia wypowie­
dzenia złożonego) ma słabe uzasadnienie teoretyczne. Podział ten opiera 
się na przekonaniu , że między obydwoma typami struktur syntaktycznych 
zachodzi różnica złożoności: jedne są proste (pojedyncze), inne nieproste 
(złożone). Przekonanie to jest bezpodstawne, ponieważ wypowiedzenie po­
jedyncze może być znacznie bardziej skomplikowane niż złożone. Prawdzi­
wie złożonymi strukturalnie tworami składniowymi są rozbudowane grupy 
syntaktyczne. Nie rozumie ich i nie używa ani trzylatek , ani słabo znający 
dany język cudzoziemiec. ,,Konstrukcje takie noszą piętno książkowości i 
są charakterystyczne tylko dla niektórych odmian języka". Istnieją oczywi­
ście takie typy wypowiedzeń złożonych, których dziecko nie przyswaja, a 
cudzoziemiec poznaje dopiero na kursie tłumaczy przysięgłych, np. zdania 
względne z zaimkiem typu -kolwiek, zganie z nie tyle .. . , ile ... ,. zdania wa­
runkowe w modusie nierzeczywistym (Swidziński 1987: 29- 31; tenże 1988). 

Granica między zdaniami pojedynczymi a zdaniami złożonymi została 
w składni klasycznej przeprowadzona na korzyść tych ostatnich. Istnieje 
wiele konstrukcji, które zgodnie z analizą powierzchniową są pojedyncze, w 
składni tradycyjnej zaś złożone - nigdy na odwrót. Wbrew testowi liczenia 
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orzeczeń wiele wypowiedzeń zawierających tylko jedno orzeczenie interpre­
tuje się jako złożone, dokonując rekonstrukcji (interpolacji) brakującego 
orzeczenia. 

W modelu składni semantycznej jako złożone traktuje się takie kon­
strukcje, które w swojej strukturze głębokiej mają więcej niż jeden skła­
dnik o charakterze zdaniowym, w strukturze powierzchniowej zaś mog·ą to 
być zdania pojedyncze. ,,Istnieją więc zdania złożone, które pod względem 
struktury treści nie różnią się od zdań prostych ( realizując pojedynczy se­
mantyczny model zdania), i zdania proste, które nie różnią się od zdań zło­
żonych (realizując zespoły semantycznych modeli zdania" (Karolak 1972: 
153). 

Następujące przykłady są więc realizacjami semantycznego modelu zda-
nia pojedynczego: 

Wątpię, czy Piotr był w Paryżu. 
Wątpliwe, czy Piotr był w Paryżu. 
Nie wierzę, żeby Piotr był w Paryżu. 
Nie sądzę, żeby Piotr był w Paryżu. 
Niemożliwe, żeby Piotr był w Paryżu. 
Dziwię się, że Piotr był w Paryżu. 
Dziwne, że Piotr był w Paryżu. 

Pod względem strukturalnym są jednak zdaniami złożonymi (Karolak 1972: 
154). 

Również opozycja: część zdania pojedynczego - odpowiedni typ zda­
nia podrzędnego nie przez wszystkich badaczy jest akceptowana. M. Gro­
chowski wyraża opinię, Że "rozróżnienie: okolicznik przyzwolenia - zdanie 
przyzwolone jest z punktu widzenia semantycznego problemem pozornym, 
wynika jedynie z tradycyjnych, konwencjonalnych rozróżnień formalnych: 
część zdania - zdanie, zdanie proste - zdanie złożone" (Grochowski 1976: 
226). 

Zasadniczą wadą tradycyjnego modelu składni jest mieszanie faktów for­
malnych i semantycznych, co powoduje między innymi niemożność wyzna­
czenia :vyraźnej granicy między wypowiedzeniami pojedynczymi a złożo­
nymi. Scisłość i precyzja opisu języka, zwana w teorii gramatyki genera­
tywnej eksplicytnością, jest jednym z wymogów konstruowania dobrej gra­
matyki, która nie powinna niczego pozostawiać domysłowi interpretatora. 
Z tego punktu widzenia model klasyczny składni musi budzić zastrzeżenia, 
które odnoszą się przede wszystkim do płaszczyzny gramatycznej . Jednak 
ze stylistycznego punktu widzenia podział konstrukcji na proste i złożone 
jest przydatny, ponieważ oba typy pełnią na ogół odmienne funkcje (np. Li­
twin 1995). Dlatego też w pracach stylistycznojęzykowych wypowiedzeniom 
pojedynczym i złożonym poświęca się odrębne rozdziały (np.: Mikołajczak 
1983, 1990, Ruszkowski 1997, Wolińska 1987) lub pisze się oddzielne opra­
cowania poświęcone wypowiedzeniom pojedynczym i złożonym (~p.: Kli­
maj 1974, Mikołajczak 1975, Ostrowska 1977, Stankowski 1969, Sliwiński 
1977). Podobnie postępuje się w niektórych pracach socjolingwistycznych 
(np. Kaczorowska 1996). 
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Wyobrębnianie wypowiedzeń pojedynczych i złożonych jest głęboko za­
korzenione w pracach stylistycznych, co pozwala odwołać się do kontekstu 
porównawczego. Chodzi tylko o to, by istniejące dowolności interpretacyjne 
nie podważały wyników badań statystyczno-składniowych, w których dane 
liczbowe są jednym z istotnych elementów charakterystyki stylistycznej te­
kstu. Różni badacze mogą przecież tę samą konstrukcję syntaktyczną za­
liczyć do wypowiedzeń pojedynczych Lub złożonych. Wyjściem z sytuacji 
byłoby oparcie się na bardziej jednoznacznych kryteriach formalnych, jed­
nak całkowite odejście od semantyki nie wydaje się możliwe, szczególnie 
przy interpretacji orzeczeń podwojonych i multiplikowanych oraz szerego­
wych. 

Krzyżowanie kryteriów formalnych i semantycznych można, przynaj­
mniej częściowo, usprawiedliwić w dydaktyce szkolnej, mimo że nie powinno 
być zasadniczego rozdźwięku między naukową teorią składni a treścią i me­
todami nauczania w szkole. Istnieje jednak - jak pisze M. Jaworski -
poważna różnica między celem badań naukowych a zadaniami dydaktyki 
szkolnej . ,,Szkolna nauka o języku jest składnikiem kształcenia językowego 
młodzieży, służy więc nie tylko poznawaniu zjawisk językowych, ale także 
- i to przede wszystkim - rozwijaniu umiejętności językowych uczniów , 
wyrabianiu umiejętności w posługiwaniu się językiem jako środkiem po­
rozumiewania się, wyrażania myśli w mowie i piśmie. Ze względu na to 
nie może się ograniczać do formalnej struktury analizy wypowiedzeń ( skła­
dnia powierzchniowa) , choć taka analiza jest również potrzebna nie tylko 
ze względów poznawczych, lecz także praktycznych, uczy bowiem popraw­
nego pod względem formalnym łączenia wyrazów w zdaniach. Nie odpo­
wiada ona jednak w pełni zadaniom kształcenia uczniów , którzy powinni 
także poznać relacje między konstrukcjami składniowymi a rzeczywistością 
(składnia semantyczna), jak również między nimi a sytuacją procesu komu­
nikacji językowej (składnia pragmatyczna)" (Jaworski 1991/92: 6- 7). 

Jak dotychczas pogodzenie stanowiska formalnego z semantycznym nie 
znalazło zadowalającego rozwiązania zarówno w pracach teoretycznych, jak 
i w dydaktyce szkolnej , a wybór tylko jednego z nich zawsze niesie ze sobą 
pewne ograniczenia. 

Summary 

The opposition of simple versus compound or complex sentence is ba.sed on 
the classic test of counting predicators - if there are at least two predicators 
then the constructions is complex or compound . However , if the predicator can 
be ellipted then it is not always elear on what grounds its interpolation is to 
be ba.sed . There are doubts concerning also the interpretation of predicators in 
sequences ( ani nie pomoże , ani nie zaszkodzi; i chciałaby, i boi się), as well as 
double and multiple predicators (gada i gada, śpi , śpi i śpi) and the treatment 
of those non-inflected participles which lack any expansions (Szedł obok niej, 
milcząc ; Patrzyła , zezując) . It is also hard to find an unequivocal answer to 
the question of whether a participia! sentence equivalent can be formed round 
an inflected participle. A transitional class is constituted also by a combination 
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of a finite form of the verb and the infinitive (Siadł pisać. Położył się spać). 
Thus the opposition between simple, on the one had , and compound or complex 
constructions, on the other, is not that clear-cut, and the class of intermediate 
sentences is quite numerous . This stems above all from a failure to make elear 
distinctions beween forma! and semantic criteria in the traditional model of syntax . 
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1. Wprowadzenie 

Kształcenie języka ucznia stanowi podstawowy składnik edukacji polo­
nistycznej i jedno z głównych założeń systemu oświatowego. Język polski 
jako wielofunkcyjny przedmiot nauczania ma doniosłe znaczenie dla wie­
lostronnego rozwoju umysłowego, kulturalnego, psychicznego, emocjonal­
nego i społecznego ucznia. Jego centralna pozycja wśród innych przedmio­
tów nauki szkolnej wynika z pełnionych przezeń funkcji: komunikatywnej, 
poznawczej, ekspresywnej, impresywnej, ogólnokulturowej, patriotycznej, 
wychowawczej, estetycznej i kilku innych (fatycznej, poetyckiej czy meta­
lingwistycznej) . 

Nauczany język ojczysty w szkole w kraju i za granicą - w diaspo­
rze odznacza się szczególnymi walorami ideowo-wychowawczymi, ponieważ 
wprowadza ucznia w świat literatury pięknej, kultury i tradycji narodowej, 
doskonali język jako sprawne narzędzie przekazywania myśli i ludzkiego 
działania. W związku z tym efektywne kształcenie mowy dzieci i młodzieży 
jest podstawowym obowiązkiem, jaki musi spełnić nowoczesna szkoła pol­
ska. 

Artykuł niniejszy ujmuje w sposób syntetyczny kategorie gramatyczne 
w aspekcie morfologicznym, semantycznym, funkcjonalnym, stylistycznym , 
omawiane w pracach stricte naukowych, popularnonaukowych, w podręcz­
nikach akademickich, w podręcznikach szkolnych przeznaczonych dla po­
szczególnych klas, a wprowadzanych obligatoryjnie przez programy języka 
polskiego. Zgodnie z nowoczesnymi tendencjami edukacji polonistycznej 
ukazuje nadto częściowo funkcje stylistyczne kategorii gramatycznych w te­
kstach literatury pięknej. 
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2. Kategorie gramatyczne w języku polskim 

Prace naukowe z dziedziny językoznawstwa wyróżniają kategorie gra­
matyczne, słowotwórcze i składniowe. Pełne ich omówienie można znaleźć 
w podręcznikach słowotwórstwa, fleksji i składni. 

System gramatyczny języka to zespół reguł syntaktycznych i morfolo­
gicznych. Kategorie gramatyczne stanowią regularne wykładniki formalne 
wyrażane w sposób egularny i konieczny w danym języku. 

Kategorie słowotwórcze - wyrażane formalnie bez konieczności i regu­
larności - są pojęciami wyrażanymi w sposób morfologiczny, tzn. przy 
użyciu morfemów (afiksów). Morfologia jako dział nauki o języku opisuje 
budowę wyrazów i reguły ich odmiany. Inna definicja określa morfologię 
jako gramatykę wyrazu - opis wewnętrzny struktury wyrazu, w przeci­
wieństwie do składni rozumianej jako opis zewnętrznych funkcji wyrazu -
relacji, w jakie wchodzi on z innymi wyrazami w ramach wypowiedzenia. 1 

Działem morfologii jest morfonologia, która jako dyscyplina naukowa 
bada wykorzystanie środków fonologicznych w systemie morfologicznym da­
nego języka. Morfonologia dzieli się na paradygmatykę morfonologiczną, 
czyli teorię alternacji ( wymianę samogłoskową i spółgłoskową) i syntagma­
tykę morfonologiczną, która określa dopuszczalne w danym języku struk-
tury morfemów 2. · 

Fleksja zajmuje się morfemami gramatycznymi wyrazów, tj. tematami 
fleksyjnymi, a przede wszystkim końcówkami fleksyjnymi , które nie zmie­
niają znaczenia wyrazów, a tylko wskazują na funkcję, jaką wyraz pełni 
w zdaniu, a więc na jego funkcję składniową, którą pełnią również koń­
ców ki osobowe czasowników informujące o tym, kto wykonuje czynność 
i kto o niej mówi . Końcówki przypadkowe i osobowe w komunikacji języko­
wej, w budowaniu zdań spełniają funkcje gramatyczne. Fleksja jako nauka 
o odmianie wyrazów (leksemów) , o rodzajach końcówek i ich funkcjonowa­
niu w zdaniu łączy się ściśle ze składnią, która opisuje zewnętrzne funkcje 
wyrazu - relacje, w jakie wchodzi on w obrębie wypowiedzenia z innymi 
wyrazami. Wyraz - obok zdania - jest ważną jednostką językową służącą 
informacji za pomocą środków językowych, natomiast słownik jest zbiorem 
leksemów , magazynem materiału językowego potrzebnego do konstruowa­
nia wypowiedzi językowych. Części mowy uważane są w językoznawstwie 
za najogólniejsze klasy funkcjonalne leksemów. Polska lingwistyka ogólna 
wyróżnia następujące kategorie morfemów: fleksyjne i morfologiczne. 

Paradygmat fleksyjny leksemu to zbiór form fleksyjnych leksemu, tzw. 
flektomów przysługujących danemu leksemowi wraz z przypisywaną każ­
demu flektomowi formą tekstową.3 

1 Gramatyka współczesnego języka polskiego. Morfologia. Pod redakcją Renaty Grzegorczyko­
wej, Romana Laskowskiego, Henryka Wróbla . Wydawnictwo Naukowe PWN . Warszawa 1998, s . 
27. 

2 Tamże, s. 87. 
3 Tamże, s . 145 . 
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Deklinacją nazywamy odmianę opartą na morfologicznej kategorii przy­
padka, a odpowiednie paradygmaty fleksyjne określamy jako paradygmaty 
deklinacyjne. 

Deklinacja właściwa jest rzeczownikom, liczebnikom, przymiotnikom, 
zaimkom oraz deklinowanym formom imiesłowowym (niefinitywnym), zwa­
nym inaczej imiennymi formami czasownika. 

Fleksję opartą na kategorii czasu, trybu oraz osoby nazywamy koniu­
gacją, a paradygmat fleksyjny ukonstytuowany przez te kategorie morfo­
logiczne określa się jako paradygmat koniugacyjny. Koniugacja jest typem 
fleksji przysługującym czasownikom oraz predykatywom. 4 

Istnieją również kategorie pojęciowe wyrażane składniowo, inaczej skła­
dniowe środki językowe, np. spójniki, które służą do wyrażania re­
lacji między zdarzeniami zawartymi w wypowiedzi, ustalają związki 
przyczynowo-skutkowe, celowe i czasowe. 

W nauczaniu języka polskiego od klasy IV szkoły podstawowej pro­
gram wprowadza obligatoryjnie zapoznawanie uczniów z poszczególnymi 
kategoriami gramatycznymi. Ponieważ nauczanie ma charakter koncen­
tryczny (spiralny), wiedza uczniów jest systematycznie powtarzana, po­
głębiana i utrwalana na kolejnych wyższych poziomach nauki szkolnej. 

System fleksyjny polszczyzny zbudowany jest w oparciu o następujące 
kategorie morfologiczne: 

a) imienne - rodzaj gramatyczny, przypadek, liczba; 
b) werbalne (predykatowe) obejmujące: czas, aspekt, tryb, stronę, 

osobę. 5 

3 . Gramatyczne kategorie imienne 

Rodzaj 

We współczesnym języku polskim nominalna (imienna) kategoria ro­
dzaju ma wyłącznie charakter syntaktyczny i jest kategorią morfologiczną, 
właściwą wszystkim odimiennym częściom mowy, chociaż istnieją pewne 
różnice. Należy podkreślić, Że rodzaj gramatyczny rzeczowników jest ka­
tegorią gramatyczną niezależną pod względem syntaktycznym. Każdy bo­
wiem rzeczownik ma cechę rodzaju , ale przez niego nie odmienia się. Dla 
pozostałych części mowy rodzaj jest kategorią fleksyjną, która sygnalizuje 
podrzędność składniową względem nadrzędnego rzeczownika. 

W nauczaniu szkolnym uczniowie napotykają pewne trudności w ro­
zumieniu i rozróżnianiu rodzaju gramatycznego i naturalnego. Zgodność 
między nimi odnosi się jedynie do pewnej grupy rzeczowników osobowych 
nazywających istoty żywe, obdarzone płcią, natomiast w nazwach gatunko­
wych zwierząt ma zazwyczaj charakter niezależny od rodzaju naturalnego. 

W niektórych badanych przeze mnie dawniejszych pracach naukowych, 
podręcznikach akademickich, w podręcznikach do nauczania języka pol-

4 Tamże, s. 149. 
5 Gramatyka współczesnego języka polskiego . Morfologia, s. 151. 
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skiego oraz w programach szkolnych wyróżnia się w liczbie pojedynczej 
rzeczowników rodzaj męski, żeński i nijaki, a w liczbie mnogiej męskooso­
bowy i niemęskoosobowy (wcześniej żeńskorzeczowy). W dydaktyce języka 
na poziomie szkoły podstawowej -- zgodnie z aktualnie obowiązującym 
programem - wprowadza się te kategorie gramatyczne rodzaju. 

Nowsze prace językoznawcze wyróżniają główne klasy rodzajowe rze-
czowników: .a 

l. rzeczowniki męskoosobowe (student, poeta), 
2. rzeczowniki męskożywotne (nieosobowe), np. pies, 
3. rzeczowniki męskonieżywotne (las, stół), 
4. rzeczowniki nijakie ( dno, pole) , 
5. rzeczowniki żeńskie (praca, żona, pani) . 6 

Rodzaj niemęskoosobowy mają rzeczowniki ekspresywne typu „ bru­
dasy", ,,chłopaki". Odchylenia od ustabilizowanego gramatycznie stanu wy­
kazują rzeczowniki dwurodzajowe typu „ sierota". 

W języku polskim wyróżnia się nadto dwa typy obejmujące singula­
ria tantum i pluralia tantum. Singularia tantum to rzeczowniki pozba­
wione form liczby mnogiej. Ich brak jest umotywowany semantycznie, gdyż 
rzeczowniki tego rodzaju oznaczają pojęcia niepoliczalne (niekwanty:fiko­
walne), np . substancje (,,żelazo", ,,woda", ,,złoto"), pojęcia oderwane, tzw. 
nazwy abstrakcyjne (,,złość", ,, wilgoć"). Rzeczowniki zbiorowe ( nomina col­
lectiva) mimo pluralnego znaczenia należą do singulariów tantum.7 

Nazwę pluralia tantum mają rzeczowniki używane tylko w liczbie mno­
giej: ,,nożyce", ,,drzwi", ,,sanie",,, wrota", ,,dzieje", ,, urodziny", ,,chrzciny", 
,,oględziny", ,,zaręczyny", ,,dożynki", ,,aspiracje", ,,militaria",,, usta", a tak­
że nazwy miejscowe (toponimy), np. ,,Szamotuły". Lingwiści wyróżniają 
osobowe pluralia tantum (państwo) i nieosobowe pluralia tantum ( spodnie, 
nożyce). Ta kategoria rzeczowników nie ma rodzaju męskoosobowego. Do­
starcza dobrej sposobności do uświadamiania sobie konwencjonalnego cha­
rakteru rodzaju gramatycznego.8 

Przymiotniki , liczebniki, a także czasowniki w czasie przeszłym i trybie 
przypuszczającym odmieniają się przez rodzaj , który jest dla nich katego­
rią fleksyjną, determinowaną przez nadrzędny rzeczownik: ,,panowie przy­
jechali", ,,panie przyjechały". 

Liczba 

Licz ba jest drugą kategorią fleksyjną, która przy rzeczowniku ma wartość 
semantyczną, ponieważ informuje o pojedynczości lub mnogości obiektów, 
oraz fleksyjną. Oznacza to, Że rzeczowniki przeważnie odmieniają się przez 
tę kategorię. Współczesny język polski wyróżnia dwie kategorie liczby : po­
jedynczą i mnogą. Nie odmieniają się w nim przez liczbę wszystkie pluralia 

6 Tamże, s. 210. 
7 Encyklopedia językoznawstwa ogólnego. Pod redakcją Kazimierza Polańskiego . Wrocław 

1993, s. 485. 
8 W. Doroszewski: Podstawy gramatyki polskiej . Cz . I. Warszawa 1963, s. 200. 
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tantum, które oznaczają pojedyncze przedmioty, oraz inne typy seman­
tyczne, jak: nazwy abstrakcyjne w rodzaju: ,,chodzenie", ,, tworzenie" (rze­
czowniki dewerbalne); nazwy materiałowe (,,sól", ,,woda"); nazwy zbiorowe 
(nomina collectiva): ,,młodzież", ,,ptactwo", ,,sitowie", gdyż nie posiadają 
liczby mnogiej. 

Podobnie ma się rzecz z zaimkami rzeczownymi: ja, ty, ktoś, które należą 
do singularia tantum, a my, wy do pluralia tantum. 

Liczba przy rzeczowniku ma niemal wyłącznie charakter semantyczny 
i ograniczony zakres. Jest kategorią :fleksyjną dla przymiotników, zaimków 
przymiotnych i czasowników o funkcji wyłącznie syntaktycznej, sygnalizując 
podrzędność składniową tych wyrazów względem nadrzędnego rzeczownika. 

Przypadek 

Przypadek jest trzecią imienną kategorią gramatyczną o funkcji w za­
sadzie syntaktycznej przysługującej wyłącznie imiennym częściom mowy, 
tj. rzeczownikom, przymiotnikom, zaimkom, liczebnikom oraz imiesłowom 
przymiotnikowym czynnym i biernym czasowników. 

W języku polskim mamy zatem cztery typy paradygmatów deklinacyj­
nych: rzeczownikowy, zaimkowy, przymiotnikowy i liczebnikowy. 

Polszczyzna posiada siedem wartości kategorii przypadka maksymalnie 
uzależnionych od kontekstu. Jedne wyrazy odznaczają się dużym zróżnico­
waniem form, natomiast w innych występują formy identyczne zwane syn­
kretyzmem. Przypadki narzędnika, miejscownika i wołacza pełnią określone 
funkcje semantyczne. 

Istnieje również kategoria intensywności cechy przysługująca części 
przymiotników i przysłówków, które nazywają cechę dopuszczającą uinten­
sywnienie: słaby -+ słabszy; słabo -+ słabiej. Jest to kategoria z pogranicza 
słowotwórstwa i fleksji. 

N a wyższym poziomie nauczania w klasach licealnych istnieje możliwość 
ukazywania młodzieży podczas językowej analizy tekstów nie tylko funkcji 
gramatycznych, semantycznych kategorii rodzaju liczby i przypadka, lecz 
również stylistycznych. Fleksyjne formy, które wchodzą w zakres morfolo­
gicznych środków stylistycznych, mogą być istotnym elementem stylu arty­
stycznego . 

Gramatykę stylistyczną języka tworzy zbiór reguł obejmujący akomo­
dację systemu gramatycznego do potrzeb wszelkich procesów stylowych, 
zachodzących w tekstach języka. 

Z punktu widzenia stylistyki formy przypadkowe mogą okazać się waż­
nym składnikiem stylu w utworach literackich, gdzie obok form męskoo­
sobowych typu „chłopi", ,,panowie", ,,snobi", ,,świadkowie", ,, wojownicy" 
pojawiają się świadomie przez pisarzy stosowane formy rzeczowe: ,,chłopy", 
,,dziady", ,,snoby", ,,świadki" ,,, wojowniki" itp. W stosowaniu form rzeczo­
wych chodzi o wyzyskanie ich zabarwienia uczuciowego w danym utworze 
beletrystycznym bądź też w języku mówionym. Używane w odniesieniu do 
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osób rodzaju męskiego mają one zwykle emocjonalne zabarwienie ujemne 
lub wzmacniają negatywną wartość znaczeniową wyrazu .9 

Charakterystycznymi przykładami użycia tych form w dziełach litera­
tury pięknej mogą być następujące wyrazy: ,,Ambasadory zagranicznych 
rządów ... " , ,,N a stołach dookoła siedziały c_hlopy .. . " (Mickiewicz), ,, ... słowa 
symbole, świadki dawnych udręczeń .. . " (Zeromski), ,,A najdzielniej biją 
króle, a najczęściej giną chłopy" (Konopnicka). 

Formy rzeczowe by1y elementami żywej mowy w XVIII wieku, a pisarze 
tego okresu wprowadzali je do literatury w celach stylistycznych. Dopiero 
w XIX stuleciu formy te nabierały ujemnego znaczenia (konotacja pejora­
tywna) . U twórców XIX i XX wieku mogą one występować jako elementy 
archaiczne. 

Stylistyczną wartość wykazuje również dawny narzędnik liczby mnogiej 
rzeczowników męskich zakończonych na -y, -i oraz nijakich 10 . Autorzy sto­
sują go w celu archaizacji lub jako formę w stylu podniosłym, często też 
dla rymu w poezji. Oto przykłady użycia tej właśnie formy dla celów styli­
zacyjnych: 

„Dyll). burymi kłęby walił w izbę .. . [serce] się szarpało i biło ślepymi 
ciosy" (Zeromski: ,,Popioły" I). ,,Dawnymi czasy Niechcicowie żyli mniej 
więcej tak, jak żyją wszyscy po dworach na wsi" (Dąbrowska „Noce i dnie" 
I). ,,Płynie Nike spod Wiednia skrzydly husarskiemi" (Lechoń „Niki"). 

4. Kategorie werbalne 

Kategorie werbalne (predykatowe) systemu fleksyjnego obejmują: osobę, 
czas, tryb, stronę i aspekt . 

Osoba 

Kategoria osoby wyrażana za pomocą morfemów fleksyjnych czasownika 
lub predykatywu nieczasownikowego nie jest jednak kategorią gramatyczną 
charakteryzującą zdarzenie jako całość, lecz odnosi się do syntaktycznie 
wyróżnionego uczestnika zdarzenia. 

Imiesłowy przymiotnikowe i przysłówkowe mają znaczenie leksykalne 
tożsame z odpowiednimi formami osobowymi czasownika, różnią się jed­
nak od nich zasadniczo swoją powierzchniowo-syntaktyczną funkcją . 

Formy osobowe zawsze spełniają funkcję predykatywną , czyli członu kon­
stytutywnego zdania, natomiast imiesłowy przymiotnikowe ( o funkcji przy­
miotnika) występują w wypowiedzeniu w członie zależnym grupy imiennej. 
Imiesłowy przysłówkowe pełnią funkcję członu wyrażenia zdaniowego, nie­
kiedy bliskiego funkcji pewnych typów przysłówków . 

9 T . Skubalanka: Fleksja a język pisarza. W: Wokół języka . Rozprawy i studia poświęcone 
pamięci profesora Szymczaka. Warszawa 1988, s . 363-371 ; Stylistyczna akomodacja systemu gra­
matycznego. Pod red. T . Skubalanki. Wrocław 1988. Wprowadzenie do gramatyki stylistycznej 
języka polskiego. Lublin 1994. O stylu poetyckimi innych stylach języka. Lublin 1995, s. 129- 136. 

10 H. Kurkowska, S. Skorupka. Stylistyka polska. Zarys. Warszawa 1959, s. 35-37. 
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Dodać należy, że forma liczby jest wspólna klasie czasowników i innym 
częściom mowy. Liczba jest zasadniczo pojęciem pozaczasownikowym, po­
nieważ nie jest cechą samego czasownika. 

Czas 

Czas jako kategoria gramatyczna służy aktualizacji wypowiedzi, tj. usy­
tuowania pewnego zdarzenia, o którym jest mowa w czasie w stosunku do 
momentu aktu mowy, związana silnie w polszczyźnie z kategorią aspektu. 
Obejmuje zdarzenie kompleksowo jako całość bądź kursywnie, tzn. w jego 
przebiegu. 

W języku polskim istnieją trzy główne wartości kategorii czasu: tera­
źniejszy, przyszły i przeszły, wskazujące na równoczesność, uprzedniość oraz 
następczość zdarzenia względem chwili, w której się o nim mówi. Wyrażają 
one więc stosunek chwili mówienia do chwili odbywania się czynności. 

Czas teraźniejszy prymarnie oznacza akcję współczesną punktowi czaso­
wego odniesienia tekstu, czyli momentowi mówienia. Formy czasu teraźniej­
szego mogą mieć znaczenie ogólne, niejako ponadczasowe w wypowiedziach 
o charakterze przysłów, aforyzmów czy sentencji, np. ,, tonący brzytwy się 
chwyta", ,,sprzyja nam rok, gdy wilgotny kwiecień", ,,cztery mile lasu jadę 
bez popasu". Formy czasu teraźniejszego bywają też używane w opowiada­
niu o czynnościach minionych, co nadaje akcji opowiadania pewną żywość. 
Czas teraźniejszy ogarnia czynność aktualną, nieaktualną, habitualną lub 
omni temporalną ( Jestem istotą ludzką) 11 . Może też być zastosowany do wy­
rażenia czynności mających się dopiero odbyć, np. ,,Odlatuję jutro o szóstej 
rano do Rzymu". 

Gramatyczny czas przeszły jako nacechowany oznacza akcje wcześniejsze 
od momentu mówienia zarówno aktualne związane z konkretnym momen­
tem czasowym w przeszłości, jak i nieaktualne, habitualne (zwyczajowe). 
Oznacza więc akcje wykonywane w przeszłości. 

Czas nieprzeszły prymarnie występuje w znaczeniu czasu przyszłego ak­
tualnego, np. ,,Nasi sportowcy zakwalifikują się do mistrzostw Europy". 

Tryby 

Tryby stanowią kategorię gramatyczną przekazującą informację o usto­
sunkowaniu się nadawcy wypowiedzi do zdarzenia, o którym mówi. Tę 
informację obecną w każdym wypowiedzeniu nazywa się najogólniej mo­
dalnością, której morfologicznym środkiem wyrażania jest kategoria trybu. 
W języku polskim tryb służy wyrażeniu dwu modalności (zdarzenia): de­
ontycznej i epistemicznej. Modalność deontyczna (wolitywna) sygnalizuje 
akcję pożądaną. Funkcję morfologicznego wskaźnika modalności deontycz­
nej spełnia tryb rozkazujący. Leksykalnymi środkami jej wyrażania są np. 
wyrazy: musi, można, wolno, trzeba, a także partykuły: niech, oby, bodaj. 

11 Gramatyka współczesnego języka polskiego. Morfologia, s. 178. 



128 JAN KIDA 

Tryb rozkazujący (imperatywny) nacechowany ze względu na modalność de­
ontyczną służy wyrażaniu intencji mówiącego (nadawcy) w aktach mowy: 
mówiący - słuchacz - dyrektywa. Standardowym znaczeniem trybu roz­
kazującego jest funkcja dyrektywna. Jeżeli mówiący żąda wykonania czyn­
ności i formułuje odpowiedni rozkaz, to stosuje tryb rozkazujący. 

Językoznawcy wprowadzili pojęcie dyrektywy pozytywnej: rozkaz, ży­
czenie, prośba, aby zostały one spełnione, oraz dyrektywy negatywnej: za­
kaz , nakaz , rada, życzenie , prośba, których nie należy wykonywać . 

Modalność epistemiczna (prawdziwościowa) sygnalizuje stopień przeko­
nania mówiącego o prawdziwości wygłaszanego przez niego zdania. Wska­
źnikiem tej modalności jest tryb przypuszczający, a środkami leksykalnymi 
wyrazy typu: chyba, może, zapewne, z pewnością, wątpię, które oznaczają 
sytuacje hipotetyczne. Mówiący jedynie informuje o możliwości zaistnienia 
danej sytuacji12

. 

Nienacechowanym (neutralnym) członem opozycji morfologicznych jest 
tryb oznajmujący, używany w podstawowej funkcji w zdaniach asertorycz­
nych, stwierdzających istnienie sytuacji pozajęzykowych . Treść w trybie 
oznajmującym nie jest od niczego uzależniona, stanowi ona tylko bezpośre­
dni przedmiot orzekania. 

Aspekt 

Aspekt jest kategorią czasownikową o wartości semantycznej, informu­
jącej czy czynność zostaje ujęta całościowo wraz z jej zakończeniem, czy też 
ujęta w przebiegu. Czasownik polski pod względem aspektu jest scharak­
teryzowany jako dokonany (przeczytać) bądź niedokonany ( czytać). Aspekt 
jest jednocześnie kategorią słowotwórczą, ponieważ jedną z głównych funkcji 
prefiksów derywujących czasowniki jest wprowadzenie aspektu dokonanego 
(pisać - przepisać, biec - dobiec) . Natomiast morfemy prefiksalne cza­
sowników wprowadzają niedokonalność ( kupić - kupować) 13 . Aspekt jest 
fleksyjną kategorią tylko dla części leksemów czasownikowych o znaczeniu 
czynnościowym lub procesualnym. Czasowniki pozbawione fleksyjnej kate­
gorii aspektu są leksykalnie nacechowane bądź jako czasowniki niedokonane 
(imperfectiva tantum), bądź jako dokonane (perfectiva tantum) . 

Strona 

Strona jest kategorią gramatyczną służącą do sygnalizowania różnic dia­
tezy nacechowanej i nienacechowanej (neutralnej). Strona czynna (człon 
nienacechowany) jest to strona, w której podmiot zdania może rządzić do­
pełnieniem za poś rednictwem orzeczenia. 

W stronie biernej (nacechowanym członie opozycji) role się zmieniają: 
podmiot staje się dopełnieniem , dopełnienie zaś podmiotem. W języku pol­
skim przekształcanie strony czynnej na bierną jest możliwe tylko w zda­
niach, w których orzeczeniem jest czasownik przechodni (tranzytywny). 

12 Tamże, s . 178- 182 . 
13 R. G rzegorcz ykowa: Kategorie gramatyczne. W : Encyklopedia kultury polskiej XX w. T. 2 . 

W : Współczesny j ęzyk p olski . Pod red. J . Bartmińskiego . Wrocław 1993, s . 455 . 
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Formy strony zwrotnej oznaczają tożsamość podmiotu i dopełnienia, za­
wierające morf się . Są to konstrukcje składniowe tworzone od niewielkiej 
grupy czasowników nazywających czynności, które mogą być wykonywane 
przez agensa na samym sobie. Obiekt tożsamy z agensem zostaje w tych 
konstrukcjach wyrażony zaimkiem zwrotnym się. 

W tekstach literackich formy czasownikowe - kategorie strony, trybu, 
czasu mogą pełnić określone funkcje stylistyczne. U życie strony czynnej 
lub biernej jest zależne od sposobu ujęcia tej samej treści . Analiza tekstu 
ukaże, że strona czynna ukierunkowana jest na wykonawcę czynności, nato­
miast bierna uwypukla przedmiot czynności . Konstrukcje zdaniowe w stro­
nie czynnej uwydatniają dynamikę akcji lub opisu sytuacji, a w stronie 
biernej nadają wypowiedzi bardziej obiektywny charakter , raczej statyczny 
niż dynamiczny. Z tej przyczyny opowiadanie posługuje się czasownikami 
w stronie czynnej, natomiast opis korzysta z czasowników w stronie biernej 
i z takich samych imiesłowów jako pochodnych form czasownikowych. 14 

Kategoria trybu może mieć w utworze charakter ekspresywny, jeżeli 
odbiega od schematycznych funkcji trybów. Z nauki o języku uczniowie 
już szkoły podstawowej wiedzą, Że tryb orzekający (oznajmujący) wska­
zuje na czynność rzeczywistą, tryb rozkazujący wyraża żądanie lub rozkaz, 
a tryb przypuszczający uwydatnia czynność możliwą lub nierzeczywistą 
i jest najczęściej stosowany przez autorów w formach grzecznościowych, 
gdyż w sposób uprzejmy wyraża propozycje, prośby i życzenia. Dla celów 
stylistycznych ważne znaczenie ma zatem odpowiednie operowanie trybem 
czasownika. Tryb przypuszczający (warunkowy) służy ujawnieniu postawy 
mówiącego (nadawcy) względem dziejących się zdarzeń i określa rodzaj wy­
powiedzi. 

Z punktu widzenia stylistyki może mieć również znaczenie stylistyczne 
kategoria czasu. Zjawisko to można zilustrować na przykładzie fragmentu 
z „ Grażyny" Mickiewicza: 

,, Zarżały konie, zagrzmiała podkowa, 
Trzej to rycerze jadą wzdłuż parowa; 
Zjechali , stają, a pierwszy z rycerzy 
Krzyknie i w trąbkę mosiężną uderzy" . 

W tym poetyckim urywku zostały zastosowane formy czasowników czasu 
teraźniejszego na oznaczenie wydarzeń przeszłych . Tak użyty czas teraźniej­
szy nosi bardzo wyraźnie znamiona ekspresji i zwie się z łacińska praesens 
historicum. Jego wykorzystywanie przez pisarzy w tekstach literackich ma 
ożywić i przybliżyć do czytelnika akcję , która odbywała się w przeszłości . 
Funkcja ekspresywna czasu teraźniejszego szczególnie uwidacznia się w ta­
kiej wypowiedzi, gdzie występuje on na tle licznych form czasu przeszłego. 
Czasem praesens historicum chętnie posługiwała się epika, zwłaszcza dzie­
więtnastowieczna. 

14 H . Kurkowska, S. Skorupka: op . cit ., s . 32- 42 . 
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Bywa również i tak, że na określenie czynności już odbytej, której przy­
sługuje czas przeszły, używa się w narracji czasu przyszłego zwanego futu­
rum historicum. Właściwy przykład użycia obu tych czasów praesens hi­
storicum i futurum historicum znajdziemy w „Ogniem i mieczem" (t. II) 
H. Sienkiewicza: 

,,Próżno co tęższe chłopy wyciągną ręce, zastawią mu się włóczniami -
wnet mrą, jakby rażeni gromem ... " 

W lekturze podstawowej i uzupełniającej ( do wyboru) zalecanej przez 
szkolne programy nauczania języka polskiego rzadko występują formy czasu 
zaprzeszłego: robiłem byl, żyła była, pisali byli, ukochali byli itp. Konstrukcje 
takie najczęściej pojawiają_ się w językowej stylizacji archaicznej w powie­
ściach historycznych ( np. Zeromskiego ), w indywidualnej charakteryzacji 
językowej oraz w stylu patetycznym. 

Dla odczytania wartości stylistycznej czasownika ważne znaczenie ma 
jego postać: aspektu dokonalności i niedokonalności. Na podstawie wie­
lokrotnie analizowanych w procesie dydaktyczno-wychowawczym tekstów 
uświadomimy uczniom, że czasowniki niedokonane wyrażają sam przebieg 
czynności, oddają statycznie stan rzeczy, ukazują czynności ciągłe bądź po­
wtarzające się, natomiast czasowniki dokonane, najczęściej formacje prefi­
ksalne, są przez pisarzy stosowane w opisie dynamicznym żywej, zmiennej , 
posuwającej się naprzód akcji, gdyż oddają jej poszczególne fazy, zmiany, 
momenty przełomowe. 

Określanie funkcji stylistycznych językowych środków fleksyjnych, a tak­
że leksykalnych , składniowych czy fonetycznych, w badanych tekstach 
sprzyja systematycznemu i koncentrycznemu ujmowaniu zjawisk grama­
tycznych , pogłębianiu wiadomości z zakresu języka i literatury, kształceniu 
poprawności gramatycznej i kultury językowej ucznia oraz rozwojowi jego 
naukowego myślenia. 

5. Podstawowe założenia dydaktyki 
języka polskiego 

Problematyka kategorii gramatycznych języka polskiego została przed­
stawiona w sposób zwięzły i niepełny - ze względu na szczupłe ramy szkicu 
- na podstawie dawniejszych i najnowszych prac z dziedziny lingwistyki. 

Badane przeze mnie powojenne programy nauczania języka polskiego 
i podręczniki szkolne podlegały ustawicznym zmianom na skutek rozwoju 
i osiąganego dorobku w zakresie językoznawstwa ogólnego, strukturalnego, 
funkcjonalnego , kognitywnego, stosowanego i komunikacyjnego. 

Badania naukowe współczesnego językoznawstwa oraz osiągane rezul­
taty, zmierzające do wzbogacenia wiedzy o języku z zakresu jego budowy 
i pełnionych przezeń funkcji , znajdują swoje odzwierciedlenie w rozprawach 
naukowych, ogólnych podręcznikach gramatyki, podręcznikach do nauki 
o języku przeznaczonych dla poszczególnych klas, w programach naucza­
nia, a także w licznych książkach i artykułach z dziedziny dydaktyki języka. 
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Dorobek językoznawczy miał i ma nadal znaczący wpływ na zmiany progra­
mowe, wymagające stosowania nowych metod i technik nauczania języka 
polskiego. 

Współczesne programy nauczania języka polskiego w szkole podstawowej 
na plan pierwszy wysuwają kształcenie językowe, ujmując je w dwa działy : 
ćwiczenia w mówieniu i pisaniu oraz nauka o języku. Wprowadzają nadto 
nowe pojęcia i terminy z dziedziny współczesnego językoznawstwa, a także 
nawiązują do dorobku teoretycznego i praktycznych osiągnięć glottodydak­
tyki, która obejmuje szczegółowe metodyki nauczania języków obcych. Na 
wzór lingwodydaktyki metodyka nauczania języka polskiego zakłada przede 
wszystkim praktyczne i należyte pod względem poprawności opanowanie 
języka jako sprawnego narzędzia komunikacji opartej na-dobrych wzorach 
współczesnej standardowej polszczyzny. Dopiero na drugim miejscu umie­
szcza wiadomości o języku przekazywane uczniom w procesie nauczania. 
Metodą obserwacji faktów językowych i systematycznie prowadzonych ćwi­
czeń uczniowie kształcą swój język w aspekcie praktycznym, a jednocześnie 
pogłębiają teoretyczną wiedzę o budowie języka, kategoriach gramatycz­
nych i słowotwórczych, o jego funkcjach semantycznych i stylistycznych, 
kształtując refleksyjny stosunek do mowy ojczystej. 

Nauczanie języka obejmuje zatem kształcenie kompetencji językowej 
( competence) i działania językowego (performance). Taka koncepcja kształ­
cenia języka powstała na podłożu językoznawstwa funkcjonalnego i stoso­
wanego. Zdanie (wypowiedzenie) bowiem stanowi podstawową jednostkę 
mowy, werbalnej komunikacji międzyludzkiej. 

Nauka o języku w szkole podstawowej obejmująca takie tradycyjne 
działy, jak: fonetyka (głosownia), morfologia (słowotwórstwo i fleksja) oraz 
składnia, do której w dydaktyce języka przywiązuje się szczególną wagę, 
została poszerzona o elementy innych dyscyplin językoznawczych, tj. fraze­
ologii, leksykologii, semantyki i stylistyki. 

Programy języka polskiego dla szkół średnich nie tylko zakładają konty­
nuację treści programowych szkoły podstawowej, ale również wprowadzają 
bogatą wiedzę do edukacji polonistycznej z zakresu lingwistyki i metodyki 
kształcenia językowego. Na podstawie aktualnie obowiązującego programu 
podaję tylko niektóre zagadnienia, pojęcia i terminy, jak: kierunki współcze­
snego językoznawstwa, zróżnicowanie języka pod względem społecznym ( so­
cjalnym), terytorialnym i stylistycznym, odmiany stylowe polszczyzny, style 
językowe różnych epok, rodzaje stylizacji, funkcje języka, znak językowy, 
norma i zwyczaj językowy, kryteria poprawności językowej (gramatycznej), 
kultura języka, kategorie słownictwa: synonimy, antonimy, homonimy, ar­
chaizmy, neologizmy i wiele innych zagadnień z dziedziny językoznawstwa. 

Realizacja językowego materiału - określonego w programach - w pro­
cesie nauczania powinna mieć charakter zróżnicowany, polimetodyczny 
i obejmować także pozostałe składniki edukacji polonistycznej , tzn. kształ­
cenie literackie i kulturalne oraz doskonalenie dłuższych form wypowie­
dzi ustnych i pisemnych. Systematyczna praca nad doskonaleniem postaci 
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mówionej i pisanej języka jako środka przekazywania myśli, sprawnego na­
rzędzia komunikacji staje w szkole nauką języka i nauką o języku. 

Jak podkreślaliśmy wyżej, dorobek naukowy współczesnego językoznaw­
stwa ma nie tylko znaczny wpływ na kształt programów języka polskiego 
i podręczników poświęconych kształceniu języka dzieci i młodzieży, lecz 
także wymaga permanentnego dokształcania nauczycieli w tej dziedzinie. 
Stałe pogłębianie wiedzy językowej i metodycznej ma istotne znaczenie dla 
unowocześniania procesu dydaktyczno- wychowawczego. 

Współczesna dydaktyka języka polskiego rozwija się, wzbogaca o nowe 
doświadczenia i poszukuje nadal nowatorskich, aktywizujących metod 
kształcenia językowego, by je uczynić atrakcyjnym i skutecznym działaniem 
pedagogicznym. 

Summ ary 

The paper presents nominał and verbal grammatical categories of Polish in 
view of the most recent results of linguistic research findings. The author analy­
ses grammatical categories taught at schools, focusing on morphological, semantic 
and stylistic aspects . A lot of attention is devoted to the didactics of Polish with 
reference to curricula, school handbooks as well as theoretical and practical achie­
vements of glottodidactics, encompasing detailed methodologies of teaching foreign 
languages. 

Against this background the paper formulates the main assumption of contem­
porary didactics of Polish, the theoretical basis of which is provided undoubtedly 
by the findings of generał, functional , cognitive, applied and communicative lingu­
istics . 

On the basis of research one can state that achievements of linguistics have 
a direct influence on the shape of current curricula, school handbooks and didactics 
of Polish, taught both in the country and abroad . 
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ANDRIJ DANYLENKO 
Charków 

O wzdłużeniu zastępczym w języku polskim• 

Zjawisko wzdłużenia zastępczego występuje w całym szeregu języków 
słowiańskich, z wyjątkiem języka dolnołużyckiego na zachodnim kraju Sło­
wiańszczyzny, zespołu bułgarsko-macedońskiego na południe, a także środ­
kowych i północnych dialektów białoruskich i rosyjskich (zob. dokładny 
przegląd w Timberlake 1983a). Przy tym język polski wraz z większo­
ścią języków zachodniosłowiańskich obejmuje tereny jakościowej realiza­
cji takiego wzdłużenia, która cechuje również ukraiński i południowo­
zachodni obszar języka białoruskiego. Zazwyczaj się zakłada, że w odróżnie­
niu od „konsekwentnego" rozwoju kontynuantów samogłosek wzdłużonych 
w języku ukraińskim (Kuraszkiewicz 1985: 84-92, 181), np. 1eiHb - KOH.H, 
nu-t - ne-ti, i>eip - oeopy itp., tzn. bez względu na dźwięczność czy bez­
dźwięczność ostatniej spółgłoski tematycznej,1 czy w języku górnołużyckim, 
w którym ścieśnione e, ó chociaż trafiają się mniej często, ale też niezależnie 
od głosek sąsiednich (Rytarowska 1927; Mucke 1891: 39; SSA 1993: 171-
174), np. kóń - konja, pec - pjece, dwór - dwora itp., wzdłużenie polskie 

• Autor pragnie wyrazić wdzięczność panu Profesorowi Marianowi Kucale (Instytut Języka 
Polskiego PAN) za krytyczną lekturę pierwszego wariantu tego artykułu. Natomiast luki argu­
mentacji oraz usterki w obecnych rozważaniach pozostają na sumieniu autora. 

Artykuł jest bardzo dyskusyjny i wykazuje istotne braki w argmnentacji . Publikujemy go ze 
względu na wagę samej tematyki, obszerną bibliografię i niektóre ciekawe spostrzeżenia. (Przypis 
Redakcji). 

I Co do osobliwościej rozwoju kontynuantów samogłoski e przed wygłosowym a na terenach 
południowych Ukrainy, gdzie jakościowa realizacja dokonuje się pod intonacją nowoakutową 
zob. np. Shevelov 1979: 82 i nn. Można mieć wątpliwość, czy intonacja nowoakutowa, obej­
mująca również forme pełnogłosowe (np. 6opio < "bordi.) , cechowała cale ukraińskie teryto­
rium j ęzykowe, ponieważ w dialektach północnych występują odpowiednio mid/med/m 'uod, 
korivka/korówka/koruowka (Kondratiuk 1964; Timberlake 1983a: 224- 230} . Opierając się na 
danych dialektów ukraińskich i południowo-zachodnich białoruskich, Timberlake (1983b: 296} 
wywnioskował, że wzdłużenie o, e mogło się pierwotnie dokonywać na terenach ukraińskich nie­
zależnie od głosek sąsiednich i typu intonacji. 
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mogło się dokonać w wypadkach, w których ostatnia spółgłoska tematu była 
pierwotnie dźwięczną (Benni, Loś, Nitsch, Rozwadowski, Ułaszyn 1923: 98; 
Stieber 1973: 28), np. ród - rodu, gw. chleb - chleba , gw.dzidd - dziada, 
gw. kóń - konia itp.; w kaszubszczyźnie wymiany te występują oczywiście 
w szerszym zakresie , bo dotyczą oprócz ogólnopolskich kontynuantów ó, e, 
a i ą także u, z (Breza, Treder 1981: 27; zob. Topolińska 1964: 15, 19, 40 i 
nn.). 

Zasługuje na uwagę fa ,t,2 że charakter wzdłużenia zastępczego w języku 
polskim można porównać z rozwojem ścieśnionych e, ów języku górnołu­
życkim i z ikawizmem ukraińskim (Stieber 1967; Kuraszkiewicz 1985: 181). 
Koneczna (1934a: 58) nawet powołała się na analogię do wzdłużenia zastęp­
czego o, e w ukraińskich zgłoskach zamkniętych, aby „ ustalić przyczyny i 
wniknąć lepiej w przebieg samego zjawiska w języku polskim". Biorąc zaś 
pod uwagę fakt, że teoria wzdłużenia zastępczego w odniesieniu do ma­
teriału ukraińskiego została gruntownie skrytykowana w pracach Kuryło­
wej (Kuryło 1928; 1932), Shewelowa (Shevelov 1979: 331 i nn.; 1986) i z 
tego względu się prezentuje jako „czterokrotnie niewiarogodna": z punktu 
widzenia filologicznego, geograficznego, chronologicznego i nareszcie typo­
logicznego (Garde 1985: 73; Danylenko 1996), mamy pewne podstawy do 
zakwestionowania teorii wzdłużenia zastępczego samogłosek polskich i ich 
ewentualnej „ dążności do dyftongizacji" (Benni , Loś, Nitsch , Rozwadow­
ski, Ułaszyn 1923: 75 ). Rozważmy zatem w wymienionych aspektach teorię 
wzdłużenia zastępczego w odniesieniu do języka polskiego, aby zdefinio­
wać w miarę możności istotę omawianego zjawiska w odmienny niż dotąd 
sposób. 

Aspekt filologiczny . Zwykle się utrzymuje, Że „samogłoski długie lub 
pochylone" (? - A.D.) w zabytkach staropolskich oddawano przez pod w a­
j anie liter aa, ee, oo itp ., a takie przykłady występują jakoby „dość obficie" 
w zabytkach XIV i XV w., np. w Biblii królowej Zofii (BZ), w niektórych 
partiach Psałterza floriańskiego (PF) , Traktacie Jakuba Parkosza (TP) itp. 
(Loś 1888; Cyran 1952). Natomiast Kuraszkiewicz (1985: 182) zauważył , że 
zarówno w zabytkach staroruskich, jak i w staropolskich rękopisach „zapisy 
podobne są rzadkie"; zresztą i Stieber (1962: 25; 1973: 71) wyznał ostrożnie, 
Że tradycja podwajania liter nigdy nie była ogólnopolska. 

Przyjmując nawet „stosunkowo rzadkie i niekonsekwentne" oznaczanie 
długości, niektórzy badacze podświadomie rezygnują z tego, aby w sposób 
możliwie przekonujący wytłumaczyć, dlaczego część omawianych podwojeń 
nie zgadza się co do pozycji z samogłoskami długimi ( dziś pochylonymi), 
por. np . pięć wypadków „niezgodnych z długością" w BZ - r(fk(f(f ' rękę ', 

2 Np . w przeciwi eństwie d o j ęzyka słowacki ego, gdzie o i e ulegały wzdłużeniu tylko pod intona­
cją nowoakutową (np . *k asji > kós, gen . pl. *ieno > iien, *n oiika > nóika) , i języka czeskiego , 
gdzie o i e ulegały pierwotni e wzdłużeniu zarówno pod intonacją nowoakutową (np . *pasto > pu.st, 
*jez eroko > j ezirko) , j ak i pod inną intonacją, ale przed sonantami i szczelinowymi dźwięcznymi 
(np. *dom• > dum , *b og• > buh vs . *n osa > nos) (Travnicek 1935: 267- 270; Timberlake 1983b : 
294- 295) . 
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wtpp to chwylyp 'w tę to chwilę', wtppsz godzynp 'w tęż godzinę', zayutraa 

'za jutra, z rana', pr(J(it 'pręt' (Klemensiewicz, Lehr-Spławiński, Urbańczyk 

1955: 58; Stieber 1973: 58) lub w PF (pisarz pierwszy) - doostoyno ( cz. 
dustojno), uuboszeli (w czeskim jest tu krótkość - ubohy) (zob. Cyran 1952: 
6). Z drugiej zaś strony, twierdząc, że jakoby „długie samogłoski różniły się 
od krótkich oddawna także jakością" (Benni, Loś, Nitsch, Rozwadowski, 
Ułaszyn 1923: 74; Loś 1922: 80; Dejna 1993: 146- 148), badacze nie mogą 
rozstrzygnąć, dlaczego w tym samym zabytku tę samą głoskę oddawano w 
dwojaki sposób, tzn. dlaczego „obok podwajania liter" spotyka się już ich 
kreskowanie (np. w fragmencie ewangelii św. Jana z r. 1516) (Cyran 1952: 
16) dla oznaczenia pochylenia odnośnych samogłosek, por. brak podwojeń 
dla „długich": Gnyfkow (=Gniewków) z r. 1343 lub Gnyewkow z r. 1455, 
gnywacz se ( =gniewać się) (PF), slub ( =Żłób) (BZ) (Baudouin de Courtenay 
1870: 78; Stieber 1973: 78), w TP part. praet. act. był, zaimek czym, gdzie 
głoska „y producitur", itp. (Cyran 1952: 8; Dunaj 1966: 50 i nn.). 

Przy takich zapatrywaniach na istotę wzdłużenia zastępczego nie da się 
uznać za przekonujące założenie, że „pełnogłoski, odpowiadające polskim 
pochylonym, mają trzy cechy charakterystyczne: długość, różną jakość i 
intonację" (Benni, Loś, Nitsch, Rozwadowski, Ułaszyn 1923: 74; Rospond 
1979: 63). W takim razie zaciera się funkcjonalna istota oraz hierarchia 
tego zespołu cech. Wiadomo bowiem, że cechy tej samej natury fizycznej 
nie nadają się do jednoczesnego wykorzystania jako segmentalne i supra­
segmentalne (Jakobson 1962: 481, 553); oprócz tego każda samogłoska ma 
swoją jakość fizyczną, która nie może się fonologizować razem z iloczasem, 
chociaż nie jest wykluczone jej uwypuklenie funkcjonalne w pewnych wa­
runkach systemowych. 

Otóż, jeżeli jakość ( zwężenie )3 w pisowni rękopisów staropolskich „do­
syć często" towarzyszyła iloczasowi, tj. była traktowana przez odbiorców 
nie tyle jako cecha artykulacyjno-akustyczna głoski, ale jako cecha fonolo­
giczna, to można przyjąć, że zarówno „ilościowy", jak i „jakościowy" sposób 
oddawania odnośnych samogłosek mógł być szczególną „grafizacją" pew­
nego „ wyobrażenia wymawianiowo-słuchowego" ( J .N. Baudouin de Cour­
tenay), uwarunkowanego przez to według pewnego systemu fonologicznego. 
Natomiast pod względem systemowym, w razie sfonologizowania się seg­
mentalnej cechy iloczasu w ogóle nie mogło dojść do żadnej interpretacji 
jakościowej, i odwrotnie - przy sfonologizowaniu się dźwięczności (otwar­
cia jamy ustnej) nie mogło być żadnego podwajania liter (głosek?), jeżeli 
nie zakładać, że podwajanie koniecznie się kojarzyło z fonemami długimi4 • 

3 Por. jeszcze trzeci rodzaj oddawania dziwnych „ ilościowo-jakościowych" głosek za pomocą 
połączenia liter uo (np . o znaczona przez uo w PF - gen. pl. guor, skutkuow, synuow), które 
„ is certain to stand for o and meant to express its quality midway between u and o" (Stieber 
1973: 78), co , ze względu na wymienione uogólnienie R. Jakobsona, zostaje w sprzeczności z 
osiągnięciami w zakresie typologii. 

4 Zasługuje na wzmiankę także fakt, Że za pomocą podwajania liter nie zawsze oddawano 
długość nie tylko w staropolskich rękopisach, lecz i w pierwszym zabytku łużyckim (z r. 1548), 
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Wzorując się na Baudouinie de Courtenay (1963: 219), w mniemaniu 
którego nie sposób mówić o „długich" i „krótkich" literach [sic!], chcie­
libyśmy również zaprzeczyć ilościowemu pojmowaniu „podwajanej litery" 
jako jednemu z „mitów graficznych" (J. N. Baudouin de Courtenay) , po­
nieważ - przynajmniej z punktu widzenia filologicznego - nic nie stoi na 
przeszkodzie przypuszczeniu , że dwie jednakowe litery oznaczały nie tyle 
wzdłużenie samogłoski o pewnej jakości ( o ~ o f. ,, o" --+ ,, oo"), ile za­
pewne odmienną ( w sensie jakościowym) głoskę na miejscu dawniejszej 
krótkiej ( czy to pierwotnej, czy pochodzącej ze starszego skrócenia pier­
wotnie długiej). 

Aspekt geograficzny. Rozwój i zasięgi stpol. e, a i ów żaden sposób 
nie świadczą o fonologicznym wzdłużeniu pierwotnie krótkich samogłosek . 
O ile wiadomo, ,,artykulacja e, mało co wyższa od e, występuje na samym 
pn. wschodzie"; dalszy stopień, według spostrzeżeń Nitscha (zob . Encyklo­
pedya 1915: 261 i nn.), ,,jest na całej północy, gdzie się przeważnie zbliża 
do południowo-polskiego otwartego y, chylającego się nie ku i, lecz raczej 
ku e, a więc do jakiegoś '!f", np. b''!f da, śńyek, s'!fr (po linię Inowrocław 
- Sochaczew - Grójec - Garwolin - Radzyń); w Polsce zaś środko­
wej i południowej są dwa główne typy - ,, e równe y, ale różne od t', np. 
xl'yp, gryx (w gwarach Wielkopolski, Małopolski i na Śląsku), i „e równe 
po palatalnych i, po niepalatalnych y", a więc xl'ip obok syr (w gwarach 
zamkniętych linią Radzyń - Sochaczew - Bydgoszcz - Mogilno - Ko­
niecpol - I<olbuszowa - Leżajsk); oprócz tego por. rozszerzenie e do e 
we wszystkich pozycjach ( śńek, bźek itp.) w powiatach łowickim i częściowo 
skierniewickim oraz w kieleckim i koneckim albo rozszerzenie do e po twar­
dych , ale zwężenie w i po miękkich spółgłoskach ( śńik, bźek) w powiatach 
rawskim, opoczyńskim , jędrzejowskim , częściowo włoszczowskim (codo in­
nych realizacji e zob. Dejna 1962- 1968: 103- 126; 1993: 175- 177, m.34). 

Wymowa zaś o jest trojaka: jako „dyftongu" (na obszarach dialektów 
małopolskich i zwłaszcza wielkopolskiego) typu !!o (z ew. przechodzeniem 
!!ó 2'. !!u 2'. !!u 2'. u w pn. Małopolsce) lub yo (z dalszymi jego zmian<;1,mi w 
11:oy, óy, t}'!f itp.), jako monoftongicznego ó na Mazowszu lub u na Sląsku 
i wreszczie jako ogólnopolskiego u (Encyklopedya 1915: 264; Dejna 1993: 
186- 188) . Jeżeli chodzi o d, samoglosk~ ta jest realizowana jako „dyftong" 
dy, oy, óy, ó!!ó (na pn. i środkowym Sląsku) albo a (na ruskich pograni­
czach oraz w części gwar od mazowieckich po Kociewie i znacznie dalej) , 
szerokootwarte, nieco zwężone d (głównie w dawnej Małopolsce), o (Polska 
środkowa i południowa) lub zdelabializowane o czy nielabialne e (w gwa­
rach kaszubskich z wyjątkiem terenów przymorskich) (Encyklopedya 1915: 
265; Dejna 1993: m.33). 

por. noogy, wooda, ze soo/u obok noog, stroon , laat itp. (Schuster-Śewc 1958: 265); por., z drugiej 
strony, tzw . ,,przykłady wątpliwe i błędne" w TP - seen (gdzie e < a) i chaar th , laasz, newaasta 
(Loś 1888: 127; Cyran 1952: 8) ; co do materiału staroukraińskiego zob. np. Shevelov 1986: 66. 
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Pod względem typologicznym nie ma podstaw uważać wyżej wymienio­
nych głosek za obligatoryjne kontynuanty długich e, 6, a i ą 5 • Po pierwsze, 
wskazane kontynuanty, zwłaszcza niezaokrąglone, mają tendencję do arty­
kulacji monoftongicznej, podobnej do wymowy monoftongów u, ii, y itp. w 
archaicznych gwarach karpackich, które „nie znały głosek dyftongicznych", 
a więc i wzdłużenia fonologicznego (Kuryło 1928: 81; Shevelov 1986: 81; 
zob. m.56, 59 , 60, 67 w Latta 1991). Po drugie, nie warto traktować dyfton­
gicznych kontynuantów ó lub a jako prawdziwych dyftongów. Mamy tutaj 
raczej do czynienia z głoskami pojedynczymi, iloczasowo nie dłuższymi od 
innych głosek i w poczuciu odbiorców uważanymi za jeden element (Brok 
1910: 179) ( co się zaznacza w mniej lub więcej wyrażistym wyodrębnianiu 
się y. przed samogłoskami), gdyż „ występują one nie zawsze konsekwentnie 
i są trudne do odróżnienia słuchem, a przez to do zlokalizowania tereno­
wego", zależnie od różnych czynników, jak tempo i staranność wymowy, 
nawet pleć i wiek informatorów (Tomaszewski 1930: 21; Dejna 1993: 173). 

Opierając się na stałym charakterze (otwarciu) ,,niejednolitych sonan­
tów" (J. Rozwadowski) w przeciwieństwie do prawdziwych dyftongów o 
„ruchomości artykulacyjnej" (Beweglichkeit der Artikulation), Trubetzkoy 
(1939: 90, 98-100) skłonny był włączyć takie „długie samogłoski" do sy­
stemu wokalicznego o kilku stopniach dźwięczności ( względnie otwarcia) 
(Óffnungs- (Schallfiille)stufe) (zob. Stieber 1973: 36). Według badacza, fo­
nologiczne przeciwstawianie się samogłosek w ramach takiego systemu uzy­
skuje się na podstawie zmiany otwarcia jamy ustnej (różnice tonu) i obecno­
ści labialności; natomiast wyodrębnianie się zaokrąglenia warg w mniej lub 
bardziej wyraziste niezgłoskotwórcze y. powoduje powstawanie nie dyfton­
gów, sprzecznych z takim systemem, lecz monofonematycznych, podobnych 
do dyftongów ( diphthongartig), głosek (Trubetzkoy 1939: 107- 108). Z tego 
wynika, że mimo „niejednolitości" ich artykulacji głoski takie oprócz labial­
ności ( czy jej braku) odznaczają się stałym stopniem dźwięczności, a zatem 
stałą jakością przy redundancji iloczasu. 

Aspekt chronologiczny. Od czasów Baudouina de Courtenay (1870: 
78- 79) niektórzy badacze przypuszczają, że „najprawdopodobniej" wzdłu­
żenie zastępcze zachodziło we wszystkich pozycjach po zaniku jerów końco­
wych, ale wyniki jego zostały z czasem wskutek działania czynników ana­
logii morfologicznej usunięte przed ostatnią bezdźwięczną spółgłoską tema­
tyczną: por. Moyszeesz, naasz 'noster' (cz. ndś) (PF; pisarz drugi); prooch, 
cziist potook (BZ) lub. gw.lós, kós, potók itp. (Lehr-Spławiński, Kuraszkie­
wicz, Sławski 1954: 48; Klemensiewicz, Lehr-Spławiński, Urbańczyk 1955: 
54). Pagląd ten ma „dużą zaletę", gdyż pozwala rozważać ten fenomen w 
języku polskim jako zjawisko tej samej natury co w ukraińskim (Koneczna 
1934a: 58-59) lub w górnołużyckim (Rytarowska 1927: 81- 82) i zrekon­
struować stan dawniejszy, tzn. nie ograniczony nie tylko warunkami pro-

5 Co do rozwoju i zasięgów kontynuantów stpol. ą zob. Benni , Loś, Nitsch, Rozwadowski , 
Ulaszyn 1923: 76 , 98, 435; Dejna 1993: 191- 192 ; MAGP 1957- 1970: 258, 259. 
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zodycznymi (np. utrzymanie się długości przed bezdźwięczną spółgłoską 
wygłosową pod nowym akutem, por. rzeczowniki kąt , grzech (Dunaj 1966: 
51) ), lecz głównie morfologicznymi wyrównaniami6 • 

Teoria ta jednak nie jest wolna od wad (Dunaj 1966: 5). Na przykład, Ko­
neczna (1934a: 60; zob. Klemensiewicz, Lehr- Spławiński, Urbańczyk 1955: 
55) starała się udowodnić, że zanik jerów po spółgłosce bezdźwięcznej powi­
nien był wywołać również pewne przedłużenie poprzedzającej samogłoski w 
językach zachodniosłowiańnkich ; ponieważ w położeniu przed mocną i długą 
spółgłoską bezdźwięczną samogłoska ta musiała być wymawiana krótko , 
więc w ostatecznym wyniku wytworzyła się tu samogłoska „półdługa, którą 
w grafice zabytków staropolskich oddawano dość często, choć niezbyt kon­
sekwentnie, podwojonemi literami" [sic!]. Dopiero z biegiem czasu , zdaniem 
Konecznej (1934a: 60) , samogłoski te o „iloczasie niepewnym, pośrednim 
między zdecydowanie długim a krótkim, wskutek analogii morfologicznej, 
uległy w języku polskim skróceniu, w ukraińskim zaś, gdzie analogia taka 
się nie wytworzyła, zachowały się one jako długie". 

Po pierwsze, tłumaczenie istoty wzdłużenia zastępczego działaniem 

czynników analogii morfologicznej jest pożyteczne, jeżeli tylko nie będziemy 
pozostawać poza odrębiem „drugiej artykulacji" (A. Martinet) . Nie można 
bowiem ignorować faktu, że analogia taka działała przeważnie w ramach 
systemu języka polskiego, podczas gdy zarówno język polski, jak i język 
ukraiński znajdują się prawie w centrum „Deklinationskernlandes der Al­
ten Welt", zachowując „die alten slavischen Kasusunterschiede" (Trubetz­
koy 1937: 43). 

Po drugie, według takiego zapatrywania, w jakiś czas po zaniku jerów 
słabych ( a więc po wieku XI) w języku staropolskim ustaliła się niezwykła 
sytuacja prozodyczna: zanik jerów słabych spowodował ukształtowanie się 
trzech stopni iloczasu - krótkiego , ,, półdługiego", czyli „iloczasu niepew­
nego (półnacechowanego?), i „zdecydowanie długiego" (nacechowanego?). 
Założenie przyjmujące istnienie w polszczyźnie takiego systemu iloczaso­
wego, a ponadto funkcjonowanie „półdlugości" w odniesieniu do wąskich 
samogłosek „jest nie do przyjęcia", bo w sumie całokształt materiału sta­
ropolskiego i gwarowego przemawia przeciw temu przypuszczeniu (Dunaj 
1966: 5- 6). Zresztą można by przyjąć , że po zaniku jerów wytworzyła się 
właśnie taka (funkcjonalnie redundantna) paleta iloczasu, lecz pod warun­
kiem, że różne długości prawdopodobnie były zjawiskiem fonetycznym, tzn. 
akustyczną interpretacją względnego układu narządów mowy, sfonologizo­
wanego w sposób odmienny od iloczasowego, co nie może tłumaczyć „do­
syć przekonująco zakresu wzdłużenia zastępczego" (por. Dunaj 1966: 80). 

6 Np. upowszechnienie na terenach północno-zachodnich Polski długich kontynuantów o w 

pierwotnych derywatach oksytonicznych z jerowym wokalizmem sufiksalnym, a zwłaszcza w „de­
minutiwach odrzeczownikowych i deadiectiwach derywowanych sufiksem -•k•, który niesie ze sobą 

oksytonezę łącząc się z podstawą oksytoniczną lub cyrkumfleksową", np . różek , dvórek itd., oraz 
w przymiotnikach z sufiksem -rn•, - •n•, np . pólny, spódńi, p róśna itd. (Topolińska 1964 : 18, 21 , 

58 i nn .). 
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Aspekt typologiczny. Uważa się, Że wzdłużenie zastępcze zachodziło 
raczej przed pierwotnie dźwięczną spółgłoską (por . zapożyczenia z wygło­
sową dźwięczną w TP Adaam ( 4 r.), ghaan (chan) obok laasz ( liis) jako 
,,błędu kopisty" itp. (Cyran 1952: 8- 9), ,,niż przed pierwotnie bezdźwięczną, 
której artykulacja wymaga zawsze skrócenia poprzedzającej głoski" (Ko­
neczna 1934b: 120). Tę tezę potwierdza jedno zjawisko łotewskie, ba rdzo 
podobne do wzdłużenia zastępczego polskiego. 

Według Endzelina (1922: 55, 99), w gwarach liwońskich, gdzie w zgło­
skach końcowych zanikły samogłoski krótkie, wzdłużono samogłoskę poprze­
dzającej zgłoski, i to tylko przed spółgłoską dźwięczną; otóż w niektórych 
gwarach, m . in. w miejscowościach Dondangen i Pernigel wzdłużono także 
zgłoski o spółgłosce końcowej bezdźwięcznej, ale tutaj podlegała wzdłuże­
niu nie samogłoska, lecz spółgłoska , por. np. sit, nes, krap ( ze wzdłużeniem 
-t, -s, -p) obok sita, nese, krapa (krape).Van Wijk (1937: 78), a poprze­
dnio A.bele (1925- 26) , wywnioskował z tego, że , ponieważ gwary liwońskie 
różnią się od polszczyzny tym, iż zachowały dotychczas pierwotną wymowę 
spółgłosek dźwięcznych w pozycji końcowej, polskie wzdłużenie zastępcze 
rozwinęło się nie jako kompensacja jej ubezdźwięcznienia, ale pod wpływem 
dźwięczności następnej spółgłoski. 

Za słusznością tego przypuszczenia przemawiałoby między innymi także 
formowanie się w okresie jedności Bałtosłowian „ długich" samogłosek pod 
akutem na miejscu pierwotnie krótkich przed spółgłoskami „glottalizowa­
nymi" (Gamkrelidze, Ivanov 1973; Hopper 1973) , tradycyjnie pojmowanymi 
jako dźwięczne , por. lit. begti, lot. begt, prasł. bezati, gr. <pśpoµ()(l (Winter 
1978). Jeżeli podzielać zdanie Kortlandta (1977: 324; zob. Vermeer 1992: 
126- 127) , Że bałtosłowiańska intonacja akutowa wytworzyła się na podsta­
wie glottalności omawianych spółgłosek „dźwięcznych", to można również 
przypuszczać, że cecha ta sprawiała akustyczny efekt wzdłużenia poprze­
dzającej samogłoski (por . pogląd tradycyjnie przeciwny w Rospond 1979: 
63- 65 ), której jakość z czasem jednak mogła się zmieniać, ale dopiero po 
usamodzielnieniu (prozodyzacji) tej cechy, co się ewentualnie dokonywało 
już w czasach zerwania jedności Bałtosłowian 7 . 

W myśl tych założeń wzdłużenie zastępcze trzeba rozpatrywać jako zja­
wisko akustyczno-artykulacyjne w ramach zgłoski zamkniętej, pojmowanej 
nie jako jednostka fonetyczna, lecz jako jednostka morfologiczna, której 
forma zewnętrzna ma tendencję do przybrania prozodycznie optymalnej 
postaci. W takim wypadku ,,długie", wskutek fonetycznego charakteru ta­
kiego wzdłużenia, nie mogły mieć żadnego statusu fonologicznego , skoro 
ulegały wpływowi spółgłoski końcowej w odrębie fonologicznie nie segmen-

7 Te zdanie uzasadnia, dlaczego samogłoski polskie się „przedłużały" pierwotnie przed spół­
głoskami etymologicznie dźwięcznymi (glottalizowanymi). Ustalenie sie intonacji nowoakutowej 
mogło później spowodować ich wzdłużenie bez względu na dźwięczność czy bezdźwięczność spół­
głoski sąsiedniej: por. niósł (<*nesU) w słowniku J . Mączyńskiego (XVI w.) (Gonschior 1973) ; 
co do innych zamąceń w regularności występowania kontynuantów długich samogłosek zob. To­
polińska 1962 : 15 , 29 i nn. ; Dejna 1993 : 147. 
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towanej formy głosowej, która cechuje zazwyczaj morfemy samodzielne pod 
względem semantyczna-syntaktycznym. Jeżeli uznamy wzdłużenie zastęp­
cze w staropolszczyźnie za zjawisko fonologiczne, to należy również dopuścić 
istnienie (w czasach pralechickich) iloczasu nie tylko w zakresie samogłosek, 
ale i w systemie spółgłoskowym, co potwierdzają zarówno paralele łotewske: 
,, ... co w łotewszczyźnie jest rzeczą pewną, to samo trzeba uważać za praw­
dopodobne w stosunku do języka staropolskiego" (Wijk van 1937: 78), jak 
i badania eksperymentalne spółgłosek polskich (zob. np. Koneczna 1934b: 
119 i nn.). Martinet {1955: 331) słusznie zauważył, że w takich wypadkach 
trudno zdecydować , która „długość" - samogłoski czy spółgłoski? - jest 
nacechowana. 

Przypuszczając, że wzdłużenie zastępcze jako zjawisko fonetyczne za­
chodziło w ramach morfemu o zgłoskowej ( optymalnej prozodycznie) formie 
zewnętrznej, spróbujmy udowodnić brak w języku staropolskim przesłanek 
dla wytworzenia się fonologicznej kategorii iloczasu względnie powstania 
długich/krótkich fonemów. 

A ratione. W języku prasłowiańskim, przed okresem wyodrębniania 
się prasłowiańskich dialektów, ustalił się jakościowo stopniowany system 
wokaliczny. W tak uformowanym systemie opozycje samogłosek powstawały 
na podstawie relatywnej wyższości/niższości ( Greenberg 1963: 35 ), czyli 
stopni dźwięczności (Trubetzkoy 1939: 98), a także zaokrąglenia: 

niezaokrąglone zaokrąglone 
i u 2. Relatywna wyższość 

wysokie 
z u 1. Relatywna niższość 
e o 2. Relatywna wyższość 

niskie 
e ii 1. Relatywna niższość 

W taki sposób pojmowana paradygmatyzacja samogłosek (Martinet 
1955: 363) uniemożliwia opozycję fonologiczną długich i krótkich głosek , a 
zatem w ramach tego systemu iloczas trzeba uważać za fonetyczną interpre­
tację fonologicznej jakości ( dźwięczności) spowodowanej napięciem mięśni 
przy artykułowaniu odnośnych samogłosek (Jakobson 1962: 550- 555) albo 
wydłużeniem języka (Stewart 1967; Ladefoged, Maddieson 1996: 302- 306). 

Zgodnie z naszym przypuszczeniem (Danylenko 1996: 62; 1995: 141), 
prasłowiański, w tym także prapolski, system wokaliczny w okresie klasycz­
nym odznaczał się harmonią pod względem dźwięczności: harmonia taka 
musiała była zapewniać wewnętrzną jedność wyrazu (innere Worteinheit, 
według W . von Humboldta), podczas gdy politonacja go syntaktyzowała. 
Takie funkcjonalne rozszczepienie zewnętrznego i wewnętrznego aspektu w 
głosowej budowie wyrazu zostało spowodowane aglutynacyjnym połącze­
niem morfemów we wczesnofleksyjnym stadium rozwoju języka prasłowiań­
skiego (por. Lamprecht 1987: 24- 25). 
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Takie stosunki kompensacyjne między cechami supersegmentalnymi a 
segmentalnymi o funkcji gramatycznej wynikają z braku zgodności funkcjo­
nalnej pomiędzy cechami „integralnymi" (inherent features) a prozodycz­
nymi należącymi do jednego poziomu fizycznego (Jakobson 1962: 484). Je­
żeli natomiast uwzględnić uwarunkowanie „podzielności fonetycznej" przez 
,,podzielność morfologiczną" (Baudouin de Courtenay 1990: 376, 380), tzn. 
wprowadzić do analizy fonologicznej czynnik morfologiczny jako pierwszo­
rzędny, to trzeba by chyba skorygować i znane prawo Jakobsona (1929: 
20), według którego korelacje prozodyczne dopuszczają istnienie korelacji 
ilościowych. Naszym zdaniem, ,,kruchość" pierwotnego wyrazu prasłowiań­
skiego powodowała gramatyczne zastosowanie jakościowo stopniowalnych 
samogłosek, co uniemożliwiało nie tylko ich tembrowe (przednie/tylne po­
łożenie języka), ale i ilościowe obciążenie. W związku z tym jako teoretycz­
nie nieugruntowana dezaktualizuje się teza o współistnieniu jakościowych i 
ilościowych różnic samogłosek w języku praukraińskim (por. Shevelov 1979: 
82) i podobnie w języku prapolskim (por. Stieber 1973: 16, 28- 30). Prócz 
tego nie można mówić o defonologizowaniu się iloczasu ukraińskiego przed 
końcem X wieku wskutek jego rzekomego skojarzenia się z przyciskiem (She­
velov 1979: 89), ponieważ może on cechować tylko mocno „stopiony" wyraz 
fleksyjny, jaki się jeszcze nie uformował w pełni nawet w języku staroukra­
ińskim. 

W odróżnieniu od, powiedzmy, języka czeskiego, w którym „kvantita 
novoćeska" ( J. Ge bauer) rozwinęła się na podłożu dawnych intonacji, w 
języku staropolskim nie doszło do formowania się iloczasu, ponieważ „ak­
cent polszczyzny najdawniejszej (przypuszczalnie w X wieku) był ruchomy, 
tak jak do dziś jest ruchomy akcent języków wschodniosłowiańskich" (Stie­
ber 1962: 44; 1973: 72). Domniemane więc istnienie iloczasu w języku 
polskim do końca XV wieku (również ewentualny okres ustalania się ak­
centu polskiego) nie ma żadnych podstaw realnych, skoro akcent ruchomy, 
obsługujący fleksyjna-fuzyjny (na kształt współczesnego rosyjskiego) wy­
raz, uniemożliwia samodzielne przeciwstawienie długich samogłosek krót­
kim (Jakobson 1962: 154). 

O tym, że typowy wyraz prawdopodobnie już na gruncie pralechickim 
ulegał znacznemu stopieniu (fuzji), świadczy dość wczesne i „energiczne" 
kształtowanie się samogłoskowej opozycji miękkości jeszcze przed zanika­
niem jerów wygłosowych (Furdal 1964: 15 i nn.), która jednak zanikła zanim 
zaczeła się uwidaczniać analogiczna korelacja w innych językach północno­
wschodniosłowiańskich. 

Podczas gdy tzw. ,,asymilacja wokaliczna" (harmonia samogłosek) w 
języku praukraińskim działała w „czystej" (samogłoskowej) postaci ze 
względu na dłuższy czas istnienia jerów słabych, harmonia samogłosek na 
obszarach pralechickich była uwarunkowana zbiegiem dwóch żywotnych 
tendencji: ( 1) tendencji do nasilenia (zwężenia) samogłoski (le renforce­
ment de la voyelle de la syllabe precedente) przed spółgłoską dźwięczną oraz 
(2) tendencji do nasilenia spółgłoski bezdźwięcznej (Kuryło 1932: 85). W 
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obu wypadkach natomiast chodziło o jakościowe zmiany głoskowe o funkcji 
gramatycznej, która w okresie wyodrębnienia się i odizolowania praetnicz­
nych dialektów musiała powoli zanikać, por. ukr. iJeip, pol. dwór< *dvóru 
< pie. *{ dhy,or}-{ om} obok ukr. nic < *nósu ale pol. nos < *nosu < pie. 
*{nas(s)}-{us}; lat. nasus < *nassus, por. ags. nd;ss, pl. nd;ssas 'Felsnase' 
< *nas(s) (Walde 1910: 508). Taka przedhistoryczna harmonia, niezależna 
od akcentu, który w stadium ergatywnym mógł być tylko w trakcie po­
wstawania, uzyskiwała ię drogą wyrównań między relatywną wyższością 
a relatywną niższością samogłosek w kierunku morfemu leksykalnego od 
morfemu gramatycznie nacechowanego (pierwotnie też o znaczeniu leksy­
kalnym) (Baudouin de Courtenay 1876: 3), np. kontynuntów pie. *-s//*-os, 
*-m//*-om ( Gamkrelidze, lvanov 1984: 275; por. Schmalstieg 1980: 183). 
Dopiero gdy morfemy te przekształciały się w nienacechowane formanty 
(por. ,,status zerowy" mianownika słowiańskiego (Jakobson 1971: 149)), 
omawiana harmonia, zanikając jako embarras de richesse jednocześnie z 
ostatecznym ukształtowaniem się części mowy i odpowiednio fonemów w 
tradycyjnym znaczeniu tych terminów, nie obejmowała już form przypad­
ków nacechowanych (zależnych). 

Reparadygmatyzacja samogłosek jakościowo stopniowanych według ce­
chy labiowelarnej zatrzymała się w historii staropolszczyzny na dłuższy 
czas, jak zakładał Baudouin de Courtenay (1990: 632- 633, 554), przez 
dawny „zanik morfologizacji akcentu" skutkiem „przyswajania sobie da­
nego języka przez jakieś plemię w rodzaju plemion ugrofińskich", tzn. ,,in­
nojęzykowców, których językowi były właściwe silnie namorfologizowane 
formanty", ale „którym brak było zmysłu dla morfologizacji akcentu"; moż­
liwie wobec tego od dawien dawna „Polak posiada zmysł do rozróżnia­
nia ... jedynie liczby głosek i budowy rytmicznej, ale brak mu zupełnie zmy­
słu do rozróżniania trwania, do rozróżniania różnych stopni wymiarowości 
czasowej" [sic!]. W związku z „ uszczerbkiem", którego doznał akcent pol­
ski, ewentualnie jeszcze w czasach lechickich, wewnętrzna jedność wyrazu 
jako całości złożonej z zanalityzowanych, tzn. ,,silnie zmorfologizowanych", 
morfemów mogła przez pewien czas na poziomie segmentalnym powstawać 
przez reliktowe wykorzystanie jakościowo stopniowalnych samogłosek (por. 
pochylone jako „sfonologizowane resztki" dawnej harmonii samogłosek) i 
spółgłosek palatalnych (na miejscu dawnych palatalizowanych) (Press 1986: 
257), najbardziej przydatnych do analitycznego uwypuklenia morfemów w 
strukturze wyrazu. 

Zaproponowany pogląd w sprawie tzw. ,, wzdłużenia zastępczego" w 
języku polskim ma swoje zalety, gdyż został on naszkicowany w ramach 
podejścia systemowego do zjawisk głosowych. Znaczy to, że istota wzdłu­
żenia zastępczego unaocznia się nie tylko na tle uwzględnienia stosunków 
funkcjonalnych między jednostkami segmentalnymi a supersegmentalnymi, 
ale i na podstawie czynnika morfologicznego jako dominującego w odnie­
sieniu do „podzielności fonetycznej". Jedynie w ramach takiego podejścia 
uwypukla się słabość głównego dowodu na poparcie istnienia sfonologizo-
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wanego iloczasu w języku staropolskim - jako „ możności znaczeniowego 
różnicowania wyrazów względnie ich form" (Dunaj 1993: 145 ) , por. u J. Par­
kosza „Ex [quarum] longacione et breviacione diversus consurgit sensus 
diccionum" - ponieważ funkcja środków głosowych polega na konstytuo­
waniu jednostek znaczeniowych i dopiero potem ( ale nie koniecznie!) na 
ich różnicowaniu, delimitowaniu itp. 

Sum mary 

The author egzamines the theory of compensatory lengthening in Polish , pre­
senting cross-linguistic and diachronically oriented data to substantiate a new 
hypothesis about the real reasons behind the development of closed vowels in the 
Polish language. Regarding this theory as four times improbable from philological , 
geographical, chronological and typological points of view, and casting doubt on 
the phonemic status of length in the history of Polish, the author claims that both 
Polish closed vowels and Ukrainian ikavism are results of the graduał obliteration 
of vowel harmony (in sonority), brought about by a peculiar interrelation between 
segmental and suprasegmental features in Common Slavi c. 

The so-called „ compensatory lengthening" in Polish should be connected with 
the formation of the Balto-Slavic acute intonation before refl exes of Proto-Indo­
European glottalic stops, preserved well into the Balto-Slavic period (Winter). At a 
certain stage the feature was transferred from a glottalic consonant to a proceeding 
vowel , what caused not only the merger of the two sets of voiced consonants , but 
also qualitative changes of the proceeding vowels , associated with the new acute 
intonation in Proto-Polish. 
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Bogdan Składanek , Wprowadzenie do gramatyki języka 
perskiego , Warszawa: W y dawnictw o Akademickie 

Dialog 1997 , s. 264 

Autor jest iranistą, profesorem w Instytucie Orientalistycznym Uniwer­
sytetu Warszawskiego. Specjalizuje się w zakresie historii Persji pierwszych 
wieków islamu. Jest autorem wielu publikacji naukowych a także tłuma­
czem klasycznej literatury perskiej. 

Omawiana tu książka jest trzecim już opracowaniem gramatyki perskiej 
opublikowanym przez prof. B. Składanka. Jego Gramatyka języka perskiego 
wyszła po raz pierwszy w 1970 r. , a po raz drugi, w wersji zmienionej, w 1984 
roku. Tę ostatnią wersję zrecenzował w roku 1989 w Biuletynie Polskiego 
Towarzystwa Językoznawczego autor niniejszego omówienia. 

Nowe Wprowad zenie do gramatyki języka perskiego jest, jak czytamy 
w odautorskim słowie wstępnym (s. 11), ,,podręcznikiem przeznaczonym 
dla studentów orientalistyki, przede wszystkim studentów iranistyki". W 
porównaniu z wcześniejszymi gramatykami B. Składanka jego Wprowadze­
nie jest znacznie wzbogacone ( drugie wydanie z 1984 r. liczyło 160 stron). 
Jest tu więcej komentarzy i przykładów, przybyły paragrafy dotyczące nie­
których cech archaicznego języka nowoperskiego z epoki zwanej klasyczną 
(X- XV w.) . Do tekstu dołączone są tablice zawierające formy gramatyczne 
zapożyczeń arabskich, wykaz czasowników nieregularnych , zestawienie ta­
belaryczne form czasownikowych oraz słowniczek terminów językoznaw­
czych: persko-polski i polsko-perski. 

Wprowadzenie do gramatyki języka perskiego omawia kolejno fonetykę , 
pismo, morfologię ( części mowy od rzeczownika poprzez przymiotnik itd. aż 
po czasownik), słowotwórstwo i składnię. Książka daje więc szeroki obraz 
struktury języka perskiego i można by ją polecać nie tylko studentom ale i 
wszystkim osobom zainteresowanym językiem perskim, gdyby nie znaczna, 
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niestety, liczba błędów i nieścisłości, które w istotny sposób obniżają war­
tość książki . Ujemnie zaciążył na wielu stronach Wprowadzenia brak do­
brego przygotowania językoznawczego autora, który, jak wspomniałem, jest 
przede wszystkim historykiem Iranu. 

Oto np. na stronie 205 czytamy, iż „podmiot wyraża sprawcę czynności, 
wyraża stan, zjawisko lub cechę". Tylko częściowo można się z tą definicją 
zgodzić, bowiem stan czy właściwość jest wyrażana przez orzeczenie a nie 
przez podmiot. Zreszt o parę wierszy dalej autor pisze, zgodnie z prawdą, 
iż „orzeczenie mówi o czynności wykonywanej przez podmiot, jego stanie 
lub cechach". 

Zastrzeżeni a budzi używanie terminów „zdanie dopełniające" (s . 69, 234) 
lub „zdanie dopełnieniowe" w odniesieniu do zd ań przydawkowych(!). Na 
stronie 206 czytamy np.: ,,określe niem podmiotu może być także zdanie 
dopełnieniowe". W żadnym wypadku: zdanie dopełnieniowe, podobnie jak 
dopełnienie , uzupełnia treść orzeczenia, a nie podmiotu. Z następującego 
po tym sformułowaniu przykładu wynika, że znów chodzi o zdanie przydaw­
kowe. Zdanie to , tłumaczone na język polski: ,,Ludzie, którym wydano te 
książki , poszli" (s. 207), zawiera błąd: niepotrzebnie po podmiocie (zdania 
podrzędnego) stoi postpozycja ra, wykładnik dopełnienia bliższego ( M ard­
ha-i ke be anha kelab-ha-ra! dó.de śod raftand). 

Na błędne rozumienie przez autora terminu „zdanie dopełnieniowe" 
wskazuje również sformułowanie ze strony 226: ,,zdanie dopełnieniowe cza­
sowe" (!). Dopiero na stronie 235 w paragrafie zatytułowanym „Zdanie do­
pełnieniowe" znajdujemy dobry przykład takiego zdania. 

Na stronie 206 czytamy, iż „podmiot może być określany równocześnie 
przez te dwa rodzaje przydawek , przez przydawki preponowane ... i postpo­
nowane ... ", po czym następuje przykład: Hic kó.r-e mohemm-i na-kardam 
„Nie zrobiłem nic ważnego", w którym występują faktycznie przydawki hic 
„żaden" i mohemm „ ważny", ale odnoszą się one do dopełnienia bliższego 
kar „praca, czyn", a nie do podmiotu, którym w cytowanym zdaniu jest zai­
mek 1 os. l. poj . man „ja" wskazywany przez końcówkę osobową czasownika 
kard-am. 

Niekonsekwencję widać między stwierdzeniem, iż „zdanie względne 
wprowadza spójnik ke »który«" (s. 234) a określeniem tego morfemu przez 
termin „zaimek" na stronie 69. 

Najpoważniejszy, jak sądzę, błąd Wprowadzenia zawarty jest w serii 
przykładów i objaśnień dotyczących znaczenia tzw. rodzajnika (chodzi o 
nieakcentowany sufiks -i dodawany do rzeczownika). Lepiej byłoby używać 
terminu „ wykładnik kategorii wyróżnienia", ale, dla zwięzłości, można się 
zgodzić na ów „rodzajnik" (w języku perskim nie ma kategorii rodzaju; 
tylko w zapożyczeniach z arabskiego można o tej kategorii mówić). 

W paragrafie, który tu omawiam (s. 68- 69), czytamy: ,,z rodzajnikiem 
rzeczowniki te oznaczają przede wszystkim » jeden z .. . «, w dalszym dopiero 
ciągu, zależnie od kontekstu, otrzymują cechę określoności lub nieokreślo­
ności . A więc: »to miasto« , »to słowo« albo »jakieś miasto, jedno z miast«, 
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»jedno ze słów«, lub ogólnie »słowo«" (koniec cytatu). Sformułowanie po­
wyższe nie budzi zastrzeżeń, jednakże zawiera informację niepełną ( o czym 
niżej). Z następujących przykładów i komentarzy wynika jednak, iż au­
tor Wprowadzenia funkcje perskiego rodzajnika -i interpretuje niezgodnie 
z rzeczywistością. Mianowicie znaczenie określone owego morfemu (porów­
nywalne z angielskim przedimkiem the) występuje wyłącznie wtedy, gdy 
po rzeczowniku zaopatrzonym w nieakcentowany sufiks -i występuje zdanie 
przydawkowe ograniczające wprowadzane przez uniwersalny spójnik hipo­
taktyczny ke. Treść tego zdania powoduje uznanie stojącego przed nim 
rzeczownika za określony. 

Natomiast przykłady podane na stronie 69 warunku tego nie spełniają 
i zostały źle zinterpretowane. W zdaniu rabt-i darad „ma jakiś związek" 
(ten przekład jest dobry) rzeczownik rabt „zw iązek" nie może mieć sensu 
określonego i całe zdanie nie może znaczyć „między omawianymi zjawiskami 
istnieje ten związek, o którym właśnie mówimy". 

Przykład s. 69 entexabat-e miyandowrei „ wybory uzupełniające" (por. 
słownik Q. Sadri-Afsar ... , Farhang-e farsi-ye emruz, Tehran 1373, tom I, 
s . 138) jest nieporozumieniem. Końcowe -i drugiego wyrazu jest akcento­
wane (to oczywiście w pisowni oryginalnej nie jest zaznaczone). Chodzi tu 
o sufiks słowotwórczy tworzący przymiotniki a nie o wykładnik kategorii 
wyróżnienia (rodzajnik). 

Wracając do spraw składniowych, którymi rozpocząłem uwagi kry­
tyczne, pragnę zwrócić uwagę na nieścisłości i mylące sformułowania w 
rodzaju: ,, W zdaniach nominalnych orzeczeniem jest imię ( najczęściej jest 
to rzeczownik albo przymiotnik) połączone z podmiotem łącznikiem ( co­
pulą), którym jest czasownik posiłkowy budan „ być" w stronie czynnej i 
tworzący stronę bierną czasownik śodan oraz jego substytuty gaśtan i gar­
didan" (s. 207- 8). Kategoria strony czynnej i biernej nie ma nic wspólnego 
z orzeczeniem imiennym. 

W podanym na stronie 208 przykładzie Do sa ?at ba ?d az qorub-e aftab 
vared-e tehran śodim „Dojechaliśmy (lepiej byłoby: wjechaliśmy - A.P.) 
do Teheranu dwie godziny po zachodzie słońca" wyraz vared ( dosłownie: 
„ wchodzący, wjeżdżający") został uznany za orzecznik. Trudno się z tym 
zgodzić. Sam autor Wprowadzenia informuje zresztą w tym samym aka­
picie, że „orzeczeniem w tym zdaniu jest czasownik złożony vared śodan 
»wjechać«". A więc chodzi o orzeczenie werbalne a nie nominalne. 

Zagadnienie różnicy między luźnymi grupami typu nomen (orzecznik) 
plus czasownik śodan ,,stawać się" (łącznik) a czasownikami złożonymi skła­
dającymi s ię z analogicznych elementów jest istotnie trudne (kryterium 
fakultatywności prefiksu be- używanego w niektórych formach jest tu za­
wodne), ale skoro B. Składanek uważa vared śodan za czasownik złożony 
o znaczeniu „ wchodzić, wjeżdżać" (i ma rację), to konsekwentnie nie po­
winien był umieszczać cytowanego przykładu w paragrafie poświęconym 
orzeczeniu imiennemu. 
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W interpretacji przykładu ze strony 208 Surat-as mesl-e xorsid bud „Jego 
twarz była jak słońce" mamy niekonsekwencję. Najpierw autor poprawnie 
kwalifikuje wyrażenie mesl-e xorsid (,,jak słońce") jako orzecznik, po czym 
błędnie informuje, iż „ wyrażenie mesl-e xorsid jest przydawką imiennej czę­
ści orzeczenia (orzecznika)". Gdzie w takim razie jest ów orzecznik? 

Przy omawianiu zdań względnych (s. 234) B. Składanek błędnie przed­
stawia sprawę użycia lub pominięcia zaimka osobowego wewnątrz zdania 
względnego. Użycie lub pominięcie nie zależy bowiem od tego, czy wyraz 
zdania głównego określany przez zdanie względne (przydawkowe) jest za­
imkiem osobowym czy imieniem własnym, lecz od tego, jaką funkcję skła­
dniową wyraz ten pełni w zdaniu podrzędnym: mianowicie jest on opu­
szczany (nie występuje w zdaniu podrzędnym w formie zaimka), gdy pełni 
w nim funkcję podmiotu. 

Pozostając przy składni przytoczę tu jeszcze błędy w zakresie okolicz­
ników: s. 218: dar r'uz-e ba?d „dzień potem" (tj. ,,następnego dnia") to 
okolicznik czasu a nie miejsca; s. 219: w zdaniu „Pozostał w swoim pokoju" 
mamy okolicznik miejsca a nie „okolicznik oznaczający kierunek"; s. 221: 
w zdaniu „Idzie na górę" występuje okolicznik miejsca (kierunku) a nie 
sposobu; s. 223: w „ U gościli go z okazji święta" nie ma okolicznika celu , a 
w takim właśnie akapicie przykład ten został zamieszczony. Nas. 221 jako 
okolicznik czasu został wymieniony spójnik dar vaqt-i ke „gdy". 

Tzw. ke atefi (s. 232) nie jest spójnikiem, choć oczywiście, od spójnika 
(kiedyś zaimka) pochodzi. Morfem ten niczego nie łączy i jest raczej party­
kułą. Sam autor tłumaczy zresztą owo ke przez „oczywiście" (Make bii-ham 
dust hastim „Oczywiście, jesteśmy przyjaciółmi"). 

N a stronie 209 w paragrafie poświęconym zdaniom bezpodmiotowym 
znajdujemy zdanie: So?ud-e in kuh momken nist (lepiej byłoby: So?ud be 
in kuh ... - A.P.) ,, Tej góry nie można zdobyć ( dosłownie: pokonanie tej 
góry nie jest możliwe)", w którym podmiot niewątpliwie występuje. Jest 
nim rzeczownik so ?ud „ wejście ( na górę)". 

Interpretacja przykładu ze s. 212 Tamiim-e pul-am-rii xiine xaridam 
„Kupiłem dom za wszystkie pieniądze" jest błędna. Podobnie jak w języku 
polskim dopełnieniem bliższym jest tu rzeczownik xane „dom"(tyle że, nie 
będąc określonym, nie ma on tu postpozycji -ra). Natomiast -ra w wy­
rażeniu tamam-e pul-am-ra nie pełni funkcji wykładnika dopełnienia bliż. ­
szego ( co jest jego funkcją prymarną), lecz dalszego, co się niekiedy zdarza, 
( w staroperskim postpozycja radiy, przodek dzisiejszego -ra, miała znacze­
nie przyimkowe „dla, z powodu"). Nie można się zgodzić z interpretacją 
B. Składanka uważającego wyraz „dom" w powyższym przykładzie za oko­
licznik. 

Niepoprawna jest również interpretacja zdania Dar goftogu ba xabar­
negaran goft „ W rozmowie z dziennikarzami powiedział" na stronie 214: ba 
xabarnegaran „z dziennikarzami" to nie dopełnienie dalsze tylko przydawka 
przyimkowa do rzeczownika goftogu „rozmowa", który w tym zdaniu wraz 
z przyimkiem dar „ w" pełni funkcję okolicznika. 
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Na stronie 233 do spójników błędnie został zaliczony przyimek ćon (ćun) 
„jak". Również w przykładzie ba vojud-e zahmat-e ziyad „mimo ogromnego 
wysiłku" z tej samej strony mamy do czynienia z przyimkiem złożonym ba 
vojud-e „mimo" a nie ze spójnikiem, jakim faktycznie jest ba vojud-e in-ke 
,,pomimo tego, że" . 

Zdanie skutkowe (s. 239) Ba kamal-e dorośti harf mizad ke ma ranjidim 
(,,Mówił bardzo ostro, tak że się obraziliśmy" - A.P.) zostało źle prze­
tłumaczone jako „Mówił bardzo ostro, żebyśmy się poobrażali". Taki sens 
zdanie to miałoby w wypadku, gdyby orzeczenie stało w coniunctiwie (atak 
nie jest!). Ale wówczas zdanie to stałoby się zdaniem celowym i wówczas 
akapit o zdaniach skutkowych pozostałby bez przykładu. 

Wśród zdań podrzędnych błędnie umieszczono zdania życzące (s. 239-
240). Z podanych przykładów tylko jeden zawiera faktycznie zdanie 
podrzędne. 

Błędy składniowe występują też w rozdziałach poświęconych morfologii. 
Oto np. na stronie 65 w przykładzie: Kesai śa?er-e axar-e qarn-e ćaharom­
e hejri ast „Kesai jest poetą końca czwartego wieku hidżry" za podstawę 
determinacji uznane są dwa wyrazy Kesai śa ?er ( =Kesai poeta), podczas 
gdy między nimi przebiega granica części zdania: Kesai to podmiot i tylko 
śa?er „poeta" (orzecznik) jest podstawą determinacji. 

W rozdziałach Wprowadzenia poświęconych morfologii również napoty­
kamy liczne nieścisłości i błędy. Oto np. w schemacie końcówek czasow­
nikowych na s. 137- 8 informacja, Że po temacie przeszłym końcówką jest 
„zero", zamieszczona jest pod 3 os.l.mn. zamiast 3 os.l.poj. (zapewne błąd 
komputerowy). 

N a stronie 142 o czasowniku budan czytamy, iż jest on używany „jako 
copula w czasach złożonych". Terminu copula używa się w odniesieniu do 
czasownikowej części orzeczenia imiennego (inaczej: łącznik), tu w morfo­
logii budan ma wartość czasownika posiłkowego a nie copuli. Obie funkcje 
czasownika budan są traktowane na jednej płaszczyźnie na s. 141, gdzie 
zresztą napotykamy w podanych przykładach inne błędy. Mianowicie grupy 
wyrazów w l.mn. o znaczeniu „jesteśmy studentami, jesteście ... " są podane 
z orzecznikiem w l.mn. daneśju-ha-y-im (!),co teoretycznie jest możliwe, ale 
tylko w przypadku gdy orzecznik jest określony (paralela do angielskiego: 
we are the students). Zwykłym odpowiednikiem polskiego „jesteśmy stu­
dentami" jest tylko daneśju(-y)-im (lub daneśju hastim) z orzecznikiem w 
l.poj. (!). 

Tuż po tych przykładach (wciąż nas. 141) dla zilustrowania sytuacji, w 
której przed formami budan stoi wyraz zakończony na -e podane są formy 
perfecti czasownika xordan „jeść" ( a więc formy, w których budan nie jest 
copulą), w dodatku z błędem ortograficznym (brak niemego „vav"-u po 
literze „x"). 

Na poprzedniej stronie (140) niezręczności występują z kolei w pol­
skich odpowiednikach: grupie matek and winno odpowiadać polskie „oni 
są królami" (a nie: oni są królem). Również 2 os.l.mn. malek id to „jeste-



156 RECENZJE 

ście królami" lub „pan jest królem" raczej niż podany odpowiednik „jesteś 
panie królem". 

Nieporozumieniem jest następujące zdanie z paragrafu poświęconego 
partykułom przeczącym (s. 139): ,,W języku kolokwialnym partykułę na 
zastępuje partykuła vćiy: dam-e dar vćiy nasin < naistid »proszę nie stać 
przy drzwiach«". Przecież party kuła na najwyraźniej tu występuje ( na-s­
in). W języku potocznym istotnie zamiast istadan „stawać, zatrzymywać 
się" używa się formy et przedrostkiem vći, np. va-ys „stań, zatrzymaj się" 
( < va-ist) ale va bynajmniej nie jest partykułą i wcale przedrostek ten nie 
zastępuje partykuły przeczącej na. 

Na stronie 163 zaskakuje zdanie: ,,Użycie prefiksu mi- w czasie tera­
źniejszym w czasownikach złożonych nie jest błędem". Ależ to jest wręcz 
norma, wyjątkowo tylko może owego prefiksu nie być, mianowicie wtedy, 
gdy częścią werbalną czasownika złożonego jest daśtan „mieć", np. dust 
daram „kocham". 

Parę uwag o terminie ezafet. W tradycji polskiej (patrz np. Encyklope­
dia językoznawstwa ogólnego, 1993) używa się raczej formy izafet opartej 
na tureckiej wymowie , ezafet jest hybrydą utworzoną z formy tradycyjnej 
i perskiej formy wymawianej obecnie ezćife ( wyraz arabski o pierwotnym 
znaczeniu „połączenie" ). 

Sprawa samego terminu jest jednak nieistotna. Chodzi mi o jej znacze­
nie. B. Składanek rozumie pod izafetem całą konstrukcję obejmującą trzy 
elementy: wyraz określany, morfem -e (niektórzy właśnie ten morfem tylko 
nazywają izafetem) oraz postponowany wyraz określający. Można się z tym 
zgodzić, sami Irańczycy też nieraz tak właśnie, szeroko, rozumieją termin 
ezafe. Ale w recenzowanej książce nie zawsze panuje w tej kwestii konse­
kwencja, skoro np. nas . 67 stosowane są również sformułowania „połączenie 
ezafetowe" i „konstrukcja ezafetowa" dopuszczające inne, węższe rozumie­
nie izafetu jako samego tylko wykładnika determinacji. 

Niezbyt szczęśliwe jest używanie przez autora terminu „łącznik ezafe­
towy" albo czasem tylko „łącznik" w odniesieniu do morfemu -e, o którym 
mowa. Przez „łącznik" zwykle rozumie się w polskich tekstach językoznaw­
czych copulę. Również w omawianej książce nas. 207 wyraz „łącznik" użyty 
jest w znaczeniu copuli (na szczęście termin „copula" dodany jest w nawia­
sie). Brakuje tu więc konsekwencji . 

Niedokładnie sformułowana jest zasada użycia wymienionego wyżej mor­
femu -e ( wolę za Encyklopedią językoznawstwa ogólnego nazywać go trady­
cyjnie izafetem) w jednym z akapitów s. 64: ,,Rodzajnik zastępuje łącznik 
( = izafet, A.P.) w funkcji gramatycznego wykładnika determinacji, jednak 
jeśli rodzajnik stoi przy członie określanym (winno być: określającym -
A.P. ), łącznik pozostaje". Towarzyszący temu przykład jest zły: wyrażenie 
saxteman-i bank, dosłownie „(jakaś) budowla bank" (przekład mój, A.P.) 
jest błędne. Rodzajnik może „zastępować" izafet -e a ściślej stać na jego 
miejscu bez reprezentowania jednak jego funkcji, tylko przed następującą 
przydawką przymiotną, a nie rzeczowną ( bank). Następny przykład jest już 
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dobry: ketab-i jaleb ,,(jakaś) ciekawa książka" . Jest to konstrukcja rzadsza, 
Literacka, mniej wyraźna z racji braku izafetu ( czysta składnia przynależ­
ności) niż zwykła konstrukcja ketab- e jaleb-i z izafetem po rzeczowniku i 
rodzajnikiem (wykładnikiem nieokreśloności) po przymiotniku. 

W rozdziale poświęconym konstrukcji izafetowej (s. 60- 68) nie z0stał 
wyraźnie wyodrębniony i scharakteryzowany jeden z głównych typów rna­
czeniowych tej konstrukcji , mianowicie związek wyrazu określanego z i.,rzy­
dawką rzeczowną zwaną apozycją (po polsku w tym samym przypadku 
co podstawa lub nieodmienna). Przykłady tego typu przydawki są wpraw­
dzie podane nas. 67 w punkcie b (m.in. śahr-e tehran „miasto Teheran"), 
ale mylnie pod punkt poświęcony patronimikom (s. 66) trafił .. . Omar-e 
Xayyam (w polskiej pisowni Omar Chajjam). Ten wybitny poeta nie był, 
jak pisze B. Składanek, synem Chajjama, lecz sam nosił ten przydomek 
oznaczający „ wytwórcę namiotów" ( a więc również apozycja). 

W paragrafie poświęconym postpozycji -ra (s. 81) czytamy: ,,Wyklu­
czają użycie postpozycji -ra zaimki će »co«, kas »ktoś« ... np. će sad? »co 
się stało?«" (koniec cytatu). Ależ će w tym zdaniu jest podmiotem, więc 
problemu użycia czy pominięcia postpozycji -ra, wykładnika (określonego) 
dopełnienia bliższego w ogóle tu nie ma. Chodziło zapewne o przykład typu 
će gofti „co powiedziałeś?" , w którym istotnie -ranie występuje. 

Na. stronach 92- 3 do przysłówków za.liczone są niektóre przyimki. Przy­
kłady nie pozostawia.ją wątpliwości, że chodzi o przyimki: Zambii zir-e miz 
ast „Koszyk jest pod stołem " . 

Błędy występują także w paragrafach poświęconych formom archaicz­
nym używanym w języku epoki klasycznej (X- XV w.). Oto np. na. stronie 
169 w opisie optatiwu czyta.my: ,, Tryb ten tworzymy od TT (=tematu te­
raźniejszego) dodając sufiks -a bezpośrednio do tematu albo po końcówce 
osobowej 3 os.l.poj ." . W pierwszym wypadku nie tyle chodzi tu o sufiks, co o 
wzdłużenie samogłoski w końcówce -ad<-ad, np . neśin-ad „oby usiadł, niech 
usiądzie" odpowiadające tożsamemu etymologicznie wzdłużeniu w greckim 
coniunctiwie ( o sufiksie można by mówić tylko w odniesieniu do epoki bar­
dzo archaicznej). Natomiast -a podane w przykładach na tejże stronie 169 
nesin-ad-a, bin-ad-a może faktycznie, m.in., nadawać znaczenie optatywne, 
ale etymologicznie jest to inny morfem, prawdopodobnie tzw. alef-e neda 
czyli sufiks wokatywny, który występuje również w cytowanej przez B. Skła­
danka na następnej stronie (170) formie bad-a „niech będzie , oby był" por. 
H. Jensen, Neupersische Gra.mmatik, 1931, s. 150- 2 (Prekativ). 

Pomyłkowo tłumaczy autor wymienione wyżej formy neśin-ad i bin-ad 
jako „obyś usiadł", ,,obyś ujrzał" , choć sarn zaznacza wcześniej, że chodzi 
o 3(!) os .l.poj. Formy neśin-ad-a, bin-ad-a (tak samo błędnie tłumaczone 
przez 2 osobę!) są formami 3 os.l.poj. mogącymi istotnie mieć znaczenie 
optatywne „oby usiadł", ,,oby zobaczył". 

Niedokładnie został przedstawiony sufiks -i tworzący według B. Skła­
danka imperfectum w języku archaicznym (s. 153) obok prefiksu mi-. W 
rzeczywistości chodzi tu o tzw. ya-ye śart ( =,,i" warunkowe), które we wcze-
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snym języku nowoperskim miało znaczenie warunkowe, z czasem zagubione, 
por. H. Jensen, op.cit. , s. 143- 4. 

Niekonsekwentnie podchodzi B. Składanek do kategorii strony czasow­
nika perskiego. N a stronie 170 słusznie pisze, iż „stronę bierną wyraża kon­
strukcja, w której na pierwszym miejscu stoi imiesłów czasu przeszłego ko­
niugowanego czasownika ... ". W materiale ilustracyjnym na następnej stro­
nie występuje jednak tylko jeden przykład passivum zgodny z powyższą 
definicją ( orzeczenie ma w nim postać: dide śode ast „ został zobaczony"). 
W pozostałych zdaniach mamy czasowniki złożone zawierające jako element 
werbalny czasownik sodan „stawać się", np. tarjome sodan „zostać przetłu­
maczonym". Ich znaczenie jest faktycznie bierne, ale są to odrębne jednostki 
leksykalne, a nie passivum, ponieważ nie zawierają one formy imiesłowowej 
(!): tarjome to rzeczownik o znaczeniu „ tłumaczenie". 

Nie jest wolny od błędów rozdział poświęcony fonetyce i pismu. W ta­
beli spółgłosek na stronie 27 nie występuje „h", podczas gdy na stronie 30 
w opisie spółgłosek „h" występuje, tyle że z błędnymi określeniami: ,, tyl­
nojęzykowa, twarda, dźwięczna". Perskie „h", tak samo jak angielskie czy 
niemieckie, to spółgłoska bezdźwięczna i krtaniowa ( tylnojęzykowe jest pol­
skie „ eh"). Do spółgłosek krtaniowych określenie „ twarda" w ogóle się nie 
stosuje . 

W wymienionej tabeli na stronie 27 dwa razy występuje „g": wśród 
spółgłosek środkowojęzykowych i wśród tylnojęzykowych. Dlaczego akurat 
fonem / g/ jest tu reprezentowany przez swe dwa warianty, a fonem uwu­
larny / q/, we Wprowadzeniu transkrybowany przez gammę, tylko przez je­
den wariant, choć i ten fonem ma dwa mocno różniące się od siebie warianty 
pozycyjne: bezdźwięczny zwarty ( w absolutnym nagłosie i w przypadku ge­
minacji), o którym w opisie nas. 30 nie ma mowy, i dźwięczny szczelinowy 
(przede wszystkim w pozycji interwokalicznej). 

W alfabecie na stronie 38 nazwa litery zal podana jest w formie dzal (?). 
W nazwach liter użyta została inna transkrypcja niż w tekście gramatyki 
(spolszczona). 

W tabeli wartości cyfrowych liter ( s. 42) litera eyn jest umieszczona w 
złym miejscu: w rzeczywistości ma wartość 70 a nie 9. W rezultacie siedem 
następnych liter ma przesunięte wartości. 

Transkrypcja, którą w niniejszej recenzji stosuję, różni się nieco od trans­
krypcji użytej we Wprowadzeniu, ale bynajmniej zasad tamtej nie kwestio­
nuję. Zauważyłem jednak niekonsekwencje: np. na stronie 65 ten sam wyraz 
o znaczeniu „polityczny" transkrybowany jest raz siasi a raz siyasi. Ponadto 
dla jasności wolałbym , wobec braku oznaczeń sylab akcentowanych, kre­
skami odróżniać w transkrypcji sytuacje typu: mard-i (z nieakcentowanym 
-i) ,,jakiś człowiek" od mardi ( z akcentowanym -i) ,, męstwo". B. Składanek 
w swej transkrypcji tej różnicy nie oddaje. 

W słowie wstępnym „Od autora" (s. 12) w sposób niejasny przedsta­
wione są warianty stylistyczne współczesnego języka perskiego używanego w 
Iranie, przy czym jako różne poziomy potraktowane zostały: język potoczny 
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i kolokwialny. Według słowników języka polskiego oba wyrazy mają to samo 
znaczenie. Wymieniona tu problematyka jest mało zbadana. Osobiście opo­
wiadam się za następującą klasyfikacją poziomów współczesnej perszczyzny: 
1) język literacki pisany (archaizujący), 2) język literacki mówiony, oparty 
na języku potocznym, 3) język potoczny oparty na dialekcie teherańs 1<im, 
4) dialekt (teherański lub inny lokalny). Główna, największa cezura przy­
pada pomiędzy poziomem pierwszym a pozostałymi. 

Są błędy gramatyczne w przykładach ( oprócz omówionych wyżej). Np. 
na stronie 14 7 mamy: Namitav{m az in rudxane obur kanad zamiast ... obur 
kard „Nie można przejść przez tę rzekę"; strona 172: Momken ast namiravad 
(winno być Momken ast naravad) znaczy (po poprawce) ,,Możliwe, że nie 
pójdzie" a nie „Możliwe, że nie przyjdzie"; strona 209: .Aya misavad dar 
anja zabt-e sud ( zamiast sowt) ham ta ?mir kanad ( zamiast ... ta ?mir kard) 
„ Czy można tam także naprawić magnetofon?"; strona 222: zdanie U ba 
komak-e man savar-e tran kard „ Wsiadł do pociągu z moją pomocą" winno 
mieć na końcu sod a nie kard. 

Razi błąd w łacińskim terminie nomina instrumentalis ( s . 186, 196) za­
miast nomina instrumenti. Wyraz kornak „pomoc" (s . 97) nie jest wyrazem 
arabskim rodzaju żeńskiego, tylko prawdopodobnie został zapożyczony z 
języków tureckich. 

Na stronie 54 mamy formę l.mn. mo?allef-at jakoby od wyrazu mo?allef 
„autor". W rzeczywistości chodzi tu zapewne o l.mn. od wyrazu mo?allaf 
„ tekst; to, co zostało zredagowane". N a stronie 79 przyimek arabskiego 
pochodzienia taht-e „pod" ma w nawiasie błędnie podane znaczenie „ tron"; 
pomyłka, rodzimy wyraz o znaczeniu ,, tron" to taxt . N a stronie 83 w jednym 
ze zdań mamy wyraz mast (z krótkim „a" zarówno w tekście oryginalnym 
jak i w transkrypcji) zamiast mast. Pierwszy wyraz znaczy „pijany", drugi 
jest nazwą napoju, o który właśnie w danym zdaniu chodzi. 

Arabski wyraz montazer nie znaczy „czekanie" (s. 114) ani „obserwu­
jący" ( s. 243) tylko „oczekujący". Perskie czasowniki też są czasem błędnie 
tłumaczone: rasidan nie znaczy „ wysyłać" ( s. 134) tylko „ dochodzić, docie­
rać, dojeżdżać"; również sepordan w tabeli czasowników nieregularnych na 
s. 246 nie znaczy „otrzymywać" a wręcz przeciwnie: ,,przekazywać, dawać". 
N a tejże stronie błędnie napisany (i przetranskrybowany) jest czasownik fe­
riftan „oszukiwać" (z błędem: ferixtan). 

Na stronie 202 przy czasowniku oftadan „padać" jako temat teraźniejszy 
pomyłkowo podany jest temat teraźniejszy czasownika „ widzieć": bin. Cza­
sownik zadan ( s. 201) znaczy „ uderzać" a nie „iść". Tamże sigar kasidan 
„palić papierosa" przetłumaczone zostało jako „krzyczeć" (?). Na stronie 
191 wyraz alaqe „zainteresowanie" jest tłumaczony niezbyt dokładnie przez 
„ bliskość", a przy tym napisany z dwoma błędami ortograficznymi w piśmie 
arabskim (i jednym w transkrypcji: alage). 

Niektóre literówki są irytujące, np. na s. 180 kilkakrotnie powtarza się 
transkrypcja xon- zamiast xan- w formach czasownika xandan „czytać". 
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Razi również kilka przypadków błędnej pisowni ( w oryginale i w transkryp­
cji) wyrazu dosmani „ wrogość" ( s. 224, 232: dusmani). 

Nie wiem, czy tylko korektę winić można za błąd w tłumaczeniu zdania: 
Će beravid će naravid farą namikonad (s. 230), które zostało oddane przez: 
„Nie ma różnicy, czy pan by (? !) przyjdzie, czy pan nie przyjdzie". W 
zdaniu tym użyty jest czasownik raftan, który znaczy „iść. odchodzić" a 
nie „przychodzić". Partykuła „ by" w polskim tłumaczeniu jest oczywiście 
niepotrzebna. 

W tabeli przedstawiającej arabskie elementy gramatyczne też są błędy: 
entexab „wybór" (a nie „wybory") to masdar VIII klasy a nie VII (s. 243); 
imiesłów bierny III klasy (s . 244) winien być przetranskrybowany moxatab 
a nie maxatab „osoba, do której się mówi". 

W słowniczku terminów gramatycznych brakuje ( w części polsko­
perskiej) haseł „podmiot, orzeczenie" (a jest „dopełnieni e"); czas przeszły 
długotrwały (imperfectum) to po persku mazi-ye mostamerr a nie mazi-ye 
mostam ( w zapisie pismem arabskim nas. 251 ). W „ Cytowanej literaturze" 
nie ma pozycji Wis, chociaż w tekście pracy kilkakrotnie występuje. Arty­
kułu J.A. Boyle'a The changes of meaning .. . (s. 259) nie ma w podanym 
roczniku czasopisma JRAS. 

Nie są to bynajmniej wszystkie błędy recenzowanej książki, w którą prof. 
B. Składanek włożył niewątpliwie sporo pracy. Jest wiele ciekawych przy­
kładów, niektóre spostrzeżeni a, np. na temat stopniowania przymiotników 
arabskich (s. 90- 1), są godne uwagi, jednakże całość robi wrażenie książki 
napisanej i wydanej niestarannie (literówek jest sporo). Znaczna liczba 
błędów, których dalsze wyliczanie zajęłoby zbyt wiele miejsca, obniża w 
istotnym stopniu wartość Wprowadzenia. Można było temu zaradzić, gdyby 
Wydawnictwo Akademickie Dialog książkę prof. B. Składanka przed dru­
kiem skierowało do recenzji. Szkoda również, Że autor nie uwzględnił mojej 
recenzji (Biuletyn PTJ, zesz. XLIL 1989, s. 169- 174) ze swej Gramatyki 
języka perskiego z 1984 roku. Większość błędów tam wskazanych została 
niestety powtórzona w omawianym tu Wprowadzeniu do gramatyki języka 
perskiego. 
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Źródłem inspiracji omawianego tomu studiów, zawierającego 20 arty­
kułów autorskich, są zjawiska językowe związane z komunikowaniem przez 
mówiącego, że fakty, o których informuje, nie są mu dane poprzez obserwa­
cję bezpośrednią. Mimo świadomości, że każdy język posiada środki, za 
pomocą których sygnalizuje się takie treści, autorzy koncentrują uwagę 
na tych językach, w których dochodzi do ich gramatykalizacji, a więc w 
których system obliguje mówiącego do zaznaczania stosunku do przeka­
zywanej informacji poprzez wskazanie charakteru źródła. Problematyka ta 
była w przeszłości (już od XIX w.) obecna, zwłaszcza w pracach tych języ ­
koznawców, którzy stykali się z istnieniem w pewnych językach (np. w tu­
reckim, bułgarskim, tadżyckim) specyficznych form werbalnych, których 
funkcja wykraczała poza znane im wartości modalna-temporalne. Redaktor 
tomu, Z. Guentcheva, ustosunkowując się do mających już pewną tradycję 
terminów, jak non-evidential, distantif, presomptif, admiratif, stosowanych 
dla określenia superkategorii, zbudowanej na opozycji obserwacja bezpośre­
dnia/ pośrednia, podkreśla, że proponowany termin mediatif bardziej ogól­
nie niż inne charakteryzuje analizowaną kategorię, nie jest skoncentrowany 
na cechach wyłącznie jednej z możliwych jej podkategorii (s. 13). Jednocze­
śnie zwraca uwagę na to, że kategoria ta skupiona jest wokół trzech wartości 
podstawowych, jakimi są: wtórny przekaz informacji (na podstawie cudzej 
relacji), informowanie o faktach na podstawie wnioskowania z konstatacji 
dotyczącej obserwowanego stanu (l'inference), wyrażanie zdziwienia przy 
konstatacji faktu (s. 16). Istotnym komponentem semantycznym wypowie­
dzenia mediatyzowanego jest postawa nadawcy wobec przekazywanej infor­
macji, charakteryzująca się pewnym dystansem wobec faktów, o których 
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mówiący informuje, a dystans ten może być stopniowany. To nacechowanie 
pozostawia jednak wypowiedzenia poza opozycją prawda/ fałsz (por. ,,les 
degres de distance qui peuvent etre degages laissent generalement l'enonce 
en dehors de toute assignation en vrai ou en faux" (s. 11). Należy zgodzić 
się z Z. Guentchewą, że omawianym w książce zjawiskom nie poświęcano 
dostatecznie wiele uwagi. Nie zostały one do tej pory szczegółowo rozpo­
znane w szerszej skali, a wydaje się, że wiedza o nich jest niezwykle istotna 
dla adekwatnego opisu poszczególnych systemów językowych, zwłaszcza zaś 
może ona wnieść istotne elementy do wiedzy o cechach predykacji i nawet 
wpływać na jej modelowanie. 

Zakres badania, biorąc pod uwagę ilość analizowanych w tomie języ­
ków i ich różnorodność typologiczną, jest ogromny, a więc uwzględniono: 
(1- 2) bułgarski (zanalizowany przez Z. Guentchewą i J. Feuillet), (3) per­
ski (G. Lazard), (4) albański (J.-1. Duchet i R. Pernaska) , (5) ormiań­
ski (A. Donabedian) , (6) języki Nepalu (B . Michailovsky) , (7- 8) turecki 
(M. Meydan oraz M. Bastiirk, L. Danon-Boileau , M.-A. Morel), (9) języki 
uralskie (J. Perrot) , (10) języki ugra-fińskie - estoński, fiński i język samo­
jedzki (M.M.J. Fernandez-Vest) (11) koreański (In-bong Chang), (12) dia­
lekty tybetańskie (N. Tournadre), (13) dialekty Syberii wschodniej (F. Ja­
cquesson), (14) dialekty eskimoskie (P. Mennecier, B. Robbe), (15) języki 
Indian Kolumbii Brytyjskiej w Kanadzie (P. Jacobs), Ameryki Południowej 
- (16) keczua (G. Taylor) oraz (17) caxinaua (rodzina językowa Pana w 
dorzeczu Amazonki - E. Camargo ). Artykuły poświęcone tym językom, 
w których badane wartości semantyczne przejawiają się w sposób zgrama­
tykalizowany, zgrupowane zostały w dwóch rozdziałach, a kryteria klasyfi­
kacyjne mają charakter głównie formalny. Rozdział I (8 artykułów - por. 
wyżej 1-8) obejmuje takie systemy, w których obserwuje się bliskość for­
malną między środkami przekazującymi treści mediatywne a perfectum; w 
rozdziale II ( 9 arty kulów - por. wyżej 9- 1 7) zaprezentowano języki, w 
których przy analizowaniu funkcji mediatywnych uwzględnić należy cza­
sowniki posiłkowe, sufiksy i partykuły. Rozdział III (3 artykuły) zawiera 
2 artykuły dotyczące pewnych problemów teoretycznych opisu mediatiwu 
(P. Ramat oraz P. Dendale i W. De Mulder), a także artykuł o funkcji 
renarratywnej leksemu jakoby w języku rosyjskim (E.V. Rakhilina). 

Większość autorów nawiązuje do ustaleń teoretycznych i prac Z. Guen­
tchewej, czerpiącej z badań i inspiracji G. Lazarda, który w 1959 r. zapropo­
nował termin mediatif dla trybu, który rozwinął się w tadżyckim z perfec­
tum. Jednak poszczególne opracowania różnią się, jeśli chodzi o stosowaną 
terminologię. Niektórzy autorzy nawiązują do tradycji R. Jakobsona, bez­
pośrednio lub pośrednio, inni wykorzystują także terminy mające w opisach 
poszczególnych języków pewną tradycję. I tak J .-L. Duchet i R. Pernaska 
stosuje termin admiratif w odniesieniu do albańskiego, B. Michailovsky -
l'inferentiel w odniesieniu do języka Nepalu. Poszczególnych autorów łączy 
jednak dążenie do uwzględnienia podejścia wiodącego w obrębie tomu -
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do wyodrębnienia tych środków językowych, których funkcje można łączyć 
z formułowanymi przez Z. Guentchewą cechami mediatiwu. 

Opracowania reprezentują więc typ analizy przebiegającej od formy do 
treści. Trzeba podkreślić , że zadanie, które stanęło przed poszczególnymi 
autorami, nie miało tego samego stopnia t~udności , a szczegółowość opisów 
nie sytuuje się na tym samym poziomie. Zródłem tych różnic jest głównie 
stan badań poszczególnych języków w zakresie opisywanej problematyki: 
jedne z nich (np. bułgarski czy turecki) są już dość szczegółowo rozpoznane , 
wiedza o innych (np. dialektach eskimoskich, czy caxinaua), co podkreślają 
niektórzy autorzy, jest nieporównywalnie mniejsza, a w niektórych wypad­
kach (jak np. dialektów Kamczatki, które zanikły pod wpływem kolonizacji 
rosyjskiej) nie może być już powiększona. Warte podkreślenia jest także 
to, Że część analizowanych języków to systemy skodyfikowane, niektóre 
opisy dotyczą jednak grup dialektów składających się z mikrosystemów , 
w których jak wiadomo niezwykle trudno jest uchwycić zarówno inwentarz 
form, jak cały zbiór ich funkcji. Biorąc pod uwagę te różnice i uwzględnia­
jąc niezwykle zróżnicowane systemy, którym poświęcone są opracowania, 
a nieraz także bardzo skomplikowane funkcje pełnione przez analizowane 
formy i ich relacje do innych elementów systemów temporalno-modalnych, 
trzeba stwierdzić, że lektura tomu wymaga od czytelnika dużej erudycji 
i nie należy do łatwych. Jednocześnie jednak lektura ta dostarcza wiele 
wiadomości i prezentuje bardzo ciekawy obraz zjawisk, o których wiedza 
językoznawców do dziś nie jest pełna. 

Niewątpliwym wkładem zespołu autorskiego w wiedzę o gramatykaliza­
cji badanej kategorii jest zebranie ogromnego materiału faktograficznego 
i próba jego oglądu zgodnie z przyjętą perspektywą badawczą. Wydaje 
się, że praca pozostawiła jednak wśród członków zespołu autorskiego pe­
wien niedosyt, wyrażony w przedmowie redaktorskiej, a związany głównie 
z tym, Że nie zaprezentowano opisu zupełnie konsekwentnego - tak pod 
względem terminologicznym, jak i metodologicznym; uznano za przedwcze­
sny także taki opis, który mógłby prowadzić do wniosków typologicznych. 
Należy zgodzić się z poglądem redaktora naukowego tomu, że przedsta­
wiona praca jest pewnym etapem, który w przyszłości może doprowadzić 
do takich wniosków. 

Poszczególne opracowania, nieraz bardzo szczegółowe, wydobywają z 
materiału językowego wiele istotnych faktów i problemów; z pewnością będą 
nasuwać czytelnikowi szczegółowe uwagi , nieraz polemiczne zarówno w war­
stwie materiałowej (zwłaszcza wśród wąskich specjalistów), jak i w zakresie 
problemów ogólniejszych. Lektura zmusza jednak do zastanowienia się nad 
pewnymi podstawowymi rozstrzygnięciami i do tej sfery w dalszej części 
recenzji się ograniczę. 

Przyjęta przez zespół autorski definicja mediatiwu nasuwa pewne wąt­
pliwości. Tak więc wydaje się, że niedostatecznie ostro zarysowane są gra­
nice kategorii. Wprawdzie zalicza się ją do środków językowych realizu­
jących modalność epistemiczną, ale nie jest jasne, za pomocą jakich kryte-
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riów można określić w sposób nie wzbudzający wątpliwości funkcję media­
tywną. Eksplicytne określenie struktury semantycznej zdań, którym można 
przypisać cechę mediatywności, przy użyciu pewnych elementarnych, obli­
gatoryjnych wartości semantycznych, pozwoliłoby spojrzeć na tę proble­
matykę w bardziej zobiektywizowany sposób. Istotne wydaje się na przy­
kład wyróżnienie tych predykatów, odnoszących się do postawy mówiącego, 
które decydują o nacechowaniu mediatywnym zdania. Problem definiowa­
nia opracowywanej ka\ egorii powraca w wielu opracowaniach - między 
innymi twórca terminu, G. Lazard, skupia się na tej kwestii, formułując 
jej definicję. I to sformułowanie nasuwa pewne zastrzeżenia. Traktując me­
diativ jako kategorię formalno-funkcjonalną, zgramatykalizowaną w postaci 
form werbalnych, które stoją w opozycji do neutralnych form werbalnych, 
G. Lazard stwierdza, Że formy mediatywne służą do komunikowania o fak­
tach „non pas purement et simplement, mais mediatement", to znaczy po­
przez pośrednictwo wiedzy, którą mówiący posiada i do której źródeł odsyła. 
Zbiór podkategorii, wśród których wymienia: a) odsyłanie do źródła infor­
macji innego, niż mówiący, b) wnioskowanie i c) zaskoczenie stwierdzanym 
stanem, pozostawia jednak otwarty - formy mediatiwu mogą zaznaczać 
stosunek mediatywny mówiącego jeszcze w inny sposób (,,de toute autre 
maniere"). Formy mediatiwu realizują bowiem zdaniem G. Lazarda war­
tość abstrakcyjną , która implikuje tylko istnienie czynnika pośredniczącego 
(,, une mediation" - por. s. 28). 

Definicja kategorii ma więc charakter klasycznie strukturalny i skoncen­
trowana jest na wskazaniu inwariantu semantycznego. Niektórzy autorzy 
(jak np. A. Donebedian, M. Meydan, N. Tournadre, J. Perrot) odnoszą się 
zresztą do problemu różnorodności treści objętych obserwacją i trudnych 
do wyznaczenia granic kategorii , która wykazuje pokrewieństwo z innymi 
kategoriami i zależność od nich, jak kategorią aspektu, osoby, modalności i 
temporalności. 

Ukierunkowanie badania od płaszczyzny formy do treści i niejasność 
granic semantycznych kategorii powoduje, Że zakresy opisu zjawisk języko­
wych bywają różne. Uzależnione jest to głównie od tego, jakie treści uznane 
za „klasyczne" dla mediatiwu są w danym języku formalnie zaznaczone 
oraz od tego, jakie funkcje pełnią wyodrębnione w ten sposób środki języ­
kowe. Konsekwencją tego podejścia jest to, Że w niektórych wypadkach opis 
obejmuje funkcje , które wydają się wykraczać już poza granice mediatiwu 
sensu stricto (poza zakreślony w definicji inwariant semantyczny). Należą 
do nich na przykład komponenty treści wskazujące na stany wewnętrzne 
mówiącego , uczucia czy doznania (jak np. nacechowane za pomocą form 
admiratiwu albańskie zdania z predykatami odnoszącymi się do doznań 
mówiącego , zwłaszcza negatywnych (35), czy też w caxinaua wyspecjalizo­
wanie sufiksu, którego dystrybucja obejmuje zarówno zdanie zawierające 
„dystans", jak też takie, w których komunikuje się o doznaniach fizycznych 
mówiącego , bądź też o obserwowanych przez niego faktach - są to np. od­
powiedniki franc. Il pleut . / Les eaux du fieuve montent. / Il fait chaud. 



RECENZJE 165 

(281- 282) . Obserwowane są wypadki wypełniania przez środki językowe 
funkcji z definicji mediatywnych obok funkcji ekspresywnych lub na przy­
kład funkcji komunikowania faktu w sposób ogólny ( d'une maniere generale 
- por . 281 ). Oczywiście każdy z systemów charakteryzuje się właściwymi 
dla siebie opozycjami form (np. form werbalnych czy sufiksów) . Istotne 
może być także i to, że języki mogą w różny sposób hierarchizować kompo­
nenty semantyczne zawarte w wypowiedzeniu i w różny sposób je wyrażać 
- na te zjawiska zwracają uwagę na przykład P. Ramat i P. Jakobs . Ten 
ostatni podkreśla, że obserwuje się w językach dwa podstawowe typy strate­
gii: uprzywilejowanie źródeł informacji lub zorganizowanie jej wokół stopni 
pewności (252). 

Następnym zagadnieniem, które jak się wydaje, nie zostało jednoznacz­
nie rozstrzygnięte, jest osadzenie analizowanej kategorii w określonym mo­
delu struktury semantycznej zdania. Problemem niezwykle ważnym wydaje 
się tu stosunek do modalności, głównie zaś relacja do asercji. I w tym wy­
padku przyjęte podstawy teoretyczne przesądzają niejako arbitralnie, że 
treści mediatywne sytuują się po stronie zdań asertorycznych. W formu­
łowanych wielokrotnie w poszczególnych opracowaniach definicjach media­
tiwu akcentowany jest rys semantyczny dystansu mówiącego wobec praw­
dziwości informacji, często stwierdza się, Że informacja ta komunikowana 
jest jako neutralna pod względem prawdziwościowym - ani fałszywa , ani 
prawdziwa. Faktem jest, że w zdaniach zawierających predykaty drugiego 
stopnia zdanie realizujące argument predykatywny znajduje się poza aser­
cją , problemem jest jednak , czy rzeczywiście analizowane struktury zda­
niowe zawierają w swej strukturze semantycznej predykat odnoszący się do 
postawy mówiącego względem prawdziwości ( a więc predykat modalny), 
który przesądza o ich asertorycznym charakterze. I w tym wypadku czy­
telnikowi brakuje określenia kryteriów, które wydzielają zbiór zdań aser­
torycznych, ewentualnie kryteriów, zgodnie z którymi jednoznacznie prze­
sądza się o takim charakterze zdań mediatywnych, który nie przekracza 
granicy hipotetyczności. 

Wydaje się, Że kryteria takie można wskazać przenosząc analizę na po­
ziom całej struktury semantycznej zdania i tylko precyzyjna analiza na 
tym poziomie pozwoliłaby je wskazać. Podkreślany wielokrotnie rys seman­
tyczny dystansu rodzi u czytelnika wątpliwości, czy z niektórymi przynaj­
mniej strukturami nie należy wiązać takiego stosunku mówiącego, który lo­
kuje się po stronie hipotetyczności. Niektórzy autorzy wskazują zresztą, że 
przy charakterystyce pewnych struktur pojawia się znaczenie niepewności, 
wątpliwości, sygnalizują zawieranie się w strukturze zdania takich treści, jak 
wydaje się (semble-t-il) - por. np. uwagi P. Jakobs'a, M.M.J. Fernandez­
Vest, czy B. Michailovsky. P. Ramat, analizując podtyp zdań, których 
strukturę esplikuje jako 1) Allegedly P, 2) Reportedly P, 3) Supposedly P, 
4) Evidently / apparently / manifestly P ( P =John has al ready left - 287 
i nast.), jednoznacznie stwierdza, że w wypadkach 1- 3 pojawia się zastrze-
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żenie prawdziwości, a w 4) wartość prawdziwościowa nasila się w ramach 
pewnego continuum (por. 294). 

Uszczegóławiając nieco ten problem można polemizować z tezą, Że buł­
garskie zdania wyrażające zdziwienie, zaskoczenie, typu Tu cu 6u.11,a 6omw! 
stanowią zdania asertoryczne, bądź też są neutralne pod względem prawdzi­
wościowym, w wielu opisach zresztą admirativus sytuuje się jako stojący 
w opozycji modalnej do indicatiwu. Opis ukierunkowany od treści zda­
nia ku formie, a więc szczegółowa analiza cech semantycznych struktury 
zdań admiratywnych, pozwala udowodnić zawieranie się w niej nacechowa­
nia co do hipotetyczności - przypuszczenie w nich zawarte wiąże się ze 
stanem mentalnym przypuszczenia, poprzedzającym stwierdzenie ( asercja) 
stanu faktycznego. Podobnie szczegółowa analiza funkcjonowania bułgar­
skich form narratywnych, a zwłaszcza dopuszczalności / wykluczania pew­
nych kontekstów, pozwala na sformułowanie cech struktury semantycznej 
zdań renarratywnych, nacechowanych formalnie za pomocą tych form. O 
tym, Że zdania takie nacechowane są co do prawdopodobieństwa, świadczy 
niegramatyczność struktur typu *Ilpeono.11,aia.M, '-le mail ce pa36oMrA. / 
*Tau .MOJIC.e 6u ce pa36oA.HA (por. też analogiczne zjawisko w polskich od­
powiednikach takich zdań, w których renarracja komunikowana jest za po­
mocą środków leksykalnych: *Przypuszczam, Że on jakoby się rozchorował. 
- *On chyba jakoby się rozchorował. Dewiacyjność tych zdań opiera się 
na pewnej redundancji sensów ( a nie sprzeczności, bo niewątpliwie chodzi 
tu o „dystans"). Nasuwa się potrzeba wyróżnienia renarracji nienacecho­
wanej i nacechowanej modalnie ( choć stopień zastrzeżenia może być różny 
w obrębie jednego języka i może różnić wykładniki różnych systemów języ­
kowych). Test ten zresztą pozwala wnieść światło do specyfiki i odrębności 
funkcjonalnej form bułgarskiego perfectum, które dopuszcza analogiczne 
konteksty, por. np. Ilpeono.11,aza.M, '-le mou ce e pa360.11,Jr.11,. I Tau .MOJIC.e 6u 
ce e pa360.11,Jr.11,. Te i podobne fakty pozwalają zresztą dość ściśle rozgrani­
czać występowanie form narratiwu i perfectum, których inwentarze form 
częściowo podlegają w języku bułgarskim zjawisku synkretyzmu. 

Należy podkreślić , Że postulowane tu oczekiwania co do szczegółowości 
analizy w odniesieniu do tak wielu tak różnych języków są bardzo trudne do 
spełnienia. Niektóre z zawartych w tomie opracowań wskazują na niezwy­
kły stopień skomplikowania systemu, jeśli chodzi o gramatykalizację treści 
odnoszących się do źródła informacji. Relewantne może być to, czy infor­
macja jest opinią mówiącego, czy zbiorowości stojącej poza nim, czy też 
jest to ogólna konstatacja, nie wiązana językowo z żadnym źródłem. Pro­
blemem jednak pozostaje jednoznaczne odniesienie tych kategorii do ka­
tegorii modalności prawdziwościowej oraz przyjęcie pewnej hierarchii cech 
relewantnych dla płaszczyzny semantycznej analizowanych zdań. W skali 
ogólnej kierunek analizy od treści ku formie pozwoliłby na wnioski doty­
czące zakresu i sposobu gramatykalizacji badanych treści w poszczególnych 
systemach, a więc na wnioski typologiczne (badanie takie może oczywiście 
dotyczyć wszystkich języków, bez względu na to, czy w danym systemie 
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występują zgramatykalizowane środki dla wyrażania badanych treści, czy 
nie). 

Wśród wielu cennych szczegółowych analiz warto podkreślić te, w 
których autorzy przeprowadzają bardziej szczegółowe badanie pewnych za­
gadnień . Należy do nich na przykład próba sformalizowania w kategor­
riach temporalnych stosunku między momentem uświadomienia sobie p ,·zez 
mówiącego pewnego stanu rzeczy i momentem nadawania komunikatu w 
zdaniach mediatywnych w koreańskim ( In-bong Chang) oraz analiza zdań 
realizujących podkategorię „inferentiel" (P. Dendale , W . De Mulder). Pro­
blematyka ta, analizowana w perspektywie różnicy między abdukcją a de­
dukcją, otwiera kolejny niezwykle złożony problem różnicy semantycznej 
między zdaniami, w których orzeka się stan rezultatywny (np. przez użycie 
form perfektywnych) oraz zdaniami mediatywnymi , realizującymi podkate­
gorię „inferentiel". 

Podsumowując należy stwierdzić, że recenzowana pozycja stanowi po­
ważny wkład w wiedzę o sygnalizowaniu treści, które niewątpliwie dotyczą 
podstawowych cech predykacji. Nie pozwala też zapomnieć, że rozstrzy­
gnięcia teoretyczne nie mogą abstrahować od nie zawsze dobrze rozpozna­
nych systemów językowych o zaskakujących nieraz cechach. Mimo braku 
ostatecznych rozwiązań dla pewnych kwestii książka ta otwiera szerokie 
pole dla dalszych badań. 
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ture . - Gottingen 1995 . - Rec. Marcin KLEBAN, LPosn 39, 1997, 168- 189 . 



232 KRZYSZTOF KORŻYK 

Wilczyńska Weronika: lntroduction ri la didaclique du franr;ais langue etrangere. 
- Koszalin 1993. - Rec. Zofia MAGNUSZEWSKA, Urszula KRUSZEWSKA, 
JOS 2, 1997, 174- 176. 

Znaczenie i prawda. Rozprawy semiotyczne. Warszawa 1994. - Rec. Józef Marceli 
DOŁĘGA, SPhChr 2, 1995, 270- 272 . 

Znaczenie i prawda. Rozprawy semiotyczne. Warszawa 1994. - Rec. Ryszard MA­
CIOŁEK, RF 1- 1996, 186- 199. 

Żydek-Bednarczuk Urszula: 31,ruktura tekstu rozmowy potocznej. - Katowice 1994. 
- Rec. Tomasz WOŹNIAK , Audiofonologia 7, 1995. 126- 128. 

Żydek-Bednarczuk Urszula: Struktura tekstu rozmowy potocznej. - Katowice 1994. 
- Rec . Katarzyna SOBSTYL, Socjoling 15, 1996 (1997], 135- 137. 

Żyłko Bogusław: Michaił Bachtin . W kręgu filozofii języka i literatury. - Gdańsk 
1994. - Rec. Edward KASPERSKI , PrzHum 4, 1995, 139- 143 . 

Żyłko Bogusław: Michaił Bachtin. W kręgu filozofii języka i lit eratury. - Gdańsk 
1994. - Rec. Edward BALCERZAN, TD 1, 1996 , 108- 114. 

„Roczniki Humanistyczne" Towarzystwa Naukowego Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego (Księga pamiątkowa dla uczczenia sześćdziesięciopięciolecia Uro­
dzin Profesora Mariana Kucały]. T. 32- 40 , zeszyt 6 (językoznawstwo). - Lub­
lin 1991/1992. - Rec. Tadeusz MALEC, Polonica 17, 1995 , 218- 226. 

2. Recenzje prac z zakresu języków indoeuropejskich 

Akten des VIII. internationalen J( olloquiums zur lateinischen Linguistik. Hrsg. von 
Alfred BAMMESBERGER und Friedrich HEBERLEIN. - Heidelberg 1996. 
- Rec. Witold MAŃCZAK, LgB 5/6 , 1996- 97 (1997], 225- 226. 

Analecta Indoeuropaea Cracoviensia, vol. II: Kuryłowicz Memoriał Volume, Part 
One. Wojciech SMOCZYŃSKI (ed.). - Rec. Kinga MACIUSZAK. - SAC l , 
1996, 189- 192. 

Bibliografia generale della lingua e della letteratura Italiana. T. 1- 2. - Roma 
1993- 1994 . - Rec. Irena BEDNARZ, ORP 40, 1996, 111- 112 . 

Borowska Małgorzata: MopµoMxrr książka do nauki języka starogreckiego. - War­
szawa 1996. - Rec . Mieczysław GRZESIOWSKI, Meander 3, 1997, 293- 295. 

Boutkan Dirk: The Germanie 'Auslautgesetze '. - Amsterdam 1995. - Rec . ,Ni­
told MAŃCZAK , LPosn 38, 1996, 154- 157. 

Cox Heinrich Leonhard, Prędota Stanisław: Nederlands-Pools spreekwoordenboek. 
Niderlandzko-polski słownik przysłów. - Wrocław 1997. - Rec. Iwona BAR­
TOSZEWICZ , LitLud 6, 1997, 58- 60 . 

Deutsche Phraseologie in Sprachsystem und Sprachverwendung. - Wien 1992. -
Rec. Anna GONDEK , A UW, Germanica 116, 1996 , 163- 167. 

Die neue deutsche Rechtschreibung. - Giitersloh 1996. - Rec. Jacek RZESZOT­
NIK , OrbisLing 7, 1997, 207- 210. 

Dombrowski Bruno W.: Concerning Names and Numbers. On Articles in Cente­
nary Volume I for Jerzy Kuryłowicz 1895- 1978. - FO 33, 1997 , 177- 196. 

Drechsel Ulrich: Typen einfachen Satzes im Polnischen und ihre deutschen Ent­
sprechungen. - Hamburg 1994. - Rec. Borys NORMAN , MSHum 2, 1996 , 
218- 220 . 
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Duden - Das grof]e Fremdworterbuch. - Mannheim 1994. - Rec . Marian 
SZCZODROWSKI , SGG 3, 1997 , 183- 186. 

Ferrer Eduardo Blasco: Handbu ch der italienischen Sprachwissenschaft. - Berlin 
1994. - Rec . Witold MAŃCZAK , LPosn 39, 1997, 157- 159. 

Geller Ewa: Jidysz. Jr,zyk Żydów polskich. - Warszawa 1994. - Rec. Krystyna 
PISARKOWA , JP 4/5, 1995 , 356- 359. 

Griesbach Heinz , Uhlig Gudrun: Mit anderen Worten. Deutsche Jdiomatik, R e­
densarten und R edeweisen . (2. Aufl .]. - Miinchen 1994. - Rec. Czesława 
SCHATTE , JOS 4, 1996 , 374- 377. 

Herzog Annelies, Michel Arthur, Riedel Herbert: Jdiomatisch e Redewen dungen von 
A-Z. Ein Ubungsbuch fiir Anfii.nger und Fortgeschrittene. [2. Aufl.]. - Leipzig 
1994. - Rec. Czesława SCHATTE, JOS 4, 1996, 374- 377. 

Jordan Sabine: Niederdeutsches im Lettischen. Untersuchungen zu den mittelnie­
derdeutschen Lehnwortern im Lettischen. - Bielefeld 1995 . - Rec. Wolfgang 
TENHAGEN , LgB 5/6, 1996- 97 [1997], 252- 253. 

Kakietek Piotr: Polsko-angielski słownik frazeologiczny. - Warszawa 1993 . - Rec. 
Dominika PLUSKOTA , Porlr,z 2, 1995 , 58- 62. 

Kalakuckaja L. P .: Familii. !mena. Otcestva. Napisanie i sklonenie. - Moskva 
1994. - Rec . Teresa PAKSZYS , A UW, Slavica 94 , 1996 , 122- 123. 

Kędelska Elżbieta: Studia nad ła cińsko-polską leksykografią drugi ej połowy X V I 
wieku. - Warszawa 1995. - Rec. Renata REWERS , S/Occ 53 , 1996, 133- 136. 

King Gareth : Modern Welsh: A Comprehensive Grammar. - London 1993 . -
Rec . Anita BUCZEK, LPosn 39 , 1997 , 161- 166. 

Kubitsky Jacek : Słownik polsko-szwedzki . Polsk-suensk ordbok. N a tur och Kultur. 
- Stockholm 1995. - Rec. Włodzimierz GRUSZCZYŃSKI: Na marginesie 
Słownika polsko-szwedzkiego Jacka Kubitsky'ego , Por]p 8, 1995 , 40- 54. 

Kuryłowicz memoriał volume. - Kraków 1995. - Rec . Anna KALKOWSKA, JP 
2/3 , 1997, 205- 207. 

Laneres Nicole: Les form es de la phrase nominale en grec ancien. Etude sur 
la langu e de l 'Illiade . - Lille 1992 . - Rec . Alfons PILORZ, Henryk 
WÓJTOWICZ, Eos 2, 1994, 329- 331. 

Langenscheidts Grof]worterbuch. - Berlin 1993. - Rec. Liliana SADOWSKA, 
SMZG, Germanistyka 12, 1996 , 123- 126. 

Langenscheidts Grof]worterbuch. - Berlin 1993. - Rec. Ryszard LIPCZUK, Prz­
Glott 14, 1995 , 57- 59. 

Mathiassen Terj e: Tense, mood and aspect in Lithuanian and Latvian . - Oslo 
1996. - Rec. Axel HOLVOET, LgB 5/6 , 1996- 97 [1997], 238- 240. 

MICHELIN! Guido: Philologische Bemerkungen ii ber die Monographie von P U. 
Dini L 'Inna di S . Ambrogio di Martynas Maivydas. - LgB 5/6 , 1996- 97 [1997], 
250- 251. 

Miemietz Ba.rhei: Motivation zur Motion : zur Bezeichnung von Frauen durch Fe­
minina und Maskulina im Polnischen . - Frankfurt am Main 1993. - Rec . 
Danuta RYTEL-KUC , SFPS 33, 1996, 385- 391. 

Mindt Dieter : A n empirical grammar of th e English verb. - Berlin 1995 . - Rec. 
Piotr KACZMARSKI , PrzGlott 15, 1996 , 93- 95. 
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Miodek Wacław: Die Begriij]ungs- und Abschiedsforme/n im Deutschen und Po/en. 
- Heidelberg 1994. - Rec. Marek GŁADYSZ, Glottod 23, 1995 , 177- 180. 

Mitchell T. F. , El-Hassan Shahir: Moda/ity, Mood and Aspect in Spoken Arabic, 
With Special R eference to Egypt and the Levant . - London 1994. - Rec. 
Michael A. FARRIS, LPosn 39, 1997, 166--168 . 

Mohort-Kopaczyński Wojciech: Disce latine. Cz. 1.: Teodozja Wikarjakówna. -­
Warszawa 1996. - Rec. Joanna MIRZEJEWSKA, Meander 2, 1997 , 195- 196. 

Niemiecko-po/ski słownik taut nimów. - Warszawa 1995. - Rec. Ilona GAWĘDA, 
JOS 4, 1997, 382- 383. 

Palionis Jonas: Lietuviv,_ rafomosios kalbos istorija. - Vilnius 1995. - Rec. Nor­
bert OSTROWSKI , LgB 5/6, 1996- 97 (1997], 246- 250. 

Poljakov Oleg: Das Prob lem der balto-s/avischen Sprachgemeinschafl . - Frankfurt 
am Main 1995 . - Rec. Wolfgang HOCK , LgB 5/6, 1996- 97 (1997], 227- 234. 

Rick Derksen: Metatony in Ba/tie. - Amsterdam - Atlanta 1996. - Rec. Steven 
YOUNG, LgB 5/6 , 1996- 97 (1997), 235- 238. 

Romani in Contact: The History , Structure and Sociology of a Language. Ed. by 
Yaron MATRAS. - Amsterdam - Philadelphia 1995. - Rec. Alfred F. MA­
JEWICZ, LPosn 38, 1996 , 157- 159. 

Schonfeld Eike: Al/es easy. Ein Wiirterbuch des Neudeutschen. - Miinchen 1995 . 
- Rec. Jacek RZESZOTNIK, OrbisLing 4, 1996 , 321- 323. 

Scuola. Lingue e culture /ocali. Atti del Convegno Regionale. Red. Nereo PERINI. 
- Udine 1989. - Rec. Monika MAŁECKA , Socjoling 15 , 1996 (1997] , 111--121. 

Slavjanskoe i balkanskoe jazykoznanie. Struktura fol 'klornych tekstov. - Moskva 
1993. - Rec. Joanna MLECZKO , Etnoling 8, 1996 , 301- 304. 

Sławomirski Jerzy: Wprowadzenie do 1r:zyka katalońskiego. Kraków 1995. - Rec. 
Josep-Antoni YSERN I LAGARDA, AUW, Estudios Hispanicos 6, 1997, 173-
176. 

Stasik Danuta: Podrr:cznik jr:zyka hindi. Cz. 1. - Warszawa 1994. - Rec. Tatiana 
RUTKOWSKA , Sfndo/ 2, 1995, 163- 168. 

Studien zur deutschen und niederliindischen Sprache und ]( u/tur. Festschrift fiir 
Jan Czochralski zum 70. Geburtstag. - Warszawa 1996 . - Rec. Gabriela KO­
NIUSZANIEC , StNiem 14, 1997, 301- 307 . 

Untersuchungen zum Deutschen ais Fremd- und Zweitsprache. - Rzeszów 1994. 
- Rec . Małgorzata PŁOMIŃSKA, LingSil 16 , 1995, 152- 154. 

Vuillaume Marcel, Marillier Jean-Francois, Behr Imtraud (hrsg.): Studien zur Syn­
tax und Sema n tik der Nomina/gruppe [=Eurogermanistik 2] . - Tiibingen 1993. 
- Rec . Christoph SCHATTE, LingSil 16 , 1995, 133- 147. 

Wawrzyniak Zdzisław: Adam und Eva im Paradies der Gcduld und Neugicr. Ein 
Lernbuch fiir inte//igente Leute. - Rzeszów 1995 . - Rec. Eugeniusz TOMI­
CZEK , OrbisLing 2, 1995 , 302- 303. 

Wawrzyniak Zdzisław: Adam und Eva im Paradies der Geduld und Neugier. Ein 
Lernbuch fiir intelligente Leute. - Rzeszów 1995. - Rec . Małgorzata SZPALA , 
JOS 4, 1996, 377- 379. 

Wer spricht das wah re D eutsch? Erkundungen zur Sprache im vereinigten Deutsch­
/and. - Berlin 1993. - Rec. Artur KRUPA, OrbisLing 4, 1996 , 323-326. 
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Zigmas Zinkevicius: Lietuviv,_ kalbos istorija. [Tomas] VI: Lietuviu,_ kalba naujau­
siais laikais . - Vilnius 1994 . - Rec. William R. SCHMALSTIEG, LgB 5/6, 
1996- 97 [1997], 240-246. 

3. Recenzj e prac z zakresu języków nieindo e urop ejs ki c h 

An encyclopaedic diclionary of Sanskrit on hislorical principles. Vol. l ·-3. - Poona 
1976- 1982 . - Rec. Marek MEJOR, Sindol 2, 1995 , 153- 163. 

Anikin Aleksandr E.: Etimologićeskiy slovar' zaimstvovaniJ v russkich dialektach 
Sibiri. Zaimstvovanija iz ural 'skich , a/tajskich i paleoaziatskich jazykov. - No­
vosibirsk 1995. - Rec . Marek STACHOWSKI, SEC 1, 1996, 185- 187. 

DOMBROWSKI Bruno W.: Qumranologica I. - FO 31, 1995 , 211- 238. 
DOMBROWSKI Bruno W.: Qumranologica II. - FO 32, 1996, 165- 182. 
DOMBROWSKI Bruno W.: Qumranologica III . - FO 32 , 1996, 183- 199. 
DOMBROWSKI Bruno W .: Qumranologica IV . - FO 33, 1997, 197- 208. 
DOMBROWSKI Bruno W.: Qumranologica V. - FO 33, 1997, 209- 222. 
Donbaz Veyse l: Keilsclmfltexte in den Antiken-Museen zu Stambuł. - Wiesbaden 

1989. - Rec . Krystyna LYCZKOWSKA, RO 49, z. 1, 1994 , 153- 155. 
Furnee E. J. : Urbaskisch und Urkartvelisch. - Leiden 1989. - Rec. Witold 

STEFAŃSKI , SRLT 1, 1995, 117- 122 . 
Hesheng Zhang: Dictionary of Chinese traditional linguistics. - Hebei 1990 . -

Rec. Wu TIEPING , LOSP 2, 1995 , 233- 236. 
Hockings Paul , Pilot-Raichoor Christiane: A Badaga-English dictionary. - Berlin 

1992. - Rec. Alfred F[ranciszek] MAJEWICZ, LOSP 2, 1995 , 238- 241. 
Mondesir Jones H.: Dictionary of St. Lucian Creole. P. 1- 2. - Berlin 1992. ~­

Rec. Alfred F(ranciszek] MAJEWICZ , LOSP 2, 1995 , 241- 242. 
Tryjarski Edward: In confinibus Turcarum. Szkice turkologi czne . - Warszawa 

1995. - Rec. Marek M. DZIEKAN , PrzOr 1/2 , 1997, 115- 116. 

V. TL UMACZENIA PRAC OBCOJĘZYCZNYCH 

BORDEN George A.: Orientacja kulturowa. (Teoria służąca rozumieniu i bada­
niom komunikacji międzykulturowej). (Tłum. Kazimierz FRIESKE). - W: 
W: KMZS, 57- 79. Oryg.: George A. Borden: Cultural Orientation: A Theory 
That Promotes U nderstanding and Research in Intercultural Communication. 
- Presented at the ICA Master's Session, May 23, 1991. 

CARNAP Rudolf: Logiczna składnia j(; zyka. (Przeł. [z ang.] i wstępem poprzedziła 
Barbara Stanosz.) - Biblioteka Współczesnych Filozofów; Warszawa: Wydaw. 
Naukowe PWN , 1995, s. XX+ 466. Oryg.: The logica/ syntax of languag e, 1971. 

CASMIR Fred L.: Komunikacja ludzka w perspektywie wielokulturowej. (Tłum. 
Bogdan CHEŁSTOWSKI). - W: KMZS, 11- 27. Oryg. : Fred L. Casmir: A Mul­
ticultural Perspect ive of Human Communication. - W: Fred L. Casmir (ed.) 
Int ercultural and Internatzonal Communication. - Washington , DC: Univer­
sity Press of Ameri ca, 1978 . 

FELBER Helmut , BUDIN Gerhard: Teoria i praktyka terminologii. Przekład : 
Czesława SCHATTE. - Warszawa: Wydaw. Uniw. Warszawskiego , 1994, 
s. 332. Oryg .: Helmut FEL BER, Gerhard BUDIN : Terminologie in Theorie 
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und Praxis. (Forum for Fachsprachen-Forschung, BD. 9]. - Tiibingen: Gunter 
Narr Verlag, 1989. 

Generatywny program badań nad ludzkim umysłem . Przekl. (z ang., fr .] Agnieszka 
GRAFF (et al.]. [Noama Chomsky'ego próba rewolucji naukowej. Antologia 
tekstów. Wyboru dokonała Katarzyna Rosner; t. 2]. - Warszawa: Wydaw. 
IFiS PAN , 1996 , s. XII + 234 . 

Gramatyka francuska dla młodzieży. Beschere/le junior. Przekl. (z fr .] i adaptacja 
Grażyna MIGDALSKA. - Warszawa: Wydaw. Naukowe PWN , 1997, s . 467. 
Oryg .: Bescherelle junior. - Paris 1992 . 

HAUPT Evemarie: O terapii zaburzeń głosu w praktyce niemieckiej logopedii. 
[ref.]. [tł. Mieczysław CHĘCIEK, Aniela SZRUBARZ]. - Logopedia 22, 1995, 
61- 65. 

KYLE Jim G. : Język w znakach migowych: rozwój języka migowego u dzieci 
głuchych. (tł. Tadeusz GAŁKOWSKI] . - Audiofonologia 6, 1994, 69-81. 

Na tropie Indoeuropejczyków. Mity i epopeje. Z Georges 'em Dumezilem rozmawia 
Didier ERIBON . Przełożył i wstępem opatrzył Krzysztof KOCJAN. - War­
szawa: Wydawnictwo Naukowe PWN , 1996 , s. 159. Oryg.: Georges Dumezil: 
Entretiens avec Didier Eribon. - Paris: Editions Gallimard, 1987. 

PEIRCE Charles Sanders: Wybór pism semiotycznych. Wyboru dokonała Hanna 
BUCZYŃSKA-GAREWICZ. (Redakcja naukowa: Hanna BUCZYŃSKA-GA­
REWICZ i Andrzej J. NOWAK. Przekład: Ryszard MIREK i Andrzej J. NO­
WAK]. - Warszawa: ,,Znak - Język - Rzeczywistość" - Polskie Towar­
zystwo Semiotyczne, 1997, s. 268 . [Podstawa przekładu: Collected Papers of 
Charles Sanders Peirce. Eds ., Ch. Hartshorne and P. Weiss, vols 1- 6, and 
A. Burks , vols 7- 8. - Cambridge. Massachussetts: Harvard University Press , 
1931- 1935 , 1958.] . 

PERIER Olivier: Metoda oralno-manualna we wczesnym przyswajaniu mowy ust­
nej. [tł. Tadeusz GAŁKOWSKI]. - Audiofonologia 6, 1994, 59- 67. 

PIIRAINEN lipo Tapani: Uprzejmość a kultura języka. [tł. z niem. Stanisław BO­
RAWSKI]. - RKJW 22, 1996, 47- 53. 

SANCHEZ Victor: Gramatyka Lambeka jako możliwa podstawa logiki naturalnej 
[Z angielskiego przetłumaczyła Anna LUCHOWSKA] . - W: Przyczynki ... , 
109- 119. 

WALKER Laurie: Ideologiczne uwarunkowania nauczania języka angielskiego jako 
języka ojczystego. [tł. z ang. Czesław MAJOREK]. - RKNP 49/50, 1996/1997 , 
75- 85. 

VI. HISTORIA JĘZYKOZNAWSTWA 

ADAMSKA-SALACIAK Arleta: Language change in the works of Kruszewski , 
Baudouin de Courtenay and Rozwadowski. - Poznań: ,, Motivex", 1996 , s . 175. 

ADAMSKA-SALA CIAK Arleta: Baudouin de Courtenay on Lautgesetze . - W: 
LH &LM, 911 - 922. 

AWEDYK Wiesław: 'Speculative' historical linguistics. - W: LH &LM, 923- 928. 
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CERNUCHINA Inna Ja.: Idei antropocentricnoj lingvistiki v trudach V.V. Vino­
gradova. - Stylistyka 4, 1995 , 215- 222. 

KLOCH Zbigniew: Spory o j(;zyk. Instytut Badań Literackich Polskiej Akademii 
Nauk . - Warszawa: Wydaw . IBL 1995, s . 224 . 

RUDNIK-KARWATOWA Zofia: Kierunki badań slawistycznych w Polsce i Rosji 
do roku 1830. U źródeł słowiańskiego j ęzykoznawstwa historyczno-porów·1aw­
czego . - SlOcc 53, 1996 , 87- 94. 

WALCZAK Grzegorz : O metodzie analizy słowotwórczej Witolda Doroszewskiego. 
(ref.] . - P orJ p 7, 1995, 1- 7. 

VII. OSOBISTE 

BOGUSŁAWSKI Andrzej: Profesor Anatol Mirowicz (1903- 1996). Nekrolog . -
SlOr 3, 1997 , 359- 362. 

BRZEZIŃSKI Jerzy : Dr Adam Demartin (1930- 1996) . Nekrolog . - StZG 3, 1997 , 
229- 232 . 

GAJDA Stanisław : Profesor Jifi Damborsky (w 70-lecie urodzin) . - J(Opol 2, 
1997 , 118- 119. 

HOMA Edward: Profesor Stanisław Rospond (19 grudnia 1906 - 16 października 
1982). - RLubus 23 cz. 2, 1997, 161- 162. 

JURKOWSKI Marian: Wspomnienie o Profesorze Władysławie Kuraszkiewiczu . 
- Por}(; z 3, 1997, 2- 5. 

KAPERA Zdzisław J .: Józef Tadeusz Milik: The Scrollery 's Fastest Man with 
a Fragment . - FO 33 , 1997 , 197- 208 . 

KISS Zsolt : Marek Marciniak (1937- 1996] . - AfrBull 45, 1997, 81-82 . 
KLAŃSKA Maria: Gruppenbild mit Herm . Zur Geschichte der Krakauer Germani­

stik , insbesondere unter der Leitung von Prof. Dr. Aleksander Szulc 1966- 1993. 
- W : FAS, 25- 43. 

KOBYLIŃSKA Józefa: Sylwetka naukowa Profesor Marii Schabowskiej. - RND­
Krak, Prace J p ykoznawcze 9, 1997 , 7- 9. 

KONDRATIUK Michał : Aleksandras Vanagas (12 VIII 1934 - 13 IV 1995) . Ne­
krolog . - ABS 23 , 1996, 239- 241. 

LESIÓW Michał : Profesor Tadeusz Brajerski (1913- 1997) . Nekrolog. - Logopedia 
24 , 1997 , 27- 29 . 

OHLY Rajmund : Profesor Roman Stopa. - AfrBull 44, 1997, 85- 91. 
PISAREK Larysa: Profesor Leszek Ossowski (1905- 1996). Nekrolog . - A UW, 

Slavica 98, 1997, 145- 146 . 
PISARKOWA Krystyna: Śp . Jolanta Rokoszowa (29 III 1944 - 31 IV 1997) . 

Nekrolog . - JP 4/5, 1997, 5- 20 . 
Profesor Witold Śmiech . (Red . z. Bożena OSTROMĘCKA-FRĄCZAK] . Sylwetki 

Łódzkich Uczonych, z. 29 . Łódzkie Towarzystwo Naukowe. - Łódź : LTN , 1996 , 
s . 18. 

WALCZAK Bogdan : Profesor Władysław Kuraszkiewicz (22 II 1905 - 10 III 
1997) . Nekrolog. - JP 4/5 , 1997, 241 - 245 . 
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SMOCZYŃSKI Woj ciech: Aleksandras Vanagas. - LgB 5/6, 1996- 97 [1997], 217-
218 . 

SMULKOWA Elżbieta: Leszek Ossowski (1905- 1996) . Nekrolog. - RTNW 59, 
1996, 96- 98 . 

VITKAUSKAS Vytautas : Vladas Grinaveckis (15 VIII 1925 - 19 IV 1995) . Ne­
krolog. ABS 23, 1996 , 243- 245. 

WALCZAK Bogdan: Władysław Kuraszkiewicz (22 lutego 1905 - 10 marca 1997). 
Nekrolog. - RLubus 23, cz. 2, 1997, 163- 166. 

ZAGÓRSKI Zygmunt: Profesor Tadeusz Zdancewicz - uczony, przyjaciel , kolega. 
- SlOcc 54 , 1997 , 7- 11. 

VIII. KSIĘGI PAMIĄTKOWE 

A Festschrifl for Edmund Gussmann from His Friends and Colleagues. Ed. by 
Henryk KARDELA and Bogdan SZYMANEK. - Lublin: The University Press 
of the Cathol ic University of Lublin , 1996, s. 308. 

Auditory perception: Same principles and app/ications. Ed. Urszula JORASZ. Uni­
wersytet im . Adama Mickiewicza w Poznaniu . Seria Akustyka nr 10 . - Poznań : 
Wydaw . Naukowe UAM, 1996 , s. 162. [Tom dedykowany Prof. dr hab. Halinie 
Ryffert]. 

Eufonia i logos. Księga pamiątkowa ofiarowana Profesor Marii Steffen-Batogowej 
oraz Profesorowi Tadeuszowi Batogowi. Pod red. Jerzego POGONOWSKIEGO. 
Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu . Seria Jpykoznawstwo 20. -
Poznań: Wydaw. Naukowe UAM , 1995, s. 696 . 

Księga pamiątkowa ku czci Profesora Zdzisława Kempfa. Redaktor naukowy Sta­
nisław KOCHMAN. ZNUO, Seria Filologia Rosyjska 33. - Opole: Wydaw. 
Uniw. Opolskiego , 1994 [1995] , s . 168 . 

Language History and Linguistic M odelling: A Fests chrift for Ja cek Fisiak on his 
60th Birthday. Raymond HICKEY and Stanisław PUPPEL (Editors). Trends 
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MANN & Henryk KARDELA. - Lublin: Maria Curie-Skłodowska University 
Press, 1994, s. 232. 

FSP - Folia Scandinavica Posnaniensia. Poznań. 
ForPsych - Forum Psychologiczne. Bydgoszcz. 
Glottod - Glottodidactica. An international journal of applied linguistics. Poznań. 
Hemispheres - Hemispheres. Studies on Cultures and Societies . Warszawa. 
Hermes - Hermes. Zeitschrift for Klassische Philologie. Stuttgart . 
Iran - Iran. Journal of Persian Studies . London. 
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Władysław Dulęba . - Kraków: Cornelius Publishing House, 1996, 271. 
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Uniw. Marii Curie-Skłodowskiej , 1996, s. 356. 

JOS - Języki Obce w Szkole . Warszawa. 
JP - Język Polski. Organ Towarzystwa Miłośników Języka Polskiego. Kraków. 
JWPK - Język wobec przemian kultury. Pod . red. Emila TOKARZA. [Prace Nau-

kowe Uniw . Śląskiego w Katowicach nr 1617). - Katowice: Wydaw. Uniw. 
Śląskiego, 1997, s. 144. 

KMZI - Komunikacja międzykulturowa. Zbliżenia i impresje. Pod red. Aliny 
KAPCIAK , Leszka KORPOROWICZA i Andrzeja TYSZKI. - Warszawa: In­
stytut Kultury, 1995 , s. 200 . 

KMZS - Komunikacja międzykulturowa. Zderzenia i spotkania. Antologia tekstów 
pod red. Aliny KAPCIAK , Leszka KORPOROWICZA i Andrzeja TYSZKI. -
Warszawa: Instytut Kultury, 1996, s. 385. 
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KOpo/ - Kwartalnik Opolski. Opole. 
!( o/Psych - Kolokwia Psychologiczne. Komitet Nauk Psychologicznych PAN. 

Warszawa. 
Kosmos - Kosmos. Warszawa. 
KPZK - Księga pamiątkowa ku czci Profesora Zdzisława Kempfa. Redaktor nau­

kowy Stanisław KOCHMAN . Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Opolskiego. Seria 
Filologia Rosyjska 33. - Opole: Wydaw. Uniwersytetu Opolskiego, 1994 [1995), 
s. 168. 

KSF - Kieleckie Studia Filologiczne. Kielce. 
K wartFiloz - Kwartalnik Filozoficzny. PA U - UJ. Kraków. 
LgB - Linguistica Baltica. International Journal of Baltic Linguistics. Warszawa 

- Kraków. 
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WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW PTJ w r. 1998 

5 czerwca 1998 r. w auli Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Kielcach 
miało miejsce Walne Zgromadzenie Członków Polskiego Towarzystwa Języ ­
koznawczego. Zebranie prowadziła prof. dr hab. Ewa Rzetelska-Feleszko. 
W imieniu organizatorów Zjazdu Naukowego PTJ zebranych przywitał dr 
hab. Marek Ruszkowski. 

Program Walnego Zgromadzenia składał się z następujących punktów: 
l. Wspomnienie o zmarłych członkach PTJ. 
2. Wymienienie honorowych członków PTJ. 
3. Wymienienie nowo przyjętych członków PTJ. 
4. Sprawozdania: Zarządu Głównego, Komisji Rewizyjnej i redaktora Biu­
letynu PTJ. 
5. Dyskusja nad sprawozdaniami. 
6. Udzielenie Zarządowi absolutorium. 
7. Wybory czterech członków Zarządu. 
8. Miejsce i tematyka następnego Zjazdu. 
9. Wolne wnioski. 
Ad. l. Prof. Z. Leszczyński przedstawił zebranym sylwetkę zmarłego 24. 
lipca 1998 roku Profesora Tadeusza Brajerskiego. N as tęp nie prof. A. Cieś­
likowa przypomniała, że w roku 1998 mija setna rocznica urodzin Profesora 
Witolda Taszyckiego, 70 rocznica śmierci Profesora Jana Łosia, 20 rocznica 
śmierci Profesora JerzegoKuryłowicza, 10 rocznica śmierci Profesor Marii 
Renaty Mayenowej, Profesora Józefa Reczka, Profesora Alfreda Zaręby. Ze­
brani chwilą milczenia uczcili pamięć Zmarłych. 
Ad. 2. Prof. A. Cieślikowa wymieniła nazwiska osób obdarzonych 5. czerwca 
br. tytułem członka honorowego PTJ. Są nimi: prof. prof. Leon Zawadowski, 
Kazimierz Polański, Marian Kucała, Andrzej Bogusławski. 
Ad. 3. Dr E. Kossakowska poinformowała, że na zebraniu Zarządu w poczet 
członków PTJ przyjęto 30 osób, a następnie odczytała listę nowo przyjętych. 
Ad. 4. Sprawozdanie z pracy Zarządu za okres czerwiec 1997 czerwiec 1998 
odczytała prof. A. Cieślikowa (skarbnik) i dr E. Kossakowska (sekretarz). 
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Kolejne sprawozdanie przedstawił zebranym prof. K. Polański (redaktor 
Biuletynu PTJ), który zaproponował, aby na sekretarza Redakcji Biuletynu 
powołać dra Krzysztofa Korżyka z Katedry Językoznawstwa Ogólnego i In­
doeuropejskiego UJ. Sprawozdanie z pracy Komisji Rewizyjnej odczytała 
dr D. Janeczko. 
Ad. 6. Po krótkiej dyskusji nad sprawozdaniami przystąpiono do głosowania 
nad udzieleniem Zarządowi absolutorium. Wynikiem jawnego głosowania 
było jednogłośne przyjęcie przez zebranych przedstawionych sprawozdań. 
Ad. 7. W czerwcu 1998 roku z pracy w Zarządzie w wyniku mijającej ka­
dencji ustępują: skarbnik prof. A. Cieślikowa oraz członkowie prof. prof.: 
J. Brzeziński, J. Wojtak, J. Puzynina. 
Zgłoszono pięć kandydatur: dr B. Czopek-Kopciuch, prof. J. Kidy, dra hab. 
M. Ruszkowskiego, prof. B. Walczaka, doc. E. Wolnicz-Pawłowskiej. W wy­
niku tajnego głosowania zdecydowaną większością głosów do Zarządu we­
szli: B. Czopek-Kopciuch, J. Kida, M. Ruszkowski i B. Walczak. Aktualny 
skład Zarządu po jego ukonstytuowaniu przedstawia się następująco: 

prezes prof. dr hab. Ewa Rzetelska-Feleszko 
zastępca prezesa prof. dr hab. Wiesław Boryś 
sekretarz dr Elżbieta Kossakowska 
skarbnik dr Barbara Czopek-Kopciuch 
członkowie: dr hab . Adam Bednarek, prof. dr hab. Jan Kida, 

dr hab. Marek Ruszkowski, prof. dr hab. Kazimierz 
Sroka, prof. dr hab. Bogdan Walczak 

Aktualny skład Komisji Rewizyjnej: 
przewodnicząca prof. dr hab. Iwona Nowakowska-Kempna, członkowie: 

dr Dorota Janeczko, mgr Katarzyna Skowronek, mgr Maria Węgiel, dr Ja­
dwiga Wronicz. 
Aktualny skład Sądu Koleżeńskiego: 

prof. dr hab. Kwiryna Handke, prof. dr hab. Maria Honowska, prof. dr 
hab. Witold Mańczak. 
Ad. 8. Prof. E. Rzetelska-Feleszko poinformowała, że na ostatnim posie­
dzeniu Zarządu PTJ zaproponowano, żeby LVII Zjazd Naukowy odbył się 
w Rzeszowie. Temat Zjazdu brzmiałby „Języki specjalne". Podjęcie decyzji 
co do czasu i tematyki najbliższego Zjazdu pozostawiono Zarządowi . 
Ad. 9. Prof. A. Cieślikowa poruszyła problem wysokości składek członkow­
skich, które wobec wzrostu kosztów organizacji zjazdów oraz kosztów druku 
Biuletynu są zbyt niskie. Należałoby je podnieść do 30 zł. W wyniku dys­
kusji i jawnego głosowania przyjęto, Że składka członkowska będzie wynosić 
nadal 15 zł. Natomiast zostanie podniesiona od przyszłego roku. 

N a zakończenie Walnego Zgromadzenia głos zabrała prof. E. Rzetelska­
Feleszko, która podziękowała za pracę ustępującym członkom Zarządu, 
a następnie zamknęła obrady. 

protokołowała sekretarz Zarząd u 
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LVI ZJAZD NAUKOWY PTJ w r. 1998 

Kolejny Zjazd Naukowy PTJ był poświęcony dwum tematom: A. Ka­
tegorie gramatyczne oraz B. Edukacja językowa . Wygłoszono następujące 
referaty: 

Referaty plenarne: 

l. Prof. dr hab. Jadwiga Puzynina (Warszawa), Jak uczyć dziś języka pol­
skiego? Prof. J. Puzynina zaproponowała , aby uczestnicy Zjazdu powołali 
Komisję PTJ ds . reformy programowej nauczania języków nowożytnych 
i języka polskiego. W skład Komisji weszli: prof. prof.: Irena Bajerowa, 
Jerzy Bartmiński , Regina Pawłowska, Walery Pisarek, Jadwiga Puzynina, 
Halina Wiśniewska. Komisja w tym składzie opracuje uchwałę dotyczącą 
niezwykle istotnych zagadnień związanych z reformą oświaty. 

Dysk.: J. Bartmiński, H. Wiśniewska, A. M. Lewicki, K. Polański, M. Ho­
nowska 
2. Prof. dr hab. Kazimierz Sroka (Gdańsk), Pojęcie kategorii gramatycznej. 

Dysk.: R. Laskowski, A. M. Lewicki 
3. Prof. dr hab. Antoni Furdal (Wrocław) , Edukacja historyczna a języko­
znawstwo. 

Dysk .: A. M. Lewicki 
4 . Prof. dr hab. Renata Grzegorczykowa (Warszawa) , Właściwości aspek­
towe czasowników ruchu we współczesnej polszczyźnie. 

Dysk.: J. Kobylińska , R. Laskowski , Z. Leszczyński 

Kategorie gramatyczne (obrady w sekcjach) 

l. Prof. dr hab . Grażyna Habrajska (Łódź), Kategoria liczby rzeczowników 
- gramatyczność a semantyka. 

Dysk.: H. Wróbel 
2. Dr Małgorzata Nowakowska (Kraków) , Przymiotnik jakościowy a przy­
miotnik relacyjny. 

Dysk.: I. Bellert, H. Wróbel, M. Bańko , M. Szymaniuk 
3. Prof. dr hab. Maciej Grochowski (Toruń), Szyk jako kryterium klasyfi­
kacji syntaktycznej leksemów polskich. 

Dysk.: K. Pisarkowa, R. Laskowski, A. M. Lewicki, M. Bobran, R. Grze­
gorczykowa, J. Bartmiński, W. Pisarek, M. Nowakowska. 
4. Dr Mirosław Bańko (Warszawa) , Imiesłowy przymiotnikowe w gramatyce 
i słowniku. 

Dysk.: R. Laskowski, A. M. Lewicki, M. Bobran , R. Grzegorczykowa, 
J. Bartmiński, M. Nowakowska, H. Wróbel 
5. Dr Anna Bondaruk (Lublin), Struktura frazy przymiotnikowej w języku 
polskim. 

Dysk.: H. Wróbel, A. M. Lewicki , I. Bobrowski, R. Grzegorczykowa, 
W. Kaniuka 
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6. Dr hab. Romuald Huszcza (Warszawa), Nie ma, żeby nie było o segmen­
talnych wykładnikach tematyczno-rematycznej struktury zdania w języku 
polskim. 

Dysk.: Z. Saloni, J. Bartmiński 
7. Dr hab. Anna Krupska-Perek (Łódź), Kategoria okolicznika. 

Dysk.: H. Wróbel , A. M. Lewicki, R. Grzegorczykowa 
8. Prof. dr hab. Marian Bobran (Rzeszów), O interpretacji kategorii gra­
matycznych w Słowniku wyrazów kłopotliwych. 

Dysk.: A. M. Lewicki, M. Preyzner , Z. Saloni 
9. Dr hab. Marek Ruszkowski (Kielce), Opozycja: wypowiedzenie pojedyn­
cze - wypowiedzenie złożone w modelu składni tradycyjnej . 

Dysk.: A. M. Lewicki, M. Preyzner, H. Wróbel, I. Bobrowski, Z. Saloni 
10. Dr hab. Piotr Stalmaszyk (Łódź), Pojęcie predykacji w gramatyce ge­
neratywnej. 

Dysk.: H. Wróbel, I. Bobrowski , M. Nowakowska 
11. Prof. dr hab. Andrzej Kątny (Gdańsk), Części mowy w niemiecko­
polskiej gramatyce kontrastywnej. 

Dysk.: J. Zydroń 
12. Mgr Władysław Chłopicki, Mgr Jerzy Świątek (Kraków), Angielski 
w polskiej reklamie, czyli rzecz o wrażliwości językowej Polaków. 

Dysk.: E. Rzetelska-Feleszko, A. Cieślikowa, J. Zydroń 
13. Dr Jadwiga Stawnicka (Katowice), Uwagi o kategorii gramatycznej 
aspektu czasownika w języku rosyjskim i polskim i jej odpowiednikach 
funkcyjnych w języku niemieckim. 

Dysk.: A. Kątny 
14. Mgr Maciej Gaca (Poznań), Z problemów wyrażania kategorialnego 
znaczenia CZASU w piśmie piktograficznym języka N axi. 

Dysk.: A. Majewicz, A. Kątny, J. Zieniukowa 
15. Dr Piotr Krzyżanowski (Lublin), O zmianach w normie fleksyjnej współ­
czesnej polszczyzny. Dysk.: S. Drewniak , J. Zieniukowa, Z. Saloni, J. Perlin 

Edukacja językowa ( obrady w sekcji) 

1. Prof. dr hab. Ireneusz Bobrowski (Kraków, Kielce), Oczekiwany system 
wiedzy językoznawczej „idealnego" absolwenta WSP w Kielcach. 

Dysk.: I. Bajerowa, R. Starz 
2. Prof. dr hab. Teodozja Rittel (Kraków), Od edukacji lingwistycznej do 
lingwisty ki edukacyjnej. 
3. Prof. dr hab. Jan Kida (Rzeszów), Kategorie gramatyczne a nowoczesne 
koncepcje kształcenia językowego. 

Dysk. : T. Lewaszkiewicz , M. Kosztołowicz, I. Bajerowa, R. Pawłowska, 
B. Bojar , M. Preyzner 
4. Dr Michał Kosztołowicz (Kielce), dr Marcin Preyzner (Warszawa), Ka­
tegorie gramatyczne. Edukacja językowa. 

Dysk .: B. Bojar, R. Starz, R. Pawłowska 
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5. Dr hab. Regina Pawłowska (Gdańsk), Kształtowanie w szkole pojęć ka­
tegorii gramatycznych dla potrzeb rozumienia czytanych tekstów. 

Dysk.: I. Bobrowski, T. Rittel, W. Kaniuka, M. Preyzner 
6. Dr hab. Ewa Wolnicz-Pawłowska (Olsztyn), Wiedza o językach mniej­
szości narodowych w Polsce w nauczaniu uniwersyteckim. 

Dysk.: E. Rzetelska-Feleszko, J. Zieniukowa, R. Pawłowska, A. Percyń­
ska 
7. Dr Katarzyna Węgorowska (Zielona Góra), Dialektologia polska w edu­
kacji językowej. 

Dysk.: S. Cygan, E. Rzetelska-Feleszko, J. Kobylińska, A. Perczyńska, 
K. Kleszczowa, R. Starz 
8. Dr Barbara Krucka (Łódź), Rola nauczania gramatyki w edukacji ucznia 
szkoły podstawowej (na podstawie kategorii czasu). 

Dysk.: J. Kobylińska, A. Perczyńska, K. Kleszczowa 
9. Dr Roman Starz (Kielce), Nabywanie kategorii semantycznych - wyrazy 
przeciwstawne w charakterystyce postaci. 

Dysk.: E. Rzetelska-Feleszko, J. Zieniukowa, J. Kobylińska, E. Wolnicz­
Pawłowska, A. Perczyńska, K. Kleszczowa 

Obrady LVI Zjazdu Naukowego PTJ podsumował prof. dr hab. A. M. Le­
wicki, podkreślając wysoki poziom merytoryczny referatów i dziekując za 
rzeczową dyskusję nad nimi. 

Prof. dr hab. E. Rzetelska-Feleszko złożyła podziękowania drowi hab. 
Markowi Ruszkowskiemu i zespołowi za sprawną organizację Zjazdu i za­
prosiła uczestników konferencji do Rzeszowa na LVII już Zjazd Naukowy 
PTJ. 

Lista osób obdarzonych tytułem honorowego członka PTJ 
5. czerwca 1998 roku: 

1. Prof. dr hab. Andrzej Bogusławski 
2. Prof. dr hab. Marian Kucała 
3. Prof. dr hab. Kazimierz Polański 
4. Prof. dr hab. Leon Zawadowski 

Lista osób przyjętych w poczet członków PTJ 
na Walnym Zgromadzeniu 5. czerwca 1998 roku: 

1. Dr hab. Zofia Abramowicz 
2. Dr Tadeusz Borucki 
3. Dr Lesław Cirko 
4. Dr hab. Leonarda Dacewicz 
5. Dr Jolanta Domańska-Gruszka 
6. Mgr Maciej Gaca 
7. Prof. dr Gerd Hentschel 
8. Dr Józef Jaworski 
9. Dr Alicja Kacprzak 
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10. Dr Katarzyna Karpińska-Szaj 
11. Dr Andrzej Kominek 
12. Mgr Dorota Kozaryn 
13. Dr Wojciech Kubiński 
14. Mgr Małgorzata Kułakowska 
15. Mgr Leonarda Mariak 
16. Dr Ewa Modrzejewska 
17. Dr Magda Potok- ycz 
18. Dr hab. Oleksij Prokopczuk 
19. Mgr Elżbieta Sielanko 
20. Mgr Elżbieta Skorupska-Raczyńska 
21. Dr Olga Sokołowska 
22. Dr Urszula Sokólska 
23. Dr Danuta Stanulewicz 
24. Dr Roman Starz 
25 . Dr Irena Szczepankowska 
26. Mgr Natalia Szydłowska 
27. Dr hab. Ewa Teodorowicz-Hellman 
28. Dr Mariola Walczak 
29. Dr Maciej Widawski 
30. Mgr Piotr Wojdak 



• 

Polskie Towarzystwo Językoznaw~ze 
Kraków 

Członkowie 

Kraków, 1 grudnia 1999 r. 

Polskiego Towarzystwa Językoznawczego 

Zarząd PTJ uprzejmie zawiadamia, że kolejny, tj. LVIII Zjazd Naukowy naszego 

Towarzystwa odbędzie się w Poznaniu na Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza w dniach 

23-24 czerwca 2000 roku. Temat Zjazdu brzmi następująco: Język i ięzyki na przełomie 

stuleci. Streszczenia wystąpień prosimy przysyłać do dnia 29 lutego 2000 roku na adres: 

Elżbieta Kossakowska, Instytut Filologii Rosyjskiej Akademii Pedagogicznej, ul. Studencka 

5. 31-116 Kraków. 
Apelujemy o systematyczne płacenie składek członkowskich. Jest to obowiązek 

~---=-~~ 
statutowy każdego z nas. Składka za rok 1998 wynosi 15 zł, za rok 1999 - 30 zł,(zg rok 200,._ 

~ Nazwa konta.naszego Towarzystwa: Polskie Towarzystwo Językoznawcze Kraków; 

PKO BP, I oddz. w Krakowie, nr rachunku: 10202892-9494-270-l. 
Zarząd z okazji nadchodzących Świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku składa 

serdeczne życzenia wszelkiej pomyślności członkom Towarzystwa i ich bliskim. 

'-

W imieniu Zarządu: 
sekretarz 

r ~~~~ 
dr Elżbieta Kossakowska 



Societe Polonaise de Linguistique 

Le Bulletin est l 'organe de la Societe. Il para1t en fascicules libres. Les 
articles peuvent etre rediges en polonais, anglais, frarn;ais, russe ou 

allemand. 

Comite de Redaction 

Redacteur: Kazimierz Po I a 11 ski, professeur a l 'Uni versite de Cracovie 

Membres: 

Andrzej Bogusławski, professeur a l'Universite de Varsovie, 
Stanisław Karolak, professeur a l'Ecole Normale Superieure de Cracovie, 

Ruta Nagucka, professeur a l'Universite de Cracovie, 
Krystyna Pisarkowa. professeur al' Academie Polonaise des Sciences, 

Aleksander Szulc, professeur a l'Universite de Cracovie 

Secretaire: Krzysztof Korżyk 

Priere d'adresser tout ce qui concerne la Redaction (articles, comptes 
rendus, livres, revues, etc.): Katedra J~zykoznawstwa Ogólnego 

i Indoeuropejskiego, Uniwersytet Jagielloński, al. Mickiewicza 9/11, 
31-120 Kraków. Pologne. 

Les membres de la Societe rec;:oivent le Bulletin contre versement d'une 
cotisation annuelle. Les personnes et les etablissements ne faisant pas partie 

de la Societe peuvent se procurer le Bulletin en s'adressant a la maison 
d'edition Energeia, Szturmowa 1, skr. poczt. 43, 00-976 Warszawa, 

Pologne. 

Wychodzi odr. 1927. Dor. 1938: t. I-VII. Kontynuacja odr. 1948 
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